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 Ka ro li na, 28 lat, Po znań
Mia łam 14 lat. Pa mię tam to do sko na le. Chło pak z  in nej kla sy
krzyk nął na ca ły ko ry tarz w szko le: „Ale de eeecha!”. Mo je ko le- 
żan ki mia ły już mniej lub bar dziej wi do czny za rys pier si,
a u mnie nic. Oglą da łam ja kiś sta ry wy wiad z Ka ta rzy ną Fi gu rą.
Wy zna ła w  nim, że gdy ja ko na sto let nia dziew czy na nie mia ła
jesz cze pier si, cią gle po wta rza ła, że na pew no uro sną –  no
i  uro sły. Nie ste ty u  mnie to nie za dzia ła ło! (śmiech) „De cha”,
„de ska”, „pła ska jak ścia na”, „ej, chy ba cyc ki za po mnia łaś za- 
brać z do mu”, „ty chło pak czy dziew czy na je steś?”, „nie wsty- 
dzisz się bez cyc ków z  do mu wy cho dzić?”, „z  przo du ple cy,
z  ty łu ple cy, Pan Bóg stwo rzył cię dla he cy”. To tyl ko nie któ re
tek sty, któ re sły sza łam od dzie cia ków w  szko le, na wy ciecz- 
kach, na ba se nie. W  tym wy śmie wa niu bra ły udział na wet te
dziew czy ny, któ re mia ły tyl ko mi ni mal ne pier si.

Ko lo nie, gdy mia łam 16 lat, to ge hen na. Wsty dzi łam się cho- 
dzić z  dziew czy na mi pod prysz nic. Cze ka łam, aż skoń czą,
wcho dzi łam, do pie ro gdy by ło już pu sto, pa mię tam, że my łam
się wciąż w zim nej wo dzie, bo cie płej już dla mnie nie wy star- 
cza ło.

W wie ku 22 lat no si łam sta ni ki z mi secz ką A, a i tak mia łam
w nich luz. By łam to tal nie pła ska. Gdy pierw szy raz ro ze bra łam
się przy chło pa ku, od sko czył i  za py tał, czy to ja kaś cho ro ba.
Wro dzo ny za nik pier si – tak to na zwał le karz. Trzy la ta zbie ra- 
łam na ope ra cję. W do mu uwa ża li, że wy dzi wiam. Ma ma i sio- 
stra ma ją mi secz kę C. Za kła da łam ich biu sto no sze i wkła da łam
w nie wo recz ki z su ro wym ry żem lub fo liów ki na peł nio ne wo dą.
Wy ob ra ża łam so bie, że tak bę dą wy glą da ły mo je pier si z  im- 
plan ta mi.



W koń cu zro bi łam so bie pre zent na 25 uro dzi ny. Przez 3 dni
bo la ło, jak bym na klat ce pier sio wej mia ła 2  wiel kie gła zy. Im- 
plan ty nie by ły du że. Ta kie ma łe C. Ale dla mnie to by ło no we
ży cie. No we ubra nia. De kol ty. Do pa so wa ne su kien ki. Pierś do
przo du. Wy rzu ci łam wszyst kie push-upy z  gąb ką. Mo je pier si
wy glą da ją na tu ral nie. Są pięk ne. Co raz czę ściej my ślę o tym, że- 
by jesz cze je po więk szyć. Skó ra już się roz cią gnę ła i  po mie ści
więk szy im plant.

 Kor ne lia, 24 la ta, Kra ków
Pier si, brzuch, po ślad ki. Nos 2 ra zy. Gór ne po wie ki. Owal twa- 
rzy. Usta –  chy ba 5 ra zy wy peł nia ne, 2 ra zy roz pusz cza ne. To
już ro bi łam. Jesz cze kwas i bo toks, to też się li czy? Za 3 mie sią ce
po pra wiam pier si, a  po tem chy ba jesz cze raz nos i  oczy. Je śli
dam ra dę fi nan so wo, to od ra zu po le cę z Bar bie to uch-up[1]. Za
jed nym za ma chem zro bią mi oczy, nos i  usta. By łam zwy kła,
prze cięt na. Je stem co raz pięk niej sza, co po zwa la mi le piej za ra- 
biać na In sta gra mie. Ład ni czę ściej osią ga ją suk ces.

 Ma ria, 43 la ta
Po wy kar mie niu trój ki dzie ci za miast pier si zo sta ły mi 2  po- 
marsz czo ne wor ki skó ry. Mu sia łam je zwi jać, że by ja koś ukła- 
da ły się w sta ni ku. Mąż nie miał z tym pro ble mu, ale ja chcia łam
znów czuć się pięk nie. Le karz wło żył mi im plan ty i wy ciął nad- 
miar skó ry z  pier si. Mam spo re bli zny, ale wi dzę je tyl ko ja
i  mąż. Mi mo że po ope ra cji po ja wi ła się ma ła asy me tria i  le wa
pierś jest wy żej, nie ża łu ję.

 Krzysz tof, 35 lat, ma łe mia sto pod Kiel ca mi



Ge ny mnie za ła twi ły. Oj ciec wy ły siał tuż po ślu bie, w  wie ku 25
lat. U  sie bie za czą łem za uwa żać za ko la już na stu diach. Przed
trzy dziest ką mia łem już z  przo du moc no prze rze dzo ne wło sy.
Pró bo wa łem za cze sy wać, ale lek ki po dmuch wia tru –  i  z  ki lo- 
me tra świe ci łem ły si ną. Nikt nie zwra cał na to uwa gi, ale i  tak
chcia łem mieć nor mal ne wło sy. Dwa ra zy ro bi łem prze szcze py
w Pol sce, ty le że nie wie le to da ło. Rok od za bie gu znów by ło go- 
rzej. Osiem mie się cy te mu mia łem ope ra cję w  Tur cji. Na ra zie
jest su per. Gdy uro sły mi wło sy, lu dzie śmia li się ze mnie za ple- 
ca mi, ale szyb ko się przy zwy cza ili. Cza sem tyl ko zna jo mi
uprzej mie do no szą, że ktoś o mnie mó wi: „Ten ły sy, co ma wło- 
sy”.

 Zo fia, 78 lat
Tak mi z wie kiem ob wi sły gór ne po wie ki, że wy glą da łam jak ten
pies, o któ rym wszy scy my ślą, że ca ły czas jest smut ny. Pra wie
mi już wi dok za sła nia ły. My śla łam, że nie ma wyj ścia, trze ba to
za ak cep to wać. Mam swo je la ta, co się bę dę na sta rość wy głu- 
piać. Pew nie i  tak dłu go nie po ży ję. Ale po je cha łam do sa na to- 
rium. Ko ło brzeg. Zi ma. Pla ża. Po szli śmy gru pą na spa cer nad
mo rze. Zim no jak cho le ra. Trzę słam się, bo ra czej je stem z tych
chud szych. Wte dy Zdzi chu, ta ki je den z  Po zna nia, pod szedł
i okrył mnie swo ją kurt ką. Nie by le ja ką. Koł nierz z li sa, któ re go
sam upo lo wał. Szył to so bie na za mó wie nie. No gi się po de mną
ugię ły, bo te raz już ta kich dżen tel me nów nie ma. W  du chu
śmia łam się sa ma z  sie bie, że jak za mło du pło nę ru mień cem.
Od tam tej po ry spa ce ro wa li śmy już tyl ko ra zem. No i  w  koń cu
ze bra łam się i  po szłam do chi rur ga z  ty mi po wie ka mi. Na na- 
stęp nej wi zy cie wy ciął mi zwi sy ze skó ry i  te raz wi dzę Zdzi cha
w peł nej kra sie. A jest na co po pa trzeć!



 Ka ta rzy na, 22 la ta, Go rzów Wiel ko pol ski
Od za wsze nie na wi dzi łam swo ich ły dek. Du żo chud sze niż uda,
za okrą glo ne na ze wnątrz. Od „uko cha ne go” wuj ka w 18 uro dzi- 
ny usły sza łam: „na becz ce pro sto wa ne”. Szpil ki tyl ko po gar- 
sza ły ich kształt, si łow nia i  fit ness nic nie da wa ły. Mię śnie się
wzmoc ni ły, ale kształt nie zbyt się zmie nił. Dwóch chi rur gów
pla stycz nych mnie wy śmia ło, trze ci za pro po no wał im plan ty.
Nie są ide al nie sy me trycz ne. Cza sem bo lą i  cią gną. Ale te raz
łyd ki są ko smicz ne.

 Ju lia, 25 lat
Ro dzi ce za py ta li, co chcę na osiem na st kę. Po wie dzia łam, że
ład niej szy nos. Pró bo wa li mnie prze ku pić sa mo cho dem, ale się
upar łam. Sa mo chód i  tak po ży czam od nich. W  koń cu się zgo- 
dzi li. Gdy zro bi łam li cen cjat, po pro si łam, że by w  ra mach na- 
gro dy za pła ci li mi za pier si. Zdzi wi łam się, że w ogó le nie pro te- 
sto wa li. Mo że dla te go, że rok wcze śniej ma ma też po pra wi ła
so bie biust, a  ja od cza su no sa ro bi łam już usta, wo lu me trię
i kil ka in nych dro bia zgów.

 Ju sty na, War sza wa
Je śli chcesz coś zna czyć na In sta gra mie, mu sisz w sie bie in we- 
sto wać. Kto klik nie prze cięt ność? Sza ra mysz w tłu mie po ro bio- 
nych nic nie osią gnie. Fil try to jed no, po ope ra cjach i tak się ich
uży wa. Nikt się prze cież nie bu dzi w peł nym ma ki ja żu, a stor ki
na gry wa się od ra zu po prze bu dze niu. Z łóż ka, z ła zien ki, w cza- 
sie śnia da nia, któ re oczy wi ście trze ba zjeść ze sma kiem i za re- 
kla mo wać die te tycz ne pu deł ka. Trze ba mieć bia łe, pro ste zę by
i wy dat ne usta. Do kle jo ne rzę sy to pod sta wa pod staw. Choć co- 
raz czę ściej ro bi się de li kat niej sze. Do te go ka na pki we wło sach,
czy li do cze pia ne pa sma.



Zo bacz stor kę tej dziew czy ny: 8 ra no, a ona już pra cu je. Za ra- 
bia wy glą dem. W  uszach kol czy ki ta kiej fir my. Je dze nie z  te go
ca te rin gu. Świe ca na sto le ku pio na tu taj. I  już dzie siąt ki, set ki
dziew czyn pi szą do niej, skąd ma tę na rzu tę, ku bek, klap ki, co to
za la kier i  gdzie ro bi ła pa znok cie. Re la cje z  ope ra cji pla stycz- 
nych to pe tar da. Kli ków nie zli czysz. A je śli masz ob ser wu ją cych
li czo nych w dzie siąt kach ty się cy al bo set kach i wię cej, to w Tur- 
cji czy Cze chach zo pe ru ją cię za dar mo, to zna czy w za mian za
re kla mę. Ja tak zro bi łam nos, usta i  pod bró dek. Po wa ka cjach
le cę na BBL[2]. Je stem szczu pła, ale du ży ty łek trze ba mieć. Na
si łow ni mu sia ła bym z 5 lat ćwi czyć.

 Mi le na, 30 lat
Kie dy mia łam 5 lat, wy la łam na sie bie czaj nik wrząt ku. Głę bo kie
po pa rze nia rę ki, pra wej pier si i bo ku. Chi rurg pla stycz ny 2 la ta
te mu prze szcze pił mi skó rę z ple ców i wło żył im plant do pier si,
któ ra przez bli zny by ła spo ro mniej sza i nie rów na. Mo że nie jest
ide al nie, blizn ni gdy nie uda się cał kiem usu nąć, ale po pra wa
jest bar dzo du ża.

 Mar ta, 29 lat, woj. łódz kie
Pierw szy raz w ży ciu za ło ży łam zwy kłą ko szu lę w wie ku 27 lat.
Wcze śniej mia łam tak ogrom ny biust, że żad nej nie by łam
w  sta nie za piąć. Gdy sły sza łam na rze ka nia ko biet, że ma ją za
ma łe pier si i  chcia ły by więk sze, to aż mną te le pa ło. Mia łam
ocho tę im wy krzy czeć, z  czym to się wią że. Pew nie, że faj nie
wy glą da na zdję ciu w  so cial me diach, ale nie da się ca ły czas
cho dzić w ku sych to pach czy bluz kach z de kol tem. I jesz cze bie- 
li zna –  ży czę po wo dze nia w  zna le zie niu wy god nej. Re duk cja
pier si to du żo trud niej szy za bieg niż wsz cze pie nie im plan tów,
ale by łam pew na, że od mie ni mo je ży cie. Dzię ki niej po zby łam



się bó lu krę go słu pa. Wresz cie mam ubra nia, któ re na mnie pa- 
su ją i  w  koń cu nie sły szę cham skich od zy wek i  gwiz dów, gdy
prze cho dzę przy ja kiej kol wiek bu do wie.

 Ad rian, 22 la ta, Wro cław
Na po pra wie nie wy glą du wy da łem już oko ło 50 ty się cy zło tych.
Du żo od kła dam, bio rę też po życz ki. Ostat nio ro bi łem so bie im-
plan ty, by mieć ka lo ry fer na brzu chu. Je stem szczu pły, więc
efekt po wi nien być do bry. Na ra zie tro chę dziw nie to wy glą da.
Jesz cze nie ze szła opu chli zna. W jed nym miej scu zro bił się stan
za pal ny. Le karz, któ ry mnie ope ro wał, mó wi, że to się zda rza,
i dał an ty bio tyk. Je śli nie ustą pi, w naj gor szym ra zie trze ba bę- 
dzie im plan ty wy jąć. Wte dy zro bię so bie ład niej szą klat kę pier- 
sio wą, a do brzu cha wró cę póź niej.

 Ma rze na, Gdy nia
Za wsze by łam szczu pła, zgrab na, a  do te go mia łam na tu ral ny
spo ry biust. Przy wa dze 50 ki lo mi secz ka D to na praw dę coś.
Ko le żan ki się śmia ły, że wy gra łam cia ło na lo te rii. Nie mu sia- 
łam upra wiać żad ne go spor tu, sto so wać diet, a  wszyst ko by ło
jędr ne i  gład kie. By łam prze ko na na, że cią ża te go nie zmie ni.
Gdy brzuch rósł, na kła da łam kre my, ma so wa łam, szczot ko wa- 
łam. Oby ło się bez roz stę pów. Szyb ko wró ci łam do swo jej wa gi.
Skó ra na brzu chu też by ła w  co raz lep szym sta nie. Ty le że rok
póź niej znów za szłam w cią żę.

Dra mat za czął się kil ka mie się cy po dru gim po ro dzie. Skó ra
na brzu chu nie chcia ła wró cić do daw ne go sta nu. Znów by łam
bar dzo szczu pła, ale pod pęp kiem wi siał mi po marsz czo ny wo- 
rek. Pró bo wa łam ćwi czyć, ale z  po wo du prze pu kli ny pęp ko wej
więk szość ak tyw no ści od pa da ła. Zresz tą to i  tak nie był naj- 
więk szy pro blem. Gdy skoń czy łam kar mić pier sią, za miast pier- 



si mia łam 2 pu ste wo ry skó ry za koń czo ne sut ka mi. Nie by łam
w  sta nie za ak cep to wać swo je go wy glą du. Ro ze bra nie się przy
mę żu to był kosz mar. Za my ka łam się w ła zien ce, by za ło żyć pi- 
ża mę.

Za czę łam prze szu ki wać fo ra o ope ra cjach pla stycz nych, tra- 
fi łam na wą tek „Mom my ma ke over”. Wła śnie te go po trze bo- 
wa łam. Kli ni ki chi rur gii pla stycz nej spe cjal nie dla ta kich osób
jak ja, czy li mam, któ re chcą od zy skać cia ło sprzed cią ży, wpro- 
wa dzi ły ope ra cje 2 w  1. „Mom my ma ke over” to pod nie sie nie
pier si wraz z  ich po więk sze niem lub zmniej sze niem, a  tak że
wy cię cie ob wi słej skó ry na brzu chu. Mąż na wet nie pró bo wał
mnie znie chę cać. Wie dział, ja kim pro ble mem jest dla mnie wy- 
gląd po 2 cią żach.

Ope ra cja kosz to wa ła 32 ty sią ce. Część pie nię dzy mie li śmy na
kon cie, na resz tę wzię li śmy po życz kę. Przy oka zji chi rurg zli- 
kwi do wał mi prze pu kli nę pęp ko wą. Na pier siach zo sta ły mi
spo re bli zny w  kształ cie ko twi cy. Na brzu chu też je wi dać, ale
wo lę to niż wi szą cą i  po marsz czo ną skó rę. Po ope ra cji chi rurg
po ka zał mi zdję cie wy cię te go pła ta. Wy glą dał jak ko kar da, jak 2
skle jo ne czub ka mi trój ką ty.

 Pa try cja, Olsz tyn
Ja ko na sto lat ka prze sta łam jeź dzić na ro we rze. W  okre sie doj- 
rze wa nia mo je cia ło za czę ło się zmie niać. Za czę ły mi ro snąć
pier si i… war gi sro mo we. W koń cu by ły tak dłu gie, że wy sta wa ły
z bie li zny. Uwie ra ły. Za wi ja ły się. To wy wo ły wa ło ogrom ny ból.
Po wsta wa ły ra ny, ob tar cia, sta ny za pal ne.

Na pierw szym ro ku stu diów zna la złam le kar kę z  War sza wy,
któ ra na swo jej stro nie in ter ne to wej opi sy wa ła ta ki pro blem jak
mój. Po je cha łam do niej w prze rwie mię dzy se me stral nej. W ga- 
bi ne cie oka za ło się, że mo je war gi sro mo we ma ją nie mal 10



cen ty me trów dłu go ści. Gi ne ko loż ka za pro po no wa ła za bieg la- 
se rem – za 5 ty się cy zło tych. Po pła ka łam się, gdy to usły sza łam.
Tak się wte dy prze ję ła, że zro bi ła mi za bieg za dar mo. Po wie- 
dzia ła, że pra cu je w pań stwo wym szpi ta lu i ja koś to so bie roz li- 
czy. Obie ca ła, że bę dę mo gła jeź dzić na ro we rze, upra wiać seks
bez wsty du i  przede wszyst kim bó lu. Po kil ku ty go dniach
wszyst ko się za go iło, a ja ży ję wresz cie jak in ne ko bie ty.

 Da nu ta, 51 lat, Lu blin
Na pra wej pier si od stro ny pa chy zro bi ło mi się ma łe wgłę bie nie.
Za czę łam do ty kać i po czu łam pod skó rą twar dą grud kę, tro chę
jak sta ra, wy żu ta gu ma do żu cia. Pa ni ka. Prze szu ka łam wszyst- 
kich le ka rzy, by zna leźć jak naj szyb szy ter min. USG, a  po tem
ko lej ne ba da nia po twier dzi ły to, cze go naj bar dziej się ba łam.
Skoń czy ło się usu nię ciem obu pier si.

Kie dy się ro ze bra łam po ope ra cji i  od wi nę łam opa trun ki,
w pierw szej chwi li po my śla łam, że to nie ja. Że pa trzę na ko goś
in ne go. Pła ska klat ka pier sio wa. W miej scu pier si dwie po prze- 
czne bli zny. Bez bro da wek. To był szok. Do słow nie –  szok. Aż
usia dłam. Pła ka łam kil ka dni. Zna la złam w  in ter ne cie sta ni ki
z  pro te za mi. Brzyd kie. Za bu do wa ne. No, ale ja kie mia ły być?
Z ko ron ki i moc no wy cię te? Le karz po wie dział, że mo gę zro bić
re kon struk cję, ale do pie ro 2 la ta po ope ra cji, po za tym, je śli
chcia ła bym zro bić to na NFZ, to ko lej ka jest dłu ga.

Od cze ka łam, ile by ło trze ba, i  po szłam do pry wat nej kli ni ki.
Za pła ci łam po nad 20 ty się cy zło tych. Po ży czy łam od ro dzi ny,
resz tę od ban ku i  ku pi łam so bie no we pier si. Czy by ło war to?
Znik nę ła de pre sja, wstyd przed wy cho dze niem z  do mu. Czu je
się wresz cie jak ko bie ta. Jak ja sprzed ra ka. Tyl ko pier si mam
ład niej sze. Ster czą ce, choć z bli zna mi. A bro daw ki sut ko we so- 
bie wy ta tu owa łam.



 Mag da Mie śnik, 42 la ta, War sza wa
Pierw szy raz zro zu mia łam, że coś jest nie tak, gdy mia łam ja- 
kieś 10 lat. Chło pak ze szko ły za czął na mnie wo łać „Dum bo”.
To by ło na wią za nie do sło niąt ka z baj ki, któ ra by ła wów czas po- 
pu lar na. Mia ło tak du że uszy, że się o nie po ty ka ło. Wszy scy się
z nie go śmia li.

Mój kom pleks od sta ją cych uszu na ra stał z  każ dym ro kiem.
No si łam tyl ko roz pusz czo ne wło sy. Wsty dzi łam się wi zyt u fry- 
zje ra. Uni ka łam mo cze nia gło wy, kie dy by łam nad je zio rem czy
mo rzem. W  li ceum ca łe lek cje sie dzia łam z  pię ścia mi przy ci- 
śnię ty mi do uszu, że by tyl ko nie wy sta wa ły mię dzy wło sa mi.
Kie dy na WF-ie ćwi czy ły śmy sta nie na gło wie i rę kach, ktoś za- 
uwa żył. Dziew czy ny za czę ły do py ty wać, dla cze go nie no szę ku- 
cy ka, na le ga ły, że bym po ka za ła, jak wy glą dam w  zwią za nych
wło sach. Ni by by ły mi łe, ale roz po wie dzia ły wszyst kim o  tym,
co tak dłu go pró bo wa łam ukryć. Na wet mój naj lep szy ko le ga
za py tał kie dyś przy zna jo mych, czy to praw da, że mam od sta ją- 
ce uszy. Za czę ły się głu pie uśmie chy, żar ty za ple ca mi. By ło mi
cięż ko.

W wa ka cje i w cza sie stu diów pra co wa łam w skle pie z za baw- 
ka mi, by uzbie rać pie nią dze na ope ra cję. To był tak wiel ki kom- 
pleks, że wsty dzi łam się o  tym po wie dzieć ma mie, sło wa nie
mo gły mi przejść przez gar dło. Wy rwa łam z  ga ze ty ogło sze nie
o  kli ni ce chi rur gii pla stycz nej, zie lo nym za kre śla czem za zna- 
czy łam ko rek tę uszu i po ka za łam jej. Mia łam już uzbie ra ną ca łą
kwo tę. 1700 zło tych. Na pierw szej wi zy cie le kar ka po wie dzia ła,
że żad ne ba da nia nie są po trzeb ne. Czte ry dni póź niej mia łam
za bieg. Pierw sze 3 do by po ko rek cie ból był tak wiel ki, że nie mal
cho dzi łam po ścia nach. Nie mo głam się po ło żyć, bo ja ki kol wiek
na cisk jesz cze go po tę go wał.



Po ty go dniu le kar ka zdję ła mi opa tru nek i  szwy. Wresz cie
mo głam no sić wło sy wsu nię te za uszy, spi nać w ku cy ki, kok czy
co kol wiek chcia łam. Wcze śniej by łam bar dzo wsty dli wa. Od
ope ra cji stop nio wo na bie ra łam pew no ści sie bie. Sta łam się du żo
bar dziej otwar ta i  od waż na. W  cza sie pra cy nad tą książ ką od
jed ne go z  chi rur gów usły sza łam, że w  Sta nach Zjed no czo nych
za le ca się, by ope ro wać od sta ją ce uszy, za nim dziec ko pój dzie
do szko ły. Po to, by za osz czę dzić mu nie przy jem no ści ze stro ny
ró wie śni ków. Ża łu ję, że nie mia łam ta kiej moż li wo ści.







Roz ma wia my z An ną So wiń ską, „Ma łą Anią”, ce le bryt ką, oso- 
bo wo ścią te le wi zyj ną, jed ną z  naj bar dziej roz po zna wal nych
uczest ni czek pro gra mu War saw Sho re emi to wa ne go w  MTV
Pol ska.

W wie ku 20 lat wzię łaś udział w bu dzą cym ogrom ne kon tro wer‐ 
sje pro gra mie MTV War saw Sho re. Co czu jesz, gdy pa trzysz na
swo je zdję cia z tam te go cza su?

Po emi sji pierw szych od cin ków lu dzie za czę li mnie strasz nie
hej to wać. Na zy wa li mnie „brzyd ką dziew czy ną”, śmia li się, że
mam wy sta ją ce zę by, od sta ją ce uszy. To był szok. By łam dziew- 
czy ną z ma łe go mia sta, Bę dzi na. Ni gdy wcze śniej nie czu łam się
brzyd ka ani za nie dba na. Za wsze mia łam ma ki jaż, far bo wa łam
wło sy, ro bi łam pa znok cie, do te go so la rium. By łam zwy czaj ną
dziew czy ną. Nikt ni gdy nie oce niał mo je go wy glą du w tak ne ga- 
tyw ny spo sób. We szłam do pro gra mu i na gle wy la ła się na mnie
fa la hej tu za to, ja ką mam twarz. Za czę łam my śleć, że chy ba na- 
praw dę je stem brzyd ka, że mu szę coś ze so bą zro bić.

I za czę łaś to ro bić.

Udział w  pro gra mie spra wił, że mia łam co raz wię cej ob ser- 
wu ją cych na In sta gra mie. To uła twi ło do stęp do me dy cy ny es- 
te tycz nej. Za czę ły się do mnie zgła szać ko sme tycz ki, ofe ru jąc,
że w za mian za re kla mę mo gą mi zro bić usta czy bro dę. Czu łam
się tak źle ze so bą i swo im wy glą dem, że za czę łam z te go ko rzy-
stać. Wia do mo, ja ki ka non pięk na obo wią zu je na In sta gra mie.
Du że usta, smu kła bro da w szpic, po licz ki wy peł nio ne kwa sem.
W  świe cie ce le bry tów, te le wi zji wie le ko biet tak wy glą da ło. Ja
też za czę łam te go chcieć.



Co by ło pierw sze?

Usta. Chcia łam, że by by ły bar dzo du że. To był też spo sób na
za sło nię cie krzy wych zę bów, któ re wy ty ka li mi in ter na uci. Po- 
tem bro da. Ko sme tycz ka wstrzyk nę ła mi pre pa rat, dzię ki któ re- 
mu sta ła się spi cza sta, a twarz po cią gła, szczu plej sza. W dru gim
se zo nie pro gra mu by łam już nie źle po pra wio na. Prze dłu ży łam
wło sy, po far bo wa łam na blond. Trze ci se zon to już by ła peł na
me ta mor fo za. Mia łam już spo rą ilość kwa su hia lu ro no we go
w twa rzy, zde cy do wa łam się też na ope ra cję pla stycz ną uszu.

By łaś pew na, że jest ci po trzeb na?

Tak du żo osób pi sa ło, że mam od sta ją ce i  brzyd kie uszy, że
na ba wi łam się kom plek su z  te go po wo du. Zna la złam z  ma mą
le ka rza w Ka to wi cach. Za pła ci łam 3 ty sią ce zło tych. Szyb ki za- 
bieg – i te go sa me go dnia zo sta łam wy pusz czo na do do mu. Dwa
ty go dnie mu sia łam no sić opa tru nek. Przez pierw szy ty dzień
strasz nie bo la ło, przez dru gi okrop nie swę dzia ło, ale gdy ścią- 
gnę li mi opa trun ki i  zo ba czy łam efekt, by łam naj szczę śliw sza
na świe cie. Zu peł nie in na oso ba. Wresz cie cho dzę ze spię ty mi
wło sa mi i nikt nie wy ty ka, że coś ze mną nie tak. Mo je ko le żan- 
ki, któ re ma ją kom pleks od sta ją cych uszu, za zdrosz czą mi za- 
bie gu. Je stem prze ko na na, że bar dzo by im to po mo gło, ale ich
nie stać na ope ra cję.

By ła mo del ka Ka ro li na Ma li now ska mia ła od sta ją ce uszy. To był
jej znak roz po znaw czy, gdy ro bi ła ka rie rę w mo de lin gu. W koń cu
je jed nak zo pe ro wa ła, bo –  jak przy zna ła –  to był jej ogrom ny
kom pleks.

Lu dziom, któ rzy nie ma ją te go pro ble mu, mo że się wy da wać,
że to dro biazg. Ale ta ope ra cja od mie nia ży cie. Za kła da łam so bie



oku la ry na gło wę, nad czo ło w ta ki spo sób, by ści ska ły mi ucho.
Cho dzi ło o  to, by nikt nie za uwa żył. Ope ra cje pla stycz ne czy
me dy cy na es te tycz na na praw dę po ma ga ją, gdy ktoś przez la ta
zma ga się z kom plek sem. Ma za du ży nos, ob wi słe pier si, ły si nę.

Czy po me ta mor fo zie, o  któ rej mó wi łaś, by łaś za do wo lo na ze
swo je go wy glą du?

Gdy w pierw szym se zo nie War saw Sho re by łam nie prze ro bio- 
na, lu dzie mó wi li, że je stem brzyd ka. Gdy za czę łam się prze ra- 
biać, da lej by łam dla nich brzyd ka. Po pra wia łam więc jesz cze
bar dziej, ka za łam so bie wstrzy ki wać jesz cze wię cej wy peł nia- 
czy. Wpa dłam w błęd ne ko ło po więk sza nia ust. Szło to w bar dzo
złą stro nę. I nie chcę tu zrzu cać wi ny na ko sme tycz kę. Je śli któ- 
raś mi mó wi ła, że już mi wię cej nie wstrzyk nie, bo jest za du żo
i źle to wy glą da, to szłam do in ne go ga bi ne tu, aż zna la złam ta- 
ki, gdzie zro bio no mi wszyst ko, co chcia łam.

Uza leż ni łaś się od po pra wia nia wy glą du?

Naj pierw chcia łam po pra wić wy gląd ze wzglę du na sa mą sie- 
bie, że by le piej wy glą dać i le piej się czuć. W któ rymś mo men cie
sta ło się to już cho ro bli we. Po trze bo wa łam te go co raz wię cej.
W  koń cu usta by ły już tak du że, że kwas za czął mi mi gro wać
pod nos. Wy glą da ło to bar dzo źle, ma ka brycz nie wręcz. Po cząt- 
ko wo w  ogó le te go nie do strze ga łam, choć in ni pró bo wa li mi
uświa do mić, że mam pro blem. Im wię cej czy ta łam hej tu na swój
te mat, tym wię cej wstrzy ki wa łam so bie w twarz.

Zna la złam na gra nie, na któ rym wspo mi nasz, że two ja ma ma
w dzie ciń stwie mó wi ła ci, że je steś naj pięk niej sza na świe cie. Jak
re agu ją ro dzi ce na zmia ny two je go wy glą du?



Gdy za czy na łam się po pra wiać, cią gle py ta li: „Po co ci to?”,
„Jak bę dziesz wy glą dać na sta rość?”. Ta ta do tej po ry nie zbyt
ak cep tu je mo je no we usta. Ale ni gdy nie sły szę od nich nic nie- 
mi łe go. To bar dziej ta kie prze ko ma rzan ki. Ma ma wie, że to lu- 
bię, i już nie na rze ka.

Na dal do ty ka cię hejt?

Bar dzo czę sto lu dzie mi wy ty ka ją: „Pa mię taj, jak wy glą da łaś
w pierw szym se zo nie”. Gdy za szłam w cią żę, to już prze kro czy- 
ło wszel kie gra ni ce. Pi sa li, że mo je dziec ko bę dzie brzyd kie, bo
ja też by łam kie dyś brzyd ka. Bar dzo mnie to bo la ło. Mo je dziec- 
ko jesz cze się wte dy nie uro dzi ło, nie by ło ni cze mu win ne, a już
by ło na ra żo ne na hejt z po wo du mo je go wy glą du. Na szczę ście
Na ta nek oka zał się bar dzo po do bny do ta ty i  jest prze ślicz ny.
Tak strasz nie mnie hej to wa li, a uro dzi łam ta kie ład ne dziec ko.
Za mknę łam wszyst kim usta! (śmiech)

Jak so bie ra dzisz z ta ki mi ko men ta rza mi?

Po ty lu la tach na uczy łam się z tym żyć. Nie ro bią na mnie już
du że go wra że nia. Te raz ob cej oso bie na praw dę trud no mnie
zra nić. Zresz tą na szczę ście hej tu jest już du żo mniej niż 10 lat
te mu. Wte dy by łam chy ba naj bar dziej hej to wa ną oso bą w War- 
saw Sho re. Po czę ści dla te go, że by łam bar dzo kon tro wer syj ną
oso bą, sa ma da wa łam lu dziom po żyw kę, by o mnie pi sa li. Z jed- 
nej stro ny nie dzi wię się im, nic o mnie nie wie dzie li, nie zna li
mnie. Obej rze li pro gram, zo ba czy li ma lut ki wy ci nek z  ca łe go
dnia, naj moc niej sze frag men ty, gdy na przy kład się z kimś kłó- 
ci łam, prze py cha łam czy prze kli na łam.

Kie dy szłam do pro gra mu, wie dzia łam, co się li czy. Tam trze- 
ba by ło być kon tro wer syj nym, by się utrzy mać, dla te go nie któ re
sy tu acje sa ma pod krę ca łam. Chcia łam, że by to się oglą da ło. Że- 



by się wy róż nić, coś osią gnąć, trze ba bu dzić kon tro wer sje. Ci- 
cha, czy ta ją ca książ ki oso ba, za raz zo sta ła by z  pro gra mu usu-
nię ta, bo wi dzo wie nie mie li by o czym mó wić. Jed nak aż na ta kie
ata ki, ja kie mnie spo tka ły, nie by łam go to wa. W dru gim se zo nie
hejt był tak wiel ki, że od cię łam się od in ter ne tu. Prze sta łam
w  ogó le oglą dać sie bie w  pro gra mie. Mia łam epi zod de pre sji,
roz wa ża łam re zy gna cję z  War saw Sho re, bo wszyst ko za czę ło
mnie prze ra stać.

Ale zo sta łaś aż na 12 edy cji.

Po mo gli mi ro dzi ce. Za wsze mia łam z  ni mi wspa nia ły kon- 
takt. Wspie ra li mnie od po cząt ku, mó wiąc, że nie ro bię nic gor- 
sze go niż in ni. Je dy na róż ni ca jest ta ka, że mnie po ka zu ją w te- 
le wi zji. Pod kre śla li, że mia łam od wa gę, że by po ka zać sie bie i nie
zro bi łam nic złe go. Zo sta łam tak że dla te go, że to na praw dę by ła
świet na za ba wa. Za przy jaź ni łam się z eki pą pro duk cyj ną. Z cza- 
sem to prze sta ła być pra ca. Je cha li śmy na wa ka cje, a przy oka zji
za ra bia łam, i  to do bre pie nią dze. Ko cha łam to –  mi mo te go
ogrom ne go hej tu. Wte dy nie wy ob ra ża łam so bie in ne go ży cia.
Je stem dziec kiem MTV.

Uświa do mi łam so bie też, że hej tu ją ci, któ rzy sa mi ma ją
ogrom ne kom plek sy i  ni skie po czu cie wła snej war to ści. Ni gdy
nie spo tkał mnie hejt od pięk nej dziew czy ny czy przy stoj ne go
męż czy zny. Więk szość osób wy zy wa ła mnie z fał szy wych kont,
nie mie li od wa gi ro bić te go z praw dzi we go. Wcho dzi łam też na
te au ten tycz ne pro fi le – oka zy wa ło się, że hej tu ją mnie zwy kłe,
nor mal ne dziew czy ny –  ta kie sa me, ja ka ja by łam, gdy wcho- 
dzi łam do pierw sze go se zo nu War saw Sho re.

Wy gląd jest waż ny?



Bar dzo. Ko bie ta chce się po do bać in nym. Na sta rość brzyd- 
nie my, dla te go je śli coś nam prze szka dza, to trze ba to po pra- 
wić, by czuć się ze so bą le piej. Nie pa trzeć na zda nie in nych. Na- 
sze sa mo po czu cie jest naj waż niej sze. By łam jed ną z pierw szych
gwiazd te le wi zji, któ ra mó wi ła od waż nie: „Nie mam du żych ust
od pi cia wo dy z cy try ną ra no. Są du że, bo ko rzy stam z me dy cy- 
ny es te tycz nej”. Jest wie le osób, któ re się nie przy zna ją do za- 
bie gów z po wo du hej tu.

A co są dzisz o po pra wia niu wy glą du przez męż czyzn?

To jest tak sa mo dla ko biet, jak i  dla męż czyzn. Mój mąż[3]
za czął dość wcze śnie ły sieć. Wie dzia łam, że za sta na wia się, co
z tym zro bić. Ra zem za czę li śmy spraw dzać i zde cy do wał się na
prze szczep. Dzię ki te mu le piej się czu je i  znów mo że zmie niać
fry zu ry, tak jak mu się po do ba. Ale i  bez te go był by dla mnie
naj przy stoj niej szym męż czy zną na świe cie. Je śli jed nak coś
mo że spra wić, że bę dzie chęt niej pa trzył na sie bie w lu strze, to
za wsze bę dę go w tym wspie rać.

Na dal je steś uza leż nio na od po pra wia nia wy glą du?

Uza leż nio na już na pew no nie. Nie prze sa dzam, ale ro bię
wszyst ko tak, by się so bie po do bać. Ja kiś czas te mu roz pu ści łam
ca ły kwas hia lu ro no wy, któ ry mia łam po wstrzy ki wa ny w twarz
i usta. Te raz ko rzy stam z in nych me tod, głów nie ze sty mu la to- 
rów tkan ko wych, któ re na pi na ją i  pod no szą skó rę. Zmie ni łam
też me to dę po więk sza nia ust. Po tym, jak kwas wy emi gro wał mi
pod nos, ko sme tycz ka go roz pu ści ła i za sto so wa ła me to dę wy- 
wi nię cia. Po le ga ona na tym, że wo kół ust ro bi się bar dzo du żo
na kłuć i pre pa rat po da je się od gó ry, a nie w czer wień war go wą.
Dzię ki te mu kwas się nie prze su wa, a usta się ład nie wy wi ja ją.



Po za usza mi zde cy do wa łaś się na in ne ope ra cje pla stycz ne?

Lu dzie cią gle mi za rzu ca ją, że po pra wia łam nos, pier si i kil ka
in nych rze czy. To nie praw da. Pier si za wsze mia łam du że i ster- 
czą ce. Twarz to za słu ga nie ope ra cji, ale kwa su i sty mu la to rów.
Ale to fakt, że ca ły czas my ślę o ope ra cjach pla stycz nych. Szcze- 
rze mó wiąc, chcia ła bym so bie zro bić wszyst ko. Nie mo gę się
do cze kać dru gie go dziec ka, bo po tem bę dę mo gła so bie po pra- 
wić pier si. Do te go fo xy ey es, pod nie sie nie brwi, nos, ale to dla- 
te go że mam krzy wą prze gro dę.

Co cię po wstrzy mu je w tych przy pad kach?

Wcze śniej bra ko wa ło mi cza su. Pro wa dzi łam bar dzo im pre- 
zo wy tryb ży cia. Od cza su wy stę pu w  War saw Sho re sta łam się
roz po zna wal na i klu by z ca łej Pol ski za pra sza ły mnie do sie bie,
że bym po mo gła im roz krę cać im pre zy. W ka len da rzu mia łam je
roz pi sa ne na rok do przo du. Każ dy we ek end za ję ty, ca ły czas
wy jeż dża łam. A wia do mo, że jak im pre za, to i al ko hol, tym cza- 
sem przed ope ra cja mi, a zwłasz cza po nich nie moż na pić. Więc
ca ły czas je od kła da łam. Nos, brwi, oczy to nie jest prio ry tet,
zro bię je mo że za ja kiś czas.

Co się zmie ni ło?

Zo sta łam żo ną i mat ką. Po strze gam się już ina czej, nie go nię
już tak za po praw ka mi. Ar tur na uczył mnie po czu cia wła snej
war to ści, po ka zał mi, że je stem faj ną, ład ną ko bie tą. Że fa cet
mo że mnie chcieć ta ką, ja ka je stem. Nie mu szę ope ro wać ko lej- 
nych rze czy, by się po do bać. Na wet bez ma ki ja żu. Czu ję się
wresz cie chcia na i po żą da na i za wdzię czam to mo je mu mę żo wi.
Cią gle mi po wta rza, że nie mu szę nic po pra wiać, bo je stem naj- 
pięk niej szą ko bie tą na świe cie.



Je dy ne, co mi jesz cze moc no sie dzi w gło wie, to pier si. Mi mo
że nie kar mi łam dłu go, tro chę się ze psu ły. Po dru gim dziec ku na
pew no ze psu ją się jesz cze bar dziej. By łam już u  chi rur ga pla- 
stycz ne go, po wie dział, że bym wstrzy ma ła się z  za bie giem do
mo men tu, aż nie bę dę już pla no wa ła dzie ci. Je śli te raz bym po- 
pra wi ła biust, póź niej i tak trze ba by by ło na pra wiać. Le piej po- 
cze kać i zro bić jed ną ope ra cję, a nie dwie. Mniej bó lu, jed na re- 
kon wa le scen cja, mniej le że nia i  blizn. Cze kam więc na dru gą
cią żę i po niej to za ła twię.

Zmie nił się też twój uśmiech.

Zro bi łam so bie zę by, bo mia łam strasz nie ze psu te, znisz czo-
ne, nie ład ne. Krzy we, wy cho dzą ce dwie je dyn ki. Po zna łam
świet ne go le ka rza, wy star czy ły tyl ko dwie wi zy ty na wszyst ko.

W Pol sce czy w Tur cji?

W Pol sce. Mam zro bio ny bon ding.

Nie zde cy do wa łaś się na apa rat or to don tycz ny?

Lu bię szyb ki efekt. Nie zno szę cze kać. Apa ra tu ni gdy nie
chcia łam mieć. Gdy by nie by ło in nej moż li wo ści, to pew nie
w koń cu bym się na to zde cy do wa ła, ale na szczę ście nie mu sia- 
łam. Wy sła łam le ka rzo wi zdję cia zę bów – po wie dział, że mo że
mi to szyb ko na pra wić. Za nim zro bił bon ding, naj pierw wszyst- 
kie wy le czył. Dzi siaj mam prze pięk ne, pro ste, bia łe zę by, mo gę
się cie szyć pięk nym uśmie chem. Dzię ki te mu mo głam roz pu ścić
kwas w ustach, bo nie mu szę już ni cze go ma sko wać.

Roz wa żasz cza sem po wrót do na tu ral ne go wy glą du? Bez bo tok‐ 
su, wy peł nia czy?



Na pew no nie. Sta rze nie się z god no ścią jest… po pro stu chu- 
jo we. Nie chcę być sta rą, po marsz czo ną bab ką. Chcę za wsze wy- 
glą dać faj nie i do brze czuć się ze swo im wy glą dem. Wia do mo, że
nie bę dę po pra wiać się już na ta ką ska lę jak wte dy, gdy prze sa- 
dzi łam, ale nie chcę, by gdzie kol wiek coś mi się marsz czy ło.

W Sta nach Zjed no czo nych du żo mó wi się o po wi kła niach po im‐ 
plan tach. Ko lej ne ce le bryt ki wyj mu ją im plan ty, re zy gnu ją z  bo‐ 
tok su i wy peł nia czy z po wo du ich szko dli we go wpły wu na zdro‐ 
wie. Czy nie bo isz się zdro wot nych kon se kwen cji za bie gów?

Ni gdy nie mia łam żad nych po wi kłań po za tym jed nym ra zem,
gdy prze mie ścił mi się kwas z ust. Ale wiem, że zda rza ją się du- 
że pro ble my, mo ja ko le żan ka pra wie umar ła po ope ra cji pla- 
stycz nej w Tur cji. Naj gor sze jest to, że gdy pu blicz nie opo wie- 
dzia ła o  tym, że ktoś jej zro bił ta ką krzyw dę, wy la ła się na nią
ogrom na fa la hej tu. Gdy wró ci ła z Tur cji i tra fi ła do szpi ta la, jej
stan był bar dzo zły, na praw dę mo gła te go nie prze żyć. Sie dzia- 
łam z  te le fo nem i  cze ka łam na SMS, że ży je. To by ło strasz ne.
Ona uchro ni ła mnie od tej kli ni ki, bo już roz ma wia łam z tu rec- 
ki mi le ka rza mi o ope ra cjach. Na szczę ście w po rę zre zy gno wa- 
łam.

Znam oso by, któ re się tam ope ro wa ły i dzi siaj są bar dzo nie- 
za do wo lo ne. Wi dzia łam okrop ne bli zny u dziew czyn, któ re ro- 
bi ły tam biust, wy cho dzi ły aż nad pier si, choć po win ny być tyl ko
pod spodem. Jed na z dziew czyn chcia ła to na gło śnić, ale kli ni ka
prze ko na ła ją, że zro bią jej po praw kę w za mian za mil cze nie. Na
pew no ni ko go bym tam nie wy sła ła ani nie re kla mo wa ła ta kich
miejsc. Nie da ro wa ła bym so bie, gdy by ktoś po je chał z  mo je go
po le ce nia i coś by mu się sta ło. Za zwy czaj naj gor sze są te kli ni- 
ki, któ re są naj bar dziej re kla mo wa ne w me diach spo łecz no ścio- 
wych.



Jak zmia na wy glą du wpły nę ła na two je ży cie?

To nie za bie gi, ale War saw Sho re da ło mi roz po zna wal ność
i po pchnę ło w in ne ży cie. Ale pew nie gdy bym nie po szła do pro- 
gra mu, to mo że w któ rymś mo men cie zro bi ła bym je dy nie usta
i na tym po prze sta ła. Nie po pa dła bym w cho ro bli we po pra wia- 
nie wy glą du, nie uza leż ni ła bym się od te go.

Zo sta ło w to bie coś z tej Ma łej Ani z pierw sze go se zo nu?

Wszyst ko, po za wy glą dem! (śmiech) Da lej się od pa lam, je śli
ktoś ata ku je mo ją ro dzi nę. Gdy by ktoś za cze pił mo ją ko le żan kę
w klu bie, pierw sza sta nę ła bym w jej ob ro nie, tak jak to ro bi łam
w War saw Sho re. Na dal mam nie wy pa rzo ny ję zyk, zda rza mi się
prze kli nać. Wszyst ko się jed nak wy ci szy ło, od kąd je stem mat ką.
Wiem, że te raz pew nych rze czy nie wy pa da mi ro bić. Wy do ro- 
śla łam. (śmiech) Ale gdy zda rza mi się pójść do klu bu, to pi ję,
tań czę, po pro stu się ba wię, jak bym pierw szy raz w  ży ciu by ła
na im pre zie. Czu ję się do brze ze so bą. Nie mam już ta kich kom- 
plek sów jak w  pro gra mie. Me dy cy na es te tycz na mi w  tym po- 
mo gła. Na le ży tyl ko pa mię tać, że by cho dzić do spraw dzo nych
ga bi ne tów i ko rzy stać z bez piecz nych me tod. Któ ra ko bie ta nie
chce, pa trząc w  lu stro, czuć się do brze i  mó wić so bie: „Kur de,
faj na jest ze mnie du pa. Faj nie dzi siaj wy glą dam”.

Mó wisz tak so bie, gdy pa trzysz w lu stro?

Tak. Pa trzę i mó wię: „An ka, za wsze je steś ład na, ale dzi siaj to
już prze sa dzi łaś”! (śmiech) My, ko bie ty, chce my czuć się pięk- 
nie. Chce my, że by lu dzie zwra ca li na nas uwa gę i  mó wi li: „Ale
ład na dziew czy na idzie”. Ko bie ty po trze bu ją czuć na so bie
wzrok fa ce tów. Nie mó wię o  cham skich spoj rze niach, tyl ko
o  uzna niu dla uro dy. Ale nie każ da z  nas ro dzi się na tu ral nie



pięk na, tak że wy star czy na ło żyć tro chę pod kła du i  jest su per,
wszy scy się oglą da ją. Nie chcę, że by mnie ktoś źle zro zu miał, że
ko bie ta ma się czuć ład nie dla ko goś in ne go. Nie. Ma się czuć
ład nie dla sie bie. Żad na z  nas nie chce usły szeć czy prze czy tać
o so bie: „Ja pier do lę, ale ty je steś brzyd ka”.







Roz ma wia my z dr. To ma szem Dęb skim, chi rur giem pla stycz- 
nym zwią za nym z Od dzia łem Kli nicz nym Chi rur gii Pla stycz nej
w Szpi ta lu im. prof. W. Or łow skie go w War sza wie i za ło ży cie- 
lem wła snej kli ni ki.

Jak pan na zwie to, co ro bi?

Na zwał bym to ko ry go wa niem mniej szych lub więk szych nie- 
do sko na ło ści. Nie two rzę ni cze go no we go. Mo dy fi ku ję to, co
jest, by pa so wa ło do resz ty.

Czy li je śli chcia ła bym, że by zro bił pan ze mnie Kim Kar da shian,
to nie ma szans?

Żad nych! (śmiech) Ma pa ni in ną bu do wę twa rzy, no sa, in ną
gru bość skó ry, to są rze czy nie do prze sko cze nia. Je stem w sta- 
nie zmo dy fi ko wać to, co nie pa su je, jest nie pro por cjo na lne.
Oce nia jąc w trak cie kon sul ta cji da ny man ka ment, wska zu ję, na
czym po le ga pro blem, in for mu ję, jak moż na go po pra wić,
i  oma wiam lub po ka zu ję po przez sy mu la cję prze wi dy wa ny
efekt. Na przy kład u ko bie ty z gru bą skó rą nie da się zro bić fi li- 
gra no we go no ska. Na wet je śli mak sy mal nie zmniej szę je go
rusz to wa nie w  środ ku, a  po tem przy kry ję je gru bą skó rą, nos
nie bę dzie wy glą dał na ma ły, wręcz prze ciw nie – sta nie się bez- 
kształt ny, nie pro por cjo na lny, je go wy gląd bę dzie nie sa tys fak- 
cjo nu ją cy.

Czy w Pol sce zmie nia się po dej ście do ope ra cji pla stycz nych?

Jesz cze 10–15 lat te mu pa cjent ka, któ ra przy cho dzi ła na wi- 
zy tę, za cho wy wa ła się nie mal jak by by ła w kon spi ra cji. Do py ty- 



wa ła, czy bę dzie wi dać, że coś so bie po pra wi ła, chcia ła do kład- 
nie wie dzieć, po ja kim cza sie bę dzie mo gła wró cić do pra cy tak,
by nikt nic nie za uwa żył. Dzi siaj za bie gi z za kre su chi rur gii pla- 
stycz nej są już po pu lar ne i  nie są już te ma tem ta bu. Lu dzie
o  tym otwar cie roz ma wia ją, część na wet chwa li się w  me diach
spo łecz no ścio wych.

To, że ktoś so bie coś po pra wił, nie wią że się już ze wsty dem.
Wręcz prze ciw nie. I to do brze, bo ko bie ty mię dzy so bą otwar cie
roz ma wia ją, po le ca ją so bie do brych le ka rzy, a  od ra dza ją tych
gor szych, wy mie nia ją się do świad cze nia mi zwią za ny mi z  za- 
bie giem i zdję cia mi z re kon wa le scen cji. Dzię ki te mu są bar dziej
świa do me i  do in for mo wa ne, co znacz nie po ma ga przed za bie- 
giem i w do cho dze niu do sie bie już po. Więk sza jest też do stęp- 
ność.

A ce ny?

Kie dyś to był „to war luk su so wy”, nie każ dy miał do nie go
do stęp. Te raz lu dzie wię cej za ra bia ją, a  ci, któ rych nie stać od
ra zu na za bieg – śred ni koszt to ok. 20 ty się cy zło tych – odło żą
na nie go w cią gu kil ku lat lub we zmą po życz kę.

Co pan naj czę ściej ope ru je?

W chi rur gii es te tycz nej wy ko nu je się naj czę ściej kil ka ty pów
ope ra cji. Pierw sze i  aku rat w  mo im przy pad ku naj częst sze są
ope ra cje no sa. Nie cho dzi tyl ko o es te ty kę, ale też o funk cjo nal- 
ność, po nie waż czę sto ko ry gu je my skrzy wie nie prze gro dy no- 
so wej. Dru gim ty pem są ope ra cje pier si: po więk sze nie, pod nie- 
sie nie, czy li li fting, i re duk cja. Trze ci to pla sty ki brzu cha, łą czo- 
ne cza sem z li po suk cją ud. Ostat ni ro dzaj to twarz. Tu taj ma my
pla sty kę gór nych i dol nych po wiek, li fting ust czy co raz bar dziej
po pu lar ne li ftin gi twa rzy.



Dla cze go ich po pu lar ność ro śnie?

Wcze śniej pa cjent ki chęt niej się ga ły po mniej in wa zyj ne za- 
bie gi, po le ga ją ce na wstrzyk nię ciu róż nych pre pa ra tów lub za- 
ło że niu ha czy ko wa tych ni ci pod wie sza ją cych struk tu ry twa rzy.
Pro blem w tym, że efek ty nie trwa ły dłu go, kil ka mie się cy, cza- 
sem rok, a  kosz ty by ły wy so kie. Li fting ope ra cyj ny mo że dać
bar dziej spek ta ku lar ny i dłu go trwa ły efekt – na wet na 10 lat.

Ja kie jesz cze ope ra cje są czę ste w ostat nim cza sie?

Ma my co raz wię cej pa cjen tów po ba ria trii, czy li zmniej sza niu
żo łąd ka. Ta ki czło wiek w cią gu ro ku tra ci kil ka dzie siąt ki lo gra- 
mów. Na brzu chu, udach, ra mio nach, a tak że w ob rę bie twa rzy
i  szyi po zo sta je po od chu dza niu nad miar skó ry, więc pa cjen ci
chcą go usu nąć. Nie któ rym wy star cza usu nię cie na przy kład
tyl ko tzw. pe li ka nów, czy li skó ry z ra mion, in ni wy ma ga ją peł- 
nej, okręż nej pla sty ki brzu cha z ple ca mi. Pa niom po ope ra cjach
ba ria trycz nych po pra wia my też pier si.

Ja cy pa cjen ci do pa na tra fia ją?

Czę sto ta cy, któ rzy zma ga ją się z  ja kimś kom plek sem i chcą
się go w koń cu po zbyć. Są też oso by, któ re po pro stu chcą mło- 
dziej i atrak cyj niej wy glą dać.

Pa na pra ca prze kła da się nie tyl ko na ich wy gląd, ale tak że na
psy chi kę.

Zde cy do wa nie, cza sa mi czu ję się tro chę jak te ra peu ta.
(śmiech) Na pew no nie jest to te ra pia, ta ka jak u psy cho lo ga, ale
rze czy wi ście mam wie le pa cjen tek, któ re zmie ni ły swo je ży cie
i na sta wie nie do świa ta po ope ra cji.



W ja ki spo sób?

Wię cej się uśmie cha ją, za czy na ją no we eta py w  ży ciu. No wy
wy gląd do da je im pew no ści sie bie, zni ka ją kom plek sy. Ko muś
mo że się wy da wać, że to bła host ka, ale na przy kład zo pe ro wa- 
nie od sta ją cych uszu od mie nia mo im pa cjen tom ży cie. Spe cja li- 
ści uwa ża ją, że od sta ją ce uszy po win no się ope ro wać do szó ste- 
go ro ku ży cia, czy li za nim dziec ko pój dzie do szko ły. Cho dzi
o to, by za osz czę dzić mu wy śmie wa nia przez ró wie śni ków, a co
za tym idzie –  kom plek sów. Po twier dza ją to prze pro wa dzo ne
w Sta nach Zjed no czo nych ba da nia, z któ rych wy ni ka, że dziec ko
z  od sta ją cy mi usza mi mu si się mie rzyć w  przy szło ści z  bar dzo
ni ską sa mo oce ną. W  Pol sce też co raz wię cej ro dzi ców ma te go
świa do mość, więc co raz czę ściej mam pa cjen tów 6-, 7-let nich.
Je śli dziec ko jest już w  mia rę doj rza łe emo cjo nal nie, za bieg
moż na prze pro wa dzić na wet w znie czu le niu miej sco wym, w in- 
nych przy pad kach sto su je my znie czu le nie ogól ne.

Czy ope ra cje pla stycz ne za wsze dzia ła ją na psy chi kę w po zy tyw‐ 
ny spo sób?

Są pa cjent ki, któ re nie tyl ko spo dzie wa ją się po pra wy wy glą- 
du, ale też li czą, że po ope ra cji od mie ni się ich sy tu acja ży cio wa.
To mo ty wa cja ze wnętrz na, dość nie bez piecz na. Ta ka oso ba
uwa ża, że nie po wo dze nia ży cio we, któ re ją do tej po ry spo ty ka- 
ły, by ły spo wo do wa ne jej wy glą dem. Pa cjent ka wie rzy, że dzię ki
ope ra cji do sta nie lep szą pra cę, wró ci do niej part ner, któ ry nie- 
daw no od szedł, lub w  jej ży ciu po ja wi się no wa mi łość. Ni gdy
u  ta kiej oso by nie prze pro wa dzam ope ra cji od ra zu. Naj pierw
dłu go roz ma wia my, za pra szam na dru gą kon sul ta cję, tłu ma czę,
że za bieg mo że nie wpły nąć na zmia nę pra cy lub od zy ska nie
part ne ra. Oczy wi ście su ge ru ję to w de li kat ny spo sób.



Na chi rur gach spo czy wa du ża od po wie dzial ność, i to nie tyl- 
ko za uda ny efekt za bie gu. Pa cjen ci, pa cjent ki czę sto wy da ją du- 
że su my na ope ra cje, dłu go od kła da ją, za po ży cza ją się. Nie
moż na go dzić się na zro bie nie za bie gu, ma jąc świa do mość, że
na wet je śli efekt bę dzie uda ny, to i tak ko bie ta bę dzie nie za do- 
wo lo na, bo jed nak po ja kimś cza sie oka że się, że mąż nie wró cił,
nie po ja wi ła się ofer ta lep szej pra cy itp.

Dru gi typ pa cjen tów to oso by, któ re sa me nie wie dzą, cze go
chcą. Wcho dzą do ga bi ne tu i py ta ją, co bym u nich zmie nił. Od
ra zu za pa la mi się czer wo na lamp ka. Za zwy czaj na ich py ta nie,
co bym im po pra wił, od po wia dam, że nic. To pa cjent mu si wie- 
dzieć, co chce po pra wić. Ja nie mo gę te go su ge ro wać.

Zda rza ją się pa cjen ci ide al ni?

Tak. Przy cho dzą i od ra zu wska zu ją do kład nie, co im naj bar- 
dziej prze szka dza i ja kie go efek tu ocze ku ją.

Co pan ro bi, kie dy ktoś po pierw szym czy dru gim za bie gu chce
zmie nić trze cią, czwar tą rzecz? Po pra wia pan do skut ku?

Ra czej od ma wiam ope ra cji, gdy wi dzę, że pa cjent kie ru je się
wy łącz nie pew ne go ro dza ju uza leż nie niem od ope ra cji. Za wsze
dłu go roz ma wiam, by usta lić, czy za bieg rze czy wi ście jest po- 
trzeb ny i  bez piecz ny dla pa cjen ta. Mu si my prze cież pa mię tać,
że każ da ope ra cja nie sie za so bą ja kieś ry zy ko.

Czy przed ja kąś ope ra cją ko nie czna jest kon sul ta cja psy cho lo ga?

Ni gdy nie jest praw nie wy ma ga na, ale kie dyś wy sy ła łem nie- 
któ rych pa cjen tów do te ra peu ty po za świad cze nie, że mo gą się
pod dać ope ra cji i  nie wpły nie to ne ga tyw nie na ich stan psy- 
chicz ny. Szyb ko jed nak oka za ło się, że to bez sen su. Po pierw- 
sze, na wet je śli pa cjent cho dził na te ra pię w związ ku z de pre sją



lub in ną cho ro bą, to po za świad cze nie i tak szedł do in ne go le- 
ka rza, któ ry nie znał je go hi sto rii. Po dru gie, ta kie za świad cze- 
nie obec nie moż na so bie za mó wić przez in ter net za 200–300
zło tych, więc jest nic nie war te. Tym bar dziej że psy cho log nie
bie rze na sie bie żad nej od po wie dzial no ści. Dzi siaj sam pró bu ję
oce nić stan psy chicz ny pa cjen ta i  je śli mam du że wąt pli wo ści,
od ma wiam wy ko na nia ope ra cji.

Miał pan pa cjen tów z dys mor fo fo bią, czy li uro jo ną brzy do tą?

Zda rza ją się ta kie oso by, choć bar dzo rzad ko. Dys mor fo fo bia
po le ga na tym, że pa cjent pa trzy w  lu stro i  wy da je mu się, że
bu dzi obrzy dze nie al bo cho ciaż zdzi wie nie, choć w  rze czy wi- 
sto ści wy glą da nor mal nie. Ta kich syn dro mów zwią za nych
z  ope ra cja mi pla stycz ny mi, wy glą dem ze wnętrz nym jest co raz
wię cej.

Z ja ki mi jesz cze się pan sty ka?

Nie daw no w  li te ra tu rze fa cho wej opi sa no syn drom SI MON,
czy li sin gle, im ma tu re, ma le, over ly expec tant and nar cis si stic
(tłum. aut. –  sa mot ny, nie doj rza ły męż czy zna z  nad mier ny mi
ocze ki wa nia mi i  nar cy stycz ny). Do ty czy on męż czyzn oko ło
trzy dziest ki, któ rzy są prze wraż li wie ni na punk cie swo je go wy- 
glą du. Za zwy czaj chcą zo pe ro wać nos lub po wie ki, bo uwa ża ją,
że to po mo że im w ka rie rze. Ci pa cjen ci są bar dzo trud ni. Po za- 
bie gu oglą da ją zo pe ro wa ny ob szar pod każ dym moż li wym ką- 
tem i do szu ku ją się wad, któ rych nie ma.

Na pod sta wie wła sne go do świad cze nia po tra fi pan okre ślić ska lę
pa cjen tów z ta ki mi za bu rze nia mi?

Nie ma ich zbyt wie lu, ale jak już się przy tra fią, to zaj mu ją
pa mięć na dłu go. Po za tym z po wo du przy spie sze nia try bu ży- 



cia, ja kie ma miej sce w ostat nich la tach, czy w związ ku z pan- 
de mią, co raz czę ściej zda rza ją się oso by z de pre sją, sta na mi lę- 
ko wy mi czy za bu rze nia mi snu. Ale miej my na dzie ję, że jest to
po kło sie pan de mii i z cza sem tych pa cjen tów bę dzie mniej.

Czy ope ra cje pla stycz ne uza leż nia ją?

Czę sto jest tak, że nie koń czy się na jed nej ope ra cji, tyl ko ro bi
się ko lej ne. Po do ba się efekt pierw sze go za bie gu, do brze prze- 
szło się re kon wa le scen cję, więc chce się wy glą dać pięk nie też
w  in nych miej scach. Czę sto ob ser wu ję to u  doj rza łych męż- 
czyzn. Za zwy czaj na pierw szą wi zy tę przy pro wa dza ich żo na,
a  oni już od pro gu mó wią, że nie po trze bu ją żad nej ope ra cji,
pod czas gdy ja wi dzę, że opa da ją ce gór ne po wie ki ogra ni cza ją
im po le wi dze nia. To naj częst sza do le gli wość. Ro bię ope ra cję
i po mie sią cu, dwóch wra ca ją już sa mi, bo chcą so bie zro bić ko- 
lej ny za bieg – pod cią gnię cie po licz ków lub li po suk cję pod bród- 
ka. Nie na zwał bym te go na ło giem, ale to fakt, że po pra wia nie
wy glą du wcią ga. Zda rza ją się oso by, któ re co chwi lę chcą się
ope ro wać. Wte dy mó wię: „Stop”. Tłu ma czę, że wy gląd speł nia
nor my es te tycz ne i  każ da ko lej na in ge ren cja mo że tyl ko za- 
szko dzić. Ko rzyść, któ rą osią gnie my z po pra wie nia ma lut kie go
man ka men tu, jest zbyt ma ła, by ry zy ko wać ope ra cją no sa, któ ra
na przy kład za bu rzy od dy cha nie, mo gą po niej po wstać zro sty,
du że krwa wie nie i in ne po wi kła nia. Nie da się jed nej rze czy po- 
pra wiać w nie skoń czo ność. Tkan ki te go nie wy trzy ma ją.

Pa cjen ci przyj mu ją pa na ar gu men ta cję?

Cza sem tak, a cza sem nie.

Co ro bią w tym dru gim przy pad ku?



Idą do in nej kli ni ki. W koń cu tra fią na ko goś, kto im to zro bi.
Je śli nie w Pol sce, to na przy kład w Tur cji. Tam jest te raz mo da
na ma łe no sy, zwa ne no sa mi Bar bie.

Na In sta gra mie jest wy syp osób, któ re re kla mu ją tu rec kie kli ni‐ 
ki. Ro bią so bie ta kie no sy, li sie oczy. Czy to bez piecz ne?

Trud no po wie dzieć. Nikt tak na praw dę nie jest w sta nie prze- 
wi dzieć, co bę dzie za kil ka lat z  ta kim no sem. Im bar dziej jest
zmniej sza ny i  zwę ża ny, tym jest mniej droż ny. Szcze gól nie że
z wie kiem tkan ki się zmie nia ją, ro bią się bar dziej wiot kie i mo gą
nie utrzy mać kon struk cji no sa. Ist nie je ry zy ko, że ta kie no sy
za czną się za pa dać, a je go wła ści ciel nie bę dzie mógł nor mal nie
od dy chać. Już tra fia ją do mnie pa cjent ki po ta kich ope ra cjach.
Trze ba im po sze rzać nos, by mo gły swo bod nie wcią gać po wie- 
trze. By wa, że przed za bie giem nie są w sta nie od dy chać przez
nos i cho dzą z otwar ty mi usta mi.

Na za gra nicz nych kon gre sach ob ser wu ję dwie szko ły. Pierw- 
sza, eu ro pej ska, sta wia na na tu ral ny, kla sycz ny kształt no sa.
Dru ga, tu rec ka, pro mu je ma lut kie no sy, bar dzo wy cię te w czę ści
grzbie to wej z czub kiem o nad mier nej pro jek cji, czy li nad mier- 
nie wy cią gnię tym do przo du. Każ dy le karz ma swój styl. Pa cjent
mo że so bie go wy brać, tak jak wy bie ra się styl kre ato rów mo dy,
de cy du jąc się na da ną mar kę odzie ży czy obu wia.

Zda rza ją się oso by, któ re pa na zda niem chcą się oszpe cić?

Przy szła kie dyś do mnie pa cjent ka, któ ra po pro si ła, bym zro- 
bił jej uszy el fa. Na le ża ła do sub kul tu ry, któ ra in te re so wa ła się
ta ki mi rze cza mi. Od mó wi łem. Nie wy ko nu ję ta kich ope ra cji.

Czy w  chi rur gii pla stycz nej są mo dy na okre ślo ne kształ ty al bo
za bie gi?



Te ma lut kie no sy, o któ rych roz ma wia li śmy, by ły już mod ne
w la tach 80. Wte dy mó wi ło się na nie no sy hol ly wo odz kie. W la-
tach 90. chi rur dzy od te go ode szli, a te raz znów wró ci ły. Po dob- 
nie jest z  pier sia mi –  w  ich przy pad ku też, za spra wą do stęp- 
nych me tod, zmie nia ją się tren dy do ty czą ce kształ tu, wiel ko ści.
Gdy w  la tach 80. czy 90. po ja wi ły się w  Pol sce im plan ty, by ły
wsz cze pia ne me to dą „pod mię sień”. To spra wia ło, że nie mo gły
być zbyt du że, bo ta kie po pro stu by się tam nie zmie ści ły. Le ka- 
rze wsz cze pia li na wet 2  ra zy mniej sze roz mia ry niż obec nie.
Po tem po ja wi ła się me to da wsz cze pia nia dwu płasz czy zno wa,
czy li im plant wsz cze pia ny był czę ścio wo pod mię sień, czę ścio- 
wo pod gru czoł. To da ło moż li wość sto so wa nia więk szych im- 
plan tów.

Ko lej na me to da po le ga na wsz cze pia niu im plan tów pod gru- 
czo ło wo i  tu taj moż na wło żyć na wet im plant o  ob ję to ści 600–
700 mi li li trów. To na praw dę bar dzo du żo. Pier si wy glą da ją wte- 
dy bar dzo cha rak te ry stycz nie: nie ma ją na tu ral nej krzy wi zny
w gór nym bie gu nie, przez to po wsta je nie na tu ral ny uskok. Ta- 
kie pier si są na zy wa ne przez pa cjent ki pił ka mi. Ja sto su ję tech- 
ni kę dwu płasz czy zno wą i  za zwy czaj wsz cze piam im plan ty
o ob ję to ści 275–375 mi li li trów. Wy glą da ją wte dy du żo na tu ral- 
niej, utrzy mu ją się dłu żej, a  ry zy ko po wi kłań jest du żo mniej- 
sze.

Pa cjent ki, któ re chcą po więk szyć pier si, czę ściej de cy du ją się na
du że im plan ty czy ra czej wy bie ra ją biust tyl ko nie co więk szy niż
na tu ral ny?

Bar dzo ma łych im plan tów już się prak tycz nie nie sto su je.
Kie dyś je wsz cze pia łem, ale naj czę ściej pa cjent ki póź niej do
mnie wra ca ły, by po więk szyć biust dru gi raz. Ale na wet sto su jąc



te nie co więk sze im plan ty, sta ram się, aby mie ści ły się w na tu- 
ral nych gra ni cach, któ re wy zna cza ana to mia pa cjent ki.

Od wie lu ko biet, któ re po więk szy ły so bie pier si, sły sza łam, że
ża łu ją, iż od ra zu nie wy bra ły więk szych im plan tów.

Tak czę sto by wa. Ob ser wu ję u  pa cjen tek ta ką pra wi dło wość:
na kon sul ta cji mó wią, że nie chcą mieć du żych pier si, że by nikt
się nie zo rien to wał, że prze szły ope ra cję. Za raz po po więk sze- 
niu są prze ra żo ne i wiel ko ścią, i nie na tu ral nym kształ tem pier- 
si. Czu ją się z no wym biu stem nie kom for to wo, bo przed ope ra- 
cją ta kie go po pro stu nie mia ły. Za wsze uspo ka jam, że pier si
w pierw szych mie sią cach są jesz cze spuch nię te i wy glą da ją nie- 
na tu ral nie, bo im plan ty są jesz cze wy so ko usta wio ne – do pie ro
po pew nym cza sie ukła da ją się pra wi dło wo. Ko bie ty do py tu ją
wte dy, czy na pew no bę dą mniej sze. Od po wia dam: „Tak, ale za
ja kiś czas bę dzie pa ni chcia ła, że by by ły jed nak więk sze”. I rze- 
czy wi ście, gdy pa cjent ki wra ca ją do mnie po ro ku na kon tro lę,
to przy zna ją, że mia łem ra cję. Kie dyś usły sza łem od ko le gi po
fa chu, że we dług nie któ rych osób z biu stem jest jak z te le wi zo- 
rem – ni gdy nie jest za du ży.

Ile z pa na pa cjen tek chce dru gi raz po więk szyć pier si?

Cho ciaż więk szość przy zna je, że pier si mo gły by być więk sze,
to na po now ną ope ra cję de cy du je się tyl ko kil ka pro cent. Ko lej- 
ny za bieg wią że się nie tyl ko z do dat ko wy mi kosz ta mi, ale tak że
po now nym pro ce sem re kon wa le scen cji, co wie le osób znie chę-
ca.

W  Sta nach Zjed no czo nych od kil ku lat jest gło śno o  BII –  bre ast
im plant il l ness, czy li o  cho ro bach po wsz cze pie niu im plan tów
pier si.



Rze czy wi ście ja kiś czas te mu pew na ko bie ta opi sa ła na Fa ce- 
bo oku sze reg pro ble mów ze zdro wiem, któ re po ja wi ły się u niej
po wsz cze pie niu im plan tów. Głów nie na tle au to im mu no lo gicz- 
nym. Za czę ły do niej pi sać oso by z po dob ny mi ob ja wa mi, w ten
spo sób po wsta ła dość licz na gru pa pa cjen tek. Nie któ re z  nich
usu nę ły im plan ty i  ich zdro wie się po pra wi ło. Ame ry kań ska
agen cja zaj mu ją ca się pro duk ta mi me dycz ny mi na ka za ła pro- 
du cen tom im plan tów prze pro wa dze nie ba dań, któ re obec nie
trwa ją.

Śle dzę spra wę na bie żą co, choć aku rat wśród mo ich pa cjen tek
chy ba tyl ko jed na mia ła ta ki pro blem: po ope ra cji za ostrzy ła się
u  niej cho ro ba au to im mu no lo gicz na. Dłu go roz ma wia li śmy,
po wie dzia łem, że je śli ob ja wo we le cze nie nie przy nie sie efek tu
po pół ro ku, trze ba bę dzie roz wa żyć usu nię cie im plan tów. Od- 
po wie dzia ła, że na pew no te go nie zro bi. Al bo le cze nie przy nio- 
sło sku tek, al bo zde cy do wa ła się po zo stać przy swo im zda niu,
bo nie zgło si ła się do mnie na za pla no wa ne kon tro le. Je stem
jed nak o nią spo koj ny – sa ma by ła le kar ką i mia ła świa do mość
swo je go sta nu i za gro żeń.

O ja kich ob ja wach mó wi ły skar żą ce się oso by?

Bar dzo róż nych. Cho ro by au to im mu no lo gicz ne, mi gre ny,
bó le sta wów, wy syp ki, zmę cze nie. Na ra zie jed nak nikt nie udo- 
wod nił związ ku przy czy no wo-skut ko we go po mię dzy wsz cze- 
pie niem im plan tów a  na przy kład za pa le niem sta wów. Za to
trze ba pa mię tać, że ope ra cja pla stycz na wią że się ze stre sem
u pa cjen ta, a stres jest czyn ni kiem za ognia ją cym cho ro by au to- 
im mu no lo gicz ne.

Naj bar dziej nie bez piecz nym za bie giem z  za kre su chi rur gii pla‐ 
stycz nej jest po do bno po więk sze nie pu py, czy li słyn ne bra zy lij‐ 
skie po ślad ki. Ro bi je pan?



Nie. Te ope ra cje rze czy wi ście mo gą być nie bez piecz ne,
zwłasz cza gdy wy ko nu je je oso ba bez do świad cze nia. Ostat nio
jest na nie mo da, któ ra przy szła z  Ame ry ki Po łu dnio wej i  Sta- 
nów Zjed no czo nych. Gdy nie daw no te mu by łem na mię dzy na- 
ro do wym kon gre sie, ame ry kań scy chi rur dzy mó wi li, że w kwe- 
stii po ślad ków jest era przed Kim Kar da shian i po niej – to ona
bar dzo roz pro pa go wa ła ten za bieg. Po za tym w  kul tu rze po łu- 
dnio wo ame ry kań skiej ko bie ta z  więk szy mi po ślad ka mi jest po
pierw sze bar dziej sek sow na, a po dru gie świad czą one o tym, że
jej mąż jest za moż ny.

Dla cze go te ope ra cje są tak groź ne?

W Sta nach Zjed no czo nych na wet na pe wien czas ich za ka za- 
no – po tym, jak w cią gu pół ro ku od no to wa no kil ka na ście zgo- 
nów osób, któ re prze szły ope ra cję po więk sze nia po ślad ków
wła snym tłusz czem. Oka za ło się jed nak, że ko bie ty te zmar ły
z po wo du za to rów tłusz czo wych. Je śli tłuszcz zo sta nie wpro wa- 
dzo ny pod mię sień, to po wsta je du że ry zy ko uszko dze nia ży ły
głów nej dol nej. W  wy ni ku te go po wsta je pod ci śnie nie i  tłuszcz
zo sta je za ssa ny do ży ły, wę dru je nią do płuc i blo ku je na czy nia
płuc ne, two rząc tzw. za tor tłusz czo wy. Po ba da niach wy da no
re ko men da cję, że tłuszcz moż na po da wać je dy nie pod skór nie,
a nie pod mię śnio wo, po za tym ta kie ope ra cje mo że prze pro wa- 
dzać je dy nie bar dzo do świad czo ny chi rurg, któ ry zresz tą w cią- 
gu jed ne go dnia mo że prze pro wa dzić ich mak sy mal nie dwie,
pod czas ko lej nych mógł by być już zbyt zmę czo ny.

Po za me dy cy ną es te tycz ną zaj mu je się pan tak że chi rur gią re‐ 
kon struk cyj ną. Je śli moż na mó wić o tym, że ope ra cje pla stycz ne
da ją no we ży cie, to chy ba tu taj jest naj wię cej ta kich przy pad‐ 
ków?



Na pew no. Tym bar dziej że głów nie zaj mu ję się re kon struk cją
w ob rę bie twa rzy.

Ja cy pa cjen ci tra fia ją w pa na rę ce?

Pierw sza gru pa to oso by z wa da mi wro dzo ny mi, na przy kład
roz sz cze pa mi war gi i pod nie bie nia. Dru gą sta no wią ofia ry wy- 
pad ków. Ostat nia to pa cjen ci, któ rzy po trze bu ją re kon struk cji
po cho ro bie, naj czę ściej po le cze niu no wo two rów. Pa mię tam
chłop ca, dwu na sto lat ka. Cho ro wał na bia łacz kę i w na stęp stwie
po wi kłań na po licz ku za czę ła mu za ni kać tkan ka tłusz czo wa. To
był bar dzo trud ny za bieg, po nie waż ist nia ło ry zy ko uszko dze nia
ner wów. Po 2 czy 3 po da niach tkan ki tłusz czo wej w tam to miej- 
sce prak tycz nie nie da ło się za uwa żyć, że kie dyś miał tam spo rą
zmia nę. Na wi zy cie kon tro l nej sam przy znał, że nikt nie jest
w sta nie za uwa żyć, że miał ja ką kol wiek ope ra cję.

Al bo ta ka sy tu acja: mia łem pa cjen ta z  wy pad ku, mło de go
chło pa ka, któ ry je chał sa mo cho dem z ro dzi ną, zgi nę li wszy scy
po za nim. Po za wie lo na rzą do wy mi ob ra że nia mi miał du że
uszko dze nia twa rzo czasz ki, m.in. nos prak tycz nie wbi ty do
środ ka. W  szpi ta lu za opa trzy li go tak, jak umie li. Na po cząt ku
waż niej sze by ło ra to wa nie ży cia, a nie wy glą du. Był w śpiącz ce,
ale w koń cu z niej wy szedł. W mo im ga bi ne cie po ja wił się z de- 
pre sją, na le kach. Po wie dział, że chce po pra wić nos, po nie waż
ca ły czas przy po mi na mu o  wy pad ku. Ope ra cja się uda ła. Gdy
nie daw no do mnie przy szedł, wy glą dał jak zu peł nie in ny czło-
wiek. Po far bo wał wło sy, na brał pew no ści sie bie, uśmie cha się.
Cie szę, że mo głem mu po móc wyjść z tej trau my.

Któ ra gru pa pa cjen tów jest naj trud niej sza w le cze niu?

Zde cy do wa nie pa cjen ci no wo two ro wi. U  nich re kon struk cję
moż na za cząć do pie ro 5 lat po za koń cze niu le cze nia on ko lo- 



gicz ne go. Dla cho re go, któ ry nie ma oka, no sa, szczę ki to dra- 
mat. Nie wszy scy le ka rze ty le cze ka ją, ale uwa żam, że trze ba ty- 
le wy trzy mać. Pięć lat to czas, gdy no wo twór mo że po wró cić.
Gdy by śmy zre kon stru owa li tkan ki wcze śniej, a po pew nym cza- 
sie do szło by do wzno wy no wo two ru w  tej czę ści twa rzy, efekt
zo stał by zni we czo ny. A ko lej na re kon struk cja mo gła by być du żo
trud niej sza lub na wet nie moż li wa. Po mi ja jąc już kwe stię ry zy ka
na wro tu no wo two ru, bar dzo trud no re kon stru uje się tkan ki,
któ re w cza sie le cze nia uzu peł nia ją ce go by ły na świe tla ne. Ma ją
gor sze ukrwie nie, są mniej sprę ży ste i cięż ko je mo de lo wać.

Ko go dzi siaj pan ope ro wał?

Dzi siaj m.in. zdej mo wa łem szwy pa cjent ce, któ ra prze szła
czer nia ka prze wo du no so we go i  prze gro dy. Mło da ko bie ta, tuż
po pięć dzie siąt ce. Mia ła usu nię ty ca ły nos z frag men tem szczę- 
ki. On ko lo dzy za wsze mu szą usu nąć ca łe ogni sko no wo two ro we
z du żym mar gi ne sem tka nek zdro wych. Nie pa trzą wte dy na to,
jak cho ry bę dzie póź niej wy glą dał. Ich ce lem jest za trzy ma nie
cho ro by. Po za koń cze niu le cze nia ta ko bie ta przez 5 lat ży ła bez
no sa. Ca ły czas cho dzi ła w ma secz ce.

W ja ki spo sób jej pan po mógł?

To by ła wie lo eta po wa ope ra cja. W tak trud nych przy pad kach
ca ły pro ces re kon struk cji zaj mu je 2, 3 la ta. W pierw szej ko lej no- 
ści od two rzy li śmy nos. Nie ste ty nie był to ko niec wal ki o nie go.
Pa cjent ka po sta no wi ła za dbać o zę by, sto ma to log nie wziął jed- 
nak pod uwa gę, że tkan ki kost ne po na świe tla niach są bar dziej
kru che i nie chcą cy prze bił się na rzę dziem do za to ki szczę ko wej,
w  któ rej był prze szcze pio ny płat skór no-tłusz czo wy. Do sta ły
się tam bak te rie po wo du ją ce próch ni cę zę ba, do szło do du żej
ro po wi cy twa rzy i mar twi cy w ob rę bie zre kon stru owa ne go no- 



sa. Ko nie czna by ła se ria an ty bio ty ków, oczysz cza nie i mu sie li- 
śmy wy ko nać po now ną re kon struk cję.

Te raz już jest na szczę ście do brze. Do po pra wie nia zo sta ła
nam jesz cze war ga – pierw szy etap re kon struk cji wy ko na li śmy
wła śnie przed dwo ma ty go dnia mi. Re kon struk cje u  ta kich pa- 
cjen tów to jest wszyst ko al bo nic. Na wet je śli po pra wię wy gląd
„tyl ko” o  10 pro cent, to dla nich już to jest „wszyst ko” –
 ogrom na zmia na.

Z cze go od bu do wu je się nos?

Rusz to wa nie chrzęst ne bu du je się z że ber, trze ba po brać jed- 
no lub dwa. Skó rę po bie ra się z czo ła. Wy ci na się płat do kład nie
o  ta kim kształ cie, że by przy kryć zbu do wa ny szkie let. Ra nę na
czo le się zszy wa i uzu peł nia prze szcze pem skó ry, w efek cie zo- 
sta je tyl ko ma ła, pra wie nie wi do czna bli zna. Mia łem pa cjent kę
w wie ku oko ło 40 lat, któ ra prze szła no wo twór twa rzy. Jej tak że
usu nię to ca ły nos, zo sta wia jąc dziu rę na środ ku twa rzy. Na wia- 
sem mó wiąc, mąż te go nie wy trzy mał i  od szedł od niej. Prze- 
pro wa dzi łem ope ra cję re kon struk cyj ną. Wszyst ko się już za go- 
iło. Wy glą da ła, jak by się z tym no wym no sem uro dzi ła. Czu je się
na ty le do brze, że na ostat niej wi zy cie za py ta ła, czy mo gę jej
zro bić tro chę bar dziej za dar ty czu bek. Uśmiech ną łem się i prze- 
ko na łem, że le piej już nic nie po pra wiać i  nie in ge ro wać w  jej
nos. Obej rze li śmy ra zem jej zdję cia sprzed re kon struk cji. Po- 
śmia li śmy się i wró ci ła do do mu.

Ope ru je pan ma łe dzie ci?

W szpi ta lu przy ul. Nie kłań skiej w War sza wie po ma ga łem ko- 
le żan ce, któ ra tam do nie daw na pra co wa ła. Głów nie zaj mo wa li- 
śmy się dzieć mi, któ re po po pa rze niach nie mia ły mał żo win
usznych lub mia ły du że przy kur cze z  po wo du blizn. Pa mię tam



też na przy kład dziew czyn kę, któ ra szła do pierw szej ko mu nii
i bar dzo chcia ła mieć brwi. Na sku tek po pa rze nia mia ła zbli zno- 
wa cia łą skó rę gło wy, nie by ło szans, by wło sy jej od ro sły. Ro- 
dzi ce ku pi li jej pe ru kę, w któ rej wy glą da ła do brze, ale brak brwi
spra wiał, że cze goś jej bra ko wa ło na twa rzy.

Jak się od twa rza brwi?

Są dwie me to dy. U  tej dziew czyn ki zro bi li śmy prze szczep
wło sów, bo z  ty łu gło wy, mi mo roz le głych opa rzeń, za cho wał
się je den pu kiel. Dru gą me to dę za sto so wa łem u  15-let nie go
chłop ca, któ ry pa sjo no wał się Le gio na mi i zbie rał broń z cza sów
pierw szej woj ny świa to wej. W  je go rę ce tra fił nie wy pał, któ ry
nie ste ty wy buchł. Stra cił jed ną rę kę, dru ga zo sta ła po waż nie
uszko dzo na. Miał roz le głe ob ra że nia twa rzy. Stra cił wzrok i jed- 
no oko. Od two rzy łem mu oczo dół z pro te zą oka.

Od twa rza łem mu też brew me to dą pła tów kro czą cych. Po le ga
ona na tym, że owło sio ną skó rę za uchem na ci na się tak, by wy- 
two rzyć ru ro wa ty płat, po łą czo ny z gło wą w je go gór nej i dol nej
czę ści – jak ucho od fi li żan ki. Cho dzi o to, by ta rur ka do brze się
una czy ni ła, co za ję ło pra wie 2 mie sią ce. Po tem od cią łem dol ną
część pła ta, po zo sta wia jąc gór ną na dal przy ro śnię tą. Na stęp nie
prze mie ści li śmy ten od cię ty ko niec w oko li cę czo ła i cze ka li śmy
ko lej ne 2 mie sią ce, aż zdo bę dzie una czy nie nie stam tąd. Po tym
cza sie moż li we by ło już od cię cie gór nej czę ści i prze miesz cze nie
jej tam, gdzie po win na być brew. Po przy szy ciu płat był od ży- 
wio ny przez na czy nia, któ re wro sły do nie go z  oko li cy czo ła.
Wresz cie po na stęp nych 2 mie sią cach, gdy płat zdo był wy star- 
cza ją ce ukrwie nie z oko li cy brwi, gdzie zo stał wszy ty, moż li we
by ło od cię cie czę ści przy szy tej do czo ła. W ten spo sób skó ra zza
ucha „prze wę dro wa ła” na miej sce brwi – stąd na zwa „płat kro- 
czą cy”. Jest to zde cy do wa nie sku tecz niej sza me to da od prze- 



szcze pu wło sów, za sto so wa ne go w  przy pad ku dziew czyn ki,
o któ rej mó wi łem przed chwi lą.

Gdy by śmy pró bo wa li prze szcze pić wło sy w  zbli zno wa cia łą
i sła bo ukrwio ną skó rę chłop ca, do ce lo wo zo sta ło by z nich mo że
40–50 pro cent. W  przy pad ku pła tów kro czą cych zo sta je 100
pro cent wło sów, ale trze ba pa mię tać, że jest to za bieg wie lo eta- 
po wy, wy ma ga ją cy współ pra cy i  cier pli wo ści pa cjen ta. Aku rat
mój pa cjent miał do bre na sta wie nie. Śmiał się, że ma nad okiem
za wie szo ną „kieł ba skę”.

Chi rur gia pla stycz na wy ro sła wła śnie z  chi rur gii re kon struk cyj‐ 
nej.

Na roz wój chi rur gii pla stycz nej bar dzo wpły nę ła pierw sza
woj na świa to wa, pod czas któ rej za czę to uży wać na więk szą
ska lę ma te ria łów wy bu cho wych i ga zów, wy wo łu ją cych po waż- 
ne opa rze nia. Dzię ki po stę pom me dy cy ny co raz wię cej ran nych
żoł nie rzy uda wa ło się ura to wać, jed nak mie li oni czę sto po waż- 
ne znie kształ ce nia w ob rę bie twa rzy czy koń czyn. Za czę ły wte dy
po wsta wać na fron tach pierw sze od dzia ły chi rur gii re kon struk- 
cyj nej, gdzie le czo no przede wszyst kim przy kur cze w  ob rę bie
szyi, po wiek czy sta wów koń czyn, po wsta łe na sku tek opa rzeń.
Po pa rze ni żoł nie rze po wy go je niu ran czę sto na dal nie mo gli
nor mal nie funk cjo no wać, przy kur cze ogra ni cza ły ru cho mość
rąk, nóg, gło wy czy –  jak w  przy pad ku przy kur czu po wie ki –
 na ra ża ły ro gów kę oka na wy sy cha nie i mo gły pro wa dzić do śle- 
po ty. Z  te go po wo du le ka rze zaj mo wa li się tym naj pil niej, do- 
pie ro w  dal szej ko lej no ści by ła re kon struk cja uszu, no sów czy
in nych czę ści cia ła.

Na dal szy po stęp w  chi rur gii pla stycz nej po zwo li ło wy na le- 
zie nie an ty bio ty ków. Wte dy też chi rur gia pla stycz na za czę ła się
wy od ręb niać ja ko od dziel na ga łąź me dy cy ny, w Eu ro pie za czę ły



po wsta wać pierw sze ośrod ki. Jed nym z nich był bry tyj ski ośro- 
dek pro wa dzo ny przez dr. Ar chi bal da McIn doe’a, któ ry w cza sie
dru giej woj ny świa to wej zaj mo wał się le cze niem opa rzeń głów- 
nie u  pi lo tów. Chur chill na sku tek bra ków sprzę to wych wy dał
roz kaz, aby pi lo ci za wszel ką ce nę spro wa dza li sa mo lot na zie- 
mię, więc ci, za miast się ka ta pul to wać, lą do wa li, mi mo że ma- 
szy ny, któ re ucier pia ły w wal ce, czę sto sta ły w pło mie niach. Pa- 
cjen ta mi McIn doe’a by li m.in. pol scy lot ni cy, któ rzy wraz z pa- 
cjen ta mi z  in nych kra jów prze by wa li w  je go ośrod ku od kil ku
mie się cy do kil ku lat, za wią zu jąc dłu gie re la cje, a na wet za kła- 
da jąc tzw. klub świn ki mor skiej.

Skąd ta ka na zwa?

Od eks pe ry men tal nych me tod, ja kie sto so wał dr McIn doe. Je- 
go pa cjen ci żar to wa li, że są świn ka mi mor ski mi, na któ rych te- 
stu je się no we tech ni ki chi rur gicz ne czy le cze nie bar dzo po waż- 
nych opa rzeń. Rze czy wi ście ów cze sne me to dy by ły pio nier skie
i  po zwa la ły nie tyl ko na ra to wa nie ży cia, ale też na po pra wę
kom for tu ży cia wie lu żoł nie rzy. Po wsta łe wów czas no wa tor skie
me to dy le cze nia opa rzeń by ły prze ło mo we. Rów nie no wa tor skie
by ło zwró ce nie uwa gi na po trze bę po mo cy psy cho lo gicz nej dla
pa cjen tów z  po waż ny mi znie kształ ce nia mi twa rzy, pod da ny mi
dłu go trwa łe mu, wie lo eta po we mu le cze niu. Po moc ta po le ga ła
m.in. na za trud nia niu wy łącz nie mło dych i atrak cyj nych pie lę- 
gnia rek, po to, aby roz bu dzić w  pa cjen tach wo lę ży cia, wal ki
o zdro wie i po ka zać, że mi mo swo ich znie kształ ceń ma ją szan sę
nor mal nie funk cjo no wać.

A jak to wy glą da ło w Pol sce?

Pierw szy pol ski ośro dek po wstał w  War sza wie w  1938 ro ku.
Do tej po ry w  par ku Ujaz dow skim stoi pa wi lon, w  któ rym



w cza sie woj ny mie ścił się od dział chi rur gii pla stycz nej. Po woj- 
nie szpi ta le by ły znisz czo ne, chi rur gia pla stycz na nie by ła naj- 
waż niej sza, bra ko wa ło miejsc na ta kie od dzia ły. Do pie ro w 1951
ro ku dr Mi cha łek-Grodz ki za ło żył w Po la ni cy-Zdro ju pierw szy
w  po wo jen nej Pol sce szpi tal chi rur gii pla stycz nej. Po ło żo ny na
ubo czu daw ny po nie miec ki szpi tal stał się ide al nym miej scem
do le cze nia pa cjen tów z  po waż ny mi ob ra że nia mi wo jen ny mi,
któ rzy czę sto uni ka li du żych miast, wsty dząc się swo je go wy- 
glą du. W  pierw szych la tach dzia łal no ści szpi tal zaj mo wał się
głów nie ofia ra mi woj ny. Po do bno, gdy do Po la ni cy przy jeż dżał
raz na ty dzień po ciąg z  pa cjen ta mi, miesz kań cy za my ka li
okien ni ce, aby nie oglą dać ich znie kształ co nych twa rzy. W ko- 
lej nych la tach te go ty pu pa cjen tów by ło co raz mniej, co po zwo- 
li ło na roz wi ja nie no wych kie run ków chi rur gii pla stycz nej. Da ło
to po czą tek tej spe cjal no ści w Pol sce.







Roz ma wia my z  Aga tą Fąk, „Fa ga tą”, jed ną z  naj po pu lar niej- 
szych in flu en ce rek mło de go po ko le nia. Ma 23 la ta, po nad 2
mi lio ny ob ser wu ją cych na Tik To ku, mi lion na In sta gra mie
i po nad 350 ty się cy sub skryp cji na YouTu bie (da ne na po ło wę
ro ku 2023).

Fil mi ki, w  któ rych opo wia dasz o  swo ich ope ra cjach pla stycz‐ 
nych, cie szą się kil ka ra zy więk szą oglą dal no ścią niż in ne. Dla‐ 
cze go to tak in te re su je lu dzi?

W Pol sce ope ra cje pla stycz ne to na dal te mat ta bu i ma ło kto
szcze rze o tym opo wia da, stąd pew nie tak du ża licz ba wy świe- 
tleń. Bar dzo du żo ce le bry tów wsty dzi się o tym mó wić i po pro- 
stu ukry wa, że coś so bie ro bi ło. Po tem lu dzie wi dzą zmia nę
w wy glą dzie ta kiej oso by i ukła da ją so bie w gło wie sce na riu sze,
a  ja chcę być szcze ra z  mo imi wi dza mi, dla te go nie ukry wam
przed ni mi, co so bie po pra wi łam.

We dług ba dań 90 pro cent mło dych Po lek jest nie za do wo lo nych
ze swo je go wy glą du. Z cze go to wy ni ka, two im zda niem?

Na pew no ogrom ny wpływ ma ją na to so cial me dia. Lu dzie
oglą da ją po prze ra bia ne zdję cia, a na nich sa me ład nie wy glą da- 
ją ce oso by. Gdy do ra sta łam, In sta gram jesz cze nie był tak po pu- 
lar ny jak te raz, a i tak na ba wi łam się kom plek sów, gdy oglą da- 
łam te wszyst kie pięk ne ko bie ty. Ka no ny pięk na w  me diach
spo łecz no ścio wych są tak wy śru bo wa ne, że oso by mniej pew ne
sie bie prze sta ją się ak cep to wać. In ni mo gą nie wi dzieć w nas nic
brzyd kie go, mo że my im się na wet po do bać, a my sa mi wpę dza- 
my się w kom plek sy. Tak by ło ze mną. Chcia łam po czuć się le- 
piej, dla te go zde cy do wa łam się coś po pra wić.



Co to by ło?

Za wsze mia łam fałd kę od spodu na pod bród ku. Nie waż ne, czy
wa ży łam wię cej, czy chu dłam, ona za wsze tam by ła. Pró bo wa- 
łam na róż ne spo so by ją zli kwi do wać, ale nic nie dzia ła ło. Po- 
dob nie by ło z  mo imi hip dips –  to ta kie wgłę bie nia po bo kach
bio der. Nie po do ba ły mi się. Mi mo że ni gdy nie uwa ża łam się za
brzyd ką, to te dwie rze czy mi we mnie prze szka dza ły. Bar dzo
chcia łam czuć się do brze z  tym, jak wy glą dam. To mo je cia ło,
nie chcia łam do koń ca ży cia wi dzieć te go, co spra wia ło, że źle
się czu łam.

Dłu go za sta na wia łaś się nad ope ra cją pla stycz ną?

Rok. Po ga da łam z  ko le żan ką, któ ra po pra wia ła so bie kil ka
rze czy. Wy py ta łam ją o szcze gó ły. Ale nie ste ty zbyt po chop nie,
bez do kład niej sze go spraw dze nia umó wi łam się na ope ra cję
BBL[4] do pierw sze go le ka rza, o któ rym usły sza łam. Po za bie gu
nie by ło żad ne go efek tu. Na praw dę nic nie by ło wi dać. Dla te go
po kil ku na stu mie sią cach zde cy do wa łam się na dru gą ope ra cję.
Tym ra zem zro bi łam po rząd ny re se arch i po je cha łam do in ne go
mia sta, by le tyl ko tra fić do do bre go spe cja li sty.

Nie ba łaś się? BBL to naj nie bez piecz niej sza ope ra cja pla stycz na.

Ba łam się nar ko zy, bo ni gdy jej nie mia łam. Naj więk szy stres
był w dniu ope ra cji. Że by się czymś za jąć, sku pi łam się na na- 
gry wa niu fil mi ków. Le ka rze wszyst ko mi wy tłu ma czy li, opie ka
by ła bar dzo do bra i czu łam się bez piecz nie.

Na czym po le ga ła ope ra cja?

Ode ssa no mi tłuszcz z  pod bród ka, ple ców, brzu cha i  we- 
wnętrz nej stro ny ud, a po tem wstrzyk nię to go w po ślad ki.



Na na gra niu, któ re zro bi łaś tuż po ope ra cji, masz bar dzo moc no
spuch nię tą twarz i le dwo sto isz.

W pierw szych go dzi nach ból był ogrom ny. Bo la ło zwy kłe od- 
dy cha nie, ale na szczę ście do sta wa łam środ ki prze ciw bó lo we.
Naj gor sze są pierw sze dni. Na szczę ście opie ka w  miej scu,
w  któ rym ro bi łam ope ra cję, by ła su per. Opie ko wa ły się mną
wspa nia łe star sze pa nie pie lę gniar ki. By ły tak ko cha ne, że czu- 
łam się, jak by bab cia się mną zaj mo wa ła.

Po za bie gu me dia plot kar skie krzy cza ły ty tu ła mi: „Fa ga ta wy‐ 
mio tu je krwią po ope ra cji pla stycz nej”. Brzmia ło to prze ra ża ją‐ 
co…

To by ło wy ję te z kon tek stu. W cza sie ope ra cji BBL naj pierw na
sto le ope ra cyj nym trze ba le żeć na ple cach, a póź niej prze krę ca- 
ją cię na brzuch, przez co nie mo żesz mieć na twa rzy ma ski tle- 
no wej, tyl ko wkła da ją ci do gar dła pla sti ko wą rur kę do od dy- 
cha nia. Kie dy po za bie gu rur ka jest wy cią ga na, nie ste ty mo że
po dra pać gar dło. Gdy się wy bu dzi łam po nar ko zie i  wsta łam,
zwy mio to wa łam. By ło tro chę krwi. Wspo mnia łam o tym na fil- 
mi ku i  tak po wsta ły ty tu ły, o któ rych mó wisz. Moż na by ło po- 
my śleć, że mam nie wia do mo ja kie ob ra że nia we wnętrz ne
i uszko dzo ne or ga ny. A mia łam tyl ko za dra pa ne gar dło, dla te go
też mia łam chry pę.

Jak twoi bli scy re agu ją na ope ra cje?

Nie po wie dzia łam ma mie do kład nie, na czym bę dzie po le ga ła
ope ra cja. To dla te go, że ona jest prze ciw na wszel kim zmia nom
wy glą du, na wet po więk sza nie ust to dla niej za du żo. Uwa ża, że
to nie do po my śle nia. Ro zu mie jed nak, że je stem do ro sła, sa ma
na sie bie za ra biam i sa ma mo gę o so bie de cy do wać.



Nie znie chę ca ła cię?

Wie, że je stem bar dzo upar ta i że je śli coś po sta no wię, to nie
zmie nię zda nia. (śmiech)

Po wie dzia ła coś na te mat two je go no we go wy glą du?

Ani sło wa.

Co by ło naj trud niej sze już po ope ra cji?

Pod czas re kon wa le scen cji by łam w  dość tok sycz nym związ- 
ku. Mój ów cze sny chło pak wi dział, jak je stem szczę śli wa po
ope ra cji, a  ro bił wszyst ko, by mi to po psuć. Gdy na pi sa łam do
nie go po za bie gu, że świet nie się czu ję, od pi sał, że ze mną zry- 
wa.

Dla cze go?

Na pi sał, że coś ze mną nie tak, sko ro po trze bu ję ope ra cji pla- 
stycz nej, by się do brze ze so bą czuć. Po ja kimś cza sie zo ba czy- 
łam wia do mo ści, któ re wy sy łał do swo jej ko le żan ki. Śmia li się,
że za chwi lę wsz cze pię so bie si li ko no we im plan ty w  gło wę. To
by ło bar dzo przy kre. W  tych pierw szych, bar dzo trud nych
dniach po ope ra cji bra ko wa ło mi wspar cia bli skiej oso by. Jak
moż na zo sta wić ko goś w ta kim mo men cie?

Co my ślisz, gdy pa trzysz na sie bie w lu strze?

Uśmie cham się, bo wi dzę ogrom ną róż ni cę mię dzy tym, co
by ło wcze śniej, a co jest te raz. Pa mię tam, jak po tej dru giej ope- 
ra cji ścią gnę łam opa trun ki. By łam jesz cze dość moc no spuch- 
nię ta, to nor mal ne, ale już wte dy by ło wi dać za rys syl we tki. Po- 
pła ka łam się ze szczę ścia i wy sła łam te mu mo je mu ów cze sne- 
mu chło pa ko wi wia do mość, że pięk nie te raz wy glą dam i  na- 



resz cie się so bie po do bam. I cho ciaż on skry ty ko wał mnie i zga- 
sił mój en tu zjazm, to i tak by łam szczę śli wa. Pa mię tam, że po- 
my śla łam o  so bie, że je stem bar dzo smu kła i  wy glą dam jak
spor to we au to.

A co czu łaś, gdy pa trzy łaś na sie bie przed ope ra cją?

Te dwie rze czy, któ re chcia łam po pra wić, nie spra wia ły, że
czu łam do sie bie obrzy dze nie. Po pro stu nie po do ba łam się so- 
bie aż tak jak te raz.

Jak re agu jesz, gdy ktoś mó wi, że ope ra cje nie są ci po trzeb ne, bo
wcze śniej też by łaś ład na?

Dla mnie naj waż niej sze jest to, jak ja się ze so bą czu ję. Nie
uwa żam, że za bieg był mi bar dzo po trzeb ny. Bez prze sa dy. Bez
te go też by łam ład na, ale chcia łam się „ulep szyć”. Mo gła bym
bez te go żyć, ale chcia łam czuć się ze so bą le piej.

Czy by ły mo men ty, że ża ło wa łaś ope ra cji pla stycz nej?

Ni gdy. Ból trwał kil ka dni i  szyb ko o  nim za po mnia łam. Je- 
stem szczę śli wa, że to zro bi łam. Waż ne, że by ope ra cję –
 a zwłasz cza czas po niej – do brze za pla no wać i mieć ko goś, kto
ci po mo że, za opie ku je się to bą.

A  nie jest to pój ście na skró ty? Za miast iść do chi rur ga, moż na
ćwi czyć, za dbać o die tę.

Syl we tka czło wie ka jest w du żym stop niu uwa run ko wa na ge- 
ne tycz nie. Roz ma wia łam z  oso ba mi, któ re zaj mu ją się die tą
i  ćwi cze nia mi, pra co wa łam nad swo im cia łem. Nie ste ty nie da
się w stu pro cen tach osią gnąć da nej syl we tki ta ki mi me to da mi.



Du żo tre nu ję i nie by łam w sta nie nic zmie nić w tym, co prze- 
szka dza ło mi w bio drach.

Czy pla nu jesz coś ko lej ne go?

Te raz na pew no nie, ale w dal szej przy szło ści chcia ła bym po- 
pra wić biust. Mam du że pier si i  wiem, że na sta rość nie bę dą
wy glą da ły tak do brze jak te raz. Chcia ła bym przed trzy dziest ką
za ło żyć ro dzi nę i mieć dzie ci, a cią ża i kar mie nie też wpły wa ją
na wy gląd biu stu. By łam u  chi rur ga pla stycz ne go, że by po roz- 
ma wiać na ten te mat. Za py tał, czy w  cią gu naj bliż szych 10 lat
pla nu ję dzie ci. Gdy od po wie dzia łam, że tak, od parł, że bym
przy szła po po ro dzie.

Czy spo tka łaś się z tym, że ja kiś le karz znie chę cał cię do BBL lub
in ne go za bie gu z uwa gi na mło dy wiek lub fakt, że to bar dzo po‐ 
waż na i nie bez piecz na ope ra cja?

Przy BBL nie. Tyl ko ten chi rurg, z  któ rym roz ma wia łam
o biu ście, do ra dził, bym wró ci ła po uro dze niu dzie ci, bo wcze- 
śniej sza ope ra cja bę dzie bez sen su.

Nie któ rzy za rzu ca ją ci, że pro mu jesz nie bez piecz ne ope ra cje
wśród mło dych osób…

Gdy bym sa ma obej rza ła ta ki fil mik jak mój, to ra czej bym się
prze stra szy ła i nie zro bi ła ope ra cji pla stycz nej. Mam wra że nie,
że wię cej osób znie chę ci łam, niż za chę ci łam. Nie za le ży mi na
tym, by ko go kol wiek na ma wiać, po pro stu chcę być szcze ra
z mo imi wi dza mi. Le piej mó wić o tym, że coś so bie po pra wi łam,
niż to ukry wać. Gdy by łam młod sza, Ky lie Jen ner nie przy zna- 
wa ła się do te go, że po więk sza ła so bie usta. Po wstał wte dy nie- 
bez piecz ny trend, że dziew czy ny za sy sa ły szklan ki, by na pu chły
im usta. Zda rza ły się przy pad ki, że ktoś po tym tra fił do szpi ta- 



la, bo war gi ro bi ły się si ne. Nie chcia ła bym ni ko go oszu ki wać, że
mo ja na gła zmia na syl we tki to efekt ćwi czeń. To do pro wa dzi ło- 
by do te go, że ktoś za czął by ćwi czyć, by osią gnąć po do bny
efekt, nic by to nie da wa ło i po padł by w  jesz cze więk sze kom- 
plek sy.

Jesz cze kil ka lat te mu pra wie nikt nie przy zna wał się do po- 
pra wia nia wy glą du. Gwiaz dy oszu ki wa ły, ukry wa ły to, mó wi ły,
że ich cia ło zmie ni ło się od ćwi czeń. To wy wo ły wa ło we mnie
złość, że prze cież ty le tre nu ję i  nie mam ta kiej fi gu ry jak one.
Dla te go wo lę szcze rze po wie dzieć, cze go skut kiem są mo je po- 
ślad ki i po ka zać, jak na praw dę wy glą da pro ces re kon wa le scen- 
cji, ile nie sie ze so bą bó lu. Nie chcę kła mać, że by ło su per.

Dla cze go wie lu ce le bry tów ukry wa al bo za prze cza, że ko rzy sta ło
z me dy cy ny es te tycz nej?

Część pew nie dla te go, że by nie mie rzyć się z hej tem, któ ry by
na nich spadł po przy zna niu się do po pra wia nia wy glą du. Nie- 
któ rzy też pew nie chcą wzbu dzić za zdrość i  po ka zać, że osią- 
gnę ły to wła sną pra cą, ćwi cze nia mi. Pa mię tam, jak by łam za- 
zdro sna, gdy ktoś mó wił, że ma pięk ne ko ści po licz ko we od ma- 
sa żu. Po tem w kół ko ro bi łam so bie ta kie ma sa że, ale nic to nie
da wa ło.

Jak ra dzisz so bie z hej ter ski mi ko men ta rza mi na te mat two je go
wy glą du?

I  przed ope ra cją, i  te raz do sta ję cza sem ko men ta rze, że je- 
stem obrzy dli wa. Gdy za czę łam brać prze pi sa ne przez le ka rza
le ki, efek tem ubocz nym by ło ty cie. Lu dzie za uwa ży li, że przy ty- 
łam i  za czę li mi pi sać, że je stem gru ba, a  tym cza sem mia łam
wte dy pro ble my zdro wot ne. Gdy schu dłam, za czę li ko men to- 
wać, że je stem prze sad nie chu da, sztucz nie wy glą dam i  le piej,



jak by łam gru ba. Gdy te raz mam roz sze rzo ne źre ni ce od le ków,
któ re przyj mu ję, za rzu ca ją mi, że cho dzę na ćpa na. Jest gru pa
lu dzi, któ rzy i tak wie dzą le piej. Nie in te re su je ich praw da i ni- 
gdy im nikt nie do go dzi.

W  ko men ta rzach wy czy ta łam, że zro bi łaś so bie pier si, nos, po‐ 
ślad ki, zę by, brzuch. Chy ba ca łe cia ło…

Cza sem ko muś od pi su ję, że mam za so bą tyl ko BBL i po więk- 
szo ne kil ka mie się cy te mu usta. Kwas już mi zresz tą zszedł i na
ra zie nie za mie rzam te go po pra wiać. Nie mam sztucz ne go biu- 
stu ani sztucz nych zę bów, do cze pia nych wło sów ani po pra wio- 
ne go no sa. A  i  tak na dal mi to bę dą za rzu cać. Przy zwy cza iłam
się już do hej tu, każ da oso ba pu blicz na mu si się z tym mie rzyć.
Cza sem tyl ko, gdy mam gor sze dni, jest mi z  tym cię żej niż
zwy kle.

In ter na uci za rzu ca ją ci na wet, że mó wisz o  de pre sji, a  wy cho‐ 
dzisz z do mu i jesz cze się uśmie chasz…

Jest ta ki za wod nik MMA Pad dy „The Bad dy” Pim blett. Bar dzo
po zy tyw na po stać, za wsze uśmiech nię ty, tań czy w okta go nie po
każ dym zwy cię stwie. Nikt by nie po my ślał, że coś jest nie tak.
Tym cza sem nie daw no wy znał, że wal czy z  de pre sją. Mam po- 
do bny spo sób ra dze nia so bie z  tą cho ro bą. Nie sie dzę w do mu,
nie chcę się za mknąć w  czte rech ścia nach, bo le żąc sa mot nie
w łóż ku, mam naj wię cej czar nych my śli. Dla te go znaj du ję so bie
mi lion za jęć. Ostat nio mo ja współ lo ka tor ka stwier dzi ła, że mnie
w ogó le nie ma w do mu. Sta ram się ca ły czas wy cho dzić, by nie
po grą żać się w smut ku. Ucie kam w ten spo sób przed nim.







Dla oso by, któ ra wi dzi to po raz pierw szy, to dość nie co dzien ny
wi dok. Na sie dze niu przede mną męż czy zna oko ło czter dziest ki.
Po dłuż ny pla ster z  ty łu gło wy, nie mal od ucha do ucha. Dwa
rzę dy da lej: tro chę star szy –  to sa mo. Po le wej dwóch kum pli,
któ rzy nie prze sta ją ga dać, obaj z czar ny mi opa ska mi na gło wie,
jak do gry w te ni sa. Kry ją to, cze go ci dwaj pierw si już nie mu szą
za sła niać. W ostat nich rzę dach, tuż przed to a le ta mi, dwie mło- 
de ko bie ty i je den męż czy zna. One z ocza mi i no sem ob kle jo ny- 
mi pla stra mi, z cier pie niem na twa rzy, któ re go na wet opa trun ki
nie za sła nia ją. Ma ją pro ble my ze zna le zie niem wy god nej po zy- 
cji. Każ dy ruch to no wa fa la bó lu. Jed nej z nich zza ob ci słe go to- 
pu wy sta ją do dat ko wo opa trun ki na pier siach. Ich zna jo my ma
za kle jo ny pla stra mi nos, lek ko za krwa wio ne ga zi ki nad gór ną
war gą, do te go na puch nię te usta i nie na tu ral nie sko śne oczy. Na
gło wie czar na opa ska pod trzy mu ją ca bro dę. Wy le cie li 4 dni te- 
mu z Pol ski na „wa ka cje” do Tur cji, te raz wra ca ją.

Męż czyź ni z pla stra mi z ty łu gło wy i czar ny mi opa ska mi już
cze ka ją na no we wło sy. Trój ka zna jo mych z ty łu sa mo lo tu wra ca
z rus sian no se, fo xy ey es, Bar bie to uch-up, li ftem biu stu i z bra zy- 
lij ski mi po ślad ka mi. Za pła ci li po kil ka ty się cy eu ro, ale i tak ta- 
niej niż w  Pol sce. Po za tym w  kra ju nikt nie zro bił by im ty lu
ope ra cji na raz. Ta kie pa kie ty tyl ko w Tur cji. To ich trze ci wy jazd
do jed nej z naj po pu lar niej szych na świe cie kli nik chi rur gii pla- 
stycz nej. Już pla nu ją na stęp ne. Tyl ko niech prze sta nie bo leć.

  

– Na pew no nie bę dę się po pra wiać w nie skoń czo ność. Mam ja- 
kiś tam ide ał pięk na i  do nie go dą żę. Nie ste ty nie wszyst ko da
się z  mo ją twa rzą zro bić. Chcia ła bym mieć ba by fa ce, coś jak



młod sza Kar da shian ka, ale mam in ny układ ko ści twa rzy. Le- 
karz w Tur cji od ra zu mi po wie dział, co da się zro bić, a cze go nie
– mó wi Ka ro li na.

Po ka zu je zdję cia z dzie ciń stwa, z cza sów szko ły pod sta wo wej
i śred niej.

– Im by łam star sza, tym nos brzyd szy. Twarz, jak bym do ula
wsa dzi ła. Usta: kre ski bez wy ra zu – wy li cza, a ja wi dzę na fo to- 
gra fiach ład ną bu zię do ra sta ją cej dziew czyn ki. Na pew no nie
jest prze cięt na ani tym bar dziej brzyd ka. Ma wy ra zi ste ry sy
i du że ciem no brą zo we oczy.

Pierw szą ope ra cję pla stycz ną prze szła w wie ku 20 lat.

– Nos. Był naj gor szy. Nie na wi dzi łam go. Gar ba ty, dłu gi, spi- 
cza sty. Zro bi łam so bie ope ra cję w Pol sce. Szu ka łam ta niej opcji,
za dzwo ni łam do pry wat nej kli ni ki 60 ki lo me trów od do mu. Re- 
cep cjo nist ka od ra zu po wie dzia ła, że jak miesz kam da le ko, to
kon sul ta cja mo że być on li ne. Ty le że on li ne wca le nie po le ga ło
na po łą cze niu z le ka rzem. Wy sła łam mu e-ma il z in for ma cja mi
o swo im sta nie zdro wia. Na wet zdjęć nie chciał. Po wie dział, że
obej rzy wszyst ko w  dniu ope ra cji. Do sta łam ter min. Po je cha- 
łam. Za pła ci łam 15 ty się cy. Ka sa czę ścio wo z  po życz ki krót ko- 
ter mi no wej. Pięć dni po za bie gu mia łam zdję cie gip su – i pra wie
się prze wró ci łam. Nos wiel ki, spuch nię ty. Krzy wy! Jed na dziur- 
ka spo ro więk sza – re la cjo nu je Ka ro li na.

Le karz za pew niał, że to nor mal ne. Że po ope ra cji z in ge ren cją
w chrząst kę opu chli zna mo że się utrzy my wać na wet przez rok.
Ty le że mi ja ły ko lej ne ty go dnie, a  nos na dal był krzy wy,
a dziur ki róż nej wiel ko ści. Po ko lej nych py ta niach chi rurg prze- 
stał od pi sy wać na e-ma ile Ka ro li ny. Po je cha ła do kli ni ki i usły- 
sza ła, że wszyst ko jest w po rząd ku i że nie ma po trze by ope ra cji
po praw ko wej.



– I jesz cze jed no. Oka za ło się, że nie był le ka rzem. To zna czy
był chi rur giem, ale nie pla stycz nym. Na stro nie in ter ne to wej
tak się przed sta wiał, ale jed na z dziew czyn na fo rum opi sa ła, że
wca le nie ma spe cja li za cji z chi rur gii pla stycz nej – mó wi Ka ro- 
li na. – Na do da tek wie le dziew czyn skar ży ło się na efek ty je go
ope ra cji. Ty le że do wie dzia łam się o tym po fak cie.

Po pół to ra ro ku zgło si ła się na po praw kę do in ne go le ka rze
w Pol sce. Uda ło się nos wy pro sto wać, ale dziur ki na dal nie by ły
ta kiej sa mej wiel ko ści. Na do da tek na czub ku zro bi ła się kul ka.
Ka ro li na za czę ła szu kać in for ma cji o ope ra cjach no sa za gra ni- 
cą. W in ter ne cie zna la zła fir mę, któ ra or ga ni zu je wy jaz dy m.in.
do Czech i Tur cji. Oglą da ła re la cje na in sta gra mo wych pro fi lach
klien tek, któ re za chwa la ły efek ty prze pro wa dzo nych tam za-
bie gów. Od or ga ni za tor ki wy jaz dów do wie dzia ła się, że je śli ma
du żo ob ser wu ją cych na In sta gra mie (a  ma po nad 100  ty się cy),
to mo że li czyć na du że zniż ki, a je śli na mó wi do te go in ne oso by
i zro bi ob szer ną re la cję w swo ich so cial me diach, ope ra cje mo że
mieć na wet za dar mo.

Ope ra cje pla stycz ne w Tur cji ku szą klien tów z Pol ski niż szy- 
mi ce na mi. Za le żą od kur su eu ro, ale i  tak za zwy czaj wy cho dzi
spo ro ta niej. Tym bar dziej że w ce nie są trans fe ry z  i na lot ni-
sko, wy ży wie nie oraz noc le gi w  po ło żo nym nie da le ko kli ni ki
ho te lu lub wy bu do wa nych spe cjal nie dla za gra nicz nych klien- 
tów wil lach.

– No i chy ba naj waż niej sza rzecz. W Pol sce ża den le karz nie
zro bi pod czas jed ne go za bie gu no sa, lip lift, cyc ków i  do te go
jesz cze bra zy lij skich po ślad ków z li po suk cją. W Pol sce usły sza- 
łam, że to zbyt du że ob cią że nie dla or ga ni zmu, że sa mo BBL to
me ga skom pli ko wa na rzecz. A w Tur cji wszyst ko jest w pa kie cie.
Od cho ro wu jesz i  cier pisz z  bó lu tyl ko raz. Gdy bym chcia ła to
wszyst ko zro bić w  Pol sce, to chy ba mu sia ła bym się zwol nić



z pra cy, bo po każ dej ope ra cji mu sia ła bym wziąć kil ka ty go dni
wol ne go – wy li cza Ka ro li na plu sy za bie gów w Tur cji.

  

Ce na ry no pla sty ki, czy li ope ra cji pla stycz nej no sa, za czy na się
od 11 ty się cy zło tych. W  Pol sce mi ni mal ny koszt to 14 ty się cy,
w  re no mo wa nych kli ni kach się ga 30 ty się cy, sa ma kon sul ta cja
przed ope ra cją mo że wy nieść na wet 700  zło tych. BBL w  Tur cji
kosz tu je od 4 ty się cy eu ro wzwyż. W Pol sce za bieg jest trud niej
do stęp ny, po za tym le ka rze nie zga dza ją się na tak znacz ne od- 
sy sa nie tłusz czu jak w  Tur cji. Naj tań sze kli ni ki wy ce nia ją tę
ope ra cję na 13–14 ty się cy zło tych, naj droż sze na 30 ty się cy.
Wszyst ko za le ży od te go, z  ilu miejsc trze ba ode ssać tłuszcz
i gdzie go po tem wstrzyk nąć.

Że by za pi sać się na ope ra cję za gra ni cą, wy star czy wejść na
stro nę in ter ne to wą pol skie go po śred ni ka i wy peł nić pro ste for- 
mu la rze. W  przy pad ku ope ra cji no sa ma my py ta nia o  to, czy
prze gro da jest pro sta, czy nos był już ope ro wa ny i czy był wcze- 
śniej zła ma ny. Gdy ope ro wa ne ma ją być pier si, moż na wy brać
jed ną z 3 ka te go rii: mo je pier si są za ma łe, za du że lub ob wi słe.
Ko lej ny krok to wy bór wiel ko ści im plan tu. Prze dział od 175 ml,
któ ry od po wia da mi secz ce B, aż do 600  ml, czy li po wy żej mi- 
secz ki F. Kli kam 450 ml, czy li mi secz ka E al bo F. Mu szę jesz cze
za zna czyć od po wied ni prze dział wie ko wy (za czy na się od 18+,
a koń czy na 60+). W ko lej nym for mu la rzu na le ży prze słać zdję- 
cia no sa, pier si itd. z przo du, z obu bo ków i od do łu. Po 3 dniach
na nu mer, któ ry po da łam, od dzwa nia pra cow ni ca fir my. Bar dzo
uprzej mym to nem opo wia da o  ope ra cjach, do ra dza, mó wi
o pro mo cjach i za do wo lo nych klien tach.

– Zgło si ła pa ni, że chce zo pe ro wać pier si?



–  Tak, ale in te re su je mnie kil ka ope ra cji w  ra mach jed nej.
Pier si, BBL i  lip lift. Ewen tu al nie jesz cze ko rek cja gór nych po- 
wiek. Czy moż na to zro bić za jed nym ra zem?

–  Oczy wi ście de cy du je le karz, ale ro bi my ta kie rze czy w  ra- 
mach jed ne go za bie gu.

– W Pol sce le ka rze od ma wia li mi wy ko ny wa nia te go wszyst- 
kie go na raz. Czy na pew no da się to zro bić jed ne go dnia?

–  Na si le ka rze są świet nie prze szko le ni i  uży wa ją no wo cze- 
snych tech nik oraz sprzę tu. Na pew no zdro wiej dla cia ła, gdy
jest jed na nar ko za niż pięć.

– Ile dni mu szę zo stać w Tur cji?

–  W su mie oko ło 8, je śli wszyst ko bę dzie do brze. Przy la tu je
pa ni, te go sa me go dnia jest kon sul ta cja i  ba da nia krwi. Je śli
wszyst ko jest do brze, to na stęp ne go dnia jest ope ra cja, na noc
zo sta je pa ni w kli ni ce, po tem ra no je dzie do wil li. Je śli wy bra ła- 
by pa ni Cze chy, to 3 dni.

–  Czy ta łam, że zda rza ją się po waż ne po wi kła nia po ope ra- 
cjach w Tur cji. Jed na pa ni zmar ła…

–  Po wi kła nia mo gą się zda rzyć po każ dym za bie gu bez
wzglę du na to, w  ja kim kra ju jest wy ko ny wa ny. To też kwe stia
za cho wa nia pa cjen ta po ope ra cji, te go, czy po wie dział le ka rzo wi
praw dę o  swo im sta nie zdro wia i  czy prze strze ga za le ceń po- 
ope ra cyj nych. Na si pa cjen ci są pod sta łą opie ką, na wet w  wil- 
lach są pie lę gniar ki, któ re opie ku ją się oso ba mi po za bie gach,
mie rzą ci śnie nie, dba ją, aby przyj mo wać le ki. Mu si pa ni wie- 
dzieć, że część ta kich in for ma cji roz po wszech nia na sza kon ku- 
ren cja, któ ra sa ma ma mnó stwo przy pad ków po wi kłań i nie za- 
do wo lo nych pa cjen tów.

– Ja ki jest naj szyb szy moż li wy ter min ope ra cji?



– Pro szę dać znać, na kie dy ma pa ni bi le ty i na pew no znaj- 
dzie my ter min, na wet za kil ka dni. Ma my wie lu do sko na łych le- 
ka rzy. Za zwy czaj klient ki szu ka ją naj tań szych po łą czeń, a  my
do pa so wu je my im ter min za bie gu. Naj tań sze są po za se zo nem
let nim, chy ba w mar cu. Jak jest pro mo cja, to moż na zna leźć na- 
wet po 300 zło tych.

– Czy dam ra dę sa ma wró cić do do mu?

– Oso ba to wa rzy szą ca bę dzie na pew no po moc na, ale nie jest
to ko nie czne. To co, za pi sać pa nią na przy szły ty dzień? Aku rat
od dzi siaj ma my faj ną pro mo cję…

  

Ka ro li na:

–  Za sta na wia łam się, czy jed nak nie za ufać pol skie mu chi- 
rur go wi, ale z naj wyż szej pół ki. Zmie ni łam zda nie, gdy za dzwo- 
ni łam do dwóch kli nik pro wa dzo nych przez le ka rzy z  top fi ve.
Pół ro ku ocze ki wa nia na sa mą kon sul ta cję, a naj bliż szy ter min
ope ra cji za 2 la ta.

Do Tur cji po le cia ła z  ko le żan ką i  ko le gą. Obo je zde cy do wa li
się na lip lift, a  ona do dat ko wo na BBL. Z  lot ni ska w  Stam bu le
ode brał ich kie row ca z kli ni ki. Czar nym bu sem zo sta li za wie zie- 
ni do jed nej z  kil ku wil li dla pa cjen tów. Trzy go dzi ny rwa ne go
snu. O czwar tej ra no po bud ka i wy jazd do szpi ta la.

– My śla łam, że już się nie bę dę de ner wo wać, ale nie mo głam
za snąć. Oglą da łam se ria le na lap to pie. Chy ba ba łam się, że znów
ktoś mi zro bi coś nie tak – mó wi Ka ro li na.

W  ogrom nym no wo cze snym bu dyn ku mie ści się kil ka pry- 
wat nych kli nik. Od mie się cy ich klien ci za cie kle kłó cą się w in- 
ter ne cie, któ ra kli ni ka bar dziej oszpe ca pa cjen tów. Po tem spo- 



ty ka ją się w  wiel kim ho lu, ocze ku jąc na ope ra cje lub zdję cie
szwów.

Pie lę gniar ki po bra ły krew. Po tem wy wiad zdro wot ny, an kie ta
na te mat prze pro wa dzo nych wcze śniej ope ra cji, aler gii, cho rób.
Wresz cie roz mo wa z le ka rzem.

–  Po wie dzia łam, jak chcia ła bym wy glą dać. Po ka za łam mu
zdję cia ko biet, któ re ma ją nos mo ich ma rzeń, pier si, po ślad ki.
Chi rurg za pro po no wał Bar bie to uch-up. Chcia łam jesz cze po- 
pra wić pier si, któ re po ope ra cji w Pol sce by ły na róż nej wy so ko- 
ści. No i bra zy lij ska pu pa. Ba łam się, że usły szę, że to za du żo.
Le karz po ka zał jed nak kciuk unie sio ny do gó ry i wy szedł z ga bi- 
ne tu. Pie lę gniar ka po wie dzia ła, że ma my przy je chać na stęp ne- 
go dnia na na sze ope ra cje – re la cjo nu je Ka ro li na.

Na stęp ne go dnia znów po bud ka o czwar tej i kurs do pry wat- 
ne go szpi ta la. Trze ba by ło się prze brać w  nie bie skie szpi tal ne
ubra nia za wią zy wa ne z ty łu na sznur ki, do te go czep ki na gło- 
wę. Pie lę gniar ka za ło ży ła im we nflo ny i  za czę ło się od li cza nie
do ope ra cji.

Pół go dzi ny przed za bie giem do Ka ro li ny przy szedł le karz ze
ster tą do ku men tów do pod pi su. Wszyst kie po an giel sku, któ re- 
go ona nie zna. Mia ła być z nią opie kun ka klien tów za gra nicz- 
nych, któ ra mó wi po pol sku, ale ra no wy sła ła wia do mość, że nie
da ra dy do je chać. Ka ro li na pi sze do po śred nicz ki, któ ra or ga ni- 
zo wa ła wy jazd do Tur cji, ale ta aku rat jest za ję ta. Prze ko nu je, że
to tyl ko stan dar do we umo wy, do ty czą ce zgo dy na ope ra cję
i  nar ko zę. Nie do da je, że jest tam tak że li sta moż li wych po wi- 
kłań, wśród któ rych wy mie nio ny jest też zgon. Wpi sa no tam
rów nież wszel kie moż li we sta ny za pal ne, in fek cje, ro zej ście
szwów, asy me trię pier si, opad nię cie im plan tów, ich pęk nię cie
i wie le in nych. Ka ro li na i jej zna jo mi nie ma ją świa do mo ści ry- 



zy ka. Na wet nie po dej mu ją pró by prze tłu ma cze nia do ku men- 
tów.

– Mia łam ope ra cje w Pol sce, więc w su mie wiem, że mo gą być
ja kieś tam kom pli ka cje. Tyl ko tuż przed ope ra cją rę ce mi się
trzę sły, nar ko za to za wsze strach. Ze zna jo my mi ro bi li śmy jed- 
nak śmiesz ne re la cje na In sta gram, uda jąc, że jest luz. Nie
wiem, czy jest ktoś, kto tuż przed za bie giem ani tro chę się nie
boi. Prze cież wia do mo, że każ da nar ko za nie sie ze so bą ry zy ko.
No wiesz, cze go.

Nie po ma ga SMS od ma my, któ ry przy cho dzi tuż przed wej- 
ściem na sa lę ope ra cyj ną. „Że byś się tyl ko obu dzi ła” –  czy ta
Ka ro li na w wia do mo ści. Nie od pi su je. Nie ma ją ła twej re la cji.

–  Ma ma od za wsze mia ła du żą nad wa gę. Ta ką, że dzie cia ki
z mo jej kla sy się z niej śmia ły, przez co i mi się ob ry wa ło. Mo że
dla te go już chy ba ja ko pięt na sto lat ka mia łam za bu rze nia od ży- 
wia nia. Zmu sza nie się do wy mio tów. Gło dów ki. Pi cie octu.
Mnó stwo su ple men tów rze ko mo ha mu ją cych ty cie, przy swa ja- 
nie cu kru, tłusz czu, wszyst kie go. Obie ca łam so bie, że ni gdy nie
za pusz czę się jak ma ma. Od niej za wsze sły sza łam wy mów ki, że
nie mo że schud nąć, bo jest cho ra. Ty le że ni gdy nie cho dzi ła do
żad ne go le ka rza ani nie bra ła le ków. Za cho ro wa ła, do pie ro jak
prze kro czy ła stó wę. Sto ki lo. In su li no opor ność, roz wa lo na tar- 
czy ca, nad ci śnie nie. Ale i tak nie wzię ła się za sie bie. Gdy sły szy
o mo ich ope ra cjach, mó wi, że ją w ten spo sób ce lo wo po ni żam
i  się wy wyż szam. Chy ba naj bar dziej by ła by za do wo lo na, gdy- 
bym wy glą da ła jak ona.

  

Chi rurg za zna czył fla ma strem na jej cie le stre fy ope ra cji. Prze- 
ry wa ne i  cią głe li nie na pier siach. Gru be kre ski na brzu chu
i udach. Łu ki na po ślad kach. Kil ka de li kat nych maź nięć na twa- 



rzy. W  cza sie 5-go dzin nej ope ra cji chi rurg wy ko nu je ko rek tę
no sa, któ ry zo sta je zmniej szo ny i  tak wy mo de lo wa ny, by był
lek ko za dar ty. Do te go fo xy ey es, czy li za bieg po le ga ją cy na na- 
cię ciu skó ry na skro niach i na cią gnię ciu wię za deł, by unieść ze- 
wnętrz ne ką ci ki oczu. Po za bie gu bli zny są przy kry te wło sa mi,
a oczy wy glą da ją jak li sie lub ko cie. Ta kie ma Bel la Ha did, Aria- 
na Gran de, Emi ly Ra taj kow ski, Ken dall Jen ner czy Me gan Fox.
Me dia dys ku tu ją, któ ra z oso bi sto ści zde cy do wa ła się na ope ra- 
cję, a u któ rej to tyl ko kwe stia od po wied nie go ma ki ja żu.

Na sto le ope ra cyj nym Ka ro li na le ży na ple cach. Po oczach
i no sie po ra na che ek lift, czy li li fting po licz ków, a na stęp nie lip
lift. Chi rurg na ci na skó rę tuż pod no sem i  wy ci na ma ły frag- 
ment, po więk sza jąc w ten spo sób czer wień gór nej war gi. Te raz
czas na po praw kę pier si. Trze ba wy mie nić im plan ty na no we,
tro chę więk sze. Skó ra pod wpły wem wcze śniej sze go cię ża ru już
się roz cią gnę ła, za zwy czaj ko lej ne ope ra cje biu stu ozna cza ją
co raz więk sze im plan ty.

Chi rurg wy ko nu je oko ło 10-cen ty me tro we na cię cia pod pier- 
sia mi. Wy cią ga sta re im plan ty. Oczysz cza lo że pod mię śnia mi
pier sio wy mi, czy li kie sze nie, w  któ rych znaj dą się no we im- 
plan ty. Te na ra zie le żą na me ta lo wym sto li ku obok, jesz cze po- 
dwój nie za pa ko wa ne. We wnętrz ne opa ko wa nie jest ste ryl ne.
Pie lę gniar ka zdej mu je pierw sze opa ko wa nie. We wnętrz ne
otwie ra tyl ko na kil ka cen ty me trów i wstrzy ku je do środ ka płyn
an ty sep tycz ny. Na stęp nie prze no si go w  opa ko wa niu do le ka- 
rza, któ ry trzy ma już fo lio wy rę kaw. Pie lę gniar ka prze chy la
opa ko wa nie i umiesz cza im plant w rę ka wie. Cho dzi o to, by nikt
nie do tknął si li ko nu, któ ry za chwi lę tra fi do cia ła Ka ro li ny. Chi- 
rurg umiesz cza węż szą koń ców kę rę ka wa w otwo rze pod pier sią
pa cjent ki i na ci ska jąc go od szer szej stro ny, wci ska im plant do
pier si, tak jak cu kier ni cy de ko ru ją tor ty bi tą śmie ta ną. Ko niec,
jesz cze tyl ko zszy cie mię śni i  skó ry w  fał dzie pod pier sio wym.



Trze ba tyl ko uwa żać, by nie prze bić wy su wa ją ce go się z roz cię- 
cia im plan tu.

Zo sta ła li po suk cja. Ko lej ne na cię cia, tym ra zem oko ło 4-cen- 
ty me tro we, na brzu chu. Dwa po bo kach, jed no pod pęp kiem. Po
ko lei wpro wa dza do nich me ta lo wą ka niu lę, czy li bar dzo gru bą
igłę. Ma 25 cen ty me trów dłu go ści i  6-mi li me tro wą śred ni cę.
Ka niu la prze cho dzi przez na skó rek i  skó rę wła ści wą, tra fia
w war stwę tkan ki tłusz czo wej. Chi rurg ener gicz nie wsu wa i wy- 
su wa igłę, przez co tkan ka tłusz czo wa jest sku tecz niej roz bi ja na
i usu wa na. Ka niu la jest pod łą czo na do spe cjal nej ma szy ny, któ- 
ra wy twa rza pod ci śnie nie, roz drob nio ny tłuszcz zo sta je wy ssa- 
ny z cia ła.

Po do bne na cię cia chi rurg wy ko nu je na udach. Tkan ka tłusz- 
czo wa tra fia do wi rów ki, gdzie jest oczysz cza na z krwi, uszko- 
dzo nych i ob umar łych ko mó rek i pły nów i przy go to wy wa na do
wstrzyk nię cia w  po ślad ki. Pa cjent ka zo sta je ob ró co na na
brzuch. Na cię cia w  bruz dach pod po ślad ka mi. Do każ de go zo- 
sta je wpro wa dzo na ka niu la, już spo ro mniej sza, 15 cen ty me- 
trów dłu go ści i nie co po nad 2 mi li me try śred ni cy. Tłuszcz, po- 
bra ny wcze śniej z brzu cha i ud, zo sta je ostroż nie wstrzyk nię ty
pod skó rę. Je śli przez nie uwa gę wpro wa dzo no by go do mię śnia,
mo gło by to wy wo łać po waż ne skut ki, ze zgo nem włącz nie. Chi- 
rurg rę ka mi mo de lu je kształt po ślad ków. Kil ka ra zy do strzy ku je
tłusz czu. Przy każ dej in iek cji skó ra się pod no si. Po ślad ki sta ją
się na gle nie na tu ral nie ster czą ce i  okrą głe. Zde cy do wa nie za
du że. Kon tra stu ją z wy szczu plo ną po li po suk cji ta lią i uda mi.

Prze szcze pio na tkan ka tłusz czo wa z  cza sem się wchło nie.
Le ka rze prze ko nu ją, że to nor ma, że za wsze tuż po za bie gu BBL
pu pa jest nie na tu ral nie du ża. Chi rurg mu si prze szcze pić du żo
wię cej tkan ki tłusz czo wej, po nie waż mniej wię cej po ło wa zo- 
sta nie dość szyb ko wchło nię ta przez or ga nizm. Z otrzy ma ne go



póź niej cer ty fi ka tu Ka ro li na do wie się, że ode ssa no jej 4 li try
tłusz czu. To bar dzo du żo jak na je den za bieg. Im więk sza ob ję- 
tość ode ssa nej tkan ki, tym więk sze ry zy ko po wi kłań.

Jesz cze tyl ko za ło że nie szwów, opa trun ków, spe cjal ne go biu- 
sto no sza po ope ra cyj ne go i  ubra nia uci sko we go, któ re trze ba
no sić przez 3 ty go dnie, a póź niej na dal za kła dać do spa nia. Za- 
czy na się tuż pod biu stem, z przo du jest za pi na ne na ha ftki, się- 
ga ko lan. W  kro ku ma otwór, któ ry umoż li wia za ła twia nie po- 
trzeb fi zjo lo gicz nych. Jest tak ści śle za pię te, że trud no w  nim
zła pać głę bo ki od dech, a  za kła da nie go po prysz ni cu wią że się
z ogrom nym bó lem.

Gdy Ka ro li na bu dzi się na sa li po ope ra cyj nej, czu je tyl ko lek- 
kie pul so wa nie w gło wie. Jest jesz cze na sil nych le kach prze ciw- 
bó lo wych. Po oko ło 30 mi nu tach za czy na się wier cić. Gry mas na
twa rzy się po więk sza. W  koń cu nie wy trzy mu je i  wzy wa pie lę- 
gniar kę. Do sta je za strzyk prze ciw bó lo wy w  po śla dek. Nie zbyt
po ma ga, więc otrzy mu je ko lej ny. Za sy pia. Po 5 go dzi nach od
wy bu dze nia przy cho dzą do niej dwie pie lę gniar ki. Wyj mu ją
cew nik. Trze ba też się pod nieść po nar ko zie. Ka ro li na jest tak
obo la ła, że nie jest w sta nie usiąść. Pie lę gniar ki z wpra wą i wiel- 
ką si łą pod no szą ją i pró bu ją po sta wić. No gi są jak z wa ty. Każ dy
ruch to ogrom ny ból, mi mo sil nych środ ków prze ciw bó lo wych.
Ka ro li na pła cze. Z bó lu i bez rad no ści. Pie lę gniar ki upie ra ją się,
że mu si wstać i się po ru szać. Nie mal wlo ką ją na spa cer wo kół
łóż ka. Mó wią tyl ko po tu rec ku. Na mi gi po ka zu ją, że wró cą za
go dzi nę.

–  Naj le piej by ło chwi lę po po da niu le ków prze ciw bó lo wych.
Ale gdy koń czy ło się ich dzia ła nie, by łam go to wa bła gać, że by
ktoś mi je po dał. Nie wie dzia łam, że coś mo że aż tak bo leć. Mia- 
łam już po więk sza ne pier si i  to by ło bar dzo cięż kie prze ży cie,



ale te raz czu łam się, jak by mnie po ciąg roz je chał i  co raz to
wra cał, że by to zro bić raz jesz cze.

Kie dy pie lę gniar ki wra ca ją, Ka ro li na do sta je ko lej ną daw kę
le ków i zo sta je za bra na pod prysz nic. Na dal nie jest w sta nie sa- 
ma ustać, sie dzi na pla sti ko wym krze seł ku, jest po le wa na
chłod ną wo dą, po tem szyb ko wy tar ta i za wle czo na do łóż ka. Na
brzu chu i no gach ma ogrom ne krwia ki i siń ce po li po suk cji. Do
te go du ża opu chli zna. Wi dać spo re nie rów no ści na skó rze. Cia ło
wy glą da jak po po waż nym wy pad ku lub po bi ciu. W sa lach obok
na swo je za bie gi cze ka ją zna jo mi Ka ro li ny.

  

Na kon tro l nej wi zy cie Ka ro li na sły szy, że bę dzie mo gła wró cić
do wil li dwie do by po ope ra cji. Jest zbyt sła ba, by wyjść już na- 
stęp ne go dnia. Do sta je du żo kro pló wek. Nie wie, co do kład nie
w  nich jest. Wszyst ko jest po tu rec ku, cza sem po an giel sku.
Z le ka rzem roz ma wia, uży wa jąc trans la to ra in ter ne to we go. Nie
wszyst ko jed nak da się do kład nie prze tłu ma czyć.

W  dru giej do bie od ope ra cji ból na dal jest bar dzo sil ny, ale
Ka ro li na od li cza go dzi ny do wy jaz du do wil li. Li czy na to, że tam
bę dzie wy god niej niż w  szpi tal nym łóż ku. Ty le że po ope ra cji
pier si po win na spać w  po zy cji pół sie dzą cej, a  po BBL na brzu- 
chu. Jak to po go dzić? Le karz za le ca sie dze nie i  spa nie na spe- 
cjal nej po dusz ce i  na bo ku. Trud no wy trzy mać. Po ma ga ją ta- 
blet ki na sen ne, któ re pie lę gniar ki w  szpi ta lu, ale i  w  wil li do- 
star cza ją na każ de żą da nie.

Do dat ko wy ból wy wo łu ją dre ny po bo kach pier si, po ni żej
pach oraz na udach i  brzu chu. Od pro wa dza ją gro ma dzą cy się
w  cie le po za bie gu płyn, co zmniej sza ry zy ko in fek cji. By je
wpro wa dzić, chi rurg w  cza sie ope ra cji mu siał wy ko nać ma łe
na cię cia. Za 2 dni na wi zy cie kon tro l nej ma ją zo stać wy ję te. Zo- 



sta ną po nich ma łe bli zny. Tak jak po miej scach, gdzie le karz
wpro wa dzał ka niu le do od sy sa nia tłusz czu.

Ka ro li na:

–  Za wsze jak prze ży wam du ży stres, to do sta ję okres. Dwa
dni po ope ra cji oczy wi ście też mnie do pa dło. No sze nie pod pa sek
przy ubra niu uci sko wym nie wcho dzi w grę. Pie lę gniar ki przy- 
no si ły mi więc pam per sy dla do ro słych, któ re zmie nia łam co
kil ka go dzin.

  

Po ope ra cji Ka ro li na wciąż szu ka od po wied niej po zy cji do wy- 
po czyn ku i  spa nia. Nie wie, jak po go dzić za le ce nia po ope ra cji
pier si i po ślad ków. Wie za to od ko le żan ki, któ ra z nią przy le cia- 
ła i mia ła tyl ko BBL, że po ope ra cji nie moż na sie dzieć przez 6
ty go dni. Pi sze też do zna jo mej, któ ra ro bi ła za bieg na po ślad ki
w Pol sce. W od po wie dzi do sta je zdję cie za le ceń po ope ra cyj nych.
Są du żo bar dziej re stryk cyj ne niż te, któ re prze ka zał tu rec ki le- 
karz. Na kart ce jest na pi sa ne, że przez pierw sze 2 mie sią ce sie- 
dze nie jest ab so lut nie za ka za ne. Je dy ny wy ją tek sta no wi wi zy ta
w to a le cie. Wszyst ko po to, by wy mo de lo wa ne po ślad ki nie zde-
for mo wa ły się ani nie spłasz czy ły. Ka ro li na czy ta i w koń cu gło- 
śno wy po wia da py ta nie, któ re ko ła cze jej w gło wie od pa ru mi- 
nut: „Co w ta kim ra zie z sa mo lo tem, w któ rym trze ba sie dzieć
po nad dwie go dzi ny? Na lot ni sku po od pra wie też mam le żeć na
brzu chu? Gdzie? Jak?”.

W  prze sła nych z  Pol ski za le ce niach jest na pi sa ne, że przez
czte ry ty go dnie po ope ra cji nie wol no le żeć na ple cach ani na
bo ku. Zo sta je tyl ko spa nie na brzu chu. Do pie ro po tym cza sie
moż na za cząć na krót ko sia dać na spe cjal nie wy pro fi lo wa nej
pro sto kąt nej po dusz ce, któ ra ma wy pro fi lo wa ne wgłę bie nia na
uda i  jest wy ko na na z  dość twar dej pian ki. Trze ba tak na niej



usiąść, by opar cie mia ły na niej tyl ko uda, pu pa po win na po zo- 
sta wać po za nią. Co naj gor sze, za le ce nia mó wią też, że po ope- 
ra cji przez mie siąc na le ży uni kać sta nia.

Trzy dni po ope ra cji Ka ro li na je dzie do szpi ta la na wy ję cie
dre nów i kon tro lę. Py ta le ka rza o sie dze nie i le że nie na brzu chu.
O spe cjal ną po dusz kę do sia da nia. Chi rurg ba ga te li zu je za le ce- 
nia, o któ rych sły szy od swo jej pa cjent ki. Pod po wia da, że moż na
pod uda pod kła dać zro lo wa ną po dusz kę i  w  ta ki spo sób „sie- 
dzieć” w  po wie trzu. Do da je, że gdy ope ru je się jed no cze śnie
pier si i  po ślad ki, za wsze jest pro blem ze zna le zie niem do brej
po zy cji do wy po czyn ku. Wzru sza ra mio na mi, gdy Ka ro li na py ta,
dla cze go jej o tym nie uprze dził. Roz mo wa ko lej ny raz to czy się
za po mo cą trans la to ra in ter ne to we go. Le karz czę sto po ka zu je,
że nie ro zu mie i coś zo sta ło źle prze tłu ma czo ne. Oso ba po śred- 
ni czą ca w wy jeź dzie znów nie mo gła przy je chać do szpi ta la, by
tłu ma czyć py ta nia i od po wie dzi.

W  dro dze po wrot nej do wil li te le fon wi bru je wła ści wie bez
ustan ku, Mes sen ger, What sApp, Te le gram. Po łą cze nia te le fo- 
nicz ne. Ka ro li na jest zbyt zmę czo na i obo la ła, by od bie rać, dzi wi
ją jed nak ta ka licz ba po wia do mień. Spraw dza, o co cho dzi, czy ta
ko lej ne wia do mo ści na głos. Ko le żan ki pi szą, że mło da ma ma
z  Pol ski zmar ła 10 dni po ope ra cji BBL w  Tur cji. Gdy Ka ro li na
by ła już tu taj. Do sta je lin ki do wpi sów w  me diach spo łecz no- 
ścio wych: „Po lka zmar ła po ope ra cji w Tur cji”, „Ko lej na ofia ra
tu rec kich ope ra cji”, „Po je cha ła do Tur cji po pięk ne po ślad ki.
Nie ży je”. Ktoś pod sy ła jej pro fil ko goś z ro dzi ny zmar łej. Oglą- 
da czar no-bia łe re la cje na In sta gra mie ze zdję cia mi uśmiech- 
nię tej blon dyn ki obej mu ją cej syn ka. Wie le osób udo stęp nia rze- 
ko my wy nik sek cji zwłok, ja ko przy czy ny zgo nu wid nie ją li po- 
suk cja i za to ro wość płuc na. Nie wia do mo jed nak, czy na praw dę
jest to wy nik sek cji tej Po lki, na do ku men cie za sło nię te są da ne
oso bo we.



Ka ro li na znów otwie ra wia do mo ści od ko le żan ki, któ ra mia ła
BBL w  Pol sce. Wcze śniej nie za uwa ży ła, że tam ta prze sła ła też
dru gie zdję cie –  z  in for ma cją o  moż li wych po wi kła niach. Asy- 
me tria. Krwia ki. Tor bie le. Rop nie. Mar twi ca skó ry wo kół ra ny.
Prze wle kły ból. Za krze pi ca żył głę bo kich. Za to ro wość płuc na.
Zgon.

Li po suk cja wraz z BBL to jed na z naj po waż niej szych ope ra cji
pla stycz nych. Chi rur dzy opi su ją w  pu bli ka cjach na uko wych
m.in. przy pa dek 45-let niej pa cjent ki dr. Ale go z  bry tyj skie go
szpi ta la San dwell and West Bir ming ham. W  cza sie od sy sa nia
tkan ki tłusz czo wej z pod udzi i ko lan ku lecz ki tłusz czu prze do- 
sta ły się do krwi pa cjent ki, a  na stęp nie do ma łych na czyń
krwio no śnych w płu cach. Za tka ły je, do pro wa dza jąc do nie wy- 
dol no ści od de cho wej. Ko bie ta w po rę otrzy ma ła po moc i zo sta ła
ura to wa na, chi rur dzy sza cu ją jed nak, że ry zy ko zgo nu po li po- 
suk cji i BBL, wy wo ła ne go za to ro wo ścią płuc ną, to oko ło 1 pro- 
cent.

Ka ro li na:

– Gdy masz ja kiś kom pleks i oglą dasz mnó stwo zdjęć ko biet,
któ re ma ją ide al ne cia ła, ide al ne no sy, pier si, pu py, to za czy- 
nasz my śleć, że w  su mie wszyst ko po win naś po pra wić. Chcesz
wy glą dać jak one, choć gdzieś tam w głę bi du cha prze cież wiesz,
że du żą część ta kie go wy glą du za pew nia nie na tu ra i na wet nie
chi rurg pla stycz ny, ale fil try in sta gra mo we i pro gra my do prze- 
ra bia nia zdjęć. To jed nak nie po ma ga. Gdy już my ślisz, że mu- 
sisz to zro bić, nic cię nie po wstrzy ma. Ani ewen tu al ne ry zy ko,
ani brak ka sy. Na wszyst kie swo je ope ra cje bra łam ca ło ścio we
lub czę ścio we po życz ki. Do tej po ry mam do spła ty 35 ty się cy.
Je stem kil ka dni po ope ra cji, a  już wiem, że zro bię na stęp ne.
Na wet po tym, co prze czy ta łam. Nie wiem, czy to uza leż nie nie,



na łóg, ale na ra zie nie umiem i nie chcę się po wstrzy mać. Kie dy
mam ład nie wy glą dać, jak nie te raz?







 Pau li na Wer ner, 24 la ta, War sza wa:
Wcze śniej mia łam już ro bio ne pier si, nos, zę by, li po suk cję. Nie
je stem ama tor ką w dzie dzi nie chi rur gii pla stycz nej, dla te go od
ra zu wie dzia łam, że tym ra zem coś jest nie tak. Strasz nie ode
mnie śmier dzia ło. W  dre nach by ło mnó stwo ro py. Mia łam go- 
rącz kę, dresz cze, mdla łam, nie wi dzia łam na oczy. Tu rec ki le- 
karz, któ ry wsz cze pił mi im plan ty w  po ślad ki, twier dził, że to
nor mal ne. Ty le że nie mia łam na wet si ły wsiąść do tak sów ki.
Ka ret ka od wio zła mnie na lot ni sko. Gdy tra fi łam do pol skie go
szpi ta la, le karz krzy czał: „Czy ty chcesz umrzeć? To sep sa!”.
Wcze śniej mia łam płyt kie po dej ście do ży cia. Pięk ny wy gląd
i pie nią dze. To się li czy ło. Te raz do ce niam drob ne rze czy. Ka wę
na mie ście. Obiad u ro dzi ców. Nie chcę już żad nej ope ra cji. Na- 
wet ta kiej, któ ra usu nie de for ma cje mo je go cia ła.

To, że się wier cę, nie wy pły wa ze znie cier pli wie nia. Po pro stu
nie je stem w sta nie sie dzieć pro sto. Na zmia nę przy sia dam to na
pra wym, to na le wym po ślad ku, bo czu ję drę twie nie i  ból. Co
kil ka go dzin mu szę wy cho dzić do ła zien ki, by zmie nić opa tru- 
nek. Ra na za czy na się na lę dź wiach i koń czy mię dzy po ślad ka- 
mi. Na dal się nie za go iła i nie wia do mo, kie dy do te go doj dzie.
Ból wy wo łu je też zła ma na 3 mie sią ce wcze śniej przez le ka rza
kość ogo no wa. An ty bio ty ki już prze sta ły dzia łać, or ga nizm się
na nie uod por nił i mu szę cze kać, aż od por ność się od bu du je sa- 
ma. Na ba wi łam się ane mii. Ni gdy wcze śniej nie stra ci łam ty lu
wło sów.

Już gdy by łam ma łą dziew czyn ką, chcia łam mieć du żo ubrań,
zwłasz cza bu tów. Za wsze mia łam dłu gie wło sy. Uwiel bia łam
róż ne fry zu ry. Ku cy ki, war ko cze, kocz ki. Ko cha łam wszyst ko,
co dziew czę ce. Ma ma przy wią zy wa ła do te go du żą wa gę. Do bie- 
ra ły śmy ubra nia, tak by pa so wa ły do sie bie. Lu bi łam się prze- 



bie rać i stro ić. Gdy by łam na sto lat ką, mo ją pa sją był ta niec no- 
wo cze sny. Tań czy łam 8 lat. Od za wsze kie ro wa ło mną po czu cie
es te ty ki. Zo sta ło mi to do dziś. Pra cu ję w me dy cy nie es te tycz nej.
Po więk szam usta. Swo je też mam po więk szo ne.

Kie dy do ra sta łam, ma rzy łam o  du żych pier siach. Wi dzia łam
in ne dziew czy ny, któ re mia ły więk sze ode mnie, i za zdro ści łam
im. W  szko le za wsze się zwra ca uwa gę na tych, któ rzy w  ja kiś
spo sób od sta ją. Ta ma wiel ką du pę, a ta ma łe cyc ki. Gdy skoń- 
czy łam 18 lat, wie dzia łam już, że na pew no to zro bię. No si łam
ma łe B. Gdy schu dłam 10 ki lo gra mów, nie zo sta ło mi nic. Pa- 
mię tam chwi lę, gdy to zo ba czy łam. Klat ka pier sio wa pra wie
pła ska. Mój daw ny kom pleks przy brał na si le. W  jed nej chwi li
zde cy do wa łam, że zro bię ope ra cję.

Od 14. ro ku ży cia do ra bia łam so bie i  od kła da łam pie nią dze.
Sprze da wa łam to reb ki, bu ty, per fu my na sto iskach w ga le riach
han dlo wych. A jesz cze do sta wa łam co mie siąc kie szon ko we. Na
osiem na st kę za miast pre zen tu też do sta łam pie nią dze. Gdy już
mia łam pra wie ca łą su mę, po szłam do ta ty i  po wie dzia łam, że
ma rzę o  więk szych pier siach, że to mój kom pleks. Zro zu miał
i  do ło żył mi resz tę. Za pła ci łam 12 ty się cy. To by ło po nad 5 lat
te mu. Od tam tej po ry ce ny bar dzo wzro sły. Te raz do cho dzą do
20–25 ty się cy.

Ma ma do wie dzia ła się do pie ro po ope ra cji. Wie dzia łam, że
te go nie po pie ra. Ni gdy nie by łam z nią tak bli sko jak z ta tą. Nie
ro zu mia ła mo ich kom plek sów. Kry ty ko wa ła po my sły do ty czą ce
ope ra cji pla stycz nych. Gdy usły sza ła, że po więk szy łam pier si,
ob ra zi ła się. Z cza sem jej prze szło.

Mia łam nie speł na 19 lat, gdy zo pe ro wa łam pier si. Zgod nie
z pol skim pra wem ope ra cję pla stycz ną mo że zro bić tyl ko oso ba
peł no let nia. Wcze śniej po trzeb na jest zgo da ro dzi ców. Gdy po- 
szłam do chi rur ga pla stycz ne go, w  ogó le mnie nie znie chę cał,



ale po wie dział o  po wi kła niach, któ re mo gą wy stą pić. Chcia łam
jak naj więk sze im plan ty. Le karz do ra dzał mi mniej sze, ostrze- 
gał przed ogrom nym bó lem, ja ki wy wo ła ją te więk sze. Chciał,
że bym by ła świa do ma, że mo gę mieć du że pro ble my z  krę go- 
słu pem, że im plan ty mo gą się prze mie ścić, że pier si z  cza sem
mo gą opaść. Gra wi ta cji nic nie oszu ka. Usły sza łam też, że w  2
pro cen tach przy pad ków cia ło od rzu ca im plan ty i trze ba je usu- 
nąć. Upar łam się jed nak na 535 mi li li trów. To na praw dę bar dzo
du żo jak na pierw szy raz dla szczu płej oso by. W ta kich przy pad-
kach za zwy czaj le ka rze nie chcą ro bić więk szych niż 400.

Tak bar dzo chcia łam mieć du że pier si, że w ogó le nie stre so- 
wa łam się ope ra cją ani bó lem, któ ry mia łam póź niej od czu wać.
Ale gdy obu dzi łam się po za bie gu, to czu łam na klat ce pier sio- 
wej ogrom ny cię żar. Nie mo głam nor mal nie od dy chać. Nie by- 
łam w sta nie na brać po rząd nie po wie trza. Ucisk i ból by ły nie do
znie sie nia. Otwo rzy łam oczy i  prze ra zi łam się, bo mo głam ru- 
szać tyl ko pal ca mi. Za czę łam strasz nie pła kać, bo nie wie dzia- 
łam, co się dzie je. Przy szedł le karz, zo ba czył, jak cier pię i  po- 
wie dział: „A  mó wi łem, że bę dzie się pa ni czu ła, jak by na pa ni
słoń usiadł?”. Ja na to: „Mó wił pan o  jed nym sło niu, a  ja się
czu ję, jak by usia dły dwa”. Za śmia ła bym się wte dy, gdy bym nie
czu ła tak wiel kie go bó lu. W  każ dej pier si mia łam dren, któ ry
od pro wa dzał zbie ra ją cy się w nich płyn, co po ma ga unik nąć in- 
fek cji. To po tę go wa ło ból. Gdy po dwóch dniach je wy cią ga li,
krzy cza łam. Moż na to zro bić de li kat nie lub po pro stu szarp nąć
i wy cią gnąć. Ra na jest już tro chę za skle pio na, więc ból i szczy- 
pa nie są ogrom ne.

Po ope ra cji i nar ko zie trze ba dość szyb ko wra cać do ak tyw no- 
ści. Pie lę gniar ki pil no wa ły, bym się ru sza ła. Na wet jak okrop nie
bo la ło, to mnie pod no si ły. Mu sia łam spać na spe cjal nej po dusz- 
ce w po zy cji pół sie dzą cej. Krę go słup strasz nie od te go bo li, ale
nie ma in ne go wyj ścia. Spa nie na pła sko lub na bo ku mo gło by



do pro wa dzić do te go, że im plan ty by się po prze su wa ły. Spa nie
na brzu chu by ło za ka za ne chy ba przez 3 mie sią ce. Do kład nie
ty le cza su do cho dzi łam do sie bie. Nic nie mo głam ro bić. Wsta- 
wa łam na tro chę. Krót ki spa cer i  zno wu od po czy nek. Le karz
mnie uprze dzał, że tak bę dzie, wie dzia łam, na co się go dzę. By ło
war to, choć strasz nie cięż ko.

Po ja wi ły się kom pli ka cje, przed któ ry mi ostrze gał mnie chi- 
rurg. Pier si pod cię ża rem tak du żych im plan tów za czę ły się
zmie niać. Wpa dłam na po mysł, by wstrzyk nąć w  nie wła sny
tłuszcz. To po pu lar ny za bieg. Le karz wy ko nu je li po suk cję, czy li
po bie ra tłuszcz z  miej sca, gdzie jest go du żo, na przy kład
z brzu cha, ple ców, ud, i wpro wa dza do pier si. Zgło si łam się na
tę ope ra cję, gdy wa ży łam 47 ki lo gra mów. Le karz od ra zu po- 
wie dział, że nie bar dzo ma z  cze go po brać tłuszcz. Wska za łam
uda. Coś tam ścią gnął, ale nie wie le. Wy glą du pier si zbyt nio to
nie zmie ni ło. Na udach do tej po ry mam dwie dziu ry po na cię- 
ciach tam, gdzie le karz wpro wa dzał urzą dze nie do po bie ra nia
tłusz czu. Po za głę bie niach na skó rze wi dać też do kład nie, jak
pro wa dził urzą dze nie, gdy po bie rał tkan kę tłusz czo wą. Nie
znam przy pad ku, by ktoś po li po suk cji wy szedł gład ki. Za wsze
zo sta ją śla dy, dziu ry, nie rów no ści.

Po pra wie 5 la tach znów po ja wił się pro blem z pier sią. Je den
im plant za czął mi się prze su wać w stro nę pa chy. Bar dzo mnie to
cią gnę ło. Po je cha łam do le ka rza, stwier dził, że coś się ze rwa ło
i trze ba to po pra wić.

Dziew czy ny, któ re ma rzą o  bar dzo du żych pier siach, czę sto
nie zda ją so bie spra wy z jed ne go. Ogrom ny biust nie bę dzie im
ster czał jak u  mo de lek z  In sta gra ma. Skó ra się roz cią ga, im- 
plan ty opa da ją i nikt nie jest w sta nie te go zmie nić – po za biu- 
sto no szem wło żo nym do zdję cia, któ ry na chwi lę pod nie sie
pier si, i  pro gra mem do ob ra bia nia zdjęć. Dla cze go ty le ko biet



de cy du je się na więk sze im plan ty po kil ku la tach od pierw szej
ope ra cji? Bo pier si już tak nie ster czą. Opa dły, są nie rów ne, roz- 
je cha ły się na bo ki. Czy ktoś o tym wie przed ope ra cją? Pew nie –
 ale każ da ko bie ta my śli wte dy tyl ko o tym, że za chwi lę bę dzie
mia ła wy ma rzo ny biust. Kon se kwen cje scho dzą na plan dal szy,
o ile w ogó le wspo mni o nich le karz.

Gdy mia łam 22 la ta, roz sta łam się z  fa ce tem. Po my śla łam:
„A  co tam, zro bię so bie nos. Hu mor mi się po pra wi”. Za wsze
by łam z nie go nie za do wo lo na. Pod ję łam de cy zję pod wpły wem
im pul su. Wte dy za czę ła się mo da na ope ra cje w  Tur cji. Zna la- 
złam zna ną i po le ca ną kli ni kę. Od wie dza ją spo ro in sta gra me rek
z  Pol ski. Uzna łam, że po roz sta niu przy da mi się wy po czy nek
w wil li w cie płym kra ju. Kli ni ka umiesz cza tam swo ich klien tów,
któ rzy przy la tu ją na za bie gi z za gra ni cy. Wte dy jesz cze nie zna- 
łam praw dy o  ope ra cjach w  tym kra ju. Su ge ro wa łam się fil mi-
ka mi pu bli ko wa ny mi przez dziew czy ny z  In sta gra ma. Ład ne
po ko je z ła zien ka mi. Wszy scy uśmiech nię ci i za do wo le ni. Po le- 
cia łam i  oka za ło się, że wca le nie mam ta kich wa run ków, jak
wi dzia łam w  so cial me diach. Do sta łam ma ły po ko ik, ła zien ka
by ła na ko ry ta rzu wspól na dla kil ku osób. Oka za ło się, że te lep- 
sze po ko je z ła zien ka mi są tyl ko dla osób, któ re pod pi su ją z kli- 
ni ką umo wy na tań sze lub dar mo we ope ra cje w  za mian za re- 
kla my w so cial me diach. Zwy kli klien ci do sta ją to, co ja. Chy ba
że wy ku pią spe cjal ny pa kiet dla VIP-ów.

Przed wy lo tem nie mia łam żad nej kon sul ta cji. Ku pi łam bi le- 
ty, za re zer wo wa łam ter min ope ra cji i  po le cia łam. Na miej scu
po wie dzia łam le ka rzo wi, że chcę mieć krót szy i  węż szy nos.
Wy szedł pięk nie. Jak z Pho to sho pa. By łam bar dzo za do wo lo na.
Na wet bar dzo nie bo la ło. Le karz skró cił mi czu bek no sa i zwę ził
po bo kach. Po ope ra cji wró ci łam do wil li. Tam przez ca łą do bę
są pie lę gniar ki i  pa nie do po mo cy, któ re na wet w  środ ku no cy
zro bią her ba tę czy przy go tu ją po si łek. Naj gor sze by ło to, że na



po cząt ku mo głam od dy chać tyl ko przez usta. To strasz nie mę- 
czą ce, po za tym usta pierzch ną, krwa wią. W  no sie zbie ra ją się
skrze py i nie ma jak od dy chać. Co dzien nie pie lę gniar ki oczysz- 
cza ły mi dziur ki. Nie by ło to zbyt przy jem ne. Po kil ku dniach le- 
karz zmie nił sztyw ny opa tru nek na pla stry.

Nos szyb ko się za go ił, a  ja – za czę łam my śleć o po ślad kach.
Za wsze po do bał mi się efekt BBL, czy li bra zy lij ski li fting pu py.
Naj czę ściej le karz ro bi li po suk cję w miej scach, gdzie pa cjent ka
ma du żo tłusz czu i wsz cze pia go w po ślad ki. Ale ja tłusz czu ni g- 
dzie za bar dzo nie mia łam, w grę wcho dzi ło więc tyl ko wsz cze- 
pie nie im plan tów. Ty le że w  Pol sce pra wie nikt te go nie ro bi.
Po dej mu je się te go chy ba tyl ko dwóch chi rur gów, bo to bar dzo
in wa zyj ny i trud ny za bieg. Mia łam jed nak wąt pli wo ści co do ich
kom pe ten cji.

Na praw dę dłu go za sta na wia łam się nad tą ope ra cją. Na chwi- 
lę mi na wet prze szło, ale po zna łam na In sta gra mie dziew czy nę,
któ ra la ta do Tur cji na ope ra cje. Du żo roz ma wia ły śmy, wspo- 
mnia łam o mo ich po ślad kach i na gle za czę ła mnie na to bar dzo
na ma wiać. Co dzien nie do mnie dzwo ni ła i za chwa la ła. No i da- 
łam się na mó wić. W  jed nej chwi li pod ję łam de cy zję, że le cę,
i ku pi łam bi le ty do Tur cji. Ona po mo gła mi w kon tak cie z le ka- 
rzem, bo le piej mó wi ła po an giel sku. Za re zer wo wa ła mi ter min
ope ra cji na 4 stycz nia 2023 ro ku. Sa ma też mia ła tam coś ope ro- 
wać. Za pew nia ła, że to świet ny le karz, pro fe sor, że ro bi tyl ko
jed ną, dwie ope ra cje dzien nie, a  nie od ra na do no cy jak in ni
chi rur dzy.

Mo ja ope ra cja mia ła kosz to wać 9 ty się cy eu ro. To spo ro wię- 
cej niż w Pol sce, ale z uwa gi na to, jak po waż ny to za bieg, wo la- 
łam za pła cić wię cej i mieć pew ność, że nikt nie zro bi mi krzyw- 
dy. Gdy jesz cze się wa ha łam, zna jo ma na gle na pi sa ła, że uda ło
jej się wy tar go wać ce nę i mam do za pła ty tyl ko 6 ty się cy eu ro.



Wy da ło mi się to tro chę dziw ne, ale po do bno w Tur cji wszy scy
się tar gu ją. Gdy po le cia ły śmy na ope ra cję i po szły śmy na wi zy tę
do chi rur ga, oka za ło się, że go nie ma. Oka za ło się, że jest
w swo im miesz ka niu. Na szczę ście miesz kał w tym sa mym bu- 
dyn ku i w koń cu się po ja wił. Ty le że nie był zbyt roz mow ny. Na
wszyst kie mo je py ta nia, któ re tłu ma czy ła zna jo ma, od po wia dał
„Mhm, mhm”. Py ta łam, czy to na pew no bez piecz ny za bieg.
„Mhm, mhm”. Mó wi łam, na ja kim efek cie mi za le ży, że chcę
mieć wy sta ją cą pu pę, pro por cjo na lną do mo jej syl we tki. „Mhm,
mhm”. Da łam mu w ko per cie 5 ty się cy eu ro, że by spraw dzić, jak
to jest z  ty mi zmie nia ją cy mi się ce na mi. Prze li czył i  scho wał.
Nie po wie dział ani sło wa, że za ma ło. Mo ja zna jo ma też da ła mu
spo ro mniej, niż mia ła za pła cić. Za miast 5 ty się cy eu ro za li po-
suk cję, wło ży ła do ko per ty 3. Wte dy już by łam pra wie pew na, że
ona w ja kiś spo sób współ pra cu je z tą kli ni ką. Po zy sku je dla nich
klien tów i w za mian ma tań sze za bie gi.

Ko lej ny raz przed wy lo tem nie mia łam żad nej kon sul ta cji. Li- 
czy łam, że na miej scu przej dę ba da nia, tak jak by ło przed ope- 
ra cją no sa. Le karz jed nak o  tym nie wspo mniał. Py ta łam o  to,
jak wy glą da po wrót do nor mal ne go funk cjo no wa nia. Wiem, że
dłu go nie moż na sie dzieć, wol no tyl ko le żeć na brzu chu lub na
bo ku. Od parł, że wy star czą 2 ty go dnie na spe cjal nej po dusz ce.
Ty le że wie dzia łam od in nych osób, że re kon wa le scen cja mu si
trwać 3 mie sią ce. Tro chę mnie to zdzi wi ło, za nie po ko iło, ale on
wszyst ko ba ga te li zo wał.

Gdy po je cha łam do szpi ta la, oka za ło się, że nie jest to żad na
pry wat na kli ni ka, tyl ko zwy kły pań stwo wy szpi tal. Zna jo ma za- 
pew nia ła, że wszyst ko jest do brze, ale by łam co raz bar dziej za- 
nie po ko jo na. Mu sia łam pod pi sać spo ro do ku men tów. By ły po
an giel sku, więc mo ja zna jo ma mi tłu ma czy ła, co tam jest, a  ja
tyl ko pod pi sy wa łam. Do py ty wa łam o ba da nia przed za bie giem,
ale le karz i  pie lę gniar ki tyl ko ki wa li gło wa mi. Nie prze pro wa- 



dzi li ze mną żad ne go wy wia du na te mat zdro wia, te go, czy mia- 
łam już ja kieś ope ra cje, czy bio rę ja kieś le ki. Gdy na de szła po ra
ope ra cji, za czę łam się do ma gać roz mo wy z ane ste zjo lo giem, co
jest nor mą przed nar ko zą. Za czę li się ze mnie śmiać, py tać, po
co mi to. Strasz nie się roz pła ka łam. Mó wi łam, że nie chcę już tej
ope ra cji. Ba łam się. Pie lę gniar ka uspo ka ja ła, że to tyl ko stres
przed za bie giem, że wszyst ko bę dzie do brze. Pi sa łam chi rur go- 
wi na te le fo nie za po mo cą trans la to ra, że się bo ję. Chcia łam
zre zy gno wać. A oni za wieź li mnie na sa lę ope ra cyj ną. Wy ry wa- 
łam rę kę, gdy chcie li mi po dać nar ko zę. Wpa dłam w  hi ste rię.
W koń cu chi rurg przy trzy mał mnie i da lej nic już nie pa mię tam.

Gdy się obu dzi łam, się gnę łam po te le fon. Zdzi wi łam się, że
jest dzień póź niej. Prze cież po win ni mnie wy bu dzić po ope ra cji,
te go sa me go dnia. Le ża łam na ple cach, a  wie dzia łam, że po
ope ra cji pu py po win nam le żeć na brzu chu. Gdy pie lę gniar ki za- 
uwa ży ły, że się obu dzi łam, we zwa ły chi rur ga. Zła pał mnie za
no gi jak za baw kę i  pró bo wał prze krę cić na brzuch. Za czę łam
krzy czeć i  wzy wać po mo cy, bo to strasz nie bo la ło. Zo sta wił
mnie więc i wy szedł. Pie lę gniar ki po da ły mi coś na uspo ko je nie
i mor fi nę, że by zmniej szyć ból. Oka za ło się, że le karz wsz cze pił
mi im plan ty 500 mi li li trów. Przy mo jej drob nej fi gu rze wy glą- 
da ło to strasz nie. Po szło mi w  sze ro kość. Pu pa nie wy sta wa ła,
tyl ko ro ze szła się na bo ki. Wy glą da łam, jak bym mia ła krót sze
no gi. Wi dzia łam ją na szczę ście tyl ko raz na zdję ciu. Zro bio no
je, gdy le ża łam, bo nie mia łam si ły wstać. Za czę łam się co raz
go rzej czuć.

Mia łam już wcze śniej kil ka ope ra cji, więc wie dzia łam, że to,
co się dzie je, nie jest nor mal ne. Bo la ło du żo bar dziej niż po ope- 
ra cji pier si. Na do da tek mój stan się po gar szał, a  prze cież po- 
win no być co raz le piej. Nie by łam w  sta nie się pod nieść, zjeść,
za czę łam śmier dzieć. Nie wie dzia łam dla cze go. My śla łam, że po



pro stu mu szę się umyć, bo mi ja ły 3 dni od ope ra cji i jesz cze nikt
mi o tym nie mó wił.

Pie lę gniar ki mi nie po mo gły, dla te go po pro si łam pa nią
sprzą tacz kę. Z jej po mo cą ja koś do szłam do ła zien ki. Gdy chcia- 
łam wziąć prysz nic, ze mdla łam. Obu dzi łam się w łóż ku pod tle- 
nem. Oka za ło się, że smród nie był efek tem bra ku prysz ni ca.
Z ran pły nę ła ro pa. To ona wy dzie la ła ten obrzy dli wy odór. Ni- 
gdy wcze śniej nie czu łam nic tak okrop ne go. Za ło ży li mi dre ny,
któ re od pro wa dza ły ro pę z ran. No si łam je 6 dni, aż do wy jaz du.
By łam co raz słab sza. Gdy pró bo wa łam się choć tro chę pod nieść,
prze sta wa łam wi dzieć. Le karz tłu ma czył, że to po pro stu z osła- 
bie nia i że wszyst ko jest w po rząd ku.

Nie zmie nia li mi opa trun ków. Od cza su ope ra cji le ża łam ro- 
ze bra na. Po win nam wyjść z kli ni ki dwie do by po ope ra cji, a mi- 
nął już ty dzień. Za każ dy do dat ko wy dzień po win nam do pła cać
100 eu ro, ale nikt nie chciał pie nię dzy. By łam już pew na, że coś
zro bi li źle.

Nic nie ja dłam, bo by łam za sła ba. Pie lę gniar ki nie zwra ca ły
na to uwa gi. Sta wia no mi je dze nie na sto le, do któ re go nie mia- 
łam si ły po dejść. Po ja kimś cza sie za bie ra no po si łek, a  po tem
przy no szo no ko lej ny. Gdy nie zja dłam kil ku z  rzę du, w  ogó le
prze sta no mi przy no sić je dze nie. Nikt się nie przej mo wał, że od
kil ku dni nie ja dłam.

Na ze wnątrz by ło 8 stop ni, a  ja spa łam przy wszyst kich
oknach otwar tych. Mia łam wy so ką go rącz kę, a w kar cie wpi sa li
mi, że mam 36,6. Trzę słam się, bar dzo po ci łam. Gdy zgła sza- 
łam, że coś mi do le ga, sły sza łam w od po wie dzi, że wszyst ko jest
tak, jak ma być.

Wie le ra zy dzwo ni łam do Pol ski z  pła czem. Mój part ner był
prze ra żo ny. Nie mógł się ze mną po ro zu mieć. Beł ko ta łam, nie
po tra fi łam po wie dzieć, gdzie je stem. Dzwo nił do am ba sa dy,



szu kał po mo cy, ale na wet nie znał ad re su szpi ta la, w któ rym le- 
ża łam. Chciał do mnie przy le cieć, ale nie wie dział, gdzie mnie
szu kać.

W  bar dzo kiep skim sta nie do trwa łam do dnia wy lo tu. Nie
mia łam si ły cho dzić, ubra li mnie w du żo za du ży dres, wsa dzi li
mnie na wó zek in wa lidz ki i za wieź li do ka ret ki. Tak do tar łam na
lot ni sko. Tam cze kał asy stent lot ni sko wy, któ ry po ma ga cho- 
rym i  oso bom z  nie peł no spraw no ścia mi. Po mógł mi zno wu
prze siąść się na wó zek in wa lidz ki. Na po kła dzie by ło cięż ko, na
szczę ście do sta łam sil ne le ki prze ciw bó lo we. Ob słu ga kil ka ra zy
upew nia ła się, czy na pew no chcę le cieć. Zro bi ła bym wszyst ko,
że by być już w Pol sce, więc na wet ból nie był w sta nie mnie za- 
trzy mać w  Tur cji. Lot trwał po nad dwie go dzi ny. Pra wie ca ły
prze pła ka łam. Gdy wy lą do wa li śmy, mu sie li śmy dłu go cze kać na
ka ret kę, bo na po kła dzie by ło tak że cho re dziec ko. Bła ga łam ob- 
słu gę, bym mo gła już wy siąść. Bar dzo chcia łam się po ło żyć. Nie
wy trzy my wa łam z bó lu. Nie mia łam si ły sie dzieć. W koń cu we- 
zwa li asy sten ta, za wiózł mnie do tak sów ki. Tam cze kał już na
mnie part ner.

Na resz cie do tar łam do do mu. Ko lej ny raz na pi sa łam do tu- 
rec kie go chi rur ga, że bar dzo ze mną źle. Wy sła łam mu zdję cia
ra ny mię dzy po ślad ka mi, któ ra bar dzo się ro ze szła. Na pi sał, że
wszyst ko jest do brze i  ra na sa ma się za skle pi. Chło pak na ma- 
wiał mnie, by je chać do szpi ta la, ale ja już ba łam się le ka rzy
i szpi ta li. Czu łam się tak, jak bym za chwi lę mia ła stra cić przy- 
tom ność. Part ner no sił mnie na rę kach do to a le ty, w koń cu, kie- 
dy nie by łam już w  sta nie z  niej sa mo dziel nie ko rzy stać, ku pił
mi pam per sy dla do ro słych. To by ło strasz nie upo ka rza ją ce.

Ro dzi nie po wie dzia łam, że mam gry pę. Wy glą da łam jak trup.
Wiel kie siń ce pod ocza mi. Go rącz ka. Mój part ner prze stał słu- 
chać, że nie chcę je chać do szpi ta la i we zwał ka ret kę. Trze ba by- 



ło jed nak na nią bar dzo dłu go cze kać. Zro bił więc zdję cia mo ich
ran i sam po je chał do pry wat ne go szpi ta la. Gdy le karz je zo ba- 
czył, ka zał mu od ra zu mnie przy wieźć. Mu siał mnie za nieść na
rę kach do sa mo cho du i po ło żyć na sie dze niu. Gdy le karz zo ba- 
czył, w  ja kim je stem sta nie, strasz nie się prze stra szył. Za czął
krzy czeć, że to sep sa, za gro że nie ży cia. „Czy ty chcesz umrzeć?
Wzy wam ka ret kę, mu sisz być na tych miast na sa li ope ra cyj nej”
–  mó wił. Ty le że bar dzo ba łam się ko lej nych le ka rzy. Po wie- 
dzia łam, że sa mi po je dzie my do pań stwo we go szpi ta la. Naj- 
pierw do tar li śmy jed nak do chi rur ga pla stycz ne go, któ ry przy jął
nas po zna jo mo ści. Zbladł, gdy zo ba czył mo ją ra nę. Za czął mi
wy ci skać ro pę, któ ra się tam zgro ma dzi ła. Ból był po twor ny.
Oczy ścił wszyst ko, po dał an ty bio tyk i skie ro wał mnie od ra zu na
szpi tal ny od dział ra tun ko wy. Kie dy tam do je cha li śmy, szyb ko
prze wie zio no mnie na sa lę. Ba da nia krwi, an ty bio ty ki, kro plów- 
ki. Od ra zu by ło wia do mo: za ka że nie ca łe go or ga ni zmu. Le ki
tro chę po ma ga ły, ale le karz za po wie dział, że ko nie czna bę dzie
ope ra cja.

Za py ta łam, co z im plan ta mi. Po wie dział, że trze ba je usu nąć.
„Co jest dla cie bie waż niej sze: im plan ty czy ży cie?”. By łam tak
sła ba, że by ło mi wszyst ko jed no, co się ze mną dzie je. Co chwi lę
ro bio no mi ba da nia krwi, by kon tro lo wać za ka że nie. Na gle ten
wskaź nik bar dzo pod sko czył. Chi rurg po wie dział, że jest prze-
ra żo ny mo im sta nem i nie wie, co bę dzie. Od ra zu za wieź li mnie
na sa lę ope ra cyj ną.

Mój ta ta był bar dzo wy stra szo ny. Wo kół ra ny zgni ła mi skó ra,
a ta w miej scu zszy cia ro ze szła się na 10 cen ty me trów. Kie dy le- 
ka rze usu nę li mar twą tkan kę, zo sta ła mi po tym wiel ka dziu ra
i  pa skud na bli zna. Mam zde for mo wa ne po ślad ki. Dwie wklę słe
dziu ry w miej scach, gdzie wsz cze pia no im plan ty. Tra gicz nie to
wy glą da. Oka za ło się też, że tam ten le karz w  Tur cji zła mał mi
kość ogo no wą, mi mo że przy ope ra cji wsz cze pie nia im plan tów



w ogó le nie ru sza się ko ści. Po ope ra cji w Pol sce chi rurg po ra- 
dził, bym sko rzy sta ła z po mo cy psy cho lo ga, że by za ak cep to wać
to, co sta ło się z mo im cia łem.

Od cza su zła ma nia ko ści ogo no wej nie mo gę sie dzieć pro sto.
Przy sia dam raz na jed nym, raz na dru gim po ślad ku, bo cia ło mi
drę twie je. Na uczy łam się już z  tym żyć. Trzy mie sią ce po tym,
jak pol scy chi rur dzy ura to wa li mi ży cie, ra na da lej się nie za go- 
iła. Kil ka ra zy dzien nie mu szę zmie niać opa tru nek, bo ca ły czas
są czy się z  niej płyn. Nie wia do mo, kie dy się za goi. Pó ki się to
nie sta nie, bak te ria ca ły czas po zo sta je w mo im or ga ni zmie, ty le
że jest jej mniej. Już nie mo gę przyj mo wać an ty bio ty ków, bo
prze sta ły dzia łać. Mam bar dzo sła bą od por ność i ane mię.

Nie je stem go to wa ani psy chicz nie, ani fi zycz nie, by na pra wić
to, co zro bił mi le karz z Tur cji. Nie chcę zno wu cier pieć, prze- 
cho dzić przez nar ko zę. Stra ci łam przez to strasz nie du żo wło- 
sów. Za czę ły mnie bo leć zę by. Nie wiem, co bę dzie za rok, dwa,
ale te raz ab so lut nie nie chcę żad nej ope ra cji. Tym bar dziej że
blizn nie da się do koń ca usu nąć.

Za mie rzam le ka rza z Tur cji po zwać do są du. Je stem w trak cie
kon sul ta cji z praw ni kiem. Mam do ku men ta cję z pol skie go szpi- 
ta la. On nie przy zna je się do błę du. Przy wy pi sie z tu rec kiej kli- 
ni ki nie do sta łam żad ne go do ku men tu po twier dza ją ce go ope ra- 
cję. Nie mam cer ty fi ka tu im plan tów, któ ry pa cjent po wi nien
otrzy mać. Żad ne go wy pi su. Ale mam ca łą ko re spon den cję z chi- 
rur giem i 2 ty sią ce eu ro, któ re wy słał mi, gdy w Pol sce le ka rze
ra to wa li mi ży cie. Uznał, że to zwrot za kom pli ka cje. Ca łej kwo- 
ty nie chciał od dać. Gdy jesz cze by łam w  bar dzo złym sta nie,
za pra szał, bym przy le cia ła do nie go na po praw kę. Spra wa w są- 
dzie po trwa pew nie kil ka lat.

Z  per spek ty wy cza su ża łu ję tyl ko tej ostat niej ope ra cji, ale
dzię ki niej zmie ni łam po dej ście do ży cia. Cie szę się, że mo gę



usiąść w  ka wiar ni i  na pić się ka wy. Wcze śniej po dą ża łam za
pięk nym wy glą dem, pie niędz mi. Mia łam płyt kie prio ry te ty. Te- 
raz do ce niam naj drob niej sze rze czy. Ak cep tu ję wresz cie swój
wy gląd, na wet z  de for ma cja mi i  bli zna mi. Ro dzi ce na je dli się
stra chu. Nie wra ca ją do te go te ma tu, na wet już nie są na mnie
źli. Wi dzie li, jak cier pia łam.

Ope ra cje pla stycz ne są dla wszyst kich, ale trze ba znać umiar,
wy bie rać wła ści wie i nie su ge ro wać się tym, co jest w in ter ne cie,
na In sta gra mie. Tam jest głów nie Pho to shop. Praw da jest zu- 
peł nie in na. Dziew czy ny z wiel ki mi im plan ta mi pier si na zdję- 
ciach ma ją biust bar dzo wy so ko, a to nie jest moż li we przy ta- 
kim roz mia rze. Wiem, bo sa ma tak mam. Wszyst ko to oszu stwo.
Trze ba so bie zda wać z  te go spra wę. Dziew czy ny su ge ru ją się
tym, co wi dzą na In sta gra mie, a po tem jest wiel kie roz cza ro wa- 
nie. Pra cu ję w  me dy cy nie es te tycz nej. Przy cho dzi do mnie
klient ka i po ka zu je zdję cie z in ter ne tu. Chce usta jak ta czy in na
mo del ka. Mó wię jej, że to nie moż li we, bo to Pho to shop. Nie da
się zro bić ta kich ust. Nie mo gę tkan ki aż tak wy wi nąć i cał kiem
zmie nić kształ tu ust. Za zwy czaj wie rzą mi, uda je mi się je prze- 
ko nać, by zro bi ły to bez piecz nie i stop nio wo, aby nie by ło po wi- 
kłań. Na praw dę ma ło kto zda je so bie spra wę z  te go, że te
wszyst kie mo del ki z  In sta gra ma na ży wo wy glą da ją zu peł nie
ina czej. Go rzej. To na praw dę jest prze paść. Trud no je po znać na
uli cy.

Na In sta gra mie jest gro no po pu lar nych osób z  Pol ski, któ re
za chę ca ją do ope ra cji w Tur cji. W za mian za pew ne do sta ją zniż- 
ki na ope ra cje lub ma ją je za dar mo. Pi szą do mnie ich zna jo mi,
któ rzy też roz wa ża ją tam za bie gi. Py ta ją, czy na pew no jest tam
bez piecz nie. Od pi su ję, że prze cież mo gą za py tać swo ich przy ja- 
ciół –  dla cze go im nie ufa ją? Naj wi docz niej co raz wię cej osób
ro zu mie, że nie wszyst ko jest ta kie pięk ne jak na ob raz ku.







Roz ma wia my z dr. Krzysz to fem Goj dziem, spe cja li stą me dy cy- 
ny es te tycz nej, któ re go klient ka mi są gwiaz dy Hol ly wo od,
wła ści cie lem kli nik w Be ver ly Hills, Mia mi i No wym Jor ku.

Wie rzysz w Bo ga?

Je stem wie rzą cy, ale nie w  ta ki spo sób, w  ja ki wie rzy się
w pol skim Ko ście le. Nie prak ty ku ję.

Nie któ rzy mó wią, że to ty masz „bo skie rę ce”…

Do brze, że nie po sze dłeś krok da lej i nie na zwa łeś mnie „bo- 
giem pięk na”, bo są i  ta cy, któ rzy na ma wia ją mnie, że bym
przy jął ten nick na po trze bę me diów spo łecz no ścio wych. No, ale
czy ja je stem tym bo giem? Ra czej nie. Oczy wi ście bar dzo czę sto
pa cjent ki tak mnie po strze ga ją, bo my ślą, że w  ja kimś sen sie
mo gę je „zba wić”, da jąc im wiecz ną mło dość czy wiecz ne pięk- 
no.

Jak to jest za tem z tym po pra wia niem Bo ga? Jak ukła da się z tym
oso ba wie rzą ca?

Z  tym, że po pra wiam uro dę? Tro chę ina czej bym to ujął. Na
pew no po ma gam lu dziom. Za wód le ka rza do te go zo bo wią zu je.
My ślę też, że nie ma co wy ol brzy miać zna cze nia me dy cy ny es- 
te tycz nej, bo to jest tak na praw dę ko sme to lo gia. I  ja je stem po
pro stu ko sme tycz ką. Gło śno o tym mó wię. To, co ro bię, to pro- 
ste za bie gi, któ re tak na praw dę każ dy mógł by wy ko nać. Oczy- 
wi ście po od po wied nim prze szko le niu. Gdy bym dał wam kil ka
lek cji, to za ja kiś czas też by ście je wy ko ny wa li – naj pierw pod
mo im nad zo rem, a po tem już sa mi.



Czy po pra wiam na tu rę? W  pew nym sen sie tak. Choć od za-
wsze wy zna ję za sa dę, że nie zmie niam ry sów twa rzy, nie ro bię
z lu dzi klo nów. Waż ne jest to, że by każ dy miał swo ją nie po wta- 
rzal ną twarz, że by by ła na niej wy pi sa na hi sto ria ży cia. Każ da
na sza zmarszcz ka to prze cież jest ja kaś hi sto ria. Ale oczy wi ście
moż na po pra wić wy gląd, po przez róż ne za bie gi spra wić, że by
skó ra le piej wy glą da ła.

Cza sem ta „hi sto ria wy pi sa na na twa rzy” łą czy się z cier pie niem
i kom plek sa mi…

To praw da. Zda rza się, że ktoś ma ol brzy mi kom pleks –  na
przy kład du ży, gar ba ty nos, któ ry nie pa su je do twa rzy, i  myśl
o nim za tru wa umysł. Czę sto przy cho dzą do mnie do ro słe i doj- 
rza łe ko bie ty i  wy zna ją, że od wcze sne go dzie ciń stwa by ły
w szko le wy zy wa ne, czy to przez ta ki nos, czy od sta ją ce uszy.

Co wte dy?

Nie lu bię zmie niać ry sów twa rzy, zbyt moc no in ge ro wać, ale
w ta kiej sy tu acji nie ma wyj ścia, bo chce my za koń czyć cier pie- 
nie. Cza sem pa cjent kę trze ba skie ro wać na ope ra cję do chi rur ga,
a  cza sem wy star czy wy pro fi lo wać nos kwa sem hia lu ro no wym.
W  kil ka mi nut moż na go tak zmie nić, że pa cjent ka po czu je się
bar dziej pew na sie bie i za po mni o trau mie.

Ja kie są re ak cje pa cjen tek na ta kie szyb kie zmia ny?

Kie dy moż li wa jest tak szyb ka me ta mor fo za, że wy gląd zmie- 
nia się po kil ku mi nu tach – pa cjent ki za czy na ją pła kać. Mó wią,
że ca łe ży cie ma rzy ły o ta kim no sie i nie zda wa ły so bie spra wy,
że ta fan ta stycz na zmia na by ła nie mal że na wy cią gnię cie rę ki.
Wra ca jąc do py ta nia: czy ja in ge ru ję w dzie ło Bo ga? Ra czej nie,
po ma gam tyl ko ko bie tom na bie rać więk szej pew no ści sie bie.



Czy jest ja kaś gru pa, któ ra po trze bu je tej po mo cy bar dziej niż in‐ 
ni?

Oczy wi ście. To ko bie ty w wie ku 40–45 lat, czę sto po róż nych
przej ściach ży cio wych. I  nie ma co owi jać w  ba weł nę –  w  tym
wie ku za czy na ją się sy pać. Nie ma tu spra wie dli wo ści, my, męż- 
czyź ni ma my ła twiej. To fa cet mo że być jak wi no – im star szy,
tym le piej wy glą da. To nam, je śli cho dzi o kul tu ro we po strze ga-
nie, pa su ją si we wło sy, ko bie cie – mi mo róż nych ak cji spo łecz- 
nych –  nie do koń ca. I  dla te go to pa nie by wa ją zde spe ro wa ne,
że by utrzy mać, ile się da, ze swo jej mło do ści, że by ich part ner
nie po szedł w bok z mło dą asy stent ką. To pa nie wal czą, że by się
od mło dzić, upięk szyć, za trzy mać ucie ka ją cy nie ubła ga nie czas.

Na sta ła nie ste ty mo da na za ma zy wa nie ry sów twa rzy. By wa
tak, że pa trzysz na ko bie tę, wi dzisz, że jest na praw dę ład na, ale
coś jest z nią nie tak. Tak jak by nie mia ła żad ne go wy ra zu twa- 
rzy. On za ni ka po róż nych in ge ren cjach, na przy kład po
wstrzyk nię ciu kwa su hia lu ro no we go pod oczy, że by zmniej szyć
siń ce. Po ta kim za bie gu po li czek koń czy się na dol nej po wie ce.
Ta ka twarz jest za ma za na, zblu ro wa na, jak by po ło żo no na nią
ja kiś filtr.

Wie le ko biet, zwłasz cza na In sta gra mie, wy glą da po dob nie. Ta‐ 
kie sa me oczy, usta, kształt twa rzy.

Każ da ko bie ta jest pięk na i moż na to pięk no z niej wy do być,
ale klu czo we jest to, że by każ dy za cho wał na tu ral ne, uni ka to we
ce chy. Że by na uli cach czy w  me diach spo łecz no ścio wych nie
do cho dzi ło do spo tkań klo nów. W  war szaw skich klu bach
dziew czę ta są tak sa mo zro bio ne, ma ją te sa me fry zu ry i no szą
te sa me to reb ki Lo uisa Vu it to na na zgię ciu łok cia. I  tak sa mo
wy dę te, nie pro por cjo nal nie wiel kie, „po pra wio ne” usta.



Ja ka jest wła ści wa pro por cja?

40 do 60, przy czym więk sza ma być dol na. Tym cza sem czę- 
sto jest to ro bio ne od wrot nie i  ma my efekt „ka czo ra”. Czę sto
py tam ko bie ty, któ re przy cho dzą do ga bi ne tu i chcą co raz wię cej
wy peł nia czy, „Dla cze go? Po co?”. Bo we dług mnie, za rów no ja- 
ko fa ce ta, jak i le ka rza me dy cy ny es te tycz nej, to nie jest ani es- 
te tycz ne, ani atrak cyj ne, ani sek sow ne.

Więc dla cze go to ro bią?

Pierw sza od po wiedź to oczy wi ście, że dla swo ich fa ce tów. Ale
nie wy da je mi się, by ta ki ka non pięk na był przez męż czyzn
bar dzo po żą da ny. Więc –  dla ko go? Kie dyś prze py ta łem oko ło
dwu stu pa cjen tek, zro bi łem an kie tę: „Ko mu chcesz się po do- 
bać, dla ko go się zmie niasz?”. Uwierz cie, że 70 pro cent to by ły
od po wie dzi: „Bo mo ja ko le żan ka to zro bi ła”, „Bo mo ja ko le- 
żan ka to ma”. Dzia ła tu po do bny me cha nizm jak z ty mi dro gi mi
to reb ka mi. Prze cież my, fa ce ci, nie zna my się, czy to jest Vu it- 
ton, Her mes czy coś in ne go. A na wet je śli, to za zwy czaj nie ma
to dla nas żad ne go zna cze nia. A  ko bie ty się zna ją i  chcą się
z tym po ka zy wać, chcą to mieć. Pod nieść w ten spo sób swój sta- 
tus spo łecz ny.

To do ty czy nie tyl ko du żych miast. W mniej szych miej sco wo- 
ściach dzia ła to na ta kiej sa mej za sa dzie, cza sem tyl ko zmie nia- 
ją się re kwi zy ty i obiek ty po żą da nia. Tam rów nież każ da dziew- 
czy na chce wy glą dać tak jak lo kal na ce le bryt ka czy trend set ter- 
ka. Moż na na wet za ob ser wo wać mo dy cha rak te ry stycz ne dla
da ne go miej sca, któ re nie mal że wy mu sza ją na tej spo łecz no ści
okre ślo ne za cho wa nia, na przy kład de pi lo wa nie brwi do ze ra
i ma lo wa nie ich hen ną na no wo.



Czy ten „atak klo nów” to tyl ko pol ska spe cy fi ka, czy w  USA też
jest to wi do czne?

Mu si my pa mię tać, że Pol ska na dal jest w  mia rę jed no rod na,
jest tu taj mniej ko lo ro wych twa rzy. W  Sta nach Zjed no czo nych
jest ca ły prze krój ko lo rów skó ry i moż li wych wa rian tów uro dy.
To da je więk szą róż no rod ność twa rzy. Na to miast od no sząc się
już wprost do „klo nów” – tak, z tym zja wi skiem ma my do czy- 
nie nia rów nież w USA.

Miesz ka łem dłu go w  No wym Jor ku, po tem w  Mia mi, te raz
w Los An ge les. W tym pierw szym miej scu ko bie ty ro bią się tak,
aby wy glą dać bar dziej ele ganc ko i  na tu ral nie. W  Mia mi jest
praw dzi wy kult cia ła, a w szcze gól no ści wiel kich pup. Za to tu- 
taj, w Los An ge les i Be ver ly Hills, uwa gę zwra ca się szcze gól nie
na zmia ny w ob rę bie twa rzy: nie tyl ko na cią ga nie, ale też ope- 
ra cje pla stycz ne, choć by no sa. Już na tym przy kła dzie wi dać, że
w  sa mych Sta nach Zjed no czo nych ma my ileś tam ka no nów
pięk na. Wpływ na to ma m.in. wspo mi na na prze ze mnie róż no- 
rod ność. W Mia mi oko ło 60 pro cent lud no ści to La ty no si – Ko- 
lum bij ki, Bra zy lij ki, Ku ban ki. W  tych krę gach od sa me go po- 
cząt ku ży cia zwra ca się uwa gę na wy gląd… Mój asy stent po cho- 
dzą cy wła śnie z kra ju ka wy wspo mi nał mi, że już 15-lat ki pod- 
da ją się za bie gom, a on sam pierw szy bo toks zro bił so bie w wie- 
ku 19 lat. W  bo gat szych ro dzi nach na uro dzi ny wrę cza się na- 
sto lat kom bo ny na za bie gi.

Co raz młod si lu dzie de cy du ją się na po pra wie nie uro dy. Są
w wie ku, gdy trud no to uza sad nić dba ło ścią o mło dy wy gląd…

Ra cja. Nie ma to naj mniej sze go sen su. W ta kich przy pad kach
ab so lut nie od ma wiam wy ko na nia za bie gu. Oczy wi ście, jak
w każ dym przy pad ku, do pusz czam wy jąt ki od re gu ły: na przy- 
kład ktoś ma ol brzy mią lwią zmarszcz kę i na praw dę trze ba zro- 



bić bo toks, że by ta ką oso bę od uczyć marsz cze nia czo ła. Je śli
jed nak nie za cho dzą żad ne szcze gól ne prze słan ki, to nie po dej- 
mu ję się in ge ro wa nia w twa rze u osób do 30, a na wet 35 lat.

Czy są jesz cze in ne ar gu men ty prze ciw ko za bie gom w  mło dym
wie ku po za ich bez ce lo wo ścią?

Im wcze śniej za cznie my coś w so bie po pra wiać, tym szyb ciej
osią gnie my mak sy mal ny efekt. Daj my na to Mał go rza ta Ro ze- 
nek. Ni by ma czter dzie ści pa rę lat, a wy glą da jak do brze zro bio- 
na pięć dzie się cio pa ro lat ka. Zbyt wcze sne eks pe ry men to wa nie
spra wia, że po 10 czy 15 la tach wca le nie wy glą da się do brze.
Mam wie le pa cjen tek, któ re roz po czę ły przy go dę z  me dy cy ną
es te tycz ną w wie ku, po wiedz my, 27 lat. Te raz, gdy ma ją czter- 
dziest kę, nie wy glą da ją mło dziej niż ich ró wie śnicz ki. Ra czej jak
do brze za kon ser wo wa ne pięć dzie siąt ki.

Je śli pa cjent ka nad tym nie pa nu je, to mo że w ga bi ne cie po win na
usły szeć: stop?

Nie ste ty. Pa cjent ki czę sto ska czą od kli ni ki do kli ni ki, od le- 
ka rza do le ka rza i ko sme tycz ki. Za bie gi, któ rym się pod da ją, nie
są w  ża den spo sób usys te ma ty zo wa ne. Na za sa dzie: „Tro chę
zro bię tu taj, tro chę tu, a tro chę tam”. I póź niej to wszyst ko do
sie bie ni jak nie pa su je.

Cza sem szta fe ta prze cho dzi na młod sze po ko le nia.

Znam czter dzie sto kil ku let nie mat ki, któ re przy pro wa dza ją
swo je na sto let nie cór ki do ga bi ne tu na przy kład przed stud- 
niów ką. Pro szą, że bym po pra wił im usta, bo źle wy glą da ją. Dra- 
mat. Zwróć my uwa gę na aspekt psy cho lo gicz ny: mat ka przy- 
pro wa dza cór kę i mó wi jej de fac to, że jest brzyd ka. Prze cież to
dziec ko mo że mieć trau mę do koń ca ży cia.



Co wte dy ro bisz?

Bar dzo czę sto pro szę tę mło dą dziew czy nę, że by po cze ka ła
na ze wnątrz, i  zo sta ję w  ga bi ne cie z  jej mat ką. Sta ram się wy- 
tłu ma czyć, że tak na praw dę to jest ro bie nie ogrom nej krzyw dy
wła sne mu dziec ku.

„Po po pra wia ny” ro dzic chce do pa so wać dziec ko do swo ich stan‐ 
dar dów pięk na…

A jest mo da i par cie na pięk no, i pra gnie nie, że by dziec ko też
by ło ład ne. Nie uwie rzy cie, ale te mat ki są zdzi wio ne, gdy sły szą
od mo wę. Nie ste ty część z nich do tąd szu ka ga bi ne tu, aż w koń- 
cu go znaj dzie.

Wra ca jąc do wąt ku two ich bo skich rąk, to jed nak mu si coś w tym
być, sko ro co raz wię cej jest plo tek, ale i  po twier dzo nych do nie‐ 
sień o tym, dla ja kich gwiazd pra cu jesz.

Otwie ra jąc kli ni kę, od ra zu do sto so wu ję ją do po trzeb sław- 
nych osób. Dbam o  ich pry wat ność. W  War sza wie zbu do wa łem
od dziel ne wej ście przez par king i  ga raż. Po dob nie w  Be ver ly
Hills. Mie ści my się w cen trum, wjazd jest od Ro deo Dri ve, a tu- 
taj pa pa raz zi jeż dżą za gwiaz da mi non stop. Dla te go ma my aż
trzy wej ścia: win da, scho dy i  jesz cze od stro ny par kin gu.
Wszyst kie są do brze za ma sko wa ne. Za trud niam na wet pra cow- 
ni ka, któ ry pod wo zi gwiaz dy pod kli ni kę au tem z za ciem nio ny- 
mi szy ba mi al bo wpusz cza je od ty łu. Ma my też pięk ny, du ży
pa ra sol, gdy z kli ni ki lub au ta wy cho dzi ktoś, na ko go po lu ją pa- 
pa raz zi. Je ste śmy w  sta nie nie mal że go ca łe go za sło nić przed
wścib ski mi obiek ty wa mi. Pa cjent ki, któ re nas od wie dza ją, czę- 
sto są bez ma ki ja żu, cza sa mi w pi ża mie i nie chcą po tem oglą- 
dać się w ta kim wy da niu w ko lo ro wej pra sie.



W  pan de mii za czą łeś też or ga ni zo wać me di cal SPA w  do mach
gwiazd?

Tak, to dru ga od no ga mo je go biz ne su. Pierw szą mi ni kli ni kę
stwo rzy łem u  Pa ris Hil ton, wy łącz nie dla niej. Za mó wi li śmy
tam sprzęt za mi lion do la rów. Jeż dżę do niej dwa ra zy w ty go- 
dniu, dbam też o człon ków jej ro dzi ny. Dzię ki tej hi sto rii ko lej ne
gwiaz dy z naj wyż szej pół ki, któ re po pro stu na to stać, za czę ły
dzwo nić: „Ej, no za raz, każ da z  nas ma si łow nię w  do mu, stół
do ma sa żu, ale że by mieć pry wat ną kli ni kę? Chce my te go go- 
ścia!”.

Cał kiem no wy po ziom luk su su.

Wła śnie te raz mój asy stent pro wa dzi ne go cja cje z me ne dże- 
ra mi, usta la szcze gó ły te go, co i jak mo że my dla nich zro bić. To
nie tyl ko no wy po ziom luk su su, ale też –  spo ko ju. Gwiaz da
świa to we go for ma tu za miast stać w  kor kach w  Be ver ly Hills,
na ra żać się na na tręt nych pa pa raz zich, wo li wy dać na wet bar- 
dzo du że pie nią dze, że by mieć ta ką kli ni kę w  do mu. Wi dzę, że
jest na to ry nek i ol brzy mi po pyt. Prze nio słem się do Los An ge- 
les i  za miesz ka łem w  Be ver ly Hills mię dzy gwiaz da mi wła śnie
po to, że by mieć do nich bli żej.

Opła ci ło się, zna la złeś swo ją ni szę.

Tak, oka za ło się, że w tym hol ly wo odz kim cen trum me dy cy- 
ny es te tycz nej po trzeb ny jest eu ro pej ski Chris, a nie ame ry kań- 
ski le karz, któ ry ro bi tyl ko kil ka za bie gów i  nie wie le zmie nia.
Zna la złem też ni szę wśród gwiazd i pa cjen tów, któ rzy chcą nad
so bą pra co wać, ale wciąż wy glą dać na tu ral nie. Szcze gól nie
istot ne jest to w przy pad ku ak to rek. Cho dzi o to, że by nie zro bić
z  nich Ni co le Kid man, ale ra czej, że by wy glą da ły jak Jen ni fer



Lo pez, któ ra też kil ka rze czy po pra wia, ale nie wy glą da na „po- 
ro bio ną”.

Jen ni fer Lo pez to też po do bno two ja klient ka…

Nie mo gę mó wić o  szcze gó łach, ale przy zna cie, że wy glą da
świet nie! (śmiech)

Na tu ral ny, za dba ny wy gląd gwiazd wy klu cza bo toks?

Wszyst ko jest dla lu dzi, ale z umia rem. Moż na prze cież zro bić
ba by bo tox, że by twarz się nie co ru sza ła, nie stra ci ła mi mi ki, co
jest nie zwy kle istot ne dla ak to rek. Dla te go sta ram się szcze gól- 
nie roz wi jać za bie gi z po gra ni cza me dy cy ny es te tycz nej i re ge- 
ne ra cyj nej.

Zdra dzisz wię cej szcze gó łów?

Uży wa my ko mó rek ma cie rzy stych po bie ra nych z  ko ści bio- 
dro wej od dwu dzie sto let nich dziew czyn. Po bra ne ko mór ki na- 
mna ża my w  su per no wo cze snym la bo ra to rium w  Oran ge Co- 
unty. Póź niej po bie ra my eg zo so my[5], któ re też na mna ża my,
a  po tem wstrzy ku je my w  twarz. Je śli za apli ku je my je do ro słej
ko bie cie, to po bu dzą u  niej wy twa rza nie ko la ge nu, tak jak się
dzie je u dwu dzie sto lat ki, od któ rej zo sta ły po bra ne.

Z wie kiem ko mó rek ma cie rzy stych jest co raz mniej i są co raz
mniej efek tyw ne. Dzię ki te mu za bie go wi moż na za ob ser wo wać
ogrom ne po lep sze nie na pię cia skó ry i  jej kon dy cji. Wpły wa on
też na zmniej sza nie zmarsz czek.

Czy jest in ny spo sób na od mło dze nie skó ry?

Ru szy łem z wła sną li nią ko sme ty ków, któ re opar te są na tym
sa mym skład ni ku. Czyn ni ki wzro stu z  ko mó rek ma cie rzy stych



za my ka my w  na no mo le ku łach, w  se rum i  w  kre mach. Od ze- 
wnątrz dzia ła my kre ma mi, a je śli ktoś się zde cy du je na za bieg,
na pra wia my skó rę też od we wnątrz. Wszyst ko jest na tu ral ne,
bez piecz ne i nie zmie nia ry sów twa rzy.

Co jesz cze moż na zro bić, je śli chce się wy glą dać mło dziej?

Obec nie pra cu ję nad pro to ko łem trans for ma cji skó ry twa rzy
trwa ją cym od 3 do 6 mie się cy, któ ry ma dać efekt od mło dze nia
jej o 5, 10 lat. To jest bar dzo du żo. Koszt bę dzie się wa hać od 50
do 80 ty się cy do la rów. Oczy wi ście to jest dro gie, nie każ de go
bę dzie stać, ale trans for ma cja w  wer sji pod sta wo wej to bę dzie
koszt 5–10 ty się cy do la rów, więc jej do stęp ność bę dzie więk sza.
W Be ver ly Hills są ty sią ce ko biet, któ re za pła cą każ de pie nią dze,
że by mło do wy glą dać.

Pa ris Hil ton, ma ma Kar da shia nek, czy mo żesz ujaw nić in ne na‐ 
zwi ska swo ich klien tek?

Po wiem tak: gdy otwo rzy li śmy kli ni kę w  do mu Hil to nów,
roz dzwo nił się te le fon. Dzwo ni ły gwiaz dy i  ich agen ci. Te raz
roz ma wia my z  dzie się cio ma na praw dę du ży mi na zwi ska mi,
z  więk szo ścią z  nich nie ste ty mam pod pi sa ne NDA (ang.  non-
di sc lo su re agre ement), czy li klau zu lę po uf no ści. Nie mo gę nic
ujaw niać. Cza sem oczy wi ście zda rza się, że gwiaz dy ze mną
współ pra cu ją na za sa dzie pu bli ka cji in sta sto ries – i to zmie nia
koszt za bie gów.

Nie czu jesz we wnętrz ne go sprze ci wu prze ciw ko tym za ka zom?
To tak, jak by ma larz nie pod pi sy wał swo ich ob ra zów…

Tro chę tak. Ale w  Be ver ly Hills na uczy łem się cier pli wo ści.
Gwiaz da po trze bu je cza su, mu szę zdo być jej za ufa nie. Osób,
któ re chcia ły by być na mo im miej scu, mieć te współ pra ce, jest



tu taj mnó stwo. Z Pa ris Hil ton je ste śmy te raz na bar dzo przy ja- 
ciel skiej sto pie, ale przez ja kiś czas trwa ło po zna wa nie się,
spraw dza nie sie bie, bu do wa nie za ufa nia. Du żo szyb ciej to prze- 
bie ga ło z  pol ski mi gwiaz da mi, nie ma co ukry wać –  w  swo jej
kli ni ce ro bi łem po ło wę pol skie go show-biz ne su. Na po cząt ku
klau zu la po uf no ści jest po trzeb na, i to ro zu miem.

Za czy nam też współ pra co wać z  lo kal ny mi me dia mi. Tu taj
trze ba uwa żać na każ de wy po wie dzia ne sło wo, trze ba wy ma gać
od dzien ni ka rzy au to ry za cji. Każ de zda nie mo że zo stać róż nie
in ter pre to wa ne. Gwiaz da mo że po czuć się ura żo na mo ją wy po- 
wie dzią. Ostat nio by ła ta ka spra wa z  Brit ney Spe ars, któ ra za- 
trud ni ła tre ner kę fit nes su. Ta po wie dzia ła: „Nie jest źle, ale
mu si my wró cić do two jej fi gu ry, gdy by łaś na sto lat ką”. Brit ney
się obu rzy ła i wy rzu ci ła ją za drzwi, bo to był bo dy sha ming, czy li
za wsty dza nie ze wzglę du na wy gląd.

Tu taj gwiaz da czu je się pew na swo je go cia ła. Wie, że wy glą da
ina czej niż kie dyś, ale jej to nie prze szka dza. Chce być uwa ża na
za pięk ną, bo sa ma się za nią uwa ża. Dla te go mu szę uwa żać, gdy
z  nią roz ma wiam, że by nie po wie dzieć cze goś w  sty lu: „Two ja
skó ra jest sta ra”. Uczę się, jak do bie rać sło wa, a prze cież do cho- 
dzi jesz cze ba rie ra ję zy ko wa. Mu szę uwa żać ze swo im pol skim
an giel skim, że by ko goś nie ura zić. Tym bar dziej że je stem czło- 
wie kiem, któ ry na kon sul ta cjach czę sto mó wi pro sto z  mo stu:
„Faj nie wy glą dasz, ale skó ra wy glą da na 5–10 lat sta rzej, bo pa- 
li łaś pa pie ro sy”.

Be ver ly Hills, gwiaz dy świa to we go for ma tu, roz ma wia jąc z  na‐ 
mi, pi jesz szam pa na. Jak zna la złeś się w  tym ame ry kań skim
śnie? Jak to się sta ło, że Krzysz tof z Dęb na stał się na gle Chri sem
z Be ver ly?



Kie dy jesz cze by łem w Pol sce, przy szedł ta ki mo ment, że na
kon sul ta cje w mo jej kli ni ce trze ba by ło cze kać 12 mie się cy, a ja
pra co wa łem po 14 go dzin na do bę. Wie czo ra mi do cho dzi ły
even ty, co 3 ty go dnie la ta łem po ca łym świe cie z  wy kła da mi,
szko li łem le ka rzy w Azji, Au stra lii, w USA. W pew nym mo men- 
cie wy pa li łem się za wo do wo. Pi sa łem na wet na ten te mat dok- 
to rat. Za uwa ży łem, że to, o  czym pi sa łem, do ty czy wła śnie
mnie. Mia łem do syć cięż kiej pra cy, pa cjen tów, wy słu chi wa nia
pro ble mów, pre sji cza so wej, przez któ rą nie mo głem so bie po- 
zwo lić na wet na urlop, bo nie mo głem za wieść swo ich pa cjen- 
tów. W mię dzy cza sie zgło si ły się do mnie fun du sze in we sty cyj- 
ne z  py ta niem, czy nie sprze dał bym swo je go biz ne su. I  wte dy
stwier dzi łem, że mam do syć. Chcę od po cząć i przejść na eme ry- 
tu rę. I tak zro bi łem: sprze da łem biz nes i wy je cha łem do Mia mi.
Stwier dzi łem, że mu szę kil ka lat od po cząć i  za sta no wić się, co
chcę w ży ciu ro bić da lej. Ku pi łem faj ny dom przy So uth Be ach.
Ale po 2 mie sią cach le że nia na pla ży i  pro ble mach ty pu: zjeść
stek czy ło so sia, stwier dzi łem, że eme ry tu ra nie jest dla mnie.
Po sta no wi łem stwo rzyć bu ti ko wą kli ni kę. Tak, że by pra cy nie
by ło za wie le, ale że bym mógł re ali zo wać swo je pa sje. I się za- 
czę ło! Po Mia mi przy szło Chi ca go, po Chi ca go –  Man hat tan
w No wym Jor ku, no a te raz Be ver ly Hills. W USA jest nie du żo tak
do brych i do świad czo nych le ka rzy jak ja, zna ją cych się i spe cja- 
li zu ją cych w  po pra wia niu uro dy w  ta ki spo sób, by po za bie gu
wy glą dać na tu ral nie. Mo ja hi sto ria to w pew nym sen sie ame ri- 
can dre am. Je stem skrom ną oso bą po cho dzą cą z Dęb na, wy cho- 
wa ną jesz cze w  cza sach ko mu ni zmu, gdy nie moż na by ło być
lep szym, bo każ dy miał być rów ny. I na gle wy ska ku ję po za Pol- 
skę, w  świat, i  je stem wśród naj lep szych. Ale ca ły czas mam
w so bie po ko rę, choć speł niam swo je ma rze nia.



W  Pol sce by łeś bar dzo zna ny. Wej ście na ry nek ame ry kań ski ma
jed nak wy so ki próg. Czy ktoś ci po mógł go po ko nać?

Nie. W Pol sce zo ba czy łem, że do sze dłem do su fi tu: naj lep sza
kli ni ka, naj bar dziej zna ni klien ci, cza sem to by ło na wet 200
osób dzien nie. To po wo li zmie nia ło się w  fa bry kę. Nie lu bi łem
te go kli ma tu. Wo lę in ne po dej ście do klien ta, lu bię móc z każ- 
dym po roz ma wiać. Osią gną łem też su fit me dial ny. Zda rza ło się,
że na Pu del ku by łem 4 ra zy dzien nie. Wy ska ki wa łem z lo dów ki,
sam już nie mo głem sie bie oglą dać, po trze bo wa łem spo ko ju.
Za da łem so bie py ta nie: co ja mo gę w  Pol sce wię cej osią gnąć?
Nic. Sta ny Zjed no czo ne by ły dla mnie wy ba wie niem. Sko ro zro- 
bi łem to w na szym kra ju, to mo gę to zro bić na ska lę świa to wą.
Za chwi lę roz ma wiam też z  du żym pro du cen tem o  swo im TV
show. Ca ły czas coś się dzie je.

Ja ki ka non pięk na te raz obo wią zu je w  Los An ge les? W  Pol sce
bar dzo mod ne są fo xy ey es, rus sian no se i tu rec ki Hol ly wo od smi le.

Po ty lu la tach la ta nia po ca łym świe cie i  spo tkań za rów no
z pa cjen ta mi, jak i le ka rza mi, prze sta łem dys ku to wać o ka no nie
pięk na. W  każ dym re gio nie świa ta mo że być in ny. Ma ło te go,
przed chwi lą mó wi li śmy, że róż ni ce wi dać w  po szcze gól nych
sta nach USA. Weź my Mid dle East, tam ro bi się du że usta, sze ro- 
ko otwar te oczy. Wpraw dzie ko bie ty są po za kry wa ne bur ka mi,
ale pod ni mi no szą naj lep sze i  naj droż sze ciu chy i  to reb ki. To
by ło cie ka we do świad cze nie, kie dy przy cho dzi ły do mo je go ga- 
bi ne tu. Mia łem ro bić twarz, ale nie mo głem zo stać z  mo ją pa- 
cjent ką sam na sam, mu sia ła przyjść z kimś, od sła nia ła twarz,
ale nie mo gła po ka zać ni cze go po wy żej li nii wło sów.

Mo gą się po ka zać tyl ko mę żo wi.



Wła śnie. One prze sad nie dba ją o  uro dę i  chcą, by efek ty za- 
bie gów by ły jesz cze bar dziej wi do czne. Że by by ło wi dać, że są
po ro bio ne. Przy po mi na mi to nie któ re tren dy w Pol sce – to jest
dra mat. Te Kró lo we Ży cia… Praw dzi wą iko ną pięk na, za rów no
w  Pol sce, jak i  w  Sta nach, z  ca łą pew no ścią mo że być Jo an na
Kru pa. Zresz tą by ła mo ją wie lo let nią pa cjent ką.

Czy ja kieś za bie gi po la tach sta ły się nie mod ne, lu dzie chcą dzi‐ 
siaj po zbyć się efek tów, któ re wy wo ła ły?

15 lat te mu wstrzy ki wa no w usta si li kon. Te raz jest go bar dzo
cięż ko usu nąć. Du żo ko biet ża łu je, że to zro bi ło. Tak sa mo jest
z  pier sia mi. Wi dzę pe wien trend po wro tu do pier si na tu ral nej
wiel ko ści, a  nie do ol brzy mich ba lo nów. Część ce le bry tek roz- 
pusz cza kwas hia lu ro no wy, je śli mia ły go za du żo w  twa rzy.
Mam na dzie ję, że bę dzie my zmie rzać w  kie run ku na tu ral ne go
wy glą du.

Jest ta ki mem: nie ma lu dzi brzyd kich, są tyl ko lu dzie bied ni. Czy
to praw da?

W  pew nym sen sie jest to praw da. Oczy wi ście, je śli ktoś jest
bar dzo brzyd ki, to nie zro bię z nie go pięk ne go. Ale z każ dej ko- 
bie ty czy fa ce ta moż na wy do być je go pięk no. A  ja ko że za bie gi
są wy ko ny wa ne w  pry wat nych ga bi ne tach, to oczy wi ście to
mniej lub wię cej kosz tu je – w za leż no ści od umie jęt no ści spe- 
cja li sty.

Roz ma wia li śmy wcze śniej o  gra ni cach w  po pra wia niu wy glą du.
Czy je steś w sta nie wska zać oso bę, u któ rej to za szło już za da le‐ 
ko?

Mał go rza ta Ro ze nek ma bar dzo za ma za ny wy raz twa rzy.
Swe go cza su Edy ta Gór niak też nie naj le piej wy glą da ła. Pro mo- 



wa ne w me diach Kró lo we Ży cia. Nie znam na zwisk wie lu z tych
ce le bry tek, ale gdy pa trzę na nie, to za sta na wiam się, co z ni mi
bę dzie za 5 czy 10 lat. Te twa rze się roz pad ną. Je śli się ostrzy ku- 
jesz, roz sze rzasz usta, to w  pew nym mo men cie twarz nie wy- 
trzy ma. Trze ba bę dzie ro bić to do koń ca ży cia. A  ileż moż na
pom po wać usta czy po licz ki?

A pol ski Ken?

Kie dyś skry ty ko wa łem pol skie go Ke na, a  dziś my ślę, że je śli
to jest je go spo sób na ży cie, je śli on czu je się do brze w tym cie le,
to cze mu nie? Te raz bym te go chło pa ka wspie rał.

Z dru giej stro ny zda rza ło mi się wy sy łać swo ich pa cjen tów do
psy cho lo ga, a  na wet do psy chia try, bo ist nie je ta ka jed nost ka
cho ro bo wa, jak dys mor fo fo bia, któ ra po le ga na nie ak cep to wa- 
niu swo je go cia ła. Co kol wiek się ta kie mu pa cjen to wi zro bi, on
i tak bę dzie nie za do wo lo ny, bę dzie chciał wię cej i wię cej. Je śli po
wi zy cie u  te ra peu ty i  po od cze ka niu kil ku ty go dni lub na wet
mie się cy na dal jest zde cy do wa ny na da ny za bieg – wte dy go ro- 
bię, ale je że li wi dzę, że je go pro blem jest na tu ry psy chicz nej, to
ra dzę, by za in we sto wał w in ne le cze nie.

Gdzie jest od po wie dzial ność le ka rza w tym wszyst kim?

My ślę, że na przy kład za wy gląd pol skie go Ke na nie od po wia- 
da le karz. Oni ma ją ety kę za wo do wą i dba ją, by nie prze sa dzić.
Pew nie ko rzy stał z usług ko sme ty czek, a kto wie – mo że na wet
sam się ostrzy ki wał, bo znam oso by, któ re tak ro bi ły, na uczy ły
się na YouTu bie. Po zna łem „ame ry kań skie go Ke na”, Ju sti na Je- 
dli cę. Po pro sił mnie o kon sul ta cję. Roz ma wia li śmy ze 3 go dzi ny.
Po ka zy wał mi do ku men ta cję swo ich za bie gów. Wie le mię śni,
któ re u  nie go wi dać, jest z  si li ko nu. Klat ka pier sio wa, brzuch.



Na wet dla mnie to by ło za du żo. No, ale to bar dzo faj ny i ład ny
chło pak, choć z twa rzą mo im zda niem tro chę prze sa dził.

Zda rza ją ci się in ne sy tu acje, w  któ rych nie zga dzasz się na wy‐ 
ko na nie za bie gu?

Głów nie od ma wiam oso bom, któ re za czy na ją roz mo wę od
pła czu. Za czy na ją się zwie rzać z oso bi ste go ży cia. Za wsze wte dy
na bie ram po dej rze nia, że pro blem jest psy cho lo gicz ny i na pro- 
wa dzam –  bar dzo de li kat nie –  na wi zy tę u  spe cja li sty. Wie le
gwiazd, któ re chcia ły wy mu sić na mnie zbyt moc ne ostrzy ki wa- 
nie po licz ków, też mu sia ło li czyć się z  od mo wą, bo pod ta ką
gwiaz dą to i ja się prze cież pod pi su ję.

Wi dzisz zmia nę w po dej ściu klien tów do po pra wia nia uro dy?

Zde cy do wa nie. Zwłasz cza u  pa nów. Jesz cze 10–15 lat te mu
fa cet, któ ry szedł so bie ro bić ma ni kiur, był od ra zu na zy wa ny
me tro sek su al nym i wy śmie wa ny. Te raz do rąk przy kła da się co- 
raz więk szą uwa gę, bo są na rzę dziem na szej pra cy. Pod czas
spo tkań roz ma wia my, ge sty ku lu je my, one zwra ca ją uwa gę. Pa- 
znok cie mu szą być u  fa ce ta za dba ne, tak sa mo twarz. 15–20
pro cent mo ich pa cjen tów to fa ce ci. I  orien ta cja sek su al na nie
ma tu żad ne go zna cze nia. Naj czę ściej przy pro wa dza ją ich ko- 
bie ty – żo ny, ko chan ki, ko le żan ki. A jak fa ce to wi spodo ba ją się
po praw ki: twarz, wło sy, zmniej sze nie tkan ki tłusz czo wej, to
jest na wet bar dziej wkrę co ny niż ko bie ta.

Za awan so wa ny wiek jest prze szko dą do wy ko na nia za bie gu?

Pa mię tam, jak kie dyś przy szła do mnie pa ni Ze no bia, mia ła
70 lat. To wa rzy szył jej part ner. Po zna li się pół ro ku wcze śniej
w Cie cho cin ku. Za czę li mó wić, że ona się mu po do ba, ale chcia- 
ła by być bar dziej atrak cyj na, do te go mia ła su chość po chwy,



więc ból pod czas sto sun ku. By li bar dzo otwar ci. Po my śla łem
so bie: „Bo że, są w wie ku mo ich ro dzi ców, a pra gną jesz cze sek- 
su. Chcą się so bie po do bać”. I  wte dy to tal nie zmie ni łem swo je
na sta wie nie. Nie ma cze goś ta kie go jak ty po wy wiek, w któ rym
chcesz do brze wy glą dać. Te raz mło dość się wy dłu ża. 50- i 60-
lat ki są bar dzo ak tyw ne. Nie są bab cia mi i  nie chcą ni mi być.
Mo ment, w  któ rym za czą łem się zaj mo wać pa nią Ze no bią, jej
twa rzą, la se ro wa niem po chwy, był dla mnie prze ło mo wy. Zda- 
łem so bie spra wę, że pięk no na le ży się lu dziom w każ dym wie- 
ku.

Mój naj star szy pa cjent miał 95 lat. Po wie dział, że po znał 15
lat młod szą ko bie tę, że zda je so bie spra wę, że nie wie le mu zo- 
sta ło do koń ca, ale chciał jesz cze coś zmie nić. Miał du że wi szą ce
po wie ki, za sła nia ją ce oczy – wy cię li śmy mu je. Mó wił, że ta ko- 
bie ta jest bar dzo pięk na, a on chce ją wi dzieć wy raź nie. Po wie ki
to zresz tą czę sty za bieg u star szych osób.

Czy zro bił byś za bieg ko muś bli skie mu?

Jak naj bar dziej. Mia łem w  ży ciu 60–70 ty się cy pa cjen tów.
Pod cho dzę do te go za wsze tak sa mo, bez wzglę du na to, czy to
jest wiel ka gwiaz da, czy był by to ktoś bli ski.

Kie dy wi dzisz ko goś pierw szy raz, my ślisz: „Moż na by po pra wić
to al bo to”?

Kie dyś tak mia łem. Pa trzy łem na lu dzi i ana li zo wa łem, co by
tu moż na zro bić. Kie dyś by ła pa ni am ba sa dor USA w  Pol sce
Geo r get te Mos ba cher za pro si ła mnie do swo jej re zy den cji, mi- 
mo wol nie pod czas roz mo wy ana li zo wa łem jej twarz, ona to
spo strze gła i  po wie dzia ła, że bym prze stał, że nie znaj dę ani
jed nej zmarszcz ki, wszyst ko jest świet nie zro bio ne. Za czą łem ją
prze pra szać. Po wie dzia ła, że bym jej po ra dził, co jesz cze moż na



zro bić, że by się od mło dzić. Zro zu mia łem, że nie mo gę zbyt nio
przy glą dać się ko bie tom, bo wte dy czu ją się nie kom for to wo.

Sie bie też po pra wia łeś?

Pew nie, że tak. Mam prze szcze pio ne wło sy. Zro bi łem to daw- 
no te mu w swo jej kli ni ce. Te raz każ de go bym na ten za bieg wy- 
słał do Tur cji, bo tam ro bią naj lep szą ro bo tę za naj mniej sze pie- 
nią dze. Oprócz te go wy cią łem so bie po wie ki, bo już mi wi sia ły.
Co ja kiś czas, ale rzad ko, ro bię bo toks, de li kat nie, że by po- 
wstrzy mać po głę bia nie się zmarsz czek, ale za cho wać mi mi kę,
marsz czyć się. Cza sa mi po więk szam gór ną war gę, bo gdy się
uśmie cham, to jej w ogó le nie mam. Te raz przy ty łem, więc ko- 
rzy stam z  ma szy ny za mra ża ją cej tłuszcz, bo je stem za le ni wy
na si łow nię. Kie dyś zro bi łem nos, ale tyl ko ze wzglę du na prze- 
gro dę. Pra cu ję też nad swo ją skó rą za po mo cą za bie gu z ko mór- 
ka mi ma cie rzy sty mi.







Ku ba Ma de[6] się ga po te le fon. Kli ka ga le rię. Po ka zu je zdję cie
zro bio ne z pro fi lu. Je dy ne, co wy sta je po za za rys twa rzy, to ma- 
ła kul ka, któ ra kie dyś by ła czub kiem no sa.

–  W wie ku 18 lat zo sta łem sam. Ma ma zmar ła na miej scu,
sio stra kil ka dni póź niej w  szpi ta lu. Le ka rze po wie dzie li, że
z  ta ki mi ob ra że nia mi gło wy nie mia łem pra wa prze żyć. Ale
prze ży łem, ty le że wy glą da łem jak po twór. Wie le ra zy my śla- 
łem, że le piej by ło by umrzeć, tak jak one. Ba łem się wy cho dzić
z do mu. Nie chcia łem, by kto kol wiek mnie zo ba czył.

To był dru gi dzień świąt Bo że go Na ro dze nia. Po śnia da niu
z ma mą i star szą sio strą wsiadł do gra na to we go nis sa na pul sar.
Wy da je mu się, że usiadł z ty łu za fo te lem kie row cy i za piął pa- 
sy. Po chwi li zmie nia zda nie. Chy ba jed nak sie dział za sio strą,
po pra wej stro nie. I mo że jed nak pa sów nie za piął? Po go da by ła
do bra. Tro chę chłod no, ale zza chmur czę sto wy cho dzi ło słoń ce.
Ku ba wie, że z  pod war szaw skich Ma rek po je cha li jesz cze na
Bia ło łę kę po dru gą sio strę. Stam tąd już pro sto do cio ci Ba si. Do
Brod ni cy. Zna li tę dro gę na pa mięć. Je cha li nią wie le ra zy. To ja- 
kieś 3 go dzi ny jaz dy. Naj pierw z  War sza wy tra są na Gdańsk.
W  Płoń sku zjazd na Sierpc i  ca ły czas pro sto aż do McDo na lda
w  sa mym cen trum. Wte dy trze ba skrę cić i  zo sta je już pro sta
dro ga do Brod ni cy.

Te go ra zu Ku ba jed nak nie pa mię ta. Nie mo że so bie też przy- 
po mnieć, czy ku pi li coś w  tym McDo nal dzie w  Sierp cu. Czę sto
tak ro bi li, bo do cio ci po zo sta wa ła jesz cze nie mal go dzi na dro gi.
By ła go dzi na 12:30. Mo że tro chę póź niej. Ma ma Ku by skrę ci ła
obok McDo na lda w  dro gę wo je wódz ką nu mer 560. Wy je cha ła
z Sierp ca. Po 200 me trach, na wy so ko ści miej sco wo ści Stu dzie- 
niec zo ba czy ła dwa nad jeż dża ją ce z  na prze ciw ka au ta. Jed no



wy prze dza ło dru gie. Czer wo ny volks wa gen cad dy. To pół oso- 
bów ka, pół sa mo chód do staw czy.

W nis sa nie je cha ło ich czwo ro. Ma ma Ku by, lat 44. Z pra wej
stro ny na fo te lu pa sa że ra sie dzia ła star sza sio stra, lat 23. Z ty łu
młod sza, lat 20 i  Ku ba, lat 18. Za kie row ni cą volks wa ge na sie- 
dział Ma ciej, lat 25, obok je go sio stra Ka ro li na, lat 16.

Sa mo cho dy wbi ły się w  sie bie na pro stej dro dze. Po jed nym
pa sie w każ dą stro nę, ka wa łek po bo cza, rów, a za nim ro sną ce
co kil ka me trów drze wa. Si ła wy pad ku ze pchnę ła volks wa ge na
do po bli skie go ro wu. Nis san za trzy mał się tuż obok w po przek
dro gi. Au ta by ły tak znisz czo ne, że nikt nie był w sta nie sa mo- 
dziel nie się z nich wy do stać. Ran nych wy cią ga ło 24 stra ża ków.
Mu sie li użyć spe cja li stycz ne go sprzę tu hy drau licz ne go do cię cia
bla chy. Na miej sce przy je cha ły trzy ka ret ki. Służ by we zwa ły też
trzy śmi głow ce Lot ni cze go Po go to wia Ra tun ko we go z War sza-
wy, Byd gosz czy i  Olsz ty na. Żół te ma szy ny sta ły obok sie bie na
roz cią ga ją cym się wzdłuż jezd ni po lu.

Ra tow ni cy od ra zu wie dzie li, że nie wszyst kich uda się wy cią- 
gnąć ży wych. Nie by ło szans na ura to wa nie ma my Ku by i  16-
let niej Ka ro li ny z dru gie go au ta. Obie zmar ły w mo men cie wy- 
pad ku. Wkrót ce w ka ret ce umarł kie row ca volks wa ge na, Ma ciej.
Ku bę śmi gło wiec za brał do szpi ta la w Płoc ku. Je go sio stry tak że
dro gą lot ni czą zo sta ły trans por to wa ne do ośrod ków w War sza- 
wie i  Wło cław ku. Wszy scy w  bar dzo cięż kim sta nie, głów nie
z ob ra że nia mi gło wy.

Dro ga wo je wódz ka nr  560 przez wie le go dzin by ła za blo ko- 
wa na. Wra ki sta ły tam, gdzie za trzy ma ły się po zde rze niu. Na
jezd ni po  pra wej stro nie nis sa na –  dam ski zi mo wy but. Dwa
me try da lej – czar ny sza lik z bia ły mi frędz la mi. Z dru giej stro- 
ny, od kie row cy, pły ta CD i zgnie cio na bu tel ka po wo dzie mi ne- 
ral nej. Wszę dzie wo kół po roz rzu ca ne ka wał ki pla sti ku, gu my,



bla chy i  szkła. Pro ku ra tor wsz czął po stę po wa nie w  spra wie
śmier tel ne go wy pad ku. Usta le nie praw dy o  tym, co wy da rzy ło
się na dro dze w  dru gi dzień świąt Bo że go Na ro dze nia, zaj mie
po nad 2 la ta.

Ka ro li na i  Ma ciej miesz ka li w  po bli skim Sierp cu. To dzie ci
szkol nej ka te chet ki. Ro dzeń stwo zo sta je po cho wa ne w  syl we- 
stra we wspól nym gro bie.

Ku ba po 7 dniach w śpiącz ce od zy skał przy tom ność. Nie wie- 
dział, gdzie jest. Nie mógł wstać. Roz ma za ny ob raz, nie umiał
roz róż nić, czy to sen, czy jed nak się obu dził. To efekt bar dzo
sil nych le ków, w  tym mor fi ny. Bar dzo chciał zo ba czyć ma mę.
Pro sił le ka rzy i pie lę gniar ki, by po zwo li li mu za dzwo nić do bli- 
skich, gdy nikt nie re ago wał, pró bo wał prze ko nać sprzą tacz kę,
by po ży czy ła mu swój te le fon, ale i ona od mó wi ła. Za miast ma- 
my przy szedł ksiądz. W koń cu od wie dził Ku bę też daw no nie wi- 
dzia ny oj ciec, ale tak że mil czał na te mat ma my i sióstr. Le ka rze
pro si li go, by po roz ma wiał z sy nem na te mat wy pad ku. Nie był
w sta nie.

Dzień póź niej do Ku by przy je cha ła cio cia Ba sia, ta, do któ rej
je cha li w świę ta. Dziś nie pa mię ta tej roz mo wy, ale wie, że usły- 
szał, że je go ma ma zgi nę ła na miej scu, a  naj star sza sio stra
zmar ła w syl we stra w szpi ta lu. Prze żył on i dru ga sio stra. Ku ba
wciąż sły szy, że to cud. Le ka rze mó wią, że z ta ki mi ob ra że nia mi
nie miał pra wa prze żyć.

– By łem zdru zgo ta ny. Tak bar dzo, że wy ma za łem z pa mię ci
mo ment, gdy cio cia mi to mó wi ła –  wy zna je Ku ba. Był w  tak
złym sta nie, że nie mógł na wet je chać na po grzeb ma my i sio- 
stry. Miał od mę opłuc no wą. Spe cjal ne rur ki od pro wa dza ły
z płuc po wie trze i pły ny. Do te go mnó stwo ura zów czasz ki i po- 
ła ma ne wszyst kie ko ści twa rzy po za żu chwą. Ale i z nią był pro- 
blem. Nie do my ka ły się usta, mię dzy gór ną a dol ną szczę ką po- 



zo sta wa ła mniej wię cej cen ty me tro wa prze rwa. To bar dzo
utrud nia ło je dze nie i od dy cha nie.

Ko nie czna by ła ope ra cja. Ku ba zo stał prze nie sio ny z  Płoc ka
do war szaw skie go szpi ta la przy ul.  Lin dleya. Na za bieg mu siał
cze kać 2 ty go dnie, bo w  po przed niej pla ców ce zo stał za ra żo ny
bak te rią, któ rą trze ba by ło wy le czyć an ty bio ty ka mi. Tam le żał
sam na sa li i  nie mógł wsta wać. W  no wym szpi ta lu sy tu acja
zmie ni ła się o ty le, że w po ko ju był jesz cze in ny pa cjent. Męż- 
czy zna cią gle mu się przy glą dał, nie wia do mo z ja kie go po wo du.
Ku ba nie wi dział się od wy pad ku. Z  po wo du od my nie mógł
wsta wać. Nie miał te le fo nu ani lu ster ka. Le ka rze tyl ko ogól ni- 
ko wo wspo mnie li o ob ra że niach. W szpi ta lu Ku ba cią gle do ty kał
twa rzy, ale wy da wa ło mu się, że mi mo tak wie lu zła mań,
wszyst ko by ło ra czej na swo im miej scu. W koń cu po pro sił męż- 
czy znę z dru gie go łóż ka, by na chwi lę po ży czył mu te le fon.

–  Włą czy łem apa rat i  usta wi łem ka mer kę na sie bie. Za mar- 
łem. Po chwi li za czą łem pła kać. Prze ra zi łem się tym, jak wy glą-
dam. Le ka rze nic mi nie po wie dzie li. Ro dzi na też nie. Nie mia- 
łem po ję cia, że jest tak źle. Przed wy pad kiem mia łem du że
kom plek sy. By łem z bied niej sze go do mu, ina czej się ubie ra łem.
Wszy scy się ze mnie śmia li, nie mia łem przez to przy ja ciół.
Więk szość dzie cia ków mia ła lep sze ciu chy, now sze te le fo ny.
W  koń cu, w  oko li cy 18 uro dzin za ak cep to wa łem sie bie i  swój
wy gląd. I na gle wy pa dek roz trza skał to, co uda ło mi się zbu do- 
wać. Ca ła mo ja pew ność sie bie roz pa dła się, gdy spoj rza łem na
te le fon – mó wi Ku ba.

Gdy o  tym opo wia da, trzy ma te le fon przed so bą, pa trzy
w nie go tak, jak wte dy, gdy po wy pad ku po raz pierw szy zo ba- 
czył swo ją twarz. Znów wi dzi roz płasz czo ny, wci śnię ty w  śro- 
dek twa rzy nos. Wklę sły u pod sta wy. Po ła ma ny na ca łej dłu go- 
ści. Po za pro fil twa rzy wy sta je je dy nie je go czu bek.



Na po cząt ku nie by ło szans na zo pe ro wa nie no sa. Waż niej sze
by ło po pra wie nie szczę ki i  po ła ma nych ko ści twa rzy. Za bieg
trwał 8 go dzin. Był tak trud ny i wy czer pu ją cy, że chi rur dzy mu- 
sie li się zmie niać przy sto le ope ra cyj nym. Po kru szo ne ko ści łą- 
czy li za po mo cą me ta lo wych pły tek. Na szczę kę za ło ży li spe- 
cjal ną szy nę. Że by Ku ba mógł jeść, usu nę li mu je den z  zę bów
na do le. W po wsta łą szpa rę wkła dał rur kę, któ rą za sy sał je dze- 
nie. Nie by ło mo wy o gry zie niu. Tyl ko pły ny i rzad kie pap ki.

Po 2 mie sią cach w szpi ta lu mógł wró cić do do mu. Cze kał na
to, już miał dość ga pie nia się w  te le fon al bo ścia nę. Osza leć
moż na. Tym bar dziej że przez co vid od wie dzi ny by ły za ka za ne.
Le ka rze go dzi li się je dy nie na wej ście oj ca i cio ci.

Na ko niec usły szał od chi rur ga, że za kil ka mie się cy bę dzie
moż li wa ope ra cja no sa. Trze ba bę dzie jed nak wy ciąć frag ment
ko ści z bio dra, by od bu do wać po kru szo ne tkan ki.

– Ba łem się, że to bę dzie strasz nie bo la ło. Chcia łem po szu kać
in ne go le ka rza, ale nie mia łem od wa gi wyjść z do mu. Za mkną- 
łem się w  czte rech ścia nach i  uczy łem się żyć na no wo. Na gle
zo sta łem ze wszyst kim sam. Po ma ga ła mi sio stra i jej chło pak,
ale też mie li swo je ży cie i nie chcia łem się na rzu cać. Wcze śniej,
gdy mu sia łem za ła twić coś w  urzę dzie, dzwo ni łem do ma my.
Go to wa ła obia dy. Za ła twia ła wszyst kie te zwy czaj ne, ży cio we
spra wy. Te raz ja to mu sia łem ro bić.

Cio cia Ba sia miesz ka da le ko, z oj cem nie ma bli skich re la cji.
Ma ma roz wio dła się z nim z po wo du je go uza leż nie nia od al ko- 
ho lu. Był jesz cze part ner ma my, z  któ rym mia ła có recz kę. Po
wy pad ku zo stał sam z  5-lat ką, Ku ba nie chciał obar czać go
swo imi pro ble ma mi.

Sie dział w do mu kil ka mie się cy. Prze cho dził ko lej ne za ła ma- 
nia. Z po wo du głę bo kiej de pre sji brał sil ne psy cho tro py, ale nie- 
zbyt po ma ga ły. Co dru gi dzień Ku ba cho dził po po moc do psy- 



cho te ra peut ki. Cią gle wra ca ła myśl, że le piej, gdy by i on zgi nął
w wy pad ku. Nie mu siał by się mie rzyć z bó lem. Uni kał kon tak tu
ze zna jo my mi. Bli scy prze ko ny wa li go, że wy glą da nor mal nie,
ale on prze cież wi dział sie bie w lu strze. W me diach spo łecz no- 
ścio wych oglą dał zdję cia zna jo mych, czy tał ko men ta rze, że su- 
per wy glą da ją. Wie dział, że je mu nikt tak nie na pi sze. Cią gle
wspo mi nał star szą sio strę, mo del kę. Ku ba też po ci chu o  tym
ma rzył. Za wsze był wy so ki. 190 cen ty me trów. No, ale to by ło
przed wy pad kiem.

W koń cu raz czy dwa dał się na mó wić na wyj ście z ko le ga mi.
Spo tkał ko goś, kto ostat ni raz wi dział go przed wy pad kiem,
usły szał, że trud no go roz po znać. To za ła ma ło go jesz cze bar- 
dziej. Ope ra cja no sa sta ła się je dy nym ce lem. Ca ły mi dnia mi
prze szu ki wał in ter net, by zna leźć chi rur ga pla stycz ne go, spe- 
cja li zu ją ce go się w  no sach. W  koń cu umó wił się na wi zy tę. Do
ga bi ne tu – zgod nie z prze pi sa mi co vi do wy mi – wszedł w ma- 
secz ce. Usiadł, opo wie dział o  swo im pro ble mie, o  ogrom nych
trud no ściach z od dy cha niem. Le kar ka od par ła, że mo że się tym
za jąć. Po pro si ła o zdję cie ma secz ki, by obej rzeć twarz. Po chwi li
ci szy Ku ba usły szał, że jest jej przy kro, ona nie da ra dy te go na- 
pra wić. Ale zna naj lep sze go w War sza wie chi rur ga od no sów.

Sie dem dni póź niej Ku ba po ja wił się w ga bi ne cie dr. To ma sza
Dęb skie go. Był za ła ma ny. Nos był nie tyl ko źró dłem wsty du,
przy po mi nał mu tak że o tym, co się sta ło. Chi rurg tłu ma czył, że
ta ką ope ra cję ro bi się naj wcze śniej rok po wy pad ku – i cho ciaż
ty le już mi nę ło, le piej by ło by jesz cze tro chę po cze kać. Po ra nio- 
ne tkan ki mu szą się do brze wy go ić. Po ka zał Ku bie wi zu ali za cję,
na któ rej wi dać by ło je go twarz z  no wym no sem. Za pew nił, że
zro bi, co się tyl ko da, by przy wró cić mu nor mal ny wy gląd. Sły- 
sząc to, Ku ba pierw szy raz od daw na lek ko się uśmiech nął. Po- 
sta no wił, że ja koś wy trzy ma te kil ka mie się cy. Był sty czeń 2022,
ope ra cja mia ła od być się w czerw cu.



W  kwiet niu te le fon. To współ pra cow ni ca dr. Dęb skie go. Po- 
wie dzia ła, że je śli Ku ba szyb ko zro bi wszyst kie ba da nia, to za
ty dzień tra fi na stół ope ra cyj ny.

– To by ła dla mnie naj lep sza wia do mość na świe cie. Ni ko mu
nie po wie dzia łem, że ja dę na ope ra cję. Zro bi łem ba da nia, spa- 
ko wa łem się i po je cha łem.

Kie dy po ope ra cji Ku ba otwo rzył oczy, na no sie miał wiel ki
opa tru nek, mógł od dy chać tyl ko przez usta. Ale już wte dy wie- 
dział, że dr To masz Dęb ski, chi rurg pla stycz ny, któ ry go ope ro- 
wał, zro bił to, co obie cy wał. Jesz cze nie wi dział swo je go no we go
no sa, a  już był naj szczę śliw szym czło wie kiem na świe cie. Cze- 
kał na tę ope ra cję wie le mie się cy. Ona na praw dę ozna cza ła dla
nie go no we ży cie.

– Po wy pad ku wy glą da łem strasz nie, a te raz mo głem wresz- 
cie wy glą dać jak in ni lu dzie.

Że by zo ba czyć efekt ope ra cji, mu siał cze kać 7 dni. Gdy le karz
zdjął mu szwy, Ku ba wresz cie do stał lu ster ko, spoj rzał w nie i…

–  Za ła ma łem się. Nos wy glą dał bar dzo źle. Nie aż tak jak
przed ope ra cją, ale był bar dzo du ży. Za du ży. Źle to wy glą da ło –
  wspo mi na. Chi rurg szyb ko wy ja śnił, że nos się zmniej szy, ale
trze ba na to po cze kać na wet kil ka mie się cy. Ob ra że nia by ły bar- 
dzo roz le głe, pro ces go je nia po tak skom pli ko wa nej re kon- 
struk cji zaj mu je na wet 2 la ta.

– Ope ra cja by ła dłu ga. Trwa ła chy ba 3 go dzi ny. Na praw dę nie
wiem, ja kim cu dem dok tor zro bił mi ta ki nos z te go, co mia łem
na twa rzy. A na do da tek nie mu siał po bie rać żad nych ko ści z że- 
bra czy bio dra, tak jak za po wia da li in ni chi rur dzy. Już po kil ku
ty go dniach od ope ra cji nos za czął mi się po do bać. Na dal był
opuch nię ty, ale du żo mniej. Te raz wy glą da jak z  In sta gra ma.
Dok tor zro bił mi naj mod niej szy, naj bar dziej po żą da ny kształt
no sa. Jak z In sta gra ma – przy zna je Ku ba.



Wie le ra zy w roz mo wie pod kre śla, że czu je się jak in ny czło-
wiek. Od cza su ope ra cji na brał pew no ści sie bie, czę ściej się
uśmie cha. No i wresz cie zno wu chce mu się żyć. Co raz rza dziej
my śli, że le piej by by ło, gdy by umarł wraz z  bli ski mi. Gdy po
nie mal ro ku przy cho dzi do dr. Dęb skie go na kon tro lę, le karz go
nie po zna je. Dla Ku by to nie jest pierw szy raz, wie le osób
w pierw szej chwi li mia ło pro blem z roz po zna niem go.

–  Czu ję się le piej, wy glą dam ina czej. Wresz cie się so bie po- 
do bam. Po wie dzia łem dok to ro wi, że mu się uda ło, że dzię ki
nie mu, gdy pa trzę w lu stro, to pierw szą my ślą nie jest wy pa dek
i śmierć. Że już sie bie ak cep tu ję – mó wi Ku ba.

Rok po ope ra cji trud no po znać, że miał ja ki kol wiek za bieg.
In ter wen cję chi rur ga zdra dza je dy nie ma łe za czer wie nie nie
u na sa dy no sa.

–  I jesz cze to zgru bie nie po  pra wej stro nie. Ta ka grud ka
kost na. Dok tor po wie dział, że mi to spi łu je. Wte dy nos bę dzie
już na praw dę ide al ny. –  Ku ba uśmie cha się i  przy zna je, że nie
za uwa żył by zgru bie nia, gdy by chi rurg mu o nim nie po wie dział.

Po wy pad ku był pod opie ką psy chia trów i psy cho lo gów. Na dal
raz w ty go dniu cho dzi na te ra pię. Ca ły czas pra cu je nad od bu do- 
wa niem po czu cia wła snej war to ści i  ak cep ta cją wła sne go wy- 
glą du. Te raz ma in ny spo sób na ra dze nie so bie z kom plek sa mi
i stre sem. Tuż po wy pad ku bar dzo schudł. Gdy na brał sił, za czął
cho dzić na si łow nię. Dzię ki te mu du żo le piej się czu je, tak że
psy chicz nie. Prze stał też przej mo wać się opi nia mi in nych.

– Du żo osób mó wi, że się zmie ni łem, że le piej wy glą dam, ale
mam to gdzieś. Na uczy łem się te go nie słu chać. Cza sem ktoś ma
do bre in ten cje, coś po wie o  mo im wy glą dzie, a  ja aku rat mam
do łek psy chicz ny, źle to od bio rę i po tem się źle czu ję. Zmie ni- 
łem na sta wie nie i  po pro stu sta ram się to ole wać. Dzię ki te mu
le piej mi się ży je – de kla ru je.



Dwa i pół ro ku po wy pad ku Ku ba na dal nie do szedł do sie bie.
Przed nim jesz cze bar dzo in wa zyj na ope ra cja tcha wi cy zwę żo- 
nej z po wo du ob ra żeń. Na ra zie ją od wle ka, bo po niej cze ka go
kil ka ty go dni le że nia z bro dą przy ci śnię tą do most ka.

Któ re goś dnia ze skrzyn ki wyj mu je ko per tę z gru bym pli kiem
kar tek. Po po nad 2 la tach śledz twa pro ku ra tu ra uzna ła, że ca łą
wi nę za wy pa dek po no si kie row ca volks wa ge na. Ma ma nie mo- 
gła zro bić nic, by unik nąć wy pad ku.







Roz ma wia my z  Ar tu rem „Kor ni kiem” So wiń skim, za wod ni- 
kiem MMA, by łym mi strzem fe de ra cji KSW.

Ży jesz w  ul tra mę skim świe cie spor tów wal ki, a  mi mo to zde cy‐ 
do wa łeś się na prze szczep wło sów. Prze cież ste reo ty py z mę skiej
szat ni mó wią, że fa cet, któ ry dba o sie bie, jest po dej rza ny – zda‐ 
rza ją się i  moc niej sze sło wa: cio ta, pe dał. Czy at mos fe ra wo kół
te ma tu dba nia o sie bie już nie jest ta ka gę sta?

Pa mię tam, że gdy za czy na łem tre no wać, czy li do bre kil ka na- 
ście lat te mu, to na przy kład go le nie pach czy kla ty u męż czyzn
w ogó le nie wcho dzi ło w grę. Ro bi ły to na praw dę tyl ko jed nost- 
ki. Te raz my ślę, że więk szość to ro bi, oczy wi ście dla hi gie ny, ale
nie któ rzy też po to, by ła twiej na cie le ma lo wać re kla my, któ re
eks po nu je się pod czas walk.

OK, mam XXI wiek, fa ce ci za czę li dbać o hi gie nę. Coś wię cej?

Oczy wi ście, go le nie pach to nie je dy na zmia na. Wca le nie tak
rzad ko chło pa ki po za koń cze niu ka rie ry pro stu ją so bie na przy- 
kład no sy. Spor ty kon tak to we ma ją to do sie bie, że na sze cia ła
się zmie nia ją, a cza sem de for mu ją. No szą śla dy i bli zny sto czo- 
nych walk.

Ty no sa nie zro bi łeś.

Jesz cze chcę po wal czyć, pa rę walk sto czyć, więc moż li we, że
zno wu mi się zła mie. Kil ka ra zy już był pro sto wa ny, ale we- 
wnątrz – tak że by nie utrud niał od dy cha nia. Że by go po pra wić
wi zu al nie, po trzeb ny był by bar dziej skom pli ko wa ny za bieg



z  ła ma niem ko ści. A  tak jak mó wi łem –  nie od kła dam jesz cze
rę ka wic na środ ku klat ki, nie koń czę ka rie ry.

Ile ra zy był już zła ma ny?

Po trze cim ra zie prze sta łem li czyć. Po tem czło wiek tak za- 
czy na się do te go przy zwy cza jać, że prze sta je już na wet z  tym
cho dzić do le ka rza. Nie by ło sen su się tym zaj mo wać i  in ge ro- 
wać, bo co wal ka – to raz nos w pra wo, raz w  le wo. Ale kie dyś
pew nie go so bie wy pro stu ję.

Sko ro się przy zwy cza iłeś, to po co?

Gdy za kła dam oku la ry prze ciw sło necz ne, to nie ste ty więk- 
szość mo de li pod kre śla to, że mój nos jest krzy wy. Po za tym
jed no szkło ni żej, dru gie wy żej, jak to wy glą da?

Jest jed nak rzecz, z któ rą nie cze ka łeś.

Strasz nie szyb ko wy ły sia łem, dla te go zde cy do wa łem się na
prze szczep wło sów. Jesz cze 20 lat te mu fa ce ci chęt nie go li li się
na ły so i nie by ło pro ble mu. Te raz wi dzę, że za ko la czy prze rze- 
dza nie się wło sów wzbu dza ją nie po kój. Po prze szcze pie by łem
za sko czo ny ogrom nym od ze wem lu dzi. Jed ni gra tu lo wa li od- 
waż nej de cy zji, in ni do py ty wa li o  szcze gó ły, bo też chcie li coś
zmie nić w  swo im wy glą dzie. Oka za ło się, że wie lu chło pa ków
o tym my śla ło, ktoś już na wet coś pla no wał, ale bra ko wa ło te go
im pul su, że by wresz cie to zro bić, że by uwie rzyć, że to jest
w ogó le moż li we.

Co stoi za ta ką de cy zją? Ja kiś kom pleks? Chęć po do ba nia się in‐ 
nym? Czy po pro stu za wsze się chce te go, cze go się nie ma?



Mo ty wa cje na pew no są bar dzo in dy wi du al ne. Ja nie czu łem
się mniej atrak cyj ny dla ko biet. Uwa żam na wet, że do mo jej fa- 
cja ty pa su je ta ka ły sa gło wa. Czy cze goś mi bra ko wa ło? Gdy by- 
łem mło dy, mia łem dłu gie wło sy, po tem dre dy. Wy wo dzę się
z roc ko we go, me ta lo we go śro do wi ska, gdzie fry zu ry ra czej by ły
buj ne, ja też lu bi łem so bie te pió ra po cze sać. Na wet gdy już
stra ci łem część wło sów, to za pu ści łem so bie z ty łu, bo tam by ły
gę ste, co po tem za owo co wa ło dość ory gi na lną fry zu rą z dre da- 
mi. I  to ra czej też nie by ło po dyk to wa ne tym, że chcia łem być
atrak cyj ny dla ko biet, bo szcze rze mó wiąc, tam ta fry zu ra by ła
dla nich ma ło atrak cyj na. Ale ja lu bię ta ki cha rak te ry stycz ny
styl.

I to jest chy ba od po wiedź – ja ko mło dy chło pak lu bi łem czę- 
sto zmie niać fry zu rę, a tu na gle oka zu je się, że już nie mam ta- 
kiej moż li wo ści. Czło wiek do ce nia pew ne rze czy, gdy je za czy na
tra cić al bo już ich w ogó le za brak nie. Mam te raz 36 lat i za czy- 
nam też na przy kład do ce niać me ta bo lizm, ja ki się mia ło w wie- 
ku 20 lat. Wte dy się ja dło, co chcia ło, a i tak się spa la ło, te raz już
tak nie jest. Ni by to już koń ców ka mo jej ka rie ry, ale je stem
spor tow cem i tkan ka tłusz czo wa prze kła da się na mo je wy ni ki.
Gdy bym zaj mo wał się in ny mi biz ne sa mi, to czy ro bi ło by mi to
róż ni cę, czy na wa dze jest 5 ki lo w tę czy w dru gą stro nę? To nic
tak na praw dę nie zmie nia w  ży ciu, a  jed nak czło wiek czu je się
le piej, gdy wy glą da do brze. I pew nie tak sa mo jest z wło sa mi.

Dla cze go ja ko spo łe czeń stwo po trze bo wa li śmy aż ty le cza su, że‐ 
by doj rzeć do ta kich po staw i prze my śleń?

My ślę, że ma na to wpływ rów nież czyn nik eko no micz ny.
Gdy by w  la tach 80., kie dy na si oj co wie i  dziad ko wie wal czy li
z  ły sie niem za po mo cą za cze sek, by ły ta kie za bie gi jak dziś,
i  ktoś wy dał by na nie pie nią dze, to chy ba zo stał by uzna ny za



sza leń ca. Ra czej my śla ło się wte dy, że by mieć te le wi zor, au to.
Po tem w la tach 90. – że by roz krę cić wła sny biz nes. Do pie ro te- 
raz przy szedł czas, że za czy na my my śleć o so bie.

Chy ba to jed nak wciąż po czą tek tej dro gi, przy naj mniej w  kon‐ 
tek ście fa ce tów.

My ślę, że już te raz ni ko go nie dzi wi, że Krzysz tof Ibisz, mi mo
upły wu lat, da lej wy glą da świet nie. A pew nie w naj bliż szych kil- 
ku la tach zaj dą ta kie zmia ny, że ow szem, bę dzie my się dzi wić,
ale tym, że ktoś na przy kład nie zro bił po rząd ku ze swo imi zę- 
ba mi. Oczy wi ście mó wię o tych, któ rych na to stać.

Dziś wciąż zda rza się spo tkać biz nes me na czy ogól niej, ko goś
z kla sy śred niej z bra ka mi w uzę bie niu.

Je że li ktoś nie ma pie nię dzy, ży je od pierw sze go do pierw sze- 
go, a  ro bi so bie zę by, to we dług mnie świad czy to o  tym, że
trosz kę nie naj le piej dys po nu je wła sny mi pie niędz mi. Ale je śli
ko goś stać i ma do wy bo ru: je chać na luk su so we wa ka cje czy na
nie co tań sze, ale zro bić so bie po rzą dek z  zę ba mi –  to de cy zja
po win na być oczy wi sta.

No sy i zę by to wraż li wy te mat w śro do wi sku spor tów wal ki. Kie‐ 
dyś Ma ciek Gór ski[7] opo wia dał nam, jak pod czas wal ki wy padł
mu ząb i po tem szu kał go przy rin gu, że by go wsta wić.

Ja zę by oczy wi ście mam zro bio ne, ale praw da jest ta ka, że za- 
wsze mia łem je w świet nym sta nie, bo bar dzo o nie dba łem od
dziec ka, no si łem na wet apa rat or to don tycz ny za kła da ny na noc.
Pa mię tam, że bar dzo te go nie lu bi łem. Ale te raz, gdy je jesz cze
po pra wi łem i oglą dam sta re zdję cia, to za nic w świe cie nie wró- 
cił bym do tych wcze śniej szych.



Aż ta ka róż ni ca?

No, chy ba mó wił bym tyl ko przez za ci śnię te usta. To jest tro- 
chę jak z sa mo cho dem: teo re tycz nie, że by jeź dzić, nie po trze ba
lam bor ghi ni, ale je śli raz do nie go wsią dziesz – i mo żesz so bie
na nie po zwo lić – to ra czej już nie ze chcesz wró cić do gol fa. To
jest świet ne uczu cie, że tam wszyst ko gra.

Ale to prze cież chy ba tyl ko nor my spo łecz ne czy mo dy okre śla ją,
że coś gra al bo nie gra w na szym wy glą dzie?

Ja aku rat je stem czło wie kiem śred nio przy wią za nym do te go,
co in ni o  mnie my ślą. W  tym kon kret nym przy pad ku więc bę- 
dzie to wy łącz nie mo ja po trze ba i mo je stan dar dy.

Prze ana li zo wa li śmy two je zdję cia w so cial me diach. Od mo men‐ 
tu, gdy zro bi łeś zę by i  wrzu ci łeś zdję cie z  ga bi ne tu den ty stycz‐ 
ne go, na fo to gra fiach uśmie chasz się czę ściej i peł niej.

To praw da. Za wsze się du żo uśmie cha łem, ale te raz ro bię to
już w to tal nie nie skrę po wa ny spo sób.

Nie każ dy jest jak ty – nie każ dy za wsze się uśmie cha, nie każ dy
nie przej mu je się tym, co my ślą o nim in ni.

Zna jo me mu wy padł ząb. Do cza su, aż go so bie nie wsta wił,
w roz mo wach z nim czuć by ło na pię cie, wi dać by ło, że się spi na
i  mó wi przez za ci śnię te usta. To rze czy wi ście po ka zu je, że za- 
zwy czaj oba wa, przed tym, co o  nas ktoś po my śli, jest moc no
za ko rze nio na, czę sto pew nie na wet na po zio mie pod świa do mo- 
ści.

Wróć my do cie bie. Stra ci łeś kie dyś ząb w wal ce al bo na tre nin gu?



Nie, choć ura zy się zda rza ły. Szcze gól nie kie dy by łem młod- 
szy, gdy za po mi na ło się za ło żyć ochra niacz na szczę kę. Pa mię- 
tam też ta kie po my sły, że za dzie cia ka wkła da li śmy do ust skór- 
kę od buł ki, bo my śle li śmy, że to mo że za bez pie czyć zę by. No,
ale by ły też po waż niej sze sy tu acje, czy to w  wal ce, czy na wet
pod czas ćwi czeń par te ro wych, gdzie teo re tycz nie tych cio sów
po win no być mniej, ale za wsze ja kiś za błą ka ny ło kieć czy przy- 
pad ko we ko la no do cho dzi ło do szczę ki. By ły sy tu acje, że dol ne
zę by tak mi się chwia ły, że przez ty dzień nie mo głem gryźć,
mu sia łem prze sta wiać się na pi cie przez słom kę sha ke’ów
i kok taj li.

Twój den ty sta mu siał mieć spo ro ro bo ty.

Szcze gól nie z je dyn ka mi, bo to w nie się za zwy czaj ob ry wa ło,
i  z  in ny mi po kru szo ny mi, choć by od za ci ska nia zę bów. Trze ba
też pa mię tać, że 20 lat te mu ochra nia cze na zę by to był tyl ko
ka wa łek gu my – dziś sto ma to lo dzy ro bią je na za mó wie nie, do- 
pa so wa ne do kład nie do two ich zę bów i zgry zu.

Ty by łeś za do wo lo ny ze swo ich zę bów, na bie żą co je le czy łeś – na
ja kie po praw ki es te tycz ne więc się zde cy do wa łeś?

Na bon ding[8]. Mia łem je den ząb, któ ry był nie co cof nię ty
w sto sun ku do po zo sta łych. Gdy się uśmie cha łem, ro bił się tam
cień. Gdy by ktoś pa trzył na mnie pod pew nym ką tem, mógł po- 
my śleć, że nie mam zę ba. Den ty sta to na pra wił, za cho wu jąc
nie co mo je go wła sne go zę ba. Oczy wi ście przy bon din gu w  grę
wcho dzi jesz cze no wy od cień uzę bie nia. Moż na so bie zro bić na- 
wet ta ki jak u Mi cha ła Wi śniew skie go: gdy się uśmiech niesz, to
aż ra zi.

Ile trwa ła ta ka wi zy ta?



Pierw sza oko ło 5 go dzin. Zro bi li śmy naj pierw gór ną szczę kę.
Do pie ro mniej wię cej po 3 ty go dniach ro bi li śmy dol ną. Przez te
kil ka ty go dni mó wi łem przez pra wie za mknię te usta, że by nie
wi dać by ło te go kon tra stu mię dzy gó rą a do łem.

Przy zna jesz otwar cie, że na zro bie nie wło sów na mó wi ła cię
part ner ka, do daj my: te le wi zyj na ce le bryt ka, uczest nicz ka War‐ 
saw Sho re. Czy to ona po sze rzy ła two ją per spek ty wę dba nia
o sie bie?

Ania jest zde cy do wa nie im pul sem, któ ry pcha mnie do przo- 
du w sy tu acjach, w któ rych się za sta na wiam, mno żę wąt pli wo- 
ści: „A po co mi to? Czy na pew no po wi nie nem aku rat na to pie- 
nią dze wy da wać? In ni te go nie ro bią, a  ja bę dę?”. Trud no po- 
wie dzieć, czy bez niej pod jął bym ta ką czy in ną de cy zję, ale pew- 
ne jest to, że za sta na wiał bym się dłu żej.

Cza sem, że by śmy sko czy li na bun gee, ktoś mu si nas po pchnąć.

Wła śnie tak. Tym bar dziej że tu zno wu po ja wia ją się kwe stie
po ko le nio we. Mo je po ko le nie zbu do wa ne jest z sa mych wąt pli- 
wo ści, ale to młod sze ra czej już nie bę dzie mia ło aż tak za cią- 
gnię tych ha mul ców. Ob ser wu ją ak to rów, ce le bry tów –  u  nich
dba nie o sie bie, za bie gi i ope ra cje pla stycz ne to co dzien ność. Do
te go do cho dzi kult me diów spo łecz no ścio wych: sa mi pięk ni lu- 
dzie. Dla te go po ko le nia ktoś, kto nie ro bi ni cze go ze swo im wy- 
glą dem, bę dzie tym dziw nym, nie na od wrót.

Po roz ma wiaj my te raz o  nie do god no ściach: nie moż na upra wiać
sek su, trze ba spać na sie dzą co. O  spo rcie, szcze gól nie ta kim,
w któ rym do sta je się w gło wę al bo szo ru je nią po ma cie – za po‐ 
mnij. Tak wy glą da rze czy wi stość po prze szcze pie wło sów?



Za bieg ce lo wo za pla no wa łem po wal ce. Wie dzia łem, że to bę- 
dzie czas roz tre no wa nia. Od cze ka łem mniej wię cej 2  ty go dnie,
tak że by zdą ży ły się za go ić ja kieś ewen tu al ne otar cia. Przez
mniej wię cej 3–4 ty go dnie po prze szcze pie trze ba na sie bie bar- 
dzo uwa żać. Szla ban na tre nin gi, przez ja kiś czas rze czy wi ście
też na seks.

Dla cze go?

Nie ko rzyst ne są sko ki ci śnie nia. Dla te go nie cho dzi tyl ko
o seks czy tre nin gi, ale też o tak co dzien ne czyn no ści, jak na głe
schy le nie się po coś al bo że by za wią zać bu ty. U mnie, czyn ne go
spor tow ca, mo że tych sko ków nie ma aż ta kich, ale u zwy kłe go
czło wie ka na wet zwy kłe po chy le nie się mo że ro bić róż ni cę,
a ła two się za po mnieć. Zresz tą i mi się zda rzy ło. Oprócz te go, że
je stem za wod ni kiem, je stem też me ne dże rem, tro chę tre ne rem
–  i  na obo zie dla mo ich za wod ni czek, po ka zu jąc jed ną z  tech- 
nik, za po mnia łem się i za czą łem sza leć w par te rze. To nie by ło
zbyt mą dre. Na szczę ście oby ło się bez kon se kwen cji.

Co ze spa niem?

Do sta je się spe cjal ną po dusz kę, przy po mi na ją cą ta ką sa mo- 
lo to wą. Cho dzi o to, że by skó ra gło wy ni cze go nie do ty ka ła. Śpi
się w  po zy cji pół sie dzą cej –  ma to zna cze nie, je śli cho dzi za- 
rów no o  uni ka nie po draż nień, jak i  o  ci śnie nie, o  któ rym już
wspo mi na łem. My śla łem, że to bę dzie uciąż li we, a  po tem sam
wy dłu ży łem okres, kie dy tak spa łem. Ob ło ży łem się wo kół po- 
dusz ka mi i by ło dość kom for to wo.

Bo la ło?

Mu szę przy znać, te go się oba wia łem. Ale strach miał wiel kie
oczy, bo oka za ło się, że w ogó le nie mia łem z tym pro ble mu. Le- 



ków prze ciw bó lo wych, któ re mia łem wy ku pio ne, na wet nie
otwo rzy łem. I to nie jest tak, że je stem ko za kiem od por nym na
ból. Co to, to nie. Za wsze po wta rzam, że wo lę do stać od ko goś
raz, ale po rząd nie w  rin gu, niż gdy by mia ło coś mnie bo leć
przez ca ły dzień, jak na przy kład gło wa czy ro bie nie ta tu ażu.

Ile cza su mu sisz te raz po świę cać wło som? Czy to jest tak, że
w pla nie dnia masz wpi sa ne po zy cje: ro dzi na, tre nin gi, wło sy?

Nie, to nie tak. Fakt, cho dzi łem na kon sul ta cje, że by do brze
do brać szam pon do wło sów, ale my jesz je tak jak za wsze. Do te- 
go bie rzesz jed ną ta blet kę z bio ty ną i in ny mi cu da mi, że by wło- 
sy się wzmac nia ły i  na do brą spra wę na tym się koń czy. No
i trze ba uzbro ić się w cier pli wość w ocze ki wa niu na efek ty.

Ile mi nę ło od za bie gu?

Pół ro ku. To jest cie ka wy czas. Mniej wię cej po 3 ty go dniach
te prze szcze pio ne wło sy za czy na ją… wy pa dać. No, ale to, co
naj waż niej sze –  zo sta ją ce bul ki i  to wła śnie z  nich po ja kimś
cza sie coś za czy na kieł ko wać. U mnie pierw sze efek ty za uwa ży- 
łem po 3 mie sią cach. To są wte dy ta kie dzi dziuś-wło ski, cie- 
niut kie. To wszyst ko jest pro ces.

Kie dy u cie bie się za koń czy?

Przyj mu je się, że od pół ro ku do ro ku to jest cze ka nie na za- 
uwa żal ne efek ty. U mnie kieł ku ją już dość moc no, pod skó rą też
wi dać wło sy, któ rym nie uda ło się jesz cze prze bić. Te raz jest
mo ment, w  któ rym cze kam na wzmac nia nie się wło sa, na to,
że by był grub szy i bar dziej wy ra zi sty.

A po tem co? Za pusz czasz, a mo że iro kez?



A po tem bę dę po wta rzał jesz cze ten za bieg.

Dla cze go?

Prze szczep wło sów po le ga na tym, że bio rą ci wło sy z ja kiejś
in nej czę ści cia ła. Ja mia łem po bra ne z  ty łu gło wy 2–3  ty sią ce
tzw. gra ftów. Z  każ de go wy cho dzi je den, dwa, a  cza sem na wet
trzy wło sy. No i te gra fty trze ba ja koś roz mie ścić, a po wierzch- 
nia do po pra wy jest sto sun ko wo du ża. Dla te go ro bi się to eta pa- 
mi. Że by osią gnąć stan do ce lo wy, praw do po dob nie bę dą po- 
trzeb ne jesz cze co naj mniej dwa za bie gi.

Prze nie śmy się za tem do przy szło ści. Ja ką fry zu rę za kil ka lat bę‐ 
dzie no sił Ar tur So wiń ski?

I  tu mo że być za sko cze nie. Po dej rze wam, że… da lej się bę dę
go lił na krót ko. Tak mi jest do brze, tak jest ła two utrzy my wać
hi gie nę, tre nu jąc. Plus – to jest tro chę mój znak roz po znaw czy.
„Kor nik” z dłu gi mi wło sa mi to już nie by ło by to. Przy naj mniej
do cza su, gdy bę dę jesz cze wal czył. Choć oczy wi ście mó wię to
wszyst ko z  za strze że niem, że mi się czę sto zmie nia ją pla ny,
mam róż ne po my sły, więc kto wie?

Czy li de fac to cho dzi mo że na wet nie o  sa me wło sy, ale o  sa mą
moż li wość ich za pusz cze nia, świa do mość, że one tam są, ro sną?

Coś w tym sty lu. O moż li wość wy bo ru. Choć przy znam też, że
ostat nio się tro chę ba wi łem, go ląc się i na wet na chwi lę zo sta- 
wi łem so bie na środ ku gło wy ta kie go iro ke za. Dla cze go? Bo
w koń cu mo gę to zro bić.

Zę by zro bi łeś, wło sy jesz cze bę dziesz po wta rzać. Za sta no wisz
się nad no sem. Coś jesz cze?



To nie jest tak, że gdy co dzien nie pa trzę w lu stro, to za sta na- 
wiam się, co by tu moż na by ło jesz cze po pra wić. No, ale gdy bym
za koń czył ka rie rę, wy pro sto wał nos, za gę ścił wło sy, zro bił za- 
ko la, to my ślę, że z  cza sem za jął bym się ocza mi –  choć nie
wiem, co z ni mi moż na zro bić.

A co ci w nich prze szka dza?

Są za pad nię te.

To aku rat je den z po pu lar niej szych za bie gów u męż czyzn. A tzw.
ka la fio ry, czy li zgru bie nia na uszach cha rak te ry stycz ne dla za‐ 
pa śni ków czy za wod ni ków MMA?

Przez ka la fio ra jed no ucho mam bar dziej od sta ją ce niż dru- 
gie. Wo lał bym, że by bar dziej przy le ga ło, ale nie bę dę z tym nic
ro bić. Ka la fio ry to tro chę ta ka pa miąt ka po wal kach, któ rą chce
się zo sta wić.

Bo toks wcho dzi w grę?

Nie mam w tej chwi li żad nej wie dzy na je go te mat. Ko ja rzy mi
się z pa nia mi, któ re prze sa dza ją z za bie ga mi, ale z dru giej stro- 
ny nie mo że to być ta kie strasz ne, je śli się po pa trzy na bra ci Ty- 
bur skich, któ rzy są re pre zen tan ta mi mę skiej me dy cy ny es te- 
tycz nej i chy ba ro bio ne mie li już wszyst ko. My ślę też, że je że li
ktoś de cy du je się na bo toks, to ni ko mu nie ro bi tym krzyw dy.
Ale na tę chwi lę od po wie dział bym, że nie zde cy do wał bym się na
ta ki za bieg. Je śli po roz ma wia my za 3 la ta, to kto wie, mo że już
bę dę na tak.







Roz ma wia my z dr. To ma szem Za rań skim, le ka rzem den ty stą,
eks per tem ds. im plan to lo gii sto ma to lo gicz nej i  wła ści cie lem
Per fect Smi le Cli nic w Gdań sku.

Co to są „tu rec kie zę by”?

W  ostat nich la tach tu ry sty ka me dycz na zy sku je na po pu lar- 
no ści, a  wśród osób, któ re po szu ku ją ta nich usług sto ma to lo- 
gicz nych, obec nie naj po pu lar niej szym kie run kiem jest Tur cja.
Nie twier dzę, że nie ma tam do brych spe cja li stów, ale nie ste ty
więk szość lu dzi kie ru je się ce ną i  wy bie ra kli ni ki z  naj tań szą
ofer tą usług. Nie chciał bym ge ne ra li zo wać i po tę piać ja ko ści le- 
cze nia zę bów w Tur cji na pod sta wie pew nych przy pad ków i do- 
nie sień. Umów my się więc, że sfor mu ło wa nie „tu rec kie zę by”
od no si się tyl ko do tych słab szej ja ko ści, a nie do ca ło ści usług
świad czo nych w tym kra ju. Ta nie, go rzej wy ko na ne zę by moż na
tak że zro bić w  Pol sce, je śli bę dzie my się kie ro wać po dej rza nie
ni ską ce ną i od da my w rę ce nie wy kwa li fi ko wa nej i nie do świad- 
czo nej oso by, jed nak tu rec kie kli ni ki ku szą klien tów nie tyl ko
tań szą me ta mor fo zą uśmie chu, ale przy oka zji kil ku dnio wym
wy po czyn kiem.

Czy w Pol sce moż na mó wić o mo dzie na ta kie ta nie, szyb kie zę by
z Tur cji?

To zja wi sko po ja wi ło się kil ka lat te mu i na pew no jest co raz
częst sze. Lu dzie przy kła da ją więk szą wa gę do wy glą du. Chcą
mieć pięk ne uśmie chy jak gwiaz dy In sta gra ma, li czą na to, że za
spra wą szyb kiej me ta mor fo zy od mie nią rów nie szyb ko swo je
ży cie.



Dla cze go wy bie ra ją aku rat Tur cję?

„Tu rec kie zę by” spo pu la ry zo wa no głów nie za po śred nic- 
twem Tik To ka, na któ rym moż na zna leźć wie le re la cji osób
przed sta wia ją cych w szcze gó łach, jak prze bie gły ich spek ta ku- 
lar ne me ta mor fo zy uśmie chu. Po za tym lu dzie szu ka ją tań szych
roz wią zań, a  w  Tur cji wie le kli nik ofe ru je pa kie ty, w  ra mach
któ rych do sta je my kil ku dnio wy wy jazd, po byt w do brym ho te lu,
wy ży wie nie, trans port kli ma ty zo wa ną li mu zy ną, no i  no wy
uśmiech.

Tań sze roz wią za nie, czy li kon kret nie ja kie?

W  tu rec kich cen ni kach ca ły pa kiet obej mu ją cy 20 ko ron
kosz tu je 27–30 ty się cy zło tych. W  Pol sce, w  do brej kli ni ce
u spraw dzo ne go spe cja li sty trze ba za to za pła cić dwa ra zy ty le:
10 ko ron kosz tu je oko ło 30–35 ty się cy zło tych. Oczy wi ście za
kom plet ną me ta mor fo zę trze ba po mno żyć to ra zy dwa, za łuk
gó ry oraz łuk dol ny.

Z cze go wy ni ka ta gi gan tycz na róż ni ca w ce nie?

Jest ma ła szan sa, że w  kli ni ce, któ ra ofe ru je za bie gi w  nad- 
zwy czaj ni skiej ce nie, tra fi my w rę ce spe cja li sty, le ka rza z wie- 
lo let nim do świad cze niem i uzna niem w sto ma to lo gii es te tycz- 
nej. Moż li we, że je den zna ny den ty sta re kla mu je kli ni kę swo im
na zwi skiem, ale więk szość pa cjen tów przyj mu ją nie do świad- 
cze ni le ka rze po dej mu ją cy się wy zwań, na któ re nie są go to wi.
Dla te go war to spraw dzić re pu ta cję i  kom pe ten cje kon kret ne go
le ka rza wy ko nu ją ce go za bieg, za nim po dej mie my tak waż ną
de cy zję. Po za tym istot ne są ma te ria ły, z któ rych wy ko nu je się
ko ro ny i  li ców ki. Te w  kon ku ren cyj nej ce nie są po pro stu du żo
gor szej ja ko ści. Zda rza się, że blocz ki cyr ko nu[9] i por ce la na są



pod ra bia ne w  Chi nach. Nie ma ją od po wied nich cer ty fi ka tów
i ate stów, któ re po zwa la ją na ich sprze daż i sto so wa nie na te re- 
nie Unii Eu ro pej skiej. Nie wia do mo, na ile są bez piecz ne.

„Tu rec kie zę by” są wy twa rza ne w  kil ka go dzin w  ma łych au to‐ 
ma tach, wiel ko ści ban ko ma tu. Czy w Pol sce też tak to wy glą da?

W  ostat nim cza sie me dy cy na jest pod wiel ką pre sją cza su.
Lu dzie chcą mieć wszyst ko na już, nie przyj mu ją do wia do mo- 
ści, że coś wy ma ga dłuż sze go okre su. Tu rec kie kli ni ki to wy ko- 
rzy stu ją i ofe ru ją no we zę by w je den dzień. Nie ste ty, to nie ma
szans po wo dze nia, ta kie prak ty ki trud no na zwać le cze niem. Nie
upie cze my do bre go tor tu w  pół go dzi ny. Wy two rze nie ko ro ny
wy ma ga cza su i  pre cy zji. Te „fa brycz ki zę bów” wy ko rzy stu ją
au to ma ty do ma so wej pro duk cji zę bów z  cyr ko nu i  por ce la ny.
W Pol sce też ko rzy sta my z tech no lo gii cy fro wych na wie lu eta- 
pach le cze nia. Jed nak, aby stwo rzyć od pod staw pięk ny, na tu- 
ral ny i har mo nij nie zgra ny z twa rzą pa cjen ta uśmiech, nie zbęd- 
na jest też pra ca ar ty sty i rze mieśl ni ka w jed nym – czy li tech ni- 
ka den ty stycz ne go. To on, a nie ma szy na, na da je zę bom na tu- 
ral ny, in dy wi du al ny kształt. Pre sja cza su nie współ gra z  pra cą
ar ty sty i kunsz tem spe cja li sty.

W  au to ma tach, o  któ rych mo wa, moż na wy brać pro gram,
któ ry stwo rzy ko ro nę od po cząt ku do koń ca. Nie ste ty nie ma
du że go po la ma new ru, je śli cho dzi o kształt, in dy wi du al ny wy- 
gląd i cha rak te ry za cję. Ząb jest wy bie ra ny spo śród tych do stęp- 
nych we wzor ni ku. Efek tem są zę by z  ta śmy, czę sto za du że,
nie współ gra ją ce z kształ tem ust i wy glą dem ca łej twa rzy.

Czy z  tak szyb ki mi me ta mor fo za mi wią że się też ry zy ko zdro‐ 
wot ne, nie tyl ko es te tycz ne?



Przede wszyst kim za kła da nie ko ron w je den dzień, bez wcze- 
śniej sze go pla no wa nia i  le cze nia, ozna cza, że kli ni ka nie dba
o  do bro i  zdro wie pa cjen ta. Nikt nie przej mu je się tym, że pa- 
cjent mo że mieć próch ni cę, stan za pal ny, ko nie czne jest le cze- 
nie ka na ło we lub or to don tycz ne. Sko ro da ny czło wiek wy ma ga
me ta mor fo zy, to zna czy, że sto ją za tym kon kret ne pro ble my
z je go zę ba mi. Przy czy ny, któ re do te go do pro wa dzi ły, po win ny
być usta lo ne i  zli kwi do wa ne. Czę sto zę by ta kie go pa cjen ta są
znisz czo ne, star te, po pę ka ne, ob ję te próch ni cą, prze bar wio ne
na przy kład z po wo du uży wek al bo krzy we. Trze ba wy ko nać do- 
kład ne ba da nie i  przede wszyst kim spraw dzić, czy za cho wa na
jest pra wi dło wa funk cja je dze nia i żu cia. Es te ty ka jest efek tem,
któ ry po win ni śmy osią gać rów no le gle wraz z  po zby ciem się
zdro wot nych pro ble mów z uzę bie niem.

Co to zna czy?

To zna czy, że trze ba spraw dzić, czy nie ma wa dy zgry zu,
bruk si zmu, sta nów za pal nych. Tym kie ru je my się w  pierw szej
ko lej no ści. Usta lić, ja ka jest przy czy na pro ble mów z  es te ty ką
uśmie chu, co do pro wa dzi ło do za bu rzeń. Tym kie ru je my się
w pierw szej ko lej no ści.

Czym gro zi za ło że nie ko ron na nie wy le czo ne zę by?

Mia łem wie lu ta kich pa cjen tów. Ząb jest wte dy jak bom ba ze- 
ga ro wa. Mo że wy buch nąć w  każ dej chwi li. Na gle za czy na się
sil ny ból, któ ry wy ma ga na tych mia sto we go le cze nia. Cza sem
uda je się go wy le czyć, prze wier ca jąc ko ro nę, ale je śli stan za- 
pal ny jest bar dzo du ży, ko nie czne jest usu nię cie zę ba wraz z ko- 
ro ną. Wte dy po zo sta je już tyl ko wsz cze pie nie im plan tu.



Wspo mi nał pan, że bar dzo waż ne jest do kład ne do bra nie no we‐ 
go wy glą du zę bów. Dla cze go nie moż na ich po pro stu wy brać
z ka ta lo gu, tak jak w tu rec kich kli ni kach?

Zły do bór mo że się bar dzo źle skoń czyć dla pa cjen ta. Układ
zę bów, ko ści i  mię śni to nie zwy kle skom pli ko wa na „ma szy na
do je dze nia”. W sto ma to lo gii prio ry te tem jest nie tyl ko es te ty- 
ka, lecz przede wszyst kim funk cjo nal ność. Uło że nie, kształt
i wiel kość zę bów ma ją ogrom ne zna cze nie. Pa cjent nie mo że ich
so bie wy brać sam z ka ta lo gu.

Ja ko le ka rze za wsze wsłu chu je my się w ocze ki wa nia i ży cze- 
nia pa cjen ta, ale osta tecz nie to den ty sta do ra dza, ja kie ko ro ny
bę dą od po wied nie dla ana to micz nych struk tur pa cjen ta. Ma ją
do sie bie pa so wać, nie ob cią ża jąc mię śni szczę ki, aby nie by ło
pro ble mów z  gry zie niem i  żu ciem. Je śli za ło ży my pa cjen to wi
ko ro ny zbyt du że lub o  nie wła ści wym kształ cie, gór na i  dol na
szczę ka prze sta ną do sie bie pa so wać. To spra wi, że mię śnie bę- 
dą źle pra co wać. Pa cjent za cznie od czu wać du ży dys kom fort,
bę dzie miał pro ble my ze sta wa mi, mo że po ja wić się sil ny ból,
na wet mi gre no wy. Nie pra wi dło wy zgryz mo że do pro wa dzić do
wad po sta wy i  bó lu w  ob rę bie szyi. Nie ste ty pa cjen ci z  ta ki mi
pro ble ma mi tra fia ją do mo je go ga bi ne tu. Nie mo gą uwie rzyć, że
na przy kład sil ne mi gre ny to efekt Hol ly wo od smi le, ja ki so bie
za fun do wa li w cza sie wcza sów w Tur cji.

Jak re agu ją, gdy sły szą, że ich pro ble my zdro wot ne wy ni ka ją
z po spiesz nie, nie pra wi dło wo wy ko na nych ko ron czy li có wek?

Naj pierw jest nie do wie rza nie, póź niej roz cza ro wa nie i bez sil- 
ność. Do py ty wa nie, czy to na pew no przez „tu rec kie zę by”. Pa- 
cjen ci są za ła ma ni, gdy sły szą, że le cze nie bę dzie wy ma ga ło kil- 
ku lub kil ku na stu wi zyt. Wy da wa ło im się, że zro bią ko ro ny
i bę dą mo gli za po mnieć o den ty ście. Nie ste ty to jak z sa mo cho- 



dem. Ko nie czne są re gu lar ne prze glą dy. Nie moż na prze je chać
stu ty się cy ki lo me trów, a po tem li czyć, że wszyst ko za ła twi jed- 
na wy mia na ole ju. Każ de le cze nie wy ma ga kon tro li. Do pa cjen- 
tów szyb ko do cie ra, że mi mo 5-let niej gwa ran cji, ja ką do sta li
w Tur cji, nie mo gą so bie po zwo lić na to, by la tać tam co ty dzień
pod czas le cze nia sta nu za pal ne go. Bar dzo szyb ko do cho dzą do
wnio sku, że za miast kie ro wać się niż szą ce ną, trze ba by ło prze- 
pro wa dzić po rząd ne le cze nie w Pol sce. Na to jed nak jest już za
póź no. Nie dość, że wy da li pie nią dze w tu rec kiej kli ni ce, to te raz
w  Pol sce mu szą opła cić skut ki nie uda nej me ta mor fo zy. Nie raz
koń czy się to łza mi i bła ga niem o ra to wa nie zę bów. Nie ste ty nie
za wsze jest to moż li we.

Co się da na pra wić?

Bar dzo trud no do pro wa dzić do sta nu sprzed za bie gu. Oczy- 
wi ście spi ło wa nych zę bów nie da się już od bu do wać, ko nie czne
jest za ło że nie no wych ko ron lub im plan tów, ale nie w  2 dni.
Pro ces le cze nia, na pra wie nia szkód mo że za jąć mie sią ce, a na- 
wet dłu żej. Nie mó wiąc już o kosz tach. Pa cjen ci czę sto nie zda ją
so bie spra wy z  ewen tu al nych kon se kwen cji nie wła ści we go le-
cze nia sto ma to lo gicz ne go za gra ni cą. Chcą oszczę dzić, a w rze- 
czy wi sto ści mo że to ich kosz to wać du żo wię cej, je śli trze ba bę- 
dzie na pra wić błę dy i upo rać się z kom pli ka cja mi. A le cze nie in- 
stant nie sie za so bą du że ry zy ko nie po wo dze nia.

Mi gre na, wa dy po sta wy, bó le –  z  ja ki mi jesz cze po wi kła nia mi
zgła sza ją się do pa na pa cjen ci z „tu rec ki mi zę ba mi”?

Nie umie jęt ne za kła da nie ko ron czy li có wek mo że pro wa dzić
do po waż nych pro ble mów. Po łą cze nie mię dzy ko ro na mi a zę ba- 
mi jest klu czo wą spra wą, po win no być ide al nie szczel nie. Nie- 
ste ty, je że li uży te są ko ro ny sła bej ja ko ści al bo je śli zę by są nie- 



umie jęt nie i  w  po śpie chu ze szli fo wa ne i  ce men to wa ne, to po- 
wsta ją nie szczel no ści, w któ rych za trzy mu ją się reszt ki po kar- 
mu i bak te rie. To po wo du je brzyd ki za pach z ust. Po wsta ją sta ny
za pal ne. Zę by są nad wraż li we na cie pło i  zim no, co wy wo łu je
ból, cza sem prze wle kły. Nie któ re oso by od czu wa ją go na wet
pod czas każ de go po sił ku.

Przyj mo wa łem pa cjent kę z  bar dzo sil nym, trwa ją cym kil ka
ty go dni krwa wie niem z dzią seł. Zda rza ją się oso by, któ re ma ją
pro blem z gry zie niem czy mó wie niem. Nie wła ści wie do pa so wa- 
ne ko ro ny mo gą spo wo do wać za nik ko ści wo kół zę bów, co z ko- 
lei mo że pro wa dzić do osła bie nia struk tu ry kost nej, de sta bi li- 
za cji zę bów i w skraj nych przy pad kach utra ty ich. Pa cjen ci, któ- 
rzy pod da li się za bie gom o  ni skiej ja ko ści, prze pro wa dzo nym
po śpiesz nie i za „atrak cyj nie ni ską” ce nę, przy cho dzą do mnie
z roz chwia ny mi zę ba mi, spuch nię ty mi twa rza mi.

Wie lu tik to ke rów, któ rzy re kla mu ją tu rec kie kli ni ki spe cja li zu ją‐ 
ce się w  me ta mor fo zach uśmie chu, po zu je naj pierw z  dra stycz‐ 
nie spi ło wa ny mi zę ba mi, tzw. shark te eth, czy li zę ba mi re ki na,
a na stęp nie po ka zu ją śnież no bia łe uśmie chy. Czy to szli fo wa nie
zę bów jest ko nie czne?

Zgod nie ze sztu ką szli fo wa nie zę bów pod li ców ki czy ko ro ny
po win no prze bie gać w  jak naj mniej in wa zyj ny spo sób. To, co
wi dzi my ja ko shark te eth, jest przede wszyst kim efek tem bez- 
myśl ne go, zbyt agre syw ne go opi ło wa nia na kształt pi ra mi dy,
pod czas gdy opi ło wa ny pra wi dło wo ząb po wi nien mieć nie mal
rów no le głe ścia ny. Pi ra mi da naj czę ściej świad czy o  kiep skich
umie jęt no ściach ope ra to ra. To utra co ne na za wsze tkan ki zę ba
wła sne go. Nad mier nie oszli fo wa ny ząb jest bez pow rot nie oka- 
le czo ny, co spra wia, że ko ro ny bę dą sła biej się trzy mać. Z cza- 
sem mo gą się od ce men to wy wać, po pro stu od pa dać.



Po za tym po spi ło wa niu zę bów i wy ko na niu ich ska nu le karz
na tych miast po wi nien je za bez pie czyć. Nie ro zu miem, jak le- 
karz mo że wy pu ścić pa cjen ta z ga bi ne tu bez osło nię cia tak eks- 
tre mal nie spi ło wa nych zę bów i  po zwo lić mu na bie ga nie i  ro- 
bie nie zdjęć w ta kim sta nie. Na le ży od ra zu za ło żyć ko ro ny tym- 
cza so we.

Dla cze go?

Po zo sta wie nie nie osło nię tych zę bów w śro do wi sku ja my ust- 
nej, peł nym bak te rii i czyn ni ków draż nią cych, na przy kład pod- 
czas je dze nia, mo że pro wa dzić do sta nów za pal nych i  in fek cji.
Ta kie zę by są bar dzo wraż li we. Ból mo że wy wo łać zwy kłe wcią- 
gnię cie po wie trza usta mi. Na tych mia sto we za ło że nie tym cza- 
so wych ko ron po win no być ab so lut nym stan dar dem. Ewi dent- 
nie cho dzi tu o uzy ska nie na fil mi kach efek tu wow. Pa cjent ma
ma łe ostre ząb ki, a  po chwi li po zu je ze śnież no bia łym uśmie- 
chem. Me ta mor fo za mo że ro bić wra że nie. Ty le że to nie do pusz- 
czal ne na ra ża nie pa cjen ta na po wi kła nia i ból.

Po co w ta kim ra zie tu rec cy den ty ści aż tak spi ło wu ją zę by?

To za pew ne wy ni ka z po śpie chu. Sko ro pa cjent ma do stać no- 
we zę by w cza sie krót kie go wy pa du all in c lu si ve, a do spi ło wa nia
jest ich 20, to trze ba się spie szyć. Na pew no cier pi na tym pre- 
cy zja. Spi ło wa ne pod li ców ki lub ko ro ny zę by po win ny po zo stać
ży we, bo są wte dy moc niej sze. Nie umie jęt ne, nad mier ne i  po- 
śpiesz ne szli fo wa nie mo że do pro wa dzić do ob umar cia zę ba, a to
mo że ozna czać dla pa cjen ta ból tuż po za bie gu lub na wet kil ka
lat póź niej. Mo że się oka zać, że ko nie czne jest le cze nie ka na ło- 
we, prze wier co na ko ro na sta je się co raz słab sza i z cza sem pę ka.
Tak sa mo jest z zę bem.



Tu rec kie kli ni ki za pew nia ją, że ich li ców ki i  ko ro ny ma ją 5  lat
gwa ran cji. Czy w Pol sce jest po dob nie?

Oba wiam się, to zwy kły chwyt mar ke tin go wy. Tu rec kie kli ni- 
ki chcą po ka zać, że ich pro duk ty są trwa łe, ty le że do brze wy ko- 
na na ko ro na mo że wy trzy mać du żo wię cej niż 5  lat. Po za tym
gwa ran cja mo że być na pral kę czy te le wi zor. Me dy cy na ni gdy
nie da je 100 pro cent gwa ran cji co do re zul ta tów. Na le ży przed- 
sta wić pa cjen to wi róż ne wa rian ty le cze nia i  wy ni ka ją ce z  nich
wa dy i  za le ty. Mu si my mieć świa do mość, że ist nie ją czyn ni ki
nie za leż ne od le ka rza, ta kie jak in dy wi du al ne wa run ki zdro wot- 
ne czy na wy ki pa cjen ta, któ re mo gą zmie niać się w cza sie ży cia
i wpły wać na re zul ta ty i trwa łość pra cy pro te tycz nej. Ale dzię ki
wy kwa li fi ko wa ne mu i  do świad czo ne mu le ka rzo wi, któ ry któ ry
pra cu je przy uży ciu no wo cze sne go sprzę tu i współ pra cu je z do- 
sko na łym tech ni kiem den ty stycz nym, ma my bar dzo du żą
szan sę, że efek ty le cze nia bę dzie my po dzi wiać przez dłu gie la ta.

Czy przy cho dzą do pa na mło dzi lu dzie, któ rzy chcą od mie nić
swój uśmiech, mieć śnież no bia łe, rów ne zę by jak z In sta gra ma?

Co raz czę ściej. Dzię ki do stę po wi do me diów spo łecz no ścio- 
wych pa cjen ci są do sko na le po in for mo wa ni, ale rów no cze śnie
na ra że ni na ma ni pu la cje. Mo gą ła two dać się wcią gnąć w pu łap- 
kę upięk sza nia. Je śli nie ma wska zań do za ło że nia ko ron, zę by
są zdro we, wy ma ga ją na przy kład tyl ko wy pro sto wa nia za po- 
mo cą apa ra tu lub usu nię cia prze bar wień, to od ma wiam i za chę- 
cam do le cze nia, któ re jest ade kwat ne do pro ble mu.

Mło dzi lu dzie zgła sza ją się do mnie z  po wo du utra ty zę bów
w  wy ni ku wy pad ku czy też za nie dbań w  le cze niu. In ni ma ją
nad mier nie star te uzę bie nie z po wo du noc ne go zgrzy ta nia spo-
wo do wa ne go stre sem. W ta kim wy pad ku plan le cze nia po le ga- 
ją cy na za sto so wa niu im plan tów, ko ron, li có wek jest uza sad- 



nio ny. Po ma gam oso bom, któ re z  po wo du złe go sta nu zę bów
na ba wi ły się kom plek sów, ma ją pro ble my ze zdro wiem ja my
ust nej i wy ma ga ją spe cja li stycz ne go le cze nia. Kształt i wiel kość
zę bów do bie ram do ich twa rzy i oso bo wo ści. Mo gą być bar dziej
wy ra zi ste i  mę skie lub de li kat niej sze i  bar dziej ko bie ce. No wy
uśmiech czę sto sta no wi prze ło mo wy mo ment w  ży ciu mo ich
pa cjen tów. Kie dy wresz cie mo gą się sze ro ko i bez skrę po wa nia
uśmie chać, ro śnie pew ność sie bie i  po czu cie wła snej war to ści.
Za czy na ją wcho dzić w in te rak cje z oto cze niem z więk szą ła two- 
ścią. Sa mi z ra do ścią przy zna ją, że wresz cie są szczę śliw si.







Roz ma wia my z  brać mi bliź nia ka mi Pio trem i  Paw łem Ty bur- 
ski mi, mo de la mi, ce le bry ta mi, uczest ni ka mi re ali ty show Lo ve
Is land, by ły mi pił ka rza mi i fre ak fi gh te ra mi[10], a tak że en tu- 
zja sta mi me dy cy ny es te tycz nej – i ofia ra mi nie uda ne go za bie- 
gu ko sme tycz ne go.

Za zwy czaj to ofia ra nie uda ne go za bie gu po zy wa te go, kto za wi‐ 
nił. W wa szym przy pad ku jest na od wrót.

Pa weł Ty bur ski: Ta spra wa bar dzo moc no od bi ła się na na- 
szym ży ciu. Nie tyl ko na wy glą dzie i  na zdro wiu psy chicz nym,
ale też na fi nan sach. Ja pierw szy zło ży łem za wia do mie nie, ty le
że ad wo kat, przez któ re go to ro bi łem, oka zał się na ty le nie- 
kom pe tent ny, że nie zo sta ło ono przy ję te. Po nie uda nym za bie- 
gu za czą łem po grą żać się w  sta nach de pre syj nych. By wa ły
okre sy, że przez ty dzień nie my łem zę bów, a  chy ba każ dy, kto
choć by mi nie mnie na uli cy, zwró ci uwa gę, jak bar dzo mu szę
o nie dbać. Trud no mi by ło wstać z łóż ka, mia łem na wet my śli
sa mo bój cze. Któ re goś dnia jed nak zwlo kłem się i po je cha łem do
tej ko sme to loż ki, jej ga bi net mie ści się w  jej do mu. Wsze dłem
na po se sję przez otwar tą furt kę. I wła śnie za to i za re la cjo no- 
wa nie w in ter ne cie te go, co nam zro bi ła, ona za ło ży ła mi spra- 
wę: o na ru sze nie mi ru do mo we go i znie sła wie nie.

Za nim przej dzie my do szcze gó łów te go za bie gu i wa sze go spo ru
z tą ko bie tą, cof nij my się nie co w cza sie. Wy róż nia cie się z tłu mu,
obaj nie wy glą da cie jak prze cięt ni Po la cy, wi dać, że dba cie o sie‐ 
bie i ko rzy sta cie z me dy cy ny es te tycz nej. Skąd to się u was wzię‐ 
ło? To nie jest stan dard u męż czyzn.



Piotr Ty bur ski: By li śmy ta cy od naj młod szych lat, od ma ło la- 
ta. Kie dy mie li śmy po ja kieś 10 lat i  miesz ka li śmy w  do mu
dziec ka, to już wte dy na zy wa li nas me tro sek su al ny mi. Nie od- 
bie ra li śmy te go wca le źle. Oczy wi ście na po cząt ku nie wie dzie li- 
śmy, co to zna czy, ale gdy się do wie dzie li śmy, to na bra li śmy
prze ko na nia, że to ra czej do brze o  nas świad czy, a  nie na od- 
wrót. Pew nie nie któ rzy chcie li użyć te go ja ko obe lgi, ale dla nas
wca le nią nie by ło. Dba nie o sie bie to nic złe go. Wręcz prze ciw- 
nie – uwa ża my, że każ dy po wi nien to ro bić.

Ste reo ty po wy ob raz do mu dziec ka jest ta ki, że wa run ki ra czej są
trud ne, a  ty mó wisz, że już wte dy po nad stan dard dba li ście
o sie bie. Jak to moż li we?

Piotr: To jest prze świad cze nie, któ re nie bie rze się ze zna jo- 
mo ści re aliów, ale wła śnie z po wie la nia róż nych ka lek i po wta- 
rza nia opo wie ści. Z  wła sne go do świad cze nia po wiem, że wa- 
run ki w  bi du lu są lep sze niż w  nie jed nym do mu. Masz tam
wszyst ko, co jest po trzeb ne, że by nor mal nie funk cjo no wać. Nie
za brak nie ci je dze nia, nie za brak nie opie ki zdro wot nej czy żad- 
nej in nej.

I w ja ki spo sób w tych wa run kach do mu dziec ka dba li ście o sie bie
tak, że ktoś mógł już użyć te go ter mi nu: me tro sek su al ni?

Piotr: Ubie ra li śmy się już ina czej niż wszy scy, sta wia li śmy
so bie wło sy na żel i mie li śmy faj ne fry zu ry. Za le d wie tych kil ka
rze czy spra wia ło, że lu dzie ina czej na nas pa trzy li. Nie zwra ca li
uwa gi na wet na to, że je ste śmy bliź nia ka mi, a  ra czej na to, że
wy glą da my ina czej niż resz ta.

Co wy da rzy ło się w wa szym ży ciu, że tra fi li ście do do mu dziec ka?



Piotr: Od po wiem krót ko, bo nie chciał bym roz trzą sać te go
te ma tu, po wo dem by ła pa to lo gia, któ rą mie li śmy w  do mu.
Przez oj ca al ko ho li ka i prze mo cow ca. Ma ma by ła po rząd ną ko- 
bie tą, pra co wa ła na nas, utrzy my wa ła. Nie ste ty do szło do te go,
że oj ciec któ re goś ra zu rzu cił w  ma mę ka mie niem. Skoń czy ło
się to wszyst ko w szpi ta lu, a my tra fi li śmy do do mu dziec ka.

Prze by li ście dłu gą dro gę: z  el blą skie go bi du la na sto łecz ne bo‐ 
iska do pił ki noż nej, rin gi i wresz cie sa lo ny.

Piotr: Faj nie te raz ży je my, to praw da. Wszyst ko za wdzię cza- 
my te mu, że je ste śmy praw dzi wi i szcze rzy. Na wet zna jo mi nam
mó wią, że czuć od nas tę si łę, że je ste śmy stwo rze ni do show-
biz ne su i te le wi zji.

Pa weł: Choć oczy wi ście z dru giej stro ny moż na w  in ter ne cie
prze czy tać na nasz te mat każ de naj gor sze zda nie kry ty ki. My się
tym nie przej mu je my. W  tym wszyst kim cho dzi o  to, że by śmy
sa mi ze so bą by li szczę śli wi, a nie na si łę po do ba li się ko muś in- 
ne mu. Zna my swo ją war tość, wie my, kim je ste śmy. Ro bi my to,
na co ma my ocho tę. Ima li śmy się już wie lu za jęć w ży ciu, je stem
prze ko na ny, że dzię ki te mu cią gle się roz wi ja my. Nie bę dzie my
też ukry wać, że po za nie licz ny mi wy jąt ka mi ma my szczę ście do
lu dzi, któ rych spo ty ka my na swo jej dro dze. Tak się skła da, że
czę sto to by li na si tre ne rzy.

Pił ki noż nej?

Pa weł: I pił ki, i spor tów wal ki. Je śli cho dzi o pił kę, to mie li- 
śmy szczę ście do tre ne rów już od cza sów bi du la. By li bar dzo
wy ma ga ją cy, ko cha li cięż ką pra cę, a my z bra tem ma my ta lent
do cięż kiej pra cy wła śnie. Dla te go znaj do wa li śmy wspól ny ję- 
zyk. Do sta li śmy w  ży ciu du żo od lu dzi i  dla te go też sa mi te raz
an ga żu je my się w po ma ga nie. Nie dłu go bę dzie my otwie rać fun- 



da cję i pro jekt, w któ rym kil ku oso bom rocz nie bę dzie my bu do- 
wać lub re mon to wać do my.

Cie ka wa ży cio wa klam ra.

Piotr: To praw da, kie dyś my nie mie li śmy do mu, a te raz bę- 
dzie my po ma gać in nym, że by oni mie li.

Pa weł: Wie my, jak to jest, kie dy nie ma się do mu, bo przez
wie le lat bu ja li śmy się po Pol sce – i nie cho dzi tu wca le o okres
w do mu dziec ka. Wresz cie, gdy mie li śmy po te 25, 26 lat po sta- 
wi li śmy so bie wspól nie ma ły do mek. I mu sie li śmy go sprze dać.
Wszyst ko przez tę ko bie tę, któ ra zro bi ła nam te fe ral ne za bie gi
na twarz.

I  tu wra ca my do te ma tu prze wod nie go na szej roz mo wy. W  ja ki
spo sób te nie uda ne za bie gi do pro wa dzi ły do te go, że mu sie li ście
sprze dać dom?

Pa weł: W  skró cie to wy glą da ło tak: spa pra ła nam twa rze,
któ ry mi za ra bia my na ży cie, skoń czy ły się współ pra ce i  zle ce- 
nia, ja zła pa łem de pre sję, nie za ra bia li śmy przez po nad rok.

Nie uda ny za bieg spro wa dził was na skraj ban kruc twa?

Pa weł: Na skraj prze pa ści. Spa dli śmy z  nie ba na sa mo dno.
W  nasz wy ma rzo ny dom wło ży li śmy ca łą go tów kę, ja ką mie li- 
śmy. Wie dzie li śmy, że to naj lep szy start do resz ty ży cia, gwa- 
ran tu ją cy spo kój. W  koń cu w  ży ciu mie li śmy coś swo je go. To
by ło świet ne uczu cie po tych wszyst kich la tach, kie dy spa ło się
na przy kład w sa mo cho dach, bo nie by ło pie nię dzy na wy na jem
ja kie goś lo kum. No i dłu go się nie na cie szy li śmy. Po za bie gu na- 
sze źró dła do cho du wy schły nie mal na tych miast. Oszczęd no ści
za in we sto wa li śmy w dom. Spę dzi li śmy w nim tyl ko jed ną je dy- 
ną noc, tę ostat nią przed sprze da żą.



Co ta kie go do kład nie zro bi ła wam ta ko sme tycz ka?

Piotr: To był czas, gdy cięż ko tre no wa li śmy. Pa weł przy go to- 
wy wał się do wal ki. Wte dy wia do mo – za zwy czaj się „ro bi wa- 
gę”, czy li zrzu ca ki lo gra my. Skó ra na tym cier pi –  ucie ka
tłuszcz, wszyst ko opa da, wi si, je steś od wod nio ny. Po my śle li- 
śmy, że przy da ły by nam się ja kieś za bie gi, któ re tę skó rę tro chę
by ujędr ni ły. Chcie li śmy o nią za dbać.

Pa weł: Zna jo ma nam po le ci ła tę ko bie tę. Nie zna li śmy się na
tym, po pro stu zgo dzi li śmy się na wszyst ko, co za pro po no wa ła.
Za ufa li śmy jej, ma jąc ją za spe cja list kę.

Piotr: Do te go przed sta wia ła się ja ko le karz. Wspo mi na ła
spe cja li stycz ne szko le nia w Ro sji i in nych za kąt kach świa ta. Gdy
do niej mó wi li śmy: pa ni dok tor, w ogó le te go nie pro sto wa ła.

Pa weł: Umó wi li śmy się z nią na współ pra cę. Sa ma za pro po- 
no wa ła: „Za dar mo wam zro bię”. W za mian za to po ka za łem ją
w swo ich me diach spo łecz no ścio wych.

Piotr: Ty le tyl ko, że za miast za dbać o  na szą ce rę, ona
wstrzyk nę ła nam coś, co roz pusz cza na wet chrząst ki w  no sie.
Wy ob raź so bie, że nos po ta kim za bie gu mo że się za paść! Nie- 
któ rzy ma ją kra te ry, dziu ry w  twa rzy. Po za tym moż na oślep- 
nąć, bo to wszyst ko dzie je się w  są siedz twie oczu. Na gru pie
osób po krzyw dzo nych przez ta kie za bie gi jest wła śnie dziew- 
czy na, któ ra stra ci ła wzrok.

Jak to moż li we, że ta kie za bie gi są ca ły czas wy ko ny wa ne?

Pa weł: Po krzyw dze ni lu dzie czę sto nie mo gą nic zro bić. Dla- 
cze go? Bo sko ro oso by, któ re to wy ko nu ją, nie są le ka rza mi, to
nie mu szą pro wa dzić żad nej do ku men ta cji me dycz nej. W  ofi- 
cjal nych pa pie rach nie ma na wet śla du, że te za bie gi wy ko ny- 
wa no.



W wa szym przy pad ku znie kształ co ne oko li ce no sa to nie wszyst‐ 
ko?

Pa weł: Roz pie przy ła nam ca łe twa rze. Po da ła też kwas, że by
pod nieść po licz ki, w jed nym miej scu coś wło ży ła, w in nym wy- 
ję ła, wy glą da łem po tem jak przy bysz z  ko smo su z  fil mów
scien ce fic tion. Ten za bieg i je go efek ty ni gdy nie sta ły na jed nej
pół ce z  me dy cy ną es te tycz ną. To by ło nie zgod ne ze sztu ką,
a efekt – z żad nym ka no nem pięk na. Nikt nie mo że mi po wie- 
dzieć: ta ki efekt chcia łeś, więc o co cho dzi? Bo na wet la ik przy- 
zna, że to by ła fu szer ka. Je że li masz przed so bą fa ce ta, to nie
ro bisz mu za bie gów prze zna czo nych dla dziew czyn.

Piotr: Fa cet dą ży do te go, że by mieć kwa dra to wą szczę kę,
ostre ry sy, a ona nam zro bi ła stoż ki, twa rze nam się za pa dły.

Pa weł: Mo ja twarz wy glą da ła jak ziem niak. Strasz ne też by ło
jej za cho wa nie po wszyst kim. Gdy by za cho wa ła się po ludz ku,
prze pro si ła, za py ta ła: „Chło pa ki, jak wam mo gę po móc?”, to
by ła by in na sy tu acja.

A ja ka to by ła re ak cja?

Piotr: Nie ty le re ak cja, ile atak na nas.

Pa weł: Po tym, co mi zro bi ła, po sze dłem do in ne go spe cja li- 
sty, że by na pra wił jej błę dy i roz pu ścił to, co mi wstrzyk nę ła. To
jej po słu ży ło za ar gu ment, że to ten dru gi za bieg był od po wie- 
dzial ny za mój wy gląd.

Piotr: Ty le że ja nie by łem ni g dzie te go roz pusz czać, a mia- 
łem tak sa mo znisz czo ną twarz.

Pa weł: Pró bo wa li śmy się z nią umó wić, że by sa ma zo ba czy ła
efek ty swo ich za bie gów. Nie uda ło się, uni ka ła nas.

Czy efek ty te go za bie gu wią za ły się też z bó lem fi zycz nym?



Pa weł: Z fi zycz nym nie. Ale z psy chicz nym tak. A nie ma gor- 
sze go bó lu. Do te go po za bie gu z bie giem cza su za miast być co- 
raz le piej, ro bi ło się co raz go rzej. Za czę li śmy puch nąć. Choć
i  tak mie li śmy szczę ście, że dziś wy glą da my tak, jak wy glą da- 
my. Gdy po je cha łem do Tur cji i tam tej szy dok tor do wie dział się,
co mia łem ro bio ne i  wstrzyk nię te, to po wie dział, że po wi nie- 
nem cie szyć się, że na dal mam mi mi kę, że to nie po ra zi ło ner- 
wów twa rzy. Od wra ca nie efek tów te go za bie gu kosz to wa ło mnie
w Tur cji 55 ty się cy zło tych. Mia łem ro bio ne na no fat, kie dy pod
skó rę wpro wa dza ny jest spe cjal ny tłuszcz, któ ry nie roz pusz cza
się szyb ko. Dru ga rzecz to wy ko ny wa ne au tor ską me to dą la se ry
pod skór ne, któ re ma ją zre wi ta li zo wać skó rę, uzu peł nić ko la gen.
Po 2 mie sią cach od tych za bie gów mo ja skó ra jest w fan ta stycz- 
nej kon dy cji. A bę dzie się na pra wiać na wet do pół ro ku.

Stra ty fi nan so we to nie je dy ne stra ty.

Pa weł: Mie li śmy roz wa lo ne ży cie przez rok, je śli nie przez
pół to ra. Pa ni ko sme to loż ka mia ła za przy jaź nio nych in flu en ce- 
rów, któ rzy ją wspie ra li w hej cie na nas. By łem po grą żo ny w de- 
pre sji, na wet nie mia łem si ły się bro nić. W mię dzy cza sie za czę ło
się zgła szać do nas mnó stwo lu dzi po szko do wa nych w ten sam
spo sób. Mój ko le ga ro bił u niej nos, te raz mu si uzu peł niać kwa- 
sem do koń ca ży cia, bo po za bie gu po szła mu chrząst ka. Zgło si- 
ła się do nas dziew czy na, któ rej po pra wia ła łyd ki. Dziu ry w no- 
dze, mię śnie wy żar te.

Czy war to w  ogó le tak eks pe ry men to wać ze swo im wy glą dem?
Je den z  chi rur gów pla stycz nych, z  któ ry mi roz ma wia li śmy,
twier dzi, że po pra wia my się głów nie dla part ne rów i zna jo mych.

Pa weł: To kom plet nie nie mój świat. Ro bię to dla sie bie.
Zresz tą zo bacz cie, mo gę mieć na so bie szma ty za stó wę, bo



kom plet nie nie ob cho dzi mnie, kto i co po my śli. Po 3 la tach od
te go hor ro ru sta nę li śmy na no gi, ma my co in ne go w  gło wach,
in ne prio ry te ty. Pa ra dok sal nie cza sem je stem wdzięcz ny, że to
wszyst ko się wy da rzy ło…

Piotr: By li śmy wy sta wie ni na pró bę, zresz tą nie pierw szy raz
w na szym ży ciu.

Pa weł: Da li śmy ra dę, choć by wa ło róż nie. Na wet na klam kach
prze cież pró bo wa łem się wie szać…

Piotr: Nie daj Bo że, że by się uda ło…

Co ci po mo gło, jak z te go wy sze dłeś?

Pa weł: To by ła dłu ga i cięż ka dro ga. Czę sto zo sta wa łem sam
w do mu, Pio trek w tam tym cza sie po znał już dziew czy nę, Jul kę.
A ja – dra mat, od czu wa łem ból, któ re go nie da się opi sać, któ- 
re go nie mo że zro zu mieć oso ba, któ ra nie mia ła ni gdy de pre sji.
Cią gle pła ka łem. Nie ma nic gor sze go w ży ciu, gor sze go uczu cia.
W gło wie sa me czar ne sce na riu sze. Co kol wiek ktoś ci po wie i tak
je steś na nie.

Piotr: A naj go rzej, gdy ktoś wte dy po cie sza i mó wi, że bę dzie
do brze.

Pa weł: Ko niec koń ców wy cią gnę ły mnie z  te go tre nin gi.
Przy szła pro po zy cja wal ki. Po wie dzia łem so bie: „A co mi zo sta- 
ło, spró bu ję”. W  tym cza sie ze rwa ła ze mną też dziew czy na.
Wszyst ko, co złe, na raz. Fa tum, kar ma. A nie je stem złym czło- 
wie kiem, choć wia do mo: ro bi łem złe rze czy. Ta kie ży cie na za- 
sa dzie: faj nie wspo mi nać, wstyd opo wia dać.

Tak więc przy jeż dża li do nas lu dzie z klu bu i tre ne rzy, bo ma- 
my bar dzo zży tą pacz kę. Chło pa kom z  klu bu też by ło przy kro,
że ta kim jak my, za pie prza ją cym na ma cie, przy da rzy ło się coś
ta kie go, co nas zła ma ło. Dla nie któ rych to by ło oczy wi ście nie



do po ję cia: do bra, ogar nij cie się, prze cież do brze wy glą da cie –
 ta kie to by ło ga da nie. By łem wte dy cie niem czło wie ka. W koń cu
po wie dzia łem do bra ta: „Pio trek, nie mo że my te go ży cia tak
spier do lić, pod nie śmy się, po pro stu spró buj my”.

To był bar dzo cięż ki mo ment, gdy po kil ku mie sią cach nie- 
obec no ści po ka za łem się na In sta gra mie z twa rzą, któ ra nie do
koń ca przy po mi na ła mnie. Prze ła ma łem się i  opo wie dzia łem
o  swo jej hi sto rii. Zro bi łem pierw szy krok. Do sta łem mnó stwo
wia do mo ści, du żo wspar cia. To by ło na wet mi łe, do da ło od ro bi- 
nę ener gii. Ale tę praw dzi wą si łę trze ba by ło zna leźć w  so bie.
A  ja wów czas nie mia łem na wet tej fi zycz nej. Pierw szy tre ning
po prze rwie to by ła ma sa kra. By łem na dnie. Nie mo głem zro bić
kil ku pom pek, choć ca łe ży cie upra wia łem sport. No, ale po tre- 
nin gu, po zro bio nej ro bo cie –  wszy scy nam kla ska li z  uzna- 
niem. Mia łem łzy w oczach, ale jed no cze śnie czu łem jesz cze ten
ból. On mi wciąż to wa rzy szył. Po tem we szli śmy moc no w  tre- 
nin gi, do sta łem kon trakt, za wal czy łem, po ja wił się ja kiś cel
w ży ciu. Po wo li od bi ja łem się od dna. Ży cie prze sta wa ło być tyl- 
ko sza re, za czę ły po ja wiać się ko lo ry. Ale to ca ły czas by ły doł ki
i gór ki, emo cje na rol ler co aste rze.

Czy li pro ces.

Pa weł: I  to dłu gi. Po ja wi ły się nar ko ty ki, al ko hol, im pre zy.
Ucie ka łem od rze czy wi sto ści, bo jesz cze nie do koń ca czu łem się
szczę śli wy sam ze so bą. Naj pierw dłu go nie wy cho dzi łem z do- 
mu, po tem, jak za czą łem wy cho dzić, to się wsty dzi łem, bo jesz- 
cze nie czu łem się pew nie z  mo ją twa rzą –  a  jak wcią gną łem
kre skę, to czu łem się le piej i za po mi na łem o wsty dzie. No, ale to
mia ło swo ją ce nę, po tem by ło dwa ra zy go rzej. Na to miast
wszyst ko by ło po coś. Te raz bar dzo dbam o sie bie, o swój or ga- 
nizm, o swo je zdro wie. Czu ję czy stą mi łość do sie bie. Nie mam



tej po trze by aten cji, co kie dyś. Uni kam sy tu acji, w któ rych mu- 
szę się na pić, że by do brze się po czuć. Po pro stu omi jam miej sca,
w któ rych na trzeź wo czu ję się źle.

Me dy cy ny es te tycz nej też bę dziesz uni kać?

Pa weł: Nie. Przez ten czas si łą rze czy moc no się wy edu ko wa- 
li śmy, te raz du żo o  niej wie my. Je ste śmy świa do mi, co moż na
zro bić, a cze go nie, szko da tyl ko, że mu sie li śmy się te go uczyć
na so bie sa mych. Zda ję so bie spra wę, że bę dę mu siał o twarz już
bar dzo dbać do koń ca ży cia. Za le ży mi na tym, że by do brze wy- 
glą dać, że by do brze się czuć, to wszyst ko wpły wa na si łę czło- 
wie ka, chęć do dzia ła nia. Kie dy wi dzisz w  lu strze za je bi ste go
go ścia, gdy po do basz się so bie, to ema nu jesz we wnętrz ną si łą.
Li czę się z tym, że już za wsze bę dę mu siał ko rzy stać z me dy cy- 
ny es te tycz nej i chwa ła lu dziom za to, że ją wy my śli li.







Roz ma wia my z  dr n. med. Bar ba rą Bli char czyk, spe cja list ką
z za kre su gi ne ko lo gii i po łoż nic twa oraz gi ne ko lo gii es te tycz- 
nej, człon ki nią Pol skie go To wa rzy stwa Gi ne ko lo gicz ne go
i  Pol skie go To wa rzy stwa Gi ne ko lo gii Es te tycz nej i  Re kon- 
struk cyj nej.

Przy cho dzi ba ba do le ka rza i…

I naj czę ściej mó wi: „Mąż po wie dział, że nie naj le piej wy glą- 
dam tam na do le. Mo że pa ni ja koś po móc?”.

Rze czy wi ście coś jej do le ga?

Za zwy czaj tak. Prze rost warg sro mo wych, roz luź nie nie po- 
chwy po po ro dach. Ko bie ty chcą, by ich oko li ce in tym ne ina czej
wy glą da ły, po pro stu chcą być tam pięk ne. Do przyj ścia skła nia- 
ją je tak że do le gli wo ści bó lo we: świąd, pie cze nie po sek sie. Po- 
wszech nym pro ble mem jest nie trzy ma nie mo czu. Zda rza się
na wet u mło dych ko biet po pierw szym po ro dzie, a do ty ka w su- 
mie oko ło 80 pro cent ko biet.

Zda rza ją się pa cjent ki, któ re mó wią, że chcą po pro stu, by ich
miej sca in tym ne wy glą da ły mło dziej?

Ra czej nie. Ich wi zy ty są zwią za ne z kon kret ny mi pro ble ma- 
mi zdro wot ny mi.

Czy li pa ni pro fe sja, gi ne ko lo gia es te tycz na to nie jest –  jak
w  przy pad ku chi rur gii pla stycz nej –  przede wszyst kim upięk‐ 
sza nie, ale ra czej le cze nie?



Zde cy do wa nie, ale po przez le cze nie róż nych do le gli wo ści
czę sto rze czy wi ście od mła dzam wy gląd miejsc in tym nych. Je- 
stem gi ne ko lo giem od po nad 30 lat, a  gi ne ko lo gią es te tycz ną
zaj mu ję się od 2015 ro ku, czy li w su mie od mo men tu, gdy po ja- 
wi ła się w Pol sce ja ko no wa ga łąź me dy cy ny. Prze stał to być te- 
mat ta bu.

Po lki nie wsty dzą się już mó wić o  pro ble mach do ty czą cych sek‐ 
su, wy glą du na rzą dów płcio wych?

Nie ma re gu ły, ale co raz czę ściej mó wią o tym otwar cie. Je śli
przy cho dzi do mnie ko bie ta, po któ rej wi dzę, że się krę pu je –
  za zwy czaj jest bar dzo mło da lub ze star sze go po ko le nia –  to
ko lej ny mi py ta nia mi na pro wa dzam ją na to, by sa ma opo wie- 
dzia ła o  swo im pro ble mie. Py tam, czy od czu wa ból w  cza sie
sek su, pie cze nie. Czy pod czas sto sun ku po chwą nie ucho dzi po- 
wie trze, tak cza sa mi się dzie je na przy kład po po ro dzie, kie dy
po chwa jest roz sze rzo na. Sa ma się sta rze ję, ro dzi łam, więc
wiem, co mo że do le gać ko bie cie w  róż nym wie ku w  za kre sie
miejsc in tym nych. Na rzą dy rod ne zmie nia ją się z wie kiem. Skó- 
ra się roz cią ga, tra ci ela stycz ność.

W ja ki spo sób od mła dza pa ni po chwy?

Do te go słu ży me dy cy na re ge ne ra cyj na i  urzą dze nia, któ re
w tym po ma ga ją. Jesz cze w 2015 ro ku w gi ne ko lo gii es te tycz nej
był w  uży ciu wła ści wie tyl ko la ser. Zresz tą na dal go sto su je my
z bar dzo do bry mi wy ni ka mi. Za bieg po le ga na wy ko na niu se tek
dziu rek w  po chwie, któ re ma ją mi li metr głę bo ko ści i  mi li metr
sze ro ko ści. To wy wo łu je miej sco wy stan za pal ny. Uszko dzo na
ślu zów ka mu si się póź niej od no wić. Włók na ko la ge no we sta ją
się grub sze, po chwa jest ela stycz niej sza, zwę ża się jej świa tło –
 i wła śnie na tym po le ga jej od mło dze nie.



Set ki dziu rek. Brzmi, jak by to by ło bar dzo bo le sne.

A nie jest. Pa cjent ka nie od czu wa bó lu. Wy star czy za sto so wać
znie czu le nie miej sco we w kre mie. Za ma wiam spe cjal ne pre pa- 
ra ty, ma ją wy so kie stę że nie li do ka iny, czy li środ ka znie czu la ją- 
ce go. Już po 3–5 mi nu tach od na ło że nia tkan ki są znie czu lo ne.

Ja kie me to dy do szły po 2015 ro ku?

Po za la se rem uży wam ul tra dź wię ków, ra dio fre kwen cji, fal
ra dio wych, czy li w su mie te go sa me go, co spe cja li ści zaj mu ją cy
się me dy cy ną es te tycz ną. Wszyst kie me to dy ma ją na ce lu od- 
mło dze nie po chwy po przez uszko dze nie włó kien ko la ge no- 
wych, tka nek na głę bo ko ści od 3,5 do 4  mi li me trów. Po wsta je
stan za pal ny, przez co tkan ka za czy na się re ge ne ro wać. Nie ste ty
nie wy star cza je den za bieg, bo to nie jest cię cie no żem, jak
w chi rur gii pla stycz nej. Za zwy czaj trze ba wy ko nać 3–4 se rie, na
przy kład raz na 4 ty go dnie.

I to dzia ła?

W  więk szo ści przy pad ków efek ty są bar dzo do bre. Świa tło
po chwy się zmniej sza. Z  wie kiem jej ścia ny są co raz cień sze,
a za bie gi spra wia ją, że na no wo sta ją się grub sze i ela stycz niej- 
sze. Dzię ki te mu jest mniej sta nów za pal nych, lep sze trzy ma nie
mo czu. Nie daw no do li sty za bie gów do da łam też ostrzy ki wa nie
oso czem bo ga to płyt ko wym. Naj pierw po bie ram od pa cjent ki
krew, po tem przez 3 go dzi ny przy go to wu ję ją w cie plar ce, a na- 
stęp nie od wi ro wu ję, do da jąc czyn ni ki wzro stu. Tak przy go to- 
wa ne oso cze wstrzy ku ję na przy kład w  oko li ce łech tacz ki, po- 
pra wia jąc ukrwie nie tka nek. Ten za bieg da je też pięk ne efek ty
w  le cze niu nie trzy ma nia mo czu. To mło dość w  strzy kaw ce.



W do dat ku pre pa rat jest na tu ral ne go po cho dze nia, nie ma ry zy- 
ka od rzu ce nia przez or ga nizm.

Czy moż na mó wić o zmarszcz kach w oko li cach in tym nych?

Tak bym te go nie na zwa ła. Ra czej po wie dzia ła bym, że tkan ka
wiot cze je, wy glą da ina czej, jest od bar wio na. War gi sro mo we
więk sze sta ją się ciem niej sze, bo tak z wie kiem od kła da się me- 
la to ni na. Wi dać, że ta oko li ca jest już star sza. Wszyst ko jed nak
moż na na pra wić la se rem lub wy bie lić pre pa ra ta mi po da wa ny mi
przez strzy kaw kę. Po ma ga kwas hia lu ro no wy i  oso cze. Tkan ki
sta ją się jędr niej sze i bar dziej ela stycz ne.

Ist nie ją ka no ny pięk na na rzą dów in tym nych?

Tak, mło de ko bie ty zwra ca ją uwa gę na wy gląd tej oko li cy. Za- 
le ży im na tym, by war gi sro mo we więk sze nie by ły za du że,
mia ły od po wied ni kształt. Ko bie ty dba ją o  twarz, pier si, cia ło,
czy ta ją w  in ter ne cie tak że o  tym, na czym po le ga gi ne ko lo gia
es te tycz na i wie dzą, że mo gą i tam wy glą dać pięk nie. Z ko lei pa- 
cjent ki po me no pau zie bar dziej pa trzą na to, by na rząd le piej im
słu żył. Że by by ło od po wied nie na wil że nie, bo je go brak to du ży
pro blem przy sek sie, a  lu bry kan ty nie za wsze się spraw dza ją.
Chcą po zbyć się nie trzy ma nia mo czu lub mieć lep sze, ta kie jak
daw niej, od czu cia w cza sie sek su.

To ostat nie jest moż li we?

Z wie kiem po chwa roz cią ga się, tym cza sem czło nek part ne ra
nie ro bi się więk szy. Na rzą dy prze sta ją do sie bie fi zycz nie pa so- 
wać. Je śli pa ra jest ze so bą moc no zwią za na psy chicz nie, za do- 
wo li się in ny mi me to da mi, ale część osób po trze bu je po mo cy
spe cja li sty. Ćwi cze nia mię śni Ke gla tu nie ste ty nie po mo gą. Ko- 
bie ta mo że wte dy przyjść do mnie i ja je stem w sta nie przy wró- 



cić jej po chwę do sta nu sprzed po ro du. Part ner mo że się udać do
uro lo ga, któ ry od mło dzi je go na rzą dy.

Na czym po le ga po więk sze nie punk tu G?

Cie szę się z te go py ta nia: ten za bieg bar dzo po pra wia do zna- 
nia sek su al ne u ko biet. Po le ga na wstrzyk nię ciu oko ło mi li li tra
kwa su hia lu ro no we go w oko li ce punk tu G, co po wo du je po więk-
sze nie i ujędr nie nie tej oko li cy. Dzię ki te mu, że sta je się bar dziej
wraż li wa, ko bie ta ma du żo lep szy seks.

To na praw dę dzia ła? Nie któ rzy twier dzą, że ten punkt w  ogó le
nie ist nie je.

Tak chy ba mó wią tyl ko oso by, któ re po win ny go so bie po- 
więk szyć. Za wsze ro bię test pa cjent kom, któ re de cy du ją się na
ten za bieg. Jesz cze przed nim draż nię pal cem oko li cę punk tu G.
Za zwy czaj nic nie czu ją. Po tem po wta rzam to sa mo po za bie gu
i na gle ro bią wiel kie oczy.

Już wi dzę fil mi ki re kla mo we z pa ni udzia łem.

To na praw dę świet ny za bieg. Za miast kwa su hia lu ro no we go
moż na też wstrzyk nąć oso cze, by ta oko li ca na tu ral nie się od- 
bu do wa ła. Nie któ re ko bie ty w  ogó le nie prze ży wa ją or ga zmów
po chwo wych, na wet nie wie dzą, że mo gły by ta kie mieć, a  ten
za bieg im to umoż li wia –  nie raz do pie ro wte dy po zna ją, co to
zna czy uda ny seks.

Wy star czy je den za strzyk czy za bieg trze ba po wta rzać?

Je den za strzyk wy star cza na rok, pół to ra, nie dłu żej. Tkan ki
ca ły czas się zmie nia ją, a  na do da tek kwas się wchła nia. Ca ły
czas szu ka my no wych, wy star cza ją cych na dłuż szy czas me tod.



Za kil ka mie się cy bę dę mia ła do za ofe ro wa nia pa cjent kom zu- 
peł nie no wy za bieg. Ta me to da, któ rą mam na my śli, nie jest
jesz cze do stęp na w Eu ro pie, ale sto su ją ją le ka rze w Tur cji i da je
świet ne efek ty. Za miast kwa su hia lu ro no we go czy ko mó rek
ma cie rzy stych bę dzie my po da wać pa cjen tom fi bro bla sty. To
biał ka od po wie dzial ne za pro duk cję ko la ge nu i  ela sty ny. Są
mniej wię cej stu krot nie sku tecz niej sze niż ko mór ki ma cie rzy- 
ste.

I ta ki za bieg da już dłuż szy efekt?

Na 10  lat. Fi bro bla sty to ko mór ki mło do ści. Bę dzie my mo gli
wy ko ny wać li ftin gi twa rzy bez udzia łu skal pe la. Wy star czy
ostrzy ki wa nie, tro chę jak przy me zo te ra pii. Cze kam na opa ten- 
to wa nie tej me to dy w Pol sce. Mam już la bo ra to rium, któ re bę-
dzie ho do wa ło te ko mór ki.

Z cze go bę dą po zy ski wa ne?

Trze ba po brać ko mór ki z  płat ka ucha pa cjent ki i  na stęp nie
w  la bo ra to rium wy ho do wać ich więk szą ilość. Dzię ki te mu, że
każ da oso ba do sta je swo je ko mór ki, nie ma ry zy ka ich od rzu ce- 
nia.

Ja kie in ne za bie gi mo gą po pra wić ży cie sek su al ne?

Przede wszyst kim te na wy sił ko we nie trzy ma nie mo czu,
w któ rych cho dzi o to, by ujędr nić po chwę i pod nieść jej przed- 
nią ścia nę, by nie przy le gał do niej pę cherz. To przy no si ogrom- 
ną zmia nę. Po pierw sze lep szy seks, a  po dru gie roz wią za nie
bar dzo czę stej, szcze gól nie po po ro dzie, przy pa dło ści. Wie le
ko biet ma trud ność z utrzy ma niem mo czu przy kasz lu, kich nię- 
ciu, bie ga niu, na si łow ni. Mu szą wsta wać w no cy do to a le ty. A te
za bie gi do pro wa dza ją po chwę do nor mal no ści. 2–3 se rie roz- 



wią zu ją pro blem na kil ka lat. Je śli ko bie ta za uwa ży ta kie ob ja- 
wy, po win na umó wić się na ba da nie uro dy na micz ne.

Na czym ono po le ga?

Po przez cew kę mo czo wą po da je się sól fi zjo lo gicz ną, by wy- 
peł nić pę cherz. Pa cjent ka jest pod łą czo na do kom pu te ra i mu si
kich nąć, kaszl nąć –  to po zwa la zba dać ci śnie nie w  pę che rzu
i cew ce. Wte dy już wia do mo, jak ją le czyć. Za bie gi z za kre su gi- 
ne ko lo gii es te tycz nej są dro gie, do te go nie ste ty ist nie je ry zy ko
nie po wo dze nia. Za wsze o  tym in for mu ję mo je pa cjent ki, ale
jed no cze śnie mó wię im, że na NFZ mo gą sko rzy stać z  za bie gu
po le ga ją ce go na wszy ciu spe cjal nej ta śmy pod cew kę mo czo wą,
któ ry też mo że roz wią zać pro blem. Nie od no wi to ścian po chwy,
jak za bie gi gi ne ko lo gii es te tycz nej, ale nie każ dą ko bie tę na nie
stać.

W  me diach co ja kiś czas wra ca dys ku sja o  tzw. szwie dla mę ża,
czy li zbyt cia snym zszy ciu kro cza po po ro dzie. Czy spo tka ła się
pa ni z czymś ta kim?

W  cza sie 30 lat pra cy na po ro dów ce ni gdy nie sły sza łam ta- 
kie go okre śle nia, wiem jed nak, że są ta cy le ka rze, któ rzy zszy- 
wa ją kro cze zbyt cia sno, by –  ich zda niem –  za pew nić pa rze
do bre ży cie sek su al ne. Tkan ki ko bie ty, któ ra ro dzi ła, zmie nia ją
się, po chwa sta je się luź niej sza –  to nor mal ne. Cia śniej sze
zszy cie kro cza ni cze go jed nak nie za ła twi. Co z te go, że wej ście
do po chwy bę dzie cia śniej sze, sko ro w środ ku na dal bę dzie luź- 
niej? Za wsze zszy wa łam pa cjent ki tak, by wszyst ko wy glą da ło
jak przed po ro dem.

A co się sta nie, je śli le karz zszy je kro cze cia śniej?



W  cza sie współ ży cia ko bie ta bę dzie od czu wa ła dys kom fort,
a  na wet ból. Tra fia ją do mnie ta kie pa cjent ki i  wiem, że ta kie
zszy cie nie po ma ga ani im, ani ich mę żom. Na szczę ście da się
to na pra wić.

Po wie dzia ła pa ni, że to męż czyź ni za chę ca ją swo je part ner ki, by
się od mło dzi ły w oko li cach in tym nych. A czy to wa rzy szą im, gdy
one przy cho dzą na kon sul ta cję al bo za bieg?

Zda rza się, że przy cho dzą we dwo je i mó wią, że chcą po pra- 
wić od czu cia sek su al ne. By wa, że męż czy zna py ta, czy i jak mo- 
gę po móc je go żo nie czy part ner ce, a  po tem trzy ma ją za rę kę
w cza sie za bie gu po więk sza nia punk tu G. Jed nak naj czę ściej ko- 
bie ty przy cho dzą sa me. Co wię cej, nie mó wią part ne ro wi, że
pla nu ją so bie coś ro bić. Po wy go je niu się ra ny py tam je, czy
w koń cu po dzie li ły się z nim wia do mo ścią, od po wia da ją, że tak,
ale on po wie dział, że nie wi dzi, że coś się zmie ni ło. Wte dy za da- 
ję py ta nie, czy od cza su za bie gu szyb ciej osią ga or gazm. Jej od- 
po wiedź za zwy czaj brzmi: tak. W  ta kiej sy tu acji to w  nim tkwi
pro blem. Ko bie ta po win na się za sta no wić nad ta ką re la cją, sko- 
ro on pod cho dzi do wszyst kie go obo jęt nie.

Ja ki jest prze dział wie ko wy pa ni pa cjen tek?

Naj młod sza skoń czy ła 14 lat. Mia ła prze rost warg sro mo wych
mniej szych. Dziew czyn ka za czę ła się krę po wać na WF-ie, na
ba se nie. Przy szła do mnie z  ma mą. By ła jesz cze dzie wi cą, ca łe
ży cie przed nią, a  już ta ki pro blem. Po roz ma wia ły śmy, wy tłu- 
ma czy łam jej, że wy star czy pół go dzin ny za bieg i pro blem znik- 
nie. Za zgo dą psy cho lo ga i  ro dzi ców wy ko na łam la bio pla sty- 
kę[11]. Po mie sią cu wszyst ko już się wy go iło, a kom plek sy znik- 
nę ły.



Oso by nie peł no let nie mu szą mieć zgo dę ro dzi ców na za bieg?

Tak. I psy cho lo ga.

A ile lat mia ła pa ni naj star sza pa cjent ka?

83. Po zna ła młod sze go part ne ra. Mia ła po trze bę sek su, ale
pod czas współ ży cia krwa wi ła, bo po chwa by ła cień sza niż przed
la ty i do cho dzi ło do ura zów me cha nicz nych. Po 3 za bie gach po- 
chwa się zre ge ne ro wa ła, uda ło się ją od mło dzić. Pa cjent ka po- 
wie dzia ła, że te raz seks jest wspa nia ły. Pa ra za miesz ka ła ze so- 
bą i  są szczę śli wi. Wie le mo ich pa cjen tek zmie ni ło swo je ży cie
po za bie gach.

W ja ki spo sób?

Jed na z  ko biet usły sza ła od mę ża, że brzyd ko tam wy glą da.
Przy szła do mnie. Oka za ło się, że ma prze rost warg sro mo wych
mniej szych. Po pra wi łam wy gląd tej oko li cy, wy peł ni łam też
war gi więk sze. Nie mal od ra zu po za bie gu wy stą pi ła o roz wód.
I do brze zro bi ła, bo po dwóch po ro dach mia ła pra wo wy glą dać
ina czej, a  part ner po wi nien się za cho wać ina czej, de li kat niej,
je śli miał z tym pro blem.

Czy ta łam, że la bio pla sty ka to naj po pu lar niej szy za bieg gi ne ko‐ 
lo gii es te tycz nej na świe cie. To wy ni ka z  mo dy czy rze czy wi stej
po trze by zdro wot nej?

Prze rost warg sro mo wych był, jest i bę dzie. Ko bie ty są jed nak
obec nie co raz bar dziej świa do me, że moż na to po pra wić. Czy ta- 
ją o tym gdzieś, do wia du ją się od ko le żan ki. Dłu żej też ży je my,
na to miast war gi, tak jak resz ta cia ła, sta rze ją się, skó ra sta je się
mniej ela stycz na. Mam pa cjent ki po pięć dzie siąt ce, któ re przy- 
cho dzą i  mó wią: „Pa ni dok tor, ty le lat to no si łam. Przy szedł



czas, by się te go po zbyć, bo za czy na mi to prze szka dzać”. Co
cie ka we, są ple mio na w  Afry ce[12], w  któ rych ko bie ty no szą
kol czy ki na war gach sro mo wych mniej szych, by je roz cią gnąć.
To wła śnie to jest w tam tej kul tu rze po żą da ne przez męż czyzn.

Ja kie są przy czy ny prze ro śnię cia warg sro mo wych?

Naj czę ściej nie le czo ne al bo na wra ca ją ce sta ny za pal ne, po- 
draż nie nia, ale też ge ny. Ma ma tak mia ła, bab cia też, więc i cór- 
ka tak ma.

Wspo mi na ła pa ni, że za bieg jest bez bo le sny, wy star czy miej sco‐ 
we znie czu le nie, a jak wy glą da pro ces go je nia?

Gdy 8 lat te mu za czy na łam go wy ko ny wać, za bieg trwał go- 
dzi nę. Obec nie mam już 3700 ta kich za bie gów za so bą, wy ćwi- 
czo ne rę ce i  wy star czy mi 30–40 mi nut. Przez pierw szą do bę
pa cjent ka rze czy wi ście jest obo la ła. Po win na po le gi wać, brać
le ki prze ciw bó lo we, wie trzyć kro cze i  nie for so wać się, uni kać
go rą cych ką pie li. W  ko lej nych dwóch dniach też po win na się
oszczę dzać, nie dźwi gać ni cze go. Naj le piej za pla no wać za bieg
w pią tek ra no, wte dy w po nie dzia łek jest już w po rząd ku. Przez
mie siąc nie wol no jeź dzić na ro we rze ani kon no. Trze ba uni kać
ocie ra nia tej oko li cy. Po tym cza sie wszyst ko jest już za go jo ne
i  moż na wró cić do współ ży cia. Za kła dam szwy wchła nial ne,
więc nie trze ba ich póź niej zdej mo wać w ga bi ne cie. Za wsze jed- 
nak pro szę pa cjent ki, by przez pierw sze 3–5 dni przy sy ła ły mi
zdję cia, bym mo gła ob ser wo wać, czy na pew no nie dzie je się nic
złe go. Ob ser wu ję na bie żą co pro ces go je nia i w ra zie cze go mo gę
szyb ko wy sta wić e-re cep tę. To ogrom na wy go da dla pa cjen tek,
bo nie mu szą kil ka ra zy przy cho dzić na wi zy tę.



Czy na ja kimś eta pie ży cia każ da ko bie ta po win na roz wa żyć kon‐ 
sul ta cję z za kre su gi ne ko lo gii es te tycz nej?

My ślę, że nie ma ta kiej uni wer sal nej po trze by. Kie dy ko bie cie
coś prze szka dza, ma sta ny za pal ne, nie trzy ma nie mo czu, prze- 
rost warg, to ona do sko na le o tym sa ma wie. Py ta nie tyl ko, czy
prze pra cu je to w gło wie, prze ła mie wstyd, ta bu i zde cy du je się
pójść do spe cja li sty. Nie ste ty część ko biet w  ogó le re zy gnu je
z wi zyt u gi ne ko lo ga na wie le lat.

Dla cze go?

By ły na wi zy cie i  le karz je czymś ura ził. Użył nie wła ści wych
słów al bo nie był zbyt de li kat ny w  cza sie ba da nia. Nie ste ty to
wciąż się zda rza. Pa cjent ki są róż ne, nie każ da za re agu je tak sa- 
mo na ten sam żart. Być mo że ja też kie dyś ura zi łam któ rąś
z mo ich pa cjen tek, bo uży łam nie od po wied nie go sło wa. Sta ram
się być bar dzo de li kat na, ale szcze gól nie mło de dziew czy ny są
wraż li we, wsty dzą się i  ła two je znie chę cić do ko lej nej wi zy ty.
Za wsze pró bu ję wy czuć pa cjent kę. Nie każ dej po wiem wprost:
„Ma pa ni za du że war gi sro mo we”. Mu szą mi za ufać i czuć się
kom for to wo.

Czy zda rza ją się proś by o od two rze nie bło ny dzie wi czej?

Nie zbyt czę sto, ale cza sem mam ta kie pa cjent ki.

Z ja kie go po wo du chcą to zro bić?

Za zwy czaj po zna ły chło pa ka, któ re go trak tu ją bar dzo po waż- 
nie i  to z nim chcia ły by stra cić dzie wic two, mi mo że wcze śniej
już upra wia ły seks.

Czy part ner o tym wie?



Ni gdy o to nie py tam.

Ile kosz tu je ta ki za bieg?

Oko ło 2,5 ty sią ca zło tych, ale nie prze pa dam za nim. Wo lę ta- 
kie, któ re po pra wia ją kom fort ży cia. Czę ściej dzia łam w  dru gą
stro nę, czy li na ci nam bło nę dzie wi czą, któ ra prze szka dza, nie
moż na przez nią wpro wa dzić człon ka do po chwy.

Czy zda rza ją się pa cjent ki, u  któ rych wszyst ko fi zycz nie jest
w po rząd ku, a mi mo to chcą zro bić so bie ja kiś za bieg?

Tak. Zda rza ją się ko bie ty, któ rych oko li ce in tym ne wy glą da ją
prze pięk nie, ale one i tak uwa ża ją, że trze ba coś po pra wić. Tu taj
pro blem tkwi w  gło wie. Wte dy de li kat nie mó wię, że wy glą da ją
jak w pod ręcz ni ku dla le ka rzy i że by spraw dzi ły, jak re agu je ich
part ner, gdy je tam oglą da lub ca łu je. Za zwy czaj oka zu je się, że
jest za chwy co ny.







Roz ma wia my z  dr. Pio trem Tur kow skim, spe cja li stą chi rur gii
od twór czej wło sów i  chi rur gii pla stycz nej, współ wła ści cie lem
kli ni ki OT.CO.

Za cznij my od ste reo ty pu, że męż czyź ni za wsze chcie li by mieć
więk sze go pe ni sa…

Po więk sza nie jest w  top 3 na szych wszyst kich za bie gów dla
męż czyzn.

Co do kład nie mo że pan zro bić dla pa cjen ta?

Ra czej nie wy dłu żam, zaj mu ję się po gru bia niem pe ni sów,
cho ciaż po ta kim za bie gu optycz nie, a tak że pod wpły wem gra- 
wi ta cji mo że też się wy da wać dłuż szy. Pa cjen tom za le ży na tym,
że by pe nis był więk szy nie tyl ko w  cza sie wzwo du, lecz tak że
w sta nie spo czyn ku.

Dla cze go po gru bia nie, a nie wy dłu ża nie?

Wy dłu że nie pe ni sa to za bieg bar dzo skom pli ko wa ny i  in wa- 
zyj ny, ko nie czne jest pod ci na nie pew nych wię za deł. Ja sku piam
się na po gru bia niu – kwa sem hia lu ro no wym lub tkan ką tłusz- 
czo wą, czę sto łą czy my to tak że z za bie giem li po suk cji. Tłuszcz,
je śli się przyj mie, zo sta je z pa cjen tem na dłu go. Kwas hia lu ro- 
no wy wy star cza na oko ło 2 la ta.

O ile mo że pan po więk szyć, a ra czej po gru bić pe nis?

Za zwy czaj jest to cen ty metr w ob wo dzie, a czę sto wię cej. To
na praw dę du żo. Róż ni ca z  punk tu wi dze nia pa cjen ta ogrom na,
ale i  tak cza sem zda rza ją się oso by, któ re przy cho dzą do nas



dru gi raz. Chcą jesz cze bar dziej spek ta ku lar ne go efek tu. Mia łem
na wet pa cjen ta, któ ry wpro wa dził mnie w błąd w kwe stii swo ich
pa ra me trów i po tem miał pro blem, że by upra wiać seks z żo ną.
Je go pe nis miał zbyt du ży ob wód. Ta kie sy tu acje też się zda rza- 
ją.

Za raz pan po wie, że też od chu dza pe ni sy…

W tym przy pad ku na szczę ście wy star czy ło roz ma so wać prą- 
cie. To był wcze sny etap po wstrzyk nię ciu tłusz czu i  tkan kę na
szczę ście jesz cze uda ło się po roz bi jać. Dzię ki te mu szyb ko się
wchło nę ła i pa cjent znów miał uda ne ży cie sek su al ne.

A gdy by ma sa że nie po mo gły, co moż na by ło by zro bić?

Pew nie mu siał bym pe nis de li kat nie na ciąć i ewa ku ować nad- 
miar tkan ki tłusz czo wej. Wsz cze pia się ją po mię dzy cia ło ja mi- 
ste a skó rę. Do dat ko wym plu sem te go za bie gu jest to, że prze- 
dłu ża sto su nek, bo dzię ki war stwie tłusz czu do zna nia są tro chę
stłu mio ne. Po do bną pra wi dło wość moż na za uwa żyć u  pa cjen- 
tów po ob rze za niu, gdzie nie chro nio na na plet kiem po wierzch- 
nia żo łę dzia rów nież ro bi się mniej wraż li wa. Do te go na pew no
do cho dzi jesz cze czyn nik psy cho lo gicz ny –  zwięk szo na pew- 
ność sie bie.

Czy prze szczep tkan ki tłusz czo wej za wsze się przyj mu je?

Tak, ale cza sem mo że się wchło nąć i za bieg trze ba po wtó rzyć.
Wte dy dzia ła my już za zwy czaj kwa sem hia lu ro no wym. Choć
na praw dę rzad ko tkan ka tłusz czo wa się wchła nia w 100 pro cen- 
tach. Trze ba brać też po praw kę na to, że po wsz cze pie niu tłusz- 
czu za wsze po ja wi się obrzęk, któ ry z  cza sem ustę pu je. To
zresz tą do ty czy nie tyl ko pe ni sa, ale też po ślad ków czy pier si.



Czy pa cjen ci ma ją też pro blem z ją dra mi?

To do ty czy głów nie osób po wy pad kach lub cho ro bie no wo- 
two ro wej. By wa, że wsz cze pia my si li ko no we im plan ty. Z  ko lei
u star szych pa nów, u któ rych gra wi ta cja dzia ła już dość dłu go,
mo że my zmniej szyć mosz nę.

Wspo mniał pan, że po gru bia nie pe ni sa jest w trój ce naj po pu lar‐ 
niej szych za bie gów. Ja kie są dwa po zo sta łe?

Prze szcze py wło sów i  li po suk cja. W  gra fi ku wła śnie ma my
prze szczep wło sów.

Niech pan opo wie czy tel ni kom książ ki, co wła śnie wi dzi my.

Na sto le na brzu chu le ży pa cjent. Ma zgo lo ne wło sy na tyl nej
czę ści gło wy. Z  te go miej sca le karz me ta lo wą sztan cą na ci na
na skó rek na gło wie i pę se tą po bie ra, bar dzo de li kat nie, miesz ki
wło so we do prze szcze pu. Sło wo prze szczep brzmi bar dzo po- 
waż nie, ale nie ma się cze go bać. Znie czu le nie jest miej sco we.
Jak wi dać, męż czy zna, któ ry ma za bieg, nie na rze ka na ból. Nic
nie czu je. Na stęp nie miesz ki są prze my wa ne w so li fi zjo lo gicz- 
nej i do kład nie oglą da ne pod mi kro sko pem, czy na pew no nie są
uszko dzo ne. Na stęp nie sa dza my pa cjen ta i  znie czu la my część
gło wy bior czą, gdzie ma ją tra fić miesz ki wło so we. Spe cjal ną
igłą i pod od po wied nim ką tem na kłu wa my skó rę i umiesz cza my
miesz ki. Ca ły za bieg koń czy się na ło że niem na skó rę spe cjal nej
ma ści.

Sły sze li śmy, że po prze szcze pie trze ba spać na sie dzą co i  nie
moż na upra wiać sek su.

Do kład nie tak jest. Przez ty dzień pa cjent mu si spać na spe- 
cjal nej po dusz ce w po zy cji pół sie dzą cej. Do sta je ją od nas w ze- 



sta wie z  ko sme ty ka mi do pie lę gna cji. Cho dzi o  to, że by bez- 
wied nie w  no cy nie prze krę cić się na bok i  nie ura zić miej sca
prze szcze pu. Co do sek su – cho dzi o to, że by nie wzro sło ci śnie- 
nie, bo wte dy wło sy mo gły by wy paść. Po za tym do cho dzi ry zy- 
ko, że gło wa się spo ci, co też mo że do pro wa dzić do po wi kłań.

Czy są in ne za ka zy lub na ka zy?

Po cząt ko wo nie moż na no sić żad ne go na kry cia gło wy, by nie
uszko dzić prze szcze pio nych miesz ków. Za ka za ne jest tak że do- 
ty ka nie skó ry gło wy i  tra dy cyj ne my cie szam po nem. Trze ba
prze my wać skó rę so lą fi zjo lo gicz ną, ale bar dzo de li kat nie. Na- 
le ży uni kać wszel kiej ak tyw no ści fi zycz nej.

Czy to praw da, że prze szcze pio ne wło sy po kil ku ty go dniach wy‐ 
pad ną?

Tak, to na tu ral ny pro ces po prze szcze pie. Prze szcze pio ne
wło sy ob umie ra ją i wy pa da ją, ale na stęp nie od ra sta ją, po nie waż
miesz ki wło so we po zo sta ją ży we.

W ja kim wie ku są pa cjen ci, któ rzy chcą prze szcze pić wło sy?

Przy cho dzą już na wet 25-lat ko wie. Sta ram się jed nak do
prze szcze pów nie kwa li fi ko wać młod szych osób.

Dla cze go?

Kie dyś to ro bi łem, ale za ob ser wo wa łem, że zbyt mło dzi lu-
dzie czę sto nie ma ją sa mo dy scy pli ny. Nie sto su ją się do za le ceń
i  nie ste ty wło sy się nie przyj mu ją. Oczy wi ście nie do ty czy to
wszyst kich, ale wy star czy, że ma się na przy kład rocz nie stu pa- 
cjen tów, z cze go pię ciu nie do sto su je się do za le ceń, i  jest pro- 
blem. Po ja wia się gru pa roz cza ro wa nych, rosz cze nio wych pa- 



cjen tów, któ rzy uwa ża ją, że sko ro ma ją pie nią dze na za bieg, to
żad ne za le ce nia już ich nie do ty czą.

Ten brak dys cy pli ny czym się prze ja wia?

Na przy kład pi ciem al ko ho lu. Po prze szcze pie nie moż na ru- 
szać wło sów, dra pać, a po al ko ho lu te ha mul ce prze sta ją dzia- 
łać. Tym cza sem pierw sze efek ty prze szcze pu wi dać do pie ro po
3–4 mie sią cach, a  peł ne są wi do czne do pie ro po ro ku, cza sem
to na wet są 2 la ta. To dłu gi okres, dla te go po dro dze wie le mo że
się wy da rzyć, szcze gól nie je śli ktoś o to nie dba. Na to miast, jak
wspo mnia łem, to na szczę ście ma ły od se tek. 95–97 pro cent pa- 
cjen tów po prze szcze pie wło sów jest za do wo lo nych.

Na czym po le ga wy jąt ko wość me to dy, któ rą pan sto su je?

Na po cząt ku mo jej ka rie ry prze szcze py wło sów nie by ły mo- 
im ulu bio nym za bie giem. Jest bar dzo pre cy zyj ny i  przez to
żmud ny. Ale od wie dzi łem oko ło 50  kra jów, by łem na naj róż- 
niej szych sta żach i  pod pa try wa łem naj lep szych, a  te raz, przez
ostat nie 2 la ta, wy ko na łem nie mal 650 za bie gów prze szcze pie- 
nia wło sów. Wcze śniej po pu lar na by ła me to da, któ ra po le ga ła
na wy cię ciu z ty łu gło wy pła ta skó ry i po bra niu z niej miesz ków
wło so wych. Nie ste ty po tym za bie gu zo sta wa ła spo ra bli zna.
Dzię ki me to dzie, któ rą ja sto su ję, prak tycz nie nie zo sta je ża den
ślad. Pro ble mem jest to, że pa cjen ci są nie cier pli wi. Po 4  mie- 
sią cach już za pi su ją się na ko lej ne za bie gi, tym cza sem nie ma
szans, że by wło sy już im uro sły.

Czy wło sy moż na prze szcze piać w  nie skoń czo ność? Za gęsz czać
je ko lej ny raz i ko lej ny?

Mam ko le gę, któ ry był kom plet nie ły sy, w  je go przy pad ku
po de szli śmy do te go jak do eks pe ry men tu. Zro bi li śmy je den



prze szczep, dru gi, trze ci – i te raz szy ku je my się do czwar te go.
Sta ra my się tak po bie rać wło sy, aby na skó rze po zo sta ło jak
naj mniej śla dów. Czę ścio wo ro bi my to z ty łu gło wy, a czę ścio wo
z bro dy. Zresz tą, sko ro już o tym mó wi my, wło sy na bro dę czy
brwi też mo że my prze szcze pić.

Po każ dym prze szcze pie, na wet po czwar tym, bę dzie wi do czna
zna czą ca po pra wa?

Nie mam jesz cze ta kich pa cjen tów. Ro bi my prze szcze py od
12 lat, za zwy czaj w od stę pach rocz nych, więc nie ma my jesz cze
ta kich we te ra nów. Na to miast ten czwar ty prze szczep jest nie co
bar dziej pro ble ma tycz ny –  trze ba uwa żać, że by nie prze do- 
brzyć, bo mo że się skoń czyć, jak ze zbyt wiel ki mi usta mi u ko- 
biet. Zresz tą, ko lej na dy gre sja, co raz czę ściej fa ce ci zgła sza ją się
też na po więk sza nie ust kwa sem hia lu ro no wym i nie mam tu na
my śli osób, któ rzy prze cho dzą pro ces ko rek ty płci.

Zo sta jąc jesz cze przy wło sach, co pan są dzi o swo jej naj więk szej
kon ku ren cji, czy li wy jaz dach na prze szcze py do Tur cji?

Jest tam du żo wy bit nych spe cja li stów, nie ste ty więk szość
osób, któ re tam ja dą, ku si nie ja kość, ale ni ska ce na. Tym spo- 
so bem tra fia ją nie do spe cja li sty, na wet nie do le ka rza, ale do
ko goś bez kwa li fi ka cji. To nie moż li we, że by za bieg u spe cja li sty
był 3 ra zy tań szy niż w Pol sce. Je dy ny kon takt, ja ki ma pa cjent
z wy kwa li fi ko wa nym le ka rzem, to po wi ta nie w drzwiach kli ni ki.
U nas za wsze przy za bie gu jest le karz. Oczy wi ście nie wy ko nu ję
sa mo dziel nie wszyst kie go, bo od po szcze gól nych eta pów są
oso by spe cjal nie do te go prze szko lo ne. Gdy za czy na łem kil ka- 
na ście lat te mu, przy za bie gu by łem tyl ko ja z  asy stent ką, po- 
tem by ły już dwie asy stent ki, a te raz jest 5 osób. Do te go do szły



mi kro sko py, bo pre cy zja jest bar dzo waż na. Spraw dza my każ dy
włos.

Ma my już po gru bio ny pe nis, prze szcze pio ne wło sy, więc
przejdź my do trze cie go naj po pu lar niej sze go za bie gu. Li po suk‐ 
cja.

Wła śnie je stem tuż przed obro ną dok to ra tu z li po suk cji brzu- 
cha u męż czyzn. Udo wod nio no, że po ta kim za bie gu zmniej sza
się ape tyt po przez ure gu lo wa nie po zio mu hor mo nów. Zmniej- 
sza się tak że in su li no opor ność, po pra wia się pro fil glu ko zy, pa- 
cjen ci po tra fią wyjść ze sta nu przed cu krzy co we go. Tak na praw- 
dę to jed na z me tod le cze nia oty ło ści i cho rób to wa rzy szą cych.

A efek ty wi zu al ne?

Pro szę zo ba czyć. Mam tu do ku men ta cję pa cjen ta po li po suk- 
cji. 40 lat, sze ścio pak na brzu chu bez żad nych ćwi czeń. Zna jo mi
go py ta ją, co ćwi czył i ja ki tre ner mu w tym po mógł.

Jak to moż li we bez ćwi czeń?

Każ dy pa cjent, na wet ten, mó wiąc de li kat nie, moc no przy
ko ści, ma pod spodem mię śnie. My je po pro stu od sła nia my.
Trud niej uzy skać ten efekt, gdy jest za du żo skó ry, wte dy za- 
zwy czaj trze ba ją usu nąć, ale je śli jest na pię ta, to mię śnie się
uwi dacz nia ją.

Ile tłusz czu moż na usu nąć?

Do 4–5 li trów.

Czy zda rza się, że za bieg trze ba po wtó rzyć, bo ktoś nie trzy mał
die ty, nie dbał o sie bie?



Za zwy czaj koń czy się na jed nej li po suk cji, choć oczy wi ście
u  nie któ rych pa cjen tów ape tyt ro śnie w  mia rę je dze nia. Na to- 
miast je śli ko muś za le ży na utrzy ma niu efek tu, to mu si o sie bie
za dbać. Pra ca chi rur ga od po wia da za suk ces tyl ko w 50 pro cen- 
tach, resz tę mu si wy ko nać pa cjent sam. Ko nie czne jest prze- 
strze ga nie za le ceń. Nie wol no się opa lać przez pół ro ku, od pa da
więc szyb kie chwa le nie się efek tem na pla ży. Jest spo ro nie rów- 
no ści i  prze bar wień. Po trzeb ne są ma sa że lim fa tycz ne, któ re
na le ży wy ko ny wać przez mi ni mum 2–3 mie sią ce, że by wy rów- 
nać nie rów no ści i  zro sty. Te za bie gi nie są przy jem ne na po- 
cząt ku, trze ba być zdy scy pli no wa nym i zna leźć czas na za dba-
nie o sie bie.

Skąd jesz cze męż czyź ni od sy sa ją so bie tłuszcz?

Bar dzo czę sto wy ko nu je my li po suk cję ple ców i  bocz ków. Do
te go zmniej sza nie pier si.

W  kon tek ście mę skich pier si sły szy my czę sto o  gi ne ko ma stii.
Czym się róż ni od zwy kłej oty ło ści?

Ist nie je gi ne ko ma stia, czy li prze rost gru czo łu pier sio we go,
a  tak że pseu do gi ne ko ma stia wy wo ła na nad mia rem tkan ki
tłusz czo wej – a naj czę ściej ma my do czy nie nia z gi ne ko ma stią
mie sza ną, czy li za rów no z prze ro stem gru czo łu, jak i nad mia- 
rem tkan ki tłusz czo wej. Od sy sa my ją, cza sem też trze ba wy ciąć
gru czoł. Ty po wą gi ne ko ma stię mo gą po wo do wać za bu rze nia
hor mo na lne lub się ga nie po do ping. To nie ste ty czę ste u fa nów
si łow ni. Że by roz po znać, z  czym ma my do czy nie nia, zle ca my
naj pierw ba da nia.

Czy ma pan proś by od męż czyzn o im plan ty si li ko no we, imi tu ją‐
ce mię śnie klat ki pier sio wej?



Zda rza się, ale nie wy ko nu ję ta kich za bie gów. Wo lę pra co wać
nad tkan ką tłusz czo wą i jej usu wa niem.

Co jesz cze chcą so bie po pra wić?

Choć czę ściej to do ty czy ko biet, to mam co raz wię cej pa cjen- 
tów, któ rzy przy cho dzą zo pe ro wać po wie ki. Ty le że na każ dy
za bieg trze ba pa trzeć ho li stycz nie. Na przy kład za rów no ja, jak
i  pan ma my opusz czo ne czo ła, więc wy cię cie tyl ko po wiek nie
do koń ca by nam po mo gło. Na le ża ło by roz wa żyć jed no cze sny
li fting czo ła.

Na czym po le ga wy cię cie po wiek?

Po pro stu wy ci na się frag ment skó ry z  po wiek pod brwia mi.
Zszy wa my to szwem cią głym i ra na goi się w ty dzień. Po za bie- 
gu oko bar dziej się otwie ra, jest więk sze[13].

Czy w ten spo sób moż na po pra wić też pew ne ano ma lie? Ja jed no
oko mam więk sze, dru gie mniej sze, przy mknię te.

To pew nie kwe stia dźwi ga cza po wie ki. To moż na zo pe ro wać,
ale przy znam, że nie za uwa ży łem te go u pa na, czy li nie jest tak,
że każ dy chi rurg pla stycz ny pa trzy na dru gie go czło wie ka tyl ko
pod ką tem: a co tu moż na po pra wić? Na dal, gdy spo tkam ład ną
ko bie tę, to po tra fię się za chwy cić, nie ma za sa dy, że pięk no po- 
wsze dnie je.

A  mógł by pan jed nak spoj rzeć pod tym ką tem? Co mógł bym
u pa na po pra wić?

Już nie tyl ko ko bie ty, lecz tak że męż czyź ni co raz czę ściej ro- 
bią za bie gi na twarz. Za po mo cą la se rów frak cyj nych mo że my
po pra wić ja kość skó ry, zli kwi do wać prze bar wie nia. Ten za bieg



od mła dza skó rę, wy rów nu je nie rów no ści, li kwi du je bli zny po- 
trą dzi ko we, po ma ga po ura zach. Da je świet ne efek ty, ale trze ba
go ro bić je sie nią, kie dy jest mniej sze słoń ce, ko niecz nie w kil ku
se riach. Po ta kim za bie gu nie moż na się opa lać. Spo ro pa cjen- 
tów przy cho dzi tak że po im plant bro dy, któ ry czę sto łą czą z li- 
po suk cją pod bród ka.

Im plant bro dy ma spra wić, że szczę ka bę dzie bar dziej kwa dra to‐ 
wa?

My, le ka rze, twarz dzie li my na 3 czę ści – czo ło, śro dek i dół.
Je że li pa trzy my na nią z pro fi lu, to chce my, że by wszyst kie czę- 
ści by ły rów ne. Kie dy wi dzi my dys pro por cję, po le ga ją cą na cof- 
nię ciu się bro dy, wte dy mu si my wsz cze pić ta ki si li ko no wy im- 
plant. Mo że my go na róż ne spo so by kształ to wać, do ci nać, for- 
mo wać lub zro bić prze szczep tłusz czu. Po ta kim za bie gu moż na
mieć na wet wra że nie, że ope ro wa no in ną część twa rzy, np. wy- 
sta ją cy nos, bo po wy rów na niu pro por cji on nie ro bi już ta kie go
wra że nia. Cza sem zwy kły za bieg mo że ko muś dia me tral nie od- 
mie nić ży cie. Tak jest, gdy czło wiek ma kom pleks z  po wo du
krzy we go czy zbyt du że go no sa bądź od sta ją cych uszu.

Czy po wsz cze pie niu im plan tu w  bro dę męż czy zna mo że tre no‐ 
wać np. spor ty wal ki?

Tak, ale po 3–6 mie sią cach. Cho dzi o  to, by im plant, bez
wzglę du na to, gdzie zo stał wsz cze pio ny, się usta bi li zo wał. Wo- 
kół im plan tu mu si utwo rzyć się tzw. to reb ka, któ ra chro ni or ga- 
nizm przed bez po śred nim sty kiem z  cia łem ob cym, ja kim jest
si li kon. Co cie ka we, im plant bro dy mo że my wło żyć od środ ka,
od stro ny ja my ust nej, dzię ki te mu na ze wnątrz nie ma żad nych
śla dów po za bie gu.



Je śli ktoś nie chce aż tak po waż nej in ge ren cji, mo że my
wstrzyk nąć w bro dę kwas hia lu ro no wy. W ta ki spo sób też od bu- 
do wu je my fał dy no so wo-war go we. U lu dzi po wy żej 25. ro ku ży- 
cia skó ra za czy na wiot czeć, po nie waż zmniej sza się ilość sub- 
stan cji mię dzy ko mór ko wej. Kwas się tu bar dzo spraw dza.

Na In sta gra mie po ka zał pan nie daw no po więk sze nie po ślad ków
wła snym tłusz czem u męż czy zny. Czy to czę sty za bieg?

To dość no wy trend. Co raz wię cej męż czyzn le czy so bie asy- 
me trię po ślad ków. Bar dzo czę sto za bieg ten wy ko nu je my też
u osób w trak cie pro ce su ko rek ty płci. Ope ra cja jest dwu eta po- 
wa, naj pierw za bieg li po suk cji, czy li od sy sa my tkan kę tłusz czo- 
wą z miejsc, gdzie jest jej nad miar, a na stęp nie prze szcze pia my
do po ślad ków.

Czy to trud ny al bo nie bez piecz ny za bieg?

Ni gdy nie mie li śmy przy nim żad ne go po wi kła nia, ale rze- 
czy wi ście jest to za bieg, któ ry sta ty stycz nie raz na trzy ty sią ce
ra zy koń czy się zgo nem pa cjen ta.

Za to we wspo mi na nej już Tur cji kil ka ra zy by ło o nich gło śno.

W po ślad kach znaj du je się ży ła, je śli tra fi do niej wstrzy ki wa- 
ny tłuszcz, to utwo rzy się za tor – co czę sto koń czy się zgo nem.
Na to miast nie znam szcze gó łów tych tu rec kich wy pad ków, więc
trud no mi je oce niać. Na pew no trze ba wziąć pod uwa gę, że
w Tur cji za bie gów wy ko nu je się tak du żo, że si łą rze czy, sta ty- 
stycz nie i ta kie nie szczę ścia bę dą się tam zda rza ły. Znam wie lu
wy bit nych spe cja li stów od chi rur gii pla stycz nej w  Tur cji, choć
też mu szę przy znać, że ci naj lep si ma ją ce ny zde cy do wa nie
wyż sze niż w Pol sce.



Czy by wa, że pod czas kon sul ta cji za pa la się pa nu w gło wie czer‐ 
wo na lamp ka?

Na pew no nie po ko ją mnie pa cjen ci oko ło trzy dziest ki, któ rzy
przy cho dzą do ga bi ne tu z ma mą. Nie wiem, ko mu bar dziej za le- 
ży na ope ra cji: jej czy je mu. Dziw ną sy tu ację mia łem tak że
w  cza sie lock do wnu, na wia sem mó wiąc, o  dzi wo, w  tam tym
cza sie nie na rze ka li śmy na brak pa cjen tów. Zgło sił się do prze- 
szcze pu wło sów pan po sie dem dzie siąt ce. Zo stał za kwa li fi ko- 
wa ny – i za czę ły się scho dy, bo prze ciw ko za bie go wi opo no wa ła
je go ro dzi na. Od bie ra li śmy te le fo ny z pro te sta mi. Po sta no wi li-
śmy jed nak nie ule gać, w koń cu mie li śmy do czy nie nia z do ro- 
słym, świa do mym męż czy zną. Pro ce du ra się uda ła, pa cjent
bar dzo cie szył się z efek tów.

Je stem też wy czu lo ny na dys mor fo fo bię, czy li uro jo ną brzy- 
do tę.

Czę sto się pan z nią sty ka?

Co raz czę ściej przy cho dzą pa cjen ci, któ rzy w gło wie ma ją ob- 
raz sie bie ja ko nie atrak cyj nej oso by. Lu dzie, któ rzy wy glą da ją
nor mal nie, nie wy ma ga ją ope ra cji, a  na si łę chcą wszyst ko po
ko lei po pra wiać. W tej chwi li z po wo du dys mor fo fo bii dys kwa li- 
fi ku je my oko ło 10 pro cent pa cjen tów.

Co ma na nią wpływ?

So cial me dia i  fil try, któ re po zwa la ją prze ra biać, upięk szać
zdję cia. Do te go do cho dzi co raz ła twiej szy do stęp do róż nych
za bie gów i co raz lep sza sy tu acja fi nan so wa Po la ków. Kie dy mo- 
żesz so bie na coś po zwo lić, za czy nasz to roz wa żać.







Roz ma wia my z  Aga tą Ara kel, in flu en cer ką (Ig: ja ga _fa shio- 
n_girl), Po lką miesz ka ją cą w  Mia mi Be ach. Po śred nicz ką
w  han dlu nie ru cho mo ścia mi, współ pra cu ją cą z  ame ry kań ską
agen cją ONE So the by’s In ter na tio nal Re al ty i  współ pra cow- 
nicz ką War ner Bros Di sco ve ry w pierw szej pol skiej edy cji pro- 
gra mu Żo ny Mia mi.

Od 2017 ro ku miesz kasz z  ro dzi ną w  Mia mi. Wi dzisz róż ni ce
w  ko rzy sta niu z  chi rur gii pla stycz nej i  me dy cy ny es te tycz nej
w Pol sce i w Sta nach?

Tu taj bo toks ro bi się na za ku pach. Dziew czy ny idą po no we
ubra nia, a przy oka zji zaj rzą do ga bi ne tu me dy cy ny es te tycz nej,
że by so bie coś po pra wić lub od świe żyć ce rę. Ope ra cje pla stycz ne
i  in ne od mła dza ją ce za bie gi są trak to wa ne jak coś naj nor mal- 
niej sze go na świe cie. Na uli cy moż na za uwa żyć oso by z no sa mi
za kle jo ny mi pla stra mi i opuch nię ty mi twa rza mi. Nikt nie ukry- 
wa, że coś so bie po pra wił.

Jak to się sta ło, że prze nio słaś się do Mia mi?

Do sta łam pro po zy cję nie do od rzu ce nia: „Ko cha nie, gdzie
chcesz je chać na dłu gie wa ka cje?”. Jeż dżąc pal cem po ma pie,
zna la złam Mia mi – ni ko go tam nie zna li śmy, miej sce nie by ło
jesz cze bar dzo od wie dza ne przez Po la ków, eg zo tycz ne. Po 3-
mie sięcz nych wa ka cjach usły sza łam: „Prze pro wa dza my się
tam!”. Na po cząt ku nie bar dzo chcia łam. We Wro cła wiu dzie ci
cho dzi ły do bar dzo do brej ame ry kań skiej, pry wat nej szko ły, ja
pro wa dzi łam 3 fir my i  nie chcia łam na gle wy wra cać na sze go
ży cia do gó ry no ga mi. Jed nak chęć przy go dy wy gra ła i  tak od



2017 ro ku na szym do mem jest Mia mi Be ach i  nasz cu do wny
apar ta ment nad sa mym oce anem.

Co cię naj bar dziej za sko czy ło w no wym miej scu?

Tu nikt cię nie oce nia. Mo żesz ubie rać się, jak chcesz, być so- 
bą i ro bić ty le za bie gów – lub nie – na ile masz ocho tę. Cza sem
na wet ze zdzi wie niem pa trzy się na oso bę, któ ra ro bi so bie
mniej niż wię cej za bie gów z  me dy cy ny es te tycz nej. Cho dzi mi
nie tyl ko o po waż ne ope ra cje pla stycz ne, ale przede wszyst kim
o dba nie o sie bie, za bie gi na twarz. To tu taj nor mal ne, co dzien- 
ność. Mam ko le żan kę, któ ra jest prze pięk ną dziew czy ną, ale ca- 
ły czas coś udo sko na la, dą ży do per fek cji, choć dla wie lu, rów- 
nież dla mnie, jest ide al na – a wiem, co mó wię, bo wi du ję ją bez
gra ma ma ki ja żu.

Dla cze go się na to de cy du je?

Bo tu wszy scy to ro bią. Ta ki ma ją styl ży cia. Je śli idziesz do
jed ne go le ka rza i on od mó wi ci za bie gu ze wzglę dów zdro wot- 
nych czy es te tycz nych, to na je go miej sce jest kil ku in nych, któ- 
rzy na pew no się zgo dzą. Wy star czy im za pła cić. Ja ko rzy stam
tyl ko z usług spraw dzo nych osób. Gdy mo ja ko le żan ka do nich
po szła i  po wie dzia ła, że chce bo toks, po więk sze nie ust i  wsz- 
cze pie nie ni ci PDO w twarz[14], od mó wi ły jej. Jej twarz by ła już
tak po ostrzy ki wa na, że nie mal nie by ło jej wi dać oczu. I co ona
wte dy zro bi ła? Po szła do jed ne go z  bar dziej zna nych le ka rzy
w Mia mi, za pła ci ła i do sta ła wszyst ko, co chcia ła.

Lu dzie ma ją tam luź niej szy sto su nek do po pra wia nia swo je go
wy glą du niż w Pol sce.

Więk szość trak tu je pój ście do chi rur ga pla stycz ne go czy ga- 
bi ne tu me dy cy ny es te tycz nej jak zwy kłe wyj ście do skle pu.



A jak jest z ce na mi?

Za bie gi są ła two do stęp ne, bo ce ny dla lu dzi, któ rzy tu ży ją,
nie są wy so kie. Nie mal każ de go na to stać. Bo toks kosz tu je ty le,
co wyj ście na lunch do lep szej knajp ki. Chcesz so bie zro bić pier-
si, wy ciąć po wie ki? Nie mu sisz dłu go cze kać. Sły sza łam na wet
o oso bach, któ re nie ma ją świet nej sy tu acji fi nan so wej, więc gdy
chcą so bie coś po pra wić, po pro stu nie pła cą na czas kil ku ra- 
chun ków. Każ dy ga bi net me dy cy ny es te tycz nej czy chi rur gii
pla stycz nej ofe ru je kre dy ty i płat no ści w ra tach. Nie trze ba na- 
wet iść do ban ku. Du że kli ni ki wszyst ko za ła twią za cie bie. Sa me
po ży czą ci pie nią dze. Wy star czy pod pis.

Są ja kieś ogra ni cze nia zdro wot ne? Le karz mo że od mó wić za bie‐ 
gu?

Mo że, ale wte dy moż na ła two zna leźć in ne go. Kie dy w Pol sce
idzie się na za bieg me dy cy ny es te tycz nej, za zwy czaj jest in for- 
ma cja, że by te go dnia ogra ni czyć ka wę, a tak że nie pić al ko ho lu
przed i  po. A  tu w  ga bi ne tach pa cjen ci są czę sto wa ni szam pa- 
nem. To jest nor ma. Idziesz na bo toks, na pi jesz się, po wyj ściu
pój dziesz na lunch i  zno wu lamp ka wi na. Le karz po in for mu je
cię, że nie po win no się na przy kład pić al ko ho lu, ale ge ne ral nie
te go nie skon tro lu je. Bar dzo czę sto spo ty kam się z po sta wą ko- 
biet, że jak coś pój dzie nie tak, to naj wy żej so bie póź niej po pra- 
wią.

Z cze go wy ni ka ta kie po dej ście do za bie gów?

Tren dy wy ni ka ją z  cza sów, w  któ rych ży je my. So cial me dia,
In sta gram ro bią swo je, lu dzie chcą ład nie wy glą dać i nie my ślą
o kon se kwen cjach, po wi kła niach. Sa ma, cho ciaż sta ram się uni- 
kać fil trów na zdję ciach, to jak mam gor szy dzień, cza sem ja kiś



na ło żę. Ale wów czas te go nie ukry wam. Uwa żam, że ja ko oso ba
pu blicz na, dzia ła ją ca w  so cial me diach, po win nam być w  tym
szcze ra.

W na szych cza sach bar dzo sil ne jest dą że nie do te go, by wy- 
glą dać tak do brze jak in ni. Gdy oso ba z niż szą sa mo oce ną pój- 
dzie w Mia mi na im pre zę i zo ba czy te wszyst kie pięk ne dziew- 
czy ny, bar dzo szczu płe, bez żad ne go za ła ma nia na twa rzy,
z  ma ły mi no ska mi, do cze pio ny mi wło sa mi, du ży mi usta mi,
pier sia mi, wy glą da ją cy mi le piej niż nie jed na mo del ka, to na- 
praw dę szyb ko po czu je się gor sza, po pad nie w kom plek sy i bę- 
dzie chcia ła coś so bie po pra wić.

W  Pol sce męż czyź ni sta no wią 20–30 pro cent klien tów chi rur‐ 
gów pla stycz nych. A jak to jest w Mia mi?

W krę gach osób za moż nych bar dzo du żo męż czyzn coś so bie
po pra wia. Bo toks, ni ci, po więk sza nie ust, ko rek ta nie rów nych
lub od sta ją cych uszu – to są bar dzo po pu lar ne za bie gi. Wy ni ka
to z  te go, że bar dzo czę ste są tu związ ki star szych męż czyzn
z  mło dy mi ko bie ta mi. Ona pięk nie wy glą da, więc on nie chce
bar dzo od sta wać i  też za czy na so bie po pra wiać uro dę. Co raz
czę ściej spo ty kam pa nów, któ rzy po pra wi li już so bie chy ba
wszyst ko, co mo gli. Ma ją bar dzo na pom po wa ne po licz ki, a oczu
im nie mal nie wi dać. Wy glą da ją, jak by mie li na twa rzy gu mo we
ma ski.

Kie dy pierw szy raz po my śla łaś, że chcia ła byś coś u sie bie po pra‐ 
wić?

Pierw szy raz tak na se rio o tym po my śla łam 10 lat te mu, gdy
zbli ża ły się mo je 30  uro dzi ny. Za wsze by łam bar dzo drob na.
Przy wzro ście 164 cen ty me try wa żę 45  ki lo. Prak tycz nie nie
mia łam biu stu. Na wet nie moż na po wie dzieć, że był ma ły, po



pro stu go nie by ło. No si łam sta nik 65 AA, je śli miał usztyw nia ne
mi secz ki, to mi po pro stu od sta wa ły. Nie był to mój kom pleks,
mia łam du że po wo dze nie, ale cza sem wra ca ła myśl, że mo gła- 
bym mieć nie co więk sze pier si. Pa trzy łam na mo ją ma mę, któ ra
też jest bar dzo szczu pła, ale biust ma prze pięk ny. Tro chę jej za- 
zdro ści łam. Ma ma wie dzia ła, że my ślę o  ope ra cji, ale mó wi ła,
że bym po cze ka ła, bo jej biust urósł do pie ro po po ro dzie i  kar- 
mie niu. Rze czy wi ście na zdję ciach z mło do ści też by ła pła ska.

Po dzia ła ło?

Uro dzi łam pierw sze dziec ko w wie ku 26 lat. W cią ży mia łam
pięk ne pier si. Prze ko na łam się, jak to jest faj nie. Mo głam za kła- 
dać bluz ki, któ re kie dyś nie pa so wa ły. By łam za chwy co na. Czu- 
łam się nie zwy kle ko bie co. Nie ste ty po pół ro ku kar mie nia biust
znik nął. Po wie dzia łam ma mie, że mnie na bra ła. A ona na to, że
prze cież ma dwo je dzie ci, więc mo że to po dru gim jej tak zo sta- 
ło. Śmia łam się, że nie bę dę ro bi ła dru gie go dziec ka tyl ko po to,
by mieć więk szy biust. (śmiech)

Jak twój mąż od no sił się do po my słu ope ra cji?

Uwa żał, że je śli chcę, to jest to mo je cia ło i  mo ja de cy zja,
i  w  ogó le nie po win nam ni ko go o  to py tać, a  dla nie go za wsze
by łam i  bę dę pięk na. To ja chcia łam ope ra cji, ale na ja kiś czas
po rzu ci łam ten po mysł. Po dwóch la tach uro dzi łam dru gie
dziec ko, jed nak po now nie: mój biust po za prze sta niu kar mie nia
znik nął.

Po mysł ope ra cji wró cił?

Zbli ża ły się mo je trzy dzie ste uro dzi ny. Mąż mnie za py tał, ja ki
chcę pre zent. Bez wa ha nia od po wie dzia łam, że więk szy biust.
Po wie dzia łam tak, po nie waż wie dzia łam, że sa ma z sie bie pew- 



nie się nie zde cy du ję, a wy da wa ło mi się, że już je stem go to wa
na ope ra cję. Umó wi łam się z  le ka rzem z  Wro cła wia. Mia łam
ter min na Dzień Mat ki –  i  ty dzień przed za bie giem zre zy gno- 
wa łam. Nie by łam jed nak na to go to wa psy chicz nie. Doj rza łam
do tej de cy zji do pie ro w 2021 ro ku, gdy już miesz ka łam w Mia- 
mi.

Za ra zi łaś się mo dą na ope ra cje w Sta nach?

Nie. Po pro stu po zna łam jed ne go z  naj lep szych chi rur gów
pla stycz nych w Mia mi dr. Len ny’ego Hoch ste ina i po czu łam, że
u nie go bę dę bez piecz na i mo gę mu stu pro cen to wo za ufać. Pod- 
czas wi zy ty wy tłu ma czył mi, że nie bę dę mia ła żad nych blizn,
po nie waż on cię cie wy ko nu je wo kół bro daw ki, a nie pod pier sią.
Nie mia łam już w pla nach po ro du ani kar mie nia, dla te go to roz- 
wią za nie by ło dla mnie jak naj bar dziej od po wied nie. Cza sem
przy cię ciu wo kół bro daw ki mo że zda rzyć się uszko dze nie prze- 
wo du mle ko we go i nie moż na po tem już kar mić pier sią, zda rza
się to bar dzo rzad ko, jed nak ta kie ry zy ko ist nie je. Kil ka ty go dni
póź niej mia łam no wy biust.

I jak?

Je stem bar dzo za do wo lo na. Na resz cie mam pier si. Nie są to
wiel kie ba lo ny, ale też nie ma lut kie. Są pięk ne. Wresz cie mo gę
za kła dać ta kie ubra nia, ja kie mi się po do ba ją. Pa trząc w lu stro,
sze rzej się uśmie cham. Wcze śniej wi dzia łam w nim tro chę jesz- 
cze dziew czyn kę, to tal nie pła ską, te raz wi dzę ko bie tę.

Chi rur dzy mó wią, że po ja kimś cza sie wie le ko biet wra ca do nich,
by jesz cze raz po więk szyć biust. Ty je steś za do wo lo na z roz mia‐ 
ru?



Le ka rze mó wią praw dę, wie le mo ich zna jo mych tak zro bi ło.
Ale ja do brze przy go to wa łam się do ope ra cji. Sześć ra zy by łam
na przy miar kach im plan tów. Len ny po wie dział mi, że je śli
przy kła dam im plant, to mu szę brać pod uwa gę, że wło żo ny pod
mię sień tro chę się skur czy. Tłu ma czył, że je śli chcę, by mo je
pier si wy glą da ły jak z im plan tem, któ ry aku rat przy mie rzam, to
mu si mi wło żyć o  je den roz miar więk szy. Naj bar dziej po do ba- 
łam się so bie z 385 ml, mam wło żo ne 415 ml i to był ide al ny wy- 
bór. To sa mo do ra dza ły mi ko le żan ki: po co ro bić dwie ope ra cje,
le piej od ra zu wziąć nie co więk szy im plant. W  Mia mi, w  ogó le
w Sta nach le ka rze nie bar dzo chcą do ra dzać kon kret ny roz miar
im plan tu. Cho dzi o to, by póź niej unik nąć po zwów od nie za do- 
wo lo nych klien tek.

Ko rzy stasz z me dy cy ny es te tycz nej?

Jesz cze w  Pol sce w  2017 ro ku zro bi łam pierw szy bo toks
i  wstrzyk nę łam pół mi li li tra kwa su hia lu ro no we go w  usta. Nie
chcę li kwi do wać wszyst kich nie do sko na ło ści na twa rzy, chcę
po pra wić jej wy gląd. To mo ja ce cha ro dzin na, że mam bar dzo
głę bo ką lwią zmarszcz kę. Bo toks spra wia, że się nie po głę bia.
Jak na stan dar dy ak tu al nie pa nu ją ce na świe cie, to za czę łam
bar dzo póź no, bo po trzy dzie stce. Tu taj w  Mia mi dziew czy ny
za czy na ją dzia łać z bo tok sem w wie ku 20 lat. Jed nej rze czy jed- 
nak ża łu ję.

Po wi kła nia?

Już w Mia mi je den z le ka rzy, zresz tą pol skie go po cho dze nia,
na mó wił mnie na wstrzyk nię cie kwa su w  nos, by go wi zu al nie
tro chę zmniej szyć. Po za bie gu przez 4 mie sią ce bo lał mnie ca ły
śro dek twa rzy. Nie mo głam się do tknąć. Naj wi docz niej coś by ło
źle zro bio ne. Mo je ko le żan ki po ope ra cyj nym zmniej sza niu no- 



sa nie mia ły ta kich do le gli wo ści. Od tam tej po ry ro bię tyl ko de- 
li kat ne za bie gi me dy cy ny es te tycz nej. Raz na pół to ra ro ku –
 usta i czo ło. Wszyst ko jed nak u zna jo mych, spraw dzo nych le- 
ka rzy lub u Po lek, któ re tu przy la tu ją co ja kiś czas. Bo ję się iść
do nie któ rych ga bi ne tów w Mia mi, bo wi dzę, jak wy glą da ją ko- 
bie ty, któ re ko rzy sta ją z ich usług. Wszyst ko ma ją prze sa dzo ne.
Nie chcę tak wy glą dać.

To nie od po wie dzial ność le ka rzy czy ich klien tek?

Obu stron. Ga bi ne ty chcą za ro bić, więc zro bią wszyst ko, co
so bie klient ka za ży czy. A  ta kie za bie gi, ope ra cje nie są dla
wszyst kich. Oso by o ni skim po czu ciu wła snej war to ści są na ra- 
żo ne na to, że w pew nym mo men cie prze sa dzą. Bę dą się po pra- 
wiać w  nie skoń czo ność i  w  koń cu za czną wy glą dać nie zdro wo.
W Mia mi wie le dziew czyn wy glą da bar dzo po dob nie. Ope ru ją się
u  tych sa mych le ka rzy, te raz jest mo da na ma łe no ski, więc
wszyst kie ma ją po do bne. Co cie ka we, wi dzę po zna jo mych pa-
rach, że męż czyź ni za czy na ją szu kać bar dziej na tu ral nych ko- 
biet. Ostat nim przy pad kiem był sam dr Hoch ste in, któ ry wie le
lat spę dził z żo ną Li są. Sam jej ope ro wał pier si. Ona ro bi ła so bie
wie le za bie gów na twarz, aż prze sta ła być do sie bie po do bna.
W koń cu się roz sta li, a Len ny spo ty ka się te raz z na tu ral nie wy- 
glą da ją cą dziew czy ną.

Masz po nad mi lion ob ser wu ją cych na In sta gra mie. Spo tka łaś się
z hej tem z ra cji swo je go wy glą du?

Ni gdy nie jest tak, że wszy scy cię lu bią, ak cep tu ją. Cza sem ja- 
kiś hejt się zda rzy. Jed nak moi fol lo wer si są cu do wni i nie spo- 
ty kam się z du żym hej tem. Nikt ni gdy nie za rzu cił mi na przy- 
kład sztucz ne go wy glą du. Znam swo ją war tość, je stem pew na
sie bie, na to miast za wsze z  po ko rą przyj mu ję kon struk tyw ną



kry ty kę. Brak hej tu jest spo wo do wa ny mo ją szcze ro ścią i  tym,
że nie ukry wam pew nych rze czy, nie znie kształ cam rze czy wi- 
sto ści. Wiem jed nak, że wie le osób wsty dzi się przy znać do za- 
bie gów, ope ra cji pla stycz nych, bo zo sta ną wy śmia ne. Ja je stem
szcze ra, cza sem aż za bar dzo. Je śli ktoś lu bi swo je zmarszcz ki,
to su per, ale niech nie za bra nia in nym ich nie mieć. Ope ra cje
pla stycz ne to nie tyl ko pla stik, ogrom ne pier si i  usta, ale też
dba nie o  sie bie, po zby cie się nie do sko na ło ści czy kom plek su.
Wszyst ko jest dla lu dzi, trze ba tyl ko znać umiar w ko rzy sta niu
z te go.







Roz ma wia my z  dr. n. med. Lu cja nem Ce za rym Pe szyń skim-
Drew sem, jed nym z pio nie rów me dy cy ny es te tycz nej w Pol sce,
eme ry to wa nym chi rur giem pla stycz nym z  50-let nim do- 
świad cze niem, któ ry przez 20 lat był jed nym z trzech bie głych
są do wych w Pol sce w tej spe cja li za cji.

Bar dzo po pu lar ne w  Pol sce są te raz ope ra cje po więk sza nia biu‐ 
stu. A jak by ło, gdy pan za czy nał ka rie rę, w okre sie PRL?

Pierw sze im plan ty wsz cze pi łem w  la tach 80., ale na wet nie
pa mię tam tej ope ra cji. (śmiech)

Czy to moż li we, że pa na pierw sze pa cjent ki na dal je no szą?

Oczy wi ście. Pierw sze zo pe ro wa ne prze ze mnie pier si z  im- 
plan ta mi mo gą już mieć po nad 40 lat. Zde cy do wa na więk szość
pa cjen tek no si je do ży wot nio, chy ba że któ raś zde cy du je się na
wy mia nę z po wo du choć by ob ni że nia biu stu.

Za czy nał pan przy go dę z  chi rur gią pla stycz ną jesz cze w  la tach
60. ubie głe go wie ku…

Za czą łem pra cę w lu tym 1969 ro ku. Wte dy w Pol sce chi rur gia
pla stycz na by ła jesz cze w  po wi ja kach, tym cza sem od za wsze
by ła naj szer szą spe cjal no ścią, po nie waż wy ra sta ła ze wszyst- 
kich spe cjal no ści za bie go wych, bio rąc od nich to, co wy ma ga ło
nie kon wen cjo nal ne go po my słu i pre cy zji. Czer pa ła ze wsząd, od
oku li sty ki do neu ro chi rur gii. Waż ną jej czę ścią by ły kra nio pla- 
sty ki, czy li ope ra cje ko ry gu ją ce znie kształ ce nia czasz ki. Wte dy
ta kie za bie gi ro bi ło tyl ko kil ka ośrod ków w  Pol sce, po nie waż
by ły one bar dzo roz le głe.



Czy wte dy, kie dy pan za czy nał, ist nia ła już spe cja li za cja: chi rurg
pla stycz ny?

Pierw szym chi rur giem pla stycz nym w Pol sce w la tach 50. był
pro fe sor Mi chał Krauss, któ ry prak ty ko wał w Po la ni cy, a po tem
w  War sza wie. Spe cja li za cję ro bił w  cze skiej Pra dze, bo tam ta
dzie dzi na za czę ła się roz wi jać wcze śniej niż u nas. Pol scy le ka- 
rze naj pierw zo sta wa li chi rur ga mi ogól ny mi al bo dzie cię cy mi,
do pie ro dru gi sto pień to by ła spe cja li za cja z chi rur gii pla stycz- 
nej, re kon struk cyj nej i es te tycz nej.

Co ope ro wa li ście w la tach 70.?

Na sza pra ca sku pia ła się na po mo cy ofia rom wszel kich wy- 
pad ków ko mu ni ka cyj nych i  lo so wych. Le cze nie opa rzeń, prze- 
szcze pia nie skó ry róż nej gru bo ści. Do te go do cho dzi ły ele men ty
chi rur gii es te tycz nej. Po pra wia li śmy krzy we no sy, wy ko ny wa li- 
śmy pierw sze oste oto mie, czy li na przy kład li kwi da cję gar bu,
mo de lo wa nie kost ne go rusz to wa nia no sa. Ła two to po znać
u star szych osób. Je śli u ko goś za uwa ży cie na no sie 4 ma łe bli- 
zny, to naj praw do po dob niej w mło do ści prze szedł ope ra cję pla- 
stycz ną no sa. Sto so wa li śmy wte dy me to dę ze wnętrz ną, wła śnie
po przez 4 ma łe na cię cia. Obec nie ko rek tę wy ko nu je się we- 
wnątrz no so wo i nie po zo sta wia żad nych blizn. W la tach 70. za- 
czę li śmy też ope ra cje ko rek ty płci. Pro wa dzi łem też pierw szy
w Pol sce ośro dek la se ro te ra pii.

Ma ło kto zda je so bie spra wę, że już w la tach głę bo kie go PRL ów‐ 
cze sne gwiaz dy po pra wia ły uro dę. Przy zna ła się do te go ak tor ka
Zo fia Czer wiń ska, któ rej ope ro wa no nos w 1963 ro ku, a po tem go
jesz cze po pra wia no.



Gwiaz dy to by ły naj lep sze pa cjent ki, po nie waż bar dzo do-
kład nie wie dzia ły, co im prze szka dza, na przy kład w  kształ cie
no sa. Tłu ma czy ły, że cień przy fo to gra fo wa niu jest za uwa żal ny
przez oso by trze cie. Tym tłu ma czy ły naj czę ściej po trze bę zwę- 
że nia no sa. Ale no sy to jesz cze nic. Już w la tach 60. po więk sza no
w Pol sce pier si, wstrzy ku jąc do nich pa ra fi nę.

Nie brzmi to zbyt bez piecz nie…

I  nie by ło, co oka za ło się dość szyb ko. Nie dość, że efekt
utrzy my wał się bar dzo krót ko, to pa ra fi na spły wa ła w dół. Naj- 
pierw za trzy my wa ła się w  war stwach po wię zio wych. Po tem,
gdy spły nę ła do pa chwin, po wsta wa ły prze to ki. A  to, mó wiąc
pro stym ję zy kiem: dziu ra i za ka że nie we wnętrz ne, któ re trze ba
le czyć.

Kie dy po ja wi ły się im plan ty?

W póź nych la tach 70. Naj pierw po ja wi ły się ta kie z gład ką po- 
wło ką, nie ste ty czę stym po wi kła niem by ło ich stward nie nie.
W cią gu kil ku ty go dni po wsz cze pie niu im plan tów wy twa rza się
wo kół nich tzw. to reb ka z  tkan ki włók ni stej. Przy im plan tach
o gład kiej po wierzch ni by ła iden tycz nej wiel ko ści co sa ma pro- 
te za. W  do dat ku jesz cze czę sto się kur czy ła, co pro wa dzi ło do
stward nie nia, a  w  kon se kwen cji bó lu, de for ma cji i  asy me trii
pier si. Pro du cen ci im plan tów szu ka li bez piecz niej szych roz wią- 
zań i z cza sem po ja wi ły się pro te zy o tek stu ro wa nej po wierzch- 
ni –  z  mi kro ko sm ka mi, któ re mia ły uchro nić pa cjent ki przed
kur cze niem się to reb ki. I  rze czy wi ście dzię ki mi kro ko sm kom
o dłu go ści ułam ka mi li me tra to reb ka by ła nie co więk sza od im- 
plan tu i licz ba po wi kłań po ope ra cyj nych spa dła.

Czy im plan ty trze ba wy mie niać?



Im plan ty tek stu ro wa ne da ją do ży wot ni efekt. Co praw da po
kil ku na stu, dwu dzie stu la tach pa cjent ki sa me się zgła sza ją,
mó wiąc, że gdzieś prze czy ta ły, że co ja kiś czas im plan ty trze ba
wy mie niać. Ale to do ty czy tyl ko gład kich pro tez. Je śli z pier sia- 
mi nie dzie je się nic złe go, to nie trze ba nic wy mie niać, moż na
im plant no sić aż do śmier ci, tak jak wspo mnia łem na po cząt ku
na szej roz mo wy.

Ja kie by ły przy czy ny ta kich ope ra cji w cza sach PRL?

Zde cy do wa nym wska za niem był brak biu stu. Dru gi przy pa- 
dek to za nik gru czo łu pier sio we go u ko biet po za koń cze niu kar- 
mie nia pier sią. Zda rza się cza sem tak, że przed po ro dem ko bie ta
ma biust, na wet spo ry, a po lak ta cji on nie mal cał ko wi cie za ni ka
i zo sta je nie mal sa ma skó ra.

Czy tech ni ki wsz cze pia nia im plan tów zmie ni ły się na prze strze ni
lat?

Za wsze pre fe ro wa łem na cię cie w row ku pod pier sio wym. Wy- 
star czy na ciąć na 4  cen ty me try sze ro ko ści. Im plant wsu wa się
po wo li po przez ucisk ze wnętrz ny, ta kie pom po wa nie kciu ka mi.
Zo sta je po tym nie du ża bli zna, do te go w  row ku pod pier sią,
więc ma ło wi do czna. Po tem wpro wa dzo no tak że cię cia pod pa- 
chą, ale w  tym przy pad ku trze ba pre pa ro wać mię sień, co nie- 
ste ty wy wo łu je krwa wie nie. Wszyst ko przez pio no we na czy nia,
tzw. per fo ra to ry mię śnio we, któ re się tam znaj du ją. W  cza sie
cię cia pod pier sio we go ła two je na mie rzyć.

Czy te tech ni ki zo sta ły do dziś?

Te raz pre fe ru je się cię cie w do le pa cho wym. Roz war stwia się
mię sień pier sio wy więk szy z mię śniem pier sio wym mniej szym
od mię śni mię dzy że bro wych i na ogół na że bra kła dzie się im- 



plan ty. Ale, tak jak już wspo mi na łem, bez piecz niej sze z  ra cji
ogra ni cze nia krwa wie nia jest cię cie pod pier sią.

Głów nym wska za niem do ope ra cji po więk sze nia biu stu był je go
brak. Ale czy zda rza ło się, że ktoś po więk szał dla efek tu wi zu al‐ 
ne go? Czy w okre sie PRL to w ogó le by ło moż li we?

Zda rza ły się ta kie przy pad ki, ale kwa li fi ka cja w ta kich przy- 
pad kach by ła bar dzo skom pli ko wa na. Pierw sze kwa li fi ka cje do
wsz cze pie nia im plan tów z  po wo dów es te tycz nych prze pro wa- 
dza li śmy z  udzia łem psy chia trów. Roz ma wia li z  pa cjent ka mi,
że by wy klu czyć dys mor fo fo bię, czy li nie ak cep to wa nie swo je go
wy glą du ze wzglę dów psy chia trycz nych.

W od nie sie niu do ta kich osób ope ra cja chy ba nic nie zmie nia, bo
po niej da lej są nie za do wo lo ne ze swo je go wy glą du.

Wła śnie tak. W ta kich przy pad kach pro blem jest za ko do wa ny
w  gło wie. To nie ak cep to wa nie wła sne go wy glą du szcze gól nie
do ty czy środ ko wej czę ści twa rzy, czy li za zwy czaj no sa, rza dziej
po wiek. By li śmy bar dzo wy czu le ni na ta kich pa cjen tów. Nie któ- 
rzy by li w tak złym sta nie, że przy cho dzi li z pla strem na no sie,
ty le że po je go od kle je niu oka zy wa ło się, że wszyst ko jest w po- 
rząd ku, nos nie wy ma gał żad nej ope ra cji. Pa cjent na kle jał pla- 
ster, że by nikt nie wi dział je go –  we dług nie go –  brzyd kie go
no sa, tym cza sem pla ster przy ku wał jesz cze więk szą uwa gę. To
by ły jaw ne przy pad ki dys mor fo fo bii.

Czy zda rza ło się pa nu od mó wić ope ra cji?

Ja je wręcz od ra dza łem. Więk szość chi rur gów pla stycz nych
w cza sie roz mów z pa cjent ka mi mó wi: „To mo że my jesz cze po- 
pra wić, tu coś zro bić, że by by ło ład niej, mło dziej”. A ja w cza sie
pierw szej kon sul ta cji py ta łem tyl ko: „W  czym mo gę pa ni po-



móc?”. I naj czę ściej od ra dza łem ope ra cję. Mó wię szcze rze, cho- 
ciaż prze cież pra co wa łem też w  pry wat nej kli ni ce i  w  su mie
pod ci na łem ga łąź, na któ rej sie dzia łem.

Dla cze go wła ści wie pan od ra dzał?

Za wsze naj lep szym roz wią za niem jest unik nię cie za bie gu.
Każ da ope ra cja chi rur gicz na jest in ge ren cją w cia ło, tłu ma czy- 
łem to wszyst kim mo im pa cjent kom i  pa cjen tom. Je śli wziąć
pod uwa gę wy gląd, naj wię cej jest osób nor mo es te tycz nych,
któ re dba ją o  sie bie w  stan dar do wy spo sób. Ist nie ją też oso by
hy po es te tycz ne, któ re w  ogó le nie zwa ża ją na swój wy gląd czy
na wet nie dba ją o  hi gie nę. 95  pro cent w  tej gru pie sta no wią
męż czyź ni. I ostat nia gru pa: hy pe re ste tycz ni. To lu dzie, któ rzy
przy wią zu ją nad mier ną wa gę do swo je go wy glą du. Wśród nich
95 pro cent to ko bie ty. I  te sta ty sty ki znaj du ją od bi cie wśród
klien te li chi rur gów pla stycz nych.

Za wsze uwa ża łem za swój suk ces, gdy pa cjent ka re zy gno wa ła
z za bie gu. Świad czy ło to o si le mo jej per swa zji. Pa mię tam jed ną
ko bie tę: bar dzo ele ganc ka, świet nie ubra na –  przy szła z  krzy- 
wym no sem. Na szczę ście nic nie po wie dzia łem o jej wy glą dzie.
Za py ta łem stan dar do wo: „W czym mo gę po móc?”. A ona na to:
„Pa nie dok to rze, mam kom pleks od mło dych lat. Nie mam pier- 
si…”. Oka za ło się, że nos wca le jej nie prze szka dzał. A gdy bym
za cho wał się jak wie lu le ka rzy, któ rzy sa mi mó wią, co by pa-
cjent ce po pra wi li, to po za biu stem na pew no chcia ła by też zo- 
pe ro wać nos. Uwa żam, że na ma wia nie ko goś do ope ra cji jest
nie etycz ne. Nie moż na bez wy raź nej po trze by in ge ro wać
w zdro wy, ży wy or ga nizm.

Jak pan oce nia w ta kim ra zie to, co się obec nie czę sto dzie je? Le‐ 
ka rze wska zu ją, czy na wet na ma wia ją do okre ślo nych za bie gów.



Pa cjen ci, któ rzy naj chęt niej zro bi li by wszyst ko al bo jesz cze wię‐ 
cej, je śli nie za jed nym ra zem, to w jak naj krót szym cza sie.

Le ka rzy nie chcę oce niać, niech każ dy we wła snym su mie niu
się z  tym mie rzy. Ale dą że nie pa cjen tów, by wszyst ko zro bić
jed no cze śnie, jest bez sen su. Sze reg za bie gów się wza jem nie
wy klu cza: na przy kład li fting i ope ra cja po wiek. Po li ftin gu twa- 
rzy czę sto do cho dzi do ob ni że nia dol nej po wie ki. Za tem ko rek tę
po wiek po win no się odło żyć. Ile ra zy da łem się na mó wić pa- 
cjen to wi na wię cej za bie gów na raz z po wo du je go bra ku cza su,
ty le ra zy ża ło wa łem, bo na stę po wa ły kom pli ka cje. Zresz tą
wszyst kie po wi kła nia, ja kie po ja wi ły się u mo ich pa cjen tów, do- 
ty czy ły sy tu acji, gdy da łem się im na mó wić na ja kąś eks tra wa- 
gan cję.

Ja kie są in ne za bie gi, któ re się wy klu cza ją?

Od sy sa nie tłusz czu i po więk sza nie pier si.

To obec nie bar dzo po pu lar ny pa kiet, zwłasz cza w  Tur cji, do kąd
ostat nio Po la cy jeż dżą wła śnie po to.

Tak, to po kło sie okre su, gdy chi rur gia pla stycz na i es te tycz na
do pie ro racz ko wa ły. Pa ra fi na nie zda wa ła eg za mi nu, więc wy ci- 
na no z  po ślad ka fał dy skór no-tłusz czo we, od skó ro wy wa no je
i  sam tłuszcz wsz cze pia no do pier si. Ty le że ten tłuszcz się
wchła niał. Efek ty utrzy my wa ły się dłu żej niż przy pa ra fi nie, ale
to też by ło roz wią za nie cza so we, też się nie spraw dza ło. Zmia nę
przy nio sła do pie ro era im plan tów si li ko no wych. Du żym pro ble- 
mem był je dy nie do bór im plan tów przy asy me triach. Za bieg
wią zał się z kosz ta mi, a le karz mu siał a prio ri do pa so wać wiel- 
kość pro tez. Po ja wi ły się na wet im plan ty z wen ty lem, któ re wy- 
peł nia no so lą fi zjo lo gicz ną, al bo wnę trze by ło si li ko no we,



a  otocz ka z  so lą. Moż na by ło do pom po wać do od po wied niej
wiel ko ści. Szcze gól nie przy asy me triach to zda wa ło eg za min.
Ty le tyl ko że tam, gdzie jest wen tyl, to za wsze mu si my za ło żyć,
że prze pływ mo że być w  dwie stro ny. Wy cie ki zda rza ły się za
czę sto, dla te go zre zy gno wa no z tej me to dy.

Czy pa mię ta pan swój naj bar dziej spek ta ku lar ny za bieg, suk ces
w chi rur gii re kon struk cyj nej?

Oczy wi ście! To by ła sta rusz ka w  mo im obec nym wie ku, no
mo że tro chę star sza, ze wsi. Tam lu dzie by li tak dłu go ak cep to- 
wa ni, jak dłu go by li przy dat ni w  go spo dar stwie. Jej za da niem
by ło wy pro wa dza nie krów na pa stwi sko. Nie ste ty któ re goś ra zu
wo kół no gi owi nął jej się łań cuch i zdarł skó rę, wła ści wie od ko- 
la na do pię ty. Zro bi łem jej tzw. prze szczep siat ko wy. Po bra ny
z  in ne go miej sca ka wa łek skó ry roz cią gną łem za po mo cą spe- 
cjal ne go urzą dze nia, zwa ne go der ma to mem, tak by pa so wał do
łyd ki. Sprzęt ten jest wy ko rzy sty wa ny m.in. przy roz le głych po- 
pa rze niach –  u  pa cjen ta nie ma du żych po wierzch ni zdro wej
skó ry, dla te go po bie ra się mniej szy ka wa łek, roz cią ga go der- 
ma to mem na wet do 5 ra zy więk szej po wierzch ni i prze szcze pia
w in ne miej sce. Dzię ki te mu za miast du żej ra ny pa cjent ma nie- 
raz na wet ty sią ce ma lut kich ra nek, któ re ła twiej się go ją.

Mi mo że za bieg się udał, mo ja pa cjent ka by ła w bar dzo złym
sta nie, ba łem się, że umrze. Ro bi łem jej wszyst kie moż li we ba- 
da nia, wszyst kie wy ni ki mia ła ide al ne, a  umie ra ła. Do sze dłem
w koń cu do wnio sku, że to jest czyn nik psy chicz ny. Po sta wi łem
ją na ko ry ta rzu pod ścia ną i  zo sta wi łem sa mą. Mu sia ła sa mo- 
dziel nie dojść do łóż ka, na któ rym wcze śniej umie ra ła. Do dziś
pa mię tam prze ra że nie pie lę gnia rek, gdy zo ba czy ły ją sa mą na
ko ry ta rzu. Ty le że ta naj pierw sta ła i  trzy ma ła się ścia ny, po
chwi li za czę ła po wo li iść, opie ra jąc się jed ną rę ką, po tem się



pu ści ła i  za czę ła iść. I  gdy za czę ła sa ma cho dzić, uwie rzy ła, że
wy zdro wie je i bę dzie mo gła wró cić na pa stwi sko. I wró ci ła.

Chi rur dzy pla stycz ni czę sto przy zna ją, że są też po tro chu te ra‐ 
peu ta mi.

Za wsze mu si my uważ nie słu chać pa cjen tów i sta rać się zro-
zu mieć ich po trze by. Wy ry ły mi się w pa mięć dwa przy pad ki po- 
pa rzeń. Pierw szy to męż czy zna, któ ra cier piał na pa dacz kę i był
pa la czem w ko tłow ni. W cza sie pra cy do stał ata ku i wpadł twa- 
rzą w pa le ni sko. Spa lił so bie więk szość skó ry. Ale nie do koń czy- 
li śmy je go re kon struk cji. Stwier dził, że z ta ką twa rzą, któ ra bu- 
dzi strach, ale i  za in te re so wa nie, ma ogrom ne po wo dze nie
u ko biet. Twier dził, że żad na nie jest w sta nie mu się oprzeć.

Po do bna sy tu acja by ła ze zna nym kom po zy to rem z  Piw ni cy
pod Ba ra na mi. Bę dąc u zna jo mych w Ło dzi, Zyg munt so bie nie- 
co wy pił. Źle za re ago wał na to pies go spo da rzy, któ ry nie to le- 
ro wał osób pod wpły wem al ko ho lu. Rzu cił się na nie go i ugryzł
w  nos. Jak to zwy kle po ra nach ką sa nych, zro bi li śmy prze- 
szczep. Jed nak skó ra w miej scu ubyt ku by ła ciem niej sza, nie mal
bru na tna. Obie ca łem mu, że gdy wszyst ko się za goi, ustą pi od- 
czyn za pal ny, to prze su nę płat skó ry z  row ka no so wo-war go- 
we go i za sło nię ciem niej szy ko lor. Ty le że on się na to nie zgo- 
dził. Mó wił, że za wsze był nie śmia ły w sto sun ku do ko biet. A od
cza su prze szcze pu nie by ło ta kiej, któ ra by go nie za py ta ła, co
mu się sta ło. I każ da chcia ła mu po móc, a on z te go ko rzy stał.

Ile lat pan ope ro wał?

50 lat. Nie tyl ko w  Ło dzi. Jeź dzi łem po róż nych ośrod kach
w kra ju. Kie dyś na przy kład za pro si li mnie do pry wat ne go szpi- 
ta la w Ko sza li nie, bym na uczył tam tej szych chi rur gów, jak ład- 
nie zro bić far tuch, czy li wy cię cie nad mia ru skó ry z tkan ką pod- 



skór ną z brzu cha, na przy kład u oso by, któ ra du żo schu dła. To
bar dzo roz le gły za bieg. Trze ba od se pa ro wać płat brzusz ny skó- 
ry aż do łu ków że bro wych i  ścią gnąć, łącz nie z  pęp kiem, nie- 
mal że do ko lan.

Ale chy ba nie zo sta wia się czło wie ka bez pęp ka?

Nad miar skó ry uci na się wraz z pęp kiem. Gdy zszy wa się skó- 
rę po usu nię ciu nad mia ru, pę pek zo sta je w tym sa mym miej scu,
ale trze ba zro bić no we na cię cie, by po wsta ło wgłę bie nie.

Na czym po le gał pro blem w Ko sza li nie?

Chi rur dzy za uwa ży li, że gdy wy ko nu ją tę ope ra cję, to póź niej
u pa cjen tów po bo kach zo sta ją tzw. ośle uszy, od sta ją ce bocz ki.
Bo oni skó rę wy ci na li tyl ko z  przo du. Ni gdy mi się coś ta kie go
nie zda rzy ło. Jeź dzi łem więc do nich, po pra wia łem po nich
i uczy łem, jak unik nąć tych oślich uszu. W koń cu do szło do te go,
że zo sta łem tam od po wie dzial ny za ca łą chi rur gię es te tycz ną.
Ro bi li śmy od sta ją ce uszy, no sy, po wie ki i od sy sa nie tłusz czu.

Czy ope ra cje brzu cha, któ re wy ko ny wał pan w Ko sza li nie, są naj‐ 
trud niej sze?

Jest to chy ba naj bar dziej roz le gły za bieg w chi rur gii es te tycz- 
nej i je den z bar dziej nie bez piecz nych. Ko nie czna jest punk to wa
ko agu la cja, czy li za my ka nie krwa wią cych, naj drob niej szych
na czyń, bo każ de mo że być źró dłem sil ne go krwa wie nia. Po tem
za kła da się ssa nie do lo ży po ope ra cyj nej i dłu gie dre ny, ze ści- 
śnię ty mi, jak har mo nia, pla sti ko wy mi po jem ni ka mi, któ re wy- 
wo łu ją pod ci śnie nie i wy sy sa ją wszyst ko z ra ny, na wet w ra zie
mi kro kr wa wie nia.

Czy w PRL-u ist nia ła chi rur gia es te tycz na na rzą dów płcio wych?



We szła na prze ło mie lat 70. i 80. Mniej wię cej wte dy, gdy za- 
czę li śmy ope ra cje ko rek ty płci. Wcze śniej nie by ło zresz tą rów- 
nież sa mej ko rek ty płci.

Jak wy glą da ły po cząt ki ta kich za bie gów?

Naj pierw by ła kwa li fi ka cja przez psy chia trów w  War sza wie.
Po tem „pró ba ży cia” –  cho dzi ło o  funk cjo no wa nie np.  ja ko
męż czy zna, w  tym cza sie bez speł nia nia obo wiąz ków mał żeń- 
skich. Nasz ośro dek spe cja li zo wał się w ko rek cie płci żeń skiej na
mę ską. Ope ra cja prze bie ga ła wie lo eta po wo. Naj pierw wy twa- 
rza ło się imi ta cję prą cia ze skór ne go pła ta cy lin drycz ne go po- 
bie ra ne go z  brzu cha. Póź niej jed ną stro nę pła ta prze no szo no
w spo je nie ło no we i przy szy wa no. Pa cjent mu siał wie le ty go dni,
a na wet mie się cy cho dzić z pła tem skó ry się ga ją cym od brzu cha
do kro cza[15]. Póź niej od ci na li śmy płat na brzu chu i for mo wa- 
li śmy prą cie. Da ło się to zro bić tak że jed no eta po wo, po bie ra jąc
skó rę z  pła ta pa chwi no we go bocz ne go. Na ko niec trze ba by ło
tyl ko pe nis usztyw nić.

Du żo ła twiej prze pro wa dzić ko rek tę w  dru gą stro nę. Trze ba
wy pa tro szyć prą cie, a  skó rę wgło bić do wnę trza, imi tu jąc po- 
chwę. Je stem pio nie rem wsz cze pia nia si li ko nu, dzię ki któ re mu
moż na by ło wy two rzyć war gi sro mo we. Pier si trze ba po więk- 
szyć za po mo cą im plan tów, wy ciąć jabł ko Ada ma –  wszyst ko
za my ka się w trzech eta pach. Tym cza sem już sa mo wy two rze- 
nie prą cia to 3 eta py. Po za prze szcze pem skó ry ko nie czne jest
usztyw nie nie prą cia i wy ko na nie imi ta cji ją der.

Ja kie pio nier skie za bie gi pan jesz cze wy ko ny wał?

Pod pa try wa łem mię dzy in ny mi Ho len drów w  Nij me gen
i  stam tąd przy wio złem do Pol ski tzw. pła ty mię śnio we. Czę sto
mie li śmy do czy nie nia z  po pa rze nia mi ły dek u  mo to cy kli stów



i ich pa sa że rów, od ru ry wy de cho wej. Po wsta wa ły wte dy ubyt ki,
któ re nie chcia ły się go ić. Pod ło że by ło zbyt sła be dla prze szcze- 
pu skó ry. Prze miesz cza li śmy więc pła ty mię śnio we z  mię śnia
płaszcz ko wa te go łyd ki, któ ry znaj du je się pod mię śniem dwu- 
brzu ś co wym. Od ci na li śmy ten mię sień płaszcz ko wa ty od stro ny
ścię gna Achil le sa i prze su wa li śmy bocz nie w owrzo dzo ne, nie- 
go ją ce się miej sce. Dzię ki tej me to dzie nie by ło już prze szcze pu,
któ ry by się nie wy go ił.

Jak się zmie ni ła chi rur gia pla stycz na pod czas tych 50 lat pa na
pra cy?

Naj więk sza re wo lu cja do ty czy ła wspo mnia ne go już wcze śniej
prze ze mnie po więk sza nia pier si. Wpro wa dzo no tak że sze reg
za bie gów zmniej sza nia pier si, do te go prze szcze py pła tów mię- 
śnio wych, pod skór nie uszy pu ło wa nych, pod skór ne ope ra cje
no sa. Daw niej od sta ją ce uszy ope ro wa no w ten spo sób, że szwy
za kła da no z  ty łu, za uchem. Współ cze śnie zdej mu je się skó rę
z ucha i na ci na się je tyl ko na przed niej po wierzch ni. Dzię ki te- 
mu bli zna, któ ra po wsta je w  chrzą stce, roz pie ra ją i  „kła dzie”
mał żo wi nę. Moż na wy ko nać na cię cie na przed niej po wierzch ni
bez za kła da nia żad nych szwów.

Jak to jest, że przez wie le lat w  Pol sce by ło za le d wie trzech bie‐ 
głych od chi rur gii pla stycz nej?

Resz ta ko le gów by ła nie chęt na. Nie chcie li się na ra żać, nie
mie li ty le od wa gi, co ja. Bie gły mu si prze cież oce nić, czy in ny
chi rurg, je go ko le ga po fa chu, wy ko nał swo ją ro bo tę do brze, czy
jed nak po peł nił błąd. Za zwy czaj by łem se nio rem w sto sun ku do
ko le gów i nie ba łem się stwier dzić, że wi na by ła po stro nie le ka- 
rza. Z mo je go do świad cze nia wy ni ka, że po ło wa po zwów to by ły



nie za sad ne rosz cze nia pa cjen tów, ale dru ga po ło wa to błę dy
w po stę po wa niu le kar skim.

Czy spraw zwią za nych z  chi rur gią pla stycz ną i  es te tycz ną by ło
du żo?

Z  bie giem lat co raz wię cej. Naj więk szy roz jazd był mię dzy
ocze ki wa nia mi po krzyw dzo ne go a  tym, co ofe ro wa ły ubez pie- 
czal nie. Za wsze sta łem na sta no wi sku, że każ da bli zna jest
szpe cą ca. W ta kich przy pad kach sta wa łem po stro nie pa cjen tów.
Bez wzglę du na to, czy jest wi do czna, czy na co dzień za kry ta
ubra niem. Są sy tu acje in tym ne, gdzie i tak je wi dać.

Czy jest ja kaś naj bar dziej pro ce so gen na ope ra cja pla stycz na?

Nie, spra wy są do we ra czej roz kła da ły się rów no mier nie po-
mię dzy róż ny mi za bie ga mi.

Co jest głów nym czyn ni kiem, któ ry do pro wa dza le ka rza przed
ob li cze są du?

20 lat by łem bie głym, mia łem ty sią ce spraw i mo gę z czy stym
su mie niem po wie dzieć, że naj czę ściej to by ła nie sta ran ność le- 
ka rzy. Cza sem też mno że nie za bie gów w tym sa mym cza sie.

A pan zo stał kie dyś po zwa ny?

Raz. Przy szła do mnie pa cjent ka, któ ra chcia ła zmniej szyć
pier si. Po wie dzia łem jej, że są 3 me to dy. Pa cjent ka wy bra ła tę
za kła da ją cą cię cie wo kół bro daw ki. Uprze dzi łem, że w  tym
przy pad ku trze ba po 6 mie sią cach od za bie gu sko ry go wać bli- 
znę, bo bę dzie za sze ro ka i  wi do czna. A  ta pa cjent ka za czę ła
cho dzić na la se ro we usu nię cie bli zny i od bar wia ła ją so bie. Za- 
py ta łem, po co to ro bi, sko ro i tak bę dzie my ją wy ci nać. Umó wi- 



ła się na ten za bieg, ale już w je go dniu po wie dzia ła, że stra ci ła
do mnie za ufa nie. Stwier dzi ła, że je dzie do War sza wy. Tam le- 
karz za py tał, dla cze go nie zde cy do wa ła się na ope ra cję u mnie.
Prze cież mia ła by ją za dar mo, a u nie go mu si za pła cić. Od par ła,
że nie za le ży jej na pie nią dzach. Szyb ko do sta łem od niej po zew,
któ ry na pi sał jej na rze czo ny, zna ny w  Ło dzi ad wo kat. Oka za ło
się, że wszyst ko zro bi ła z  pre me dy ta cją, by otrzy mać zwrot
kosz tów za za bie gi u  mnie i  w  War sza wie. Mój ubez pie czy ciel
uznał, że ta niej bę dzie jej po pro stu zwró cić pie nią dze za ope ra- 
cje. Pro ces są do wy był by du żo kosz tow niej szy.







Roz ma wia my z  Ka ta rzy ną Pa sku dą, re dak tor ką na czel ną ma- 
ga zy nu „Gen tle man”, fo to graf ką, ak tor ką, w prze szło ści mo- 
del ką „Play boya”.

Pa mię tam, jak mo ja sio stra przy nio sła „Play boya” z to bą i Bo gu‐ 
sła wem Lin dą na okład ce. Obie oglą da ły śmy two je pięk ne zdję‐ 
cia. To był twój czas. Me dia okrzyk nę ły cię no wą pol ską seks‐ 
bom bą. By łaś u  szczy tu po pu lar no ści i  na gle znik nę łaś. Dla cze‐ 
go?

W  cza sach tam tej okład ki nie wie rzy łam w  to, co się dzia ło.
Prze cież seks bom bą w tam tych cza sach by ła Ka sia Fi gu ra. Mia- 
łam za so bą dwie okład ki „Play boya”, jed ną „CKM”, ale chcia- 
łam jesz cze speł niać się w  ak tor stwie. Nie ste ty od ra zu za szu- 
flad ko wa no mnie jak dziew czy nę, któ ra za wsze chęt nie po ka że
pier si czy coś in ne go. Nie mam pro ble mu z na go ścią na ekra nie,
ale je śli za tym idzie ja kaś po waż niej sza ro la, któ ra coś za so bą
nie sie lub tak jak w  przy pad ku „Play boya”, wią że się z  pre sti- 
żem. Nie chcia łam wy stę po wać w fil mie tyl ko po to, by po ka zać
się na go. Co raz bar dziej mi do skwie ra ło, że otrzy mu ję tyl ko
pro po zy cje wy po wie dze nia kil ku zdań lub żad ne go, ale za to po- 
ka za nia się na go. Dla te go po sta no wi łam znik nąć.

Wła śnie te roz bie ra ne se sje i  sce na z  Ka rie ry Ni ko sia Dyz my,
w któ rej sto isz na go przy ba se nie, roz ma wia jąc z gra ją cym Ni ko‐ 
sia Ce za rym Pa zu rą, spra wi ły, że o two ich pier siach dys ku to wa‐ 
no wła ści wie wszę dzie.

Pa mię tam, że kie dyś sta łam w ko lej ce na po czcie i na gle sły- 
szę, jak je den pan szep cze do dru gie go, że ja to ta z „Play boya”.
(śmiech) Ma ło kto wie, że po zu jąc do pierw szej na giej se sji, by- 



łam w cią ży. Mo je cia ło po wo li na bie ra ło kształ tów, pier si by ły
więk sze niż wcze śniej. Nie po wie dzia łam o tym jed nak ni ko mu
z re dak cji, bo ba łam się, że mi po dzię ku ją. Po po ro dzie za dba-
łam o  swo je cia ło naj le piej, jak tyl ko po tra fi łam i  dzię ki te mu
mo głam po zo wać do ko lej nych zdjęć.

Masz na my śli in ter wen cję chi rur ga pla stycz ne go?

(śmiech) To bar dzo in tym ne py ta nie, dla te go nie bę dę mó wić
o szcze gó łach. Po wiedz my, że zro bi łam to, co po win nam, by le- 
piej czuć się psy chicz nie ze swo im wy glą dem. Ja mam to szczę- 
ście, mo że to za słu ga ge nów, że mo je cia ło szyb ko się re ge ne ru- 
je po cią ży. By łam za wsze szczu pła, w cią ży przy ty łam 27 ki lo- 
gra mów. Nie każ da ko bie ta, któ ra du żo przy bie rze na wa dze,
wra ca do swo jej for my sprzed cią ży.

Czy po za okre sem tuż po cią ży kie dy kol wiek in dziej chcia łaś
zmie nić coś w swo im cie le?

Kie dy by łam na sto lat ką, za wsze po do ba łam się chłop com.
Wy gry wa łam kon kur sy pięk no ści na ko lo niach, osie dlach i in ne,
ade kwat ne do mo je go wie ku. Póź niej tra fi łam na okład ki ma ga- 
zy nów, ale mi mo to ca ły czas wy da wa ło mi się, że nie je stem
wy star cza ją co do bra. Dziw ne jest to zja wi sko, ale nie ste ty bar- 
dzo po wszech ne wśród do ra sta ją cych dziew czyn. Wi dzę to te raz
tym wy raź niej, kie dy zaj mu ję się fo to gra fią i  ro bię im zdję cia.
Ma ją mniej pew no ści sie bie niż już daw no nie do sko na ła przy- 
sło wio wa „czter dziest ka”. Tak by ło też ze mną. Chcia łam być
mo del ką, ak tor ką, ale wy da wa ło mi się, że wie lu rze czy mi bra- 
ku je. Nie mia łam zbyt szczu płej syl we tki, bra ko wa ło mi kil ku
cen ty me trów wzro stu, dzi siaj te go już do kład nie nie pa mię tam,
ale w  tam tym cza sie mia łam spo ro kom plek sów, bez pod staw- 
nych, bo na praw dę nie mia łam na co na rze kać. Na pierw szą po- 



waż ną rand kę za bra łam ze so bą przy ja ciół kę. Gdy szłam na
spo tka nie z chło pa kiem, tak się wsty dzi łam, że za my ka łam się
w  so bie. Na wet gdy już sta łam się roz po zna wal na, za gra łam
w kil ku fil mach, na dal wyj ście z kimś no wo po zna nym tak mnie
stre so wa ło, że wcze śniej zda rza ło mi się wy pić lamp kę wi na dla
od wa gi. To by ła era Na omi Camp bell, Clau dii Schi� er, Cin dy
Craw ford. Chcia łam być ide al na jak one.

W koń cu wy star to wa łaś w po waż nym kon kur sie pięk no ści.

Gdy mia łam 17, 18 lat, zgła sza łam się do wszyst kich kon kur- 
sów pięk no ści, o ja kich sły sza łam. Miss Płoc ka, Miss Ma zow sza.
Do sta wa łam się do fi na łów. Na jed nym z kon kur sów wy pa trzył
mnie fo to graf i  za pro sił na se sję. Mia łam już 18  lat. Cho dzi ło
o  re kla mę leg gin sów, nic wiel kie go, ale dla mnie to by ło coś.
Mu siał mi do te go zro bić pół ak ty, wi dać by ło ka wa łek pier si.
Do sta łam za to ty siąc zło tych. To by ło dla mnie mnó stwo pie- 
nię dzy. Od te go wszyst ko się za czę ło. Za dzwo nił do mnie ja kiś
czas póź niej i za py tał, czy mo że wy słać mo je zdję cia do kon kur- 
su na „Wa ka cyj ną Dziew czy nę 1999 »Play boya«”. No i  do sta- 
łam się do fi na łu.

Ro ze bra nie się przed fo to gra fem i ca łą eki pą na pla nie nie sta no‐
wi ło dla cie bie pro ble mu?

Bar dzo mnie to krę po wa ło. Do dziś nie lu bię epa to wać na go- 
ścią. Dla wie lu jest to nie zro zu mia łe, no bo jak to „gwiaz da
»Play boya«” mo że się nie lu bić roz bie rać czy też wsty dzić –
 a jed nak mo że. Wiem, że to część mo je go za wo du, mo de lin gu,
ak tor stwa, ale nie czer pa łam z  te go przy jem no ści. Lu bi łam
oglą dać swo je pięk ne zdję cia, ale po zo wa nie bar dzo du żo mnie
kosz to wa ło. Ale chęć za ist nie nia i sko rzy sta nia z oka zji by ła sil- 
niej sza niż wstyd.



Jak ci po szło w fi na le?

Nie za ję łam żad ne go wy so kie go miej sca, jed nak w  tam tych
cza sach już sa mo by cie w fi na le „Play boya”, jed ną z tych kil ku- 
na stu naj pięk niej szych dziew czyn w  Pol sce by ło ogrom nym
wy róż nie niem. Rok póź niej, kie dy był or ga ni zo wa ny kon kurs na
„Play ma te 2000”, re dak cja „Play boya” do mnie za dzwo ni ła,
że bym po now nie wzię ła udział. Mia łam opo ry, bo po przed nio
nie po szło mi naj le piej, ale dłu go mnie na ma wia li. Zresz tą mia- 
łam opo ry też z in ne go po wo du. By łam w dru gim mie sią cu cią- 
ży. W koń cu się jed nak zgo dzi łam. Ob li czy łam, że fi nał kon kur- 
su przy pad nie na czwar ty, mak sy mal nie pią ty mie siąc cią ży
i mo że jesz cze nie bę dzie nic wi dać. Wcze śniej zro bi li mi se sję,
że by mieć go to wy ma te riał zdję cio wy, gdy bym wy gra ła, z te go,
co pa mię tam, ca ła re dak cja bar dzo mi ki bi co wa ła, abym tym ra- 
zem by ła na po dium. W  pew nym mo men cie po de szła do mnie
fo to edy tor ka i  po wie dzia ła, że rok wcze śniej mia łam mniej sze
pier si. Od po wie dzia łam, że mam okres i mo je cia ło na bra ło wo- 
dy. Ba łam się przy znać, że to efekt cią ży.

Co naj gor sze, fi nał kon kur su się opóź nił i  dżin so we spodnie
–  wte dy jed nym z  part ne rów kon kur su był Le vi’s –  któ re wy- 
bra li mi mie siąc wcze śniej, zro bi ły się za ma łe, nie mo głam ich
do piąć. Brzuch mi tro chę urósł, mu sia łam wy stą pić w  roz pię- 
tych spodniach. Sły sza łam ko men ta rze in nych dziew czyn, że
chy ba je stem w  cią ży, ale nie re ago wa łam. Uśmie cha łam się,
po ka zu jąc, że wszyst ko jest do brze. Za le ża ło mi na tym, by wy- 
grać sa mo chód. Głów ną na gro dą był nis san mi cra.

Jak ci po szło

Nie ste ty nie wy gra łam, ale mo ja se sja tak się spodo ba ła, że
pół ro ku póź niej zo sta ła opu bli ko wa na w  „Play boyu” tra fi łam
rów nież na okład kę. To by ło speł nie nie mo ich ma rzeń w  tam- 



tym cza sie. Pro ble mem by ło tyl ko mo je na zwi sko. Usły sza łam
w  re dak cji, że po win nam je zmie nić. Nie chcia łam, mi mo że
w szko le by łam z te go po wo du wy zy wa na i wy śmie wa na, czę sto
by ło mi bar dzo przy kro. W koń cu „Play boy” na okład ce dał ty- 
tuł: „Na sza ko cha na Ka sia”. Wte dy na dal w  re dak cji nikt nie
wie dział o  mo jej cią ży. Przy zna łam się do pie ro po po ro dzie.
Otrzy ma łam gra tu la cje od re dak cji, a  w  wy da niu pa pie ro wym
opu bli ko wa no mo je zdję cie z syn kiem. To był bar dzo mi ły gest
i ozna ka sym pa tii.

Na zwi sko chy ba nie prze szko dzi ło, bo ja kiś czas póź niej wró ci łaś
na okład kę te go ma ga zy nu.

Rok po uka za niu się pierw szej za dzwo ni li do mnie, że szy ku ją
set ne wy da nie pol skie go „Play boya” i  chcą, bym wy stą pi ła
w nu me rze. By łam dość krót ko po po ro dzie, ale uda ło mi się już
wró cić do daw nej wa gi. Za dba łam o cia ło, więc się zgo dzi łam.

Okład ka, w ogó le ca łe tam to wy da nie by ło wiel kim hi tem.

Nikt wcze śniej cze goś ta kie go nie zro bił. Wy stą pi łam na
okład ce z Bo gu siem Lin dą i Jo an ną Ho ro dyń ską. W środ ku by ła
se sja ze mną, Asią Ho ro dyń ską i Iza be lą Łu kom ską. Zdję cia zo- 
sta ły zro bio ne w re stau ra cji Mag dy Ges sler.

W tym sa mym cza sie tra fi łaś na plan fil mo wy.

Za gra łam w  Pierw szym mi lio nie w  re ży se rii Wal de ma ra Dzi- 
kie go. Po tem przy szły ko lej ne ro le w fil mach i se ria lach. Mia łam
du żo szczę ścia. Ktoś mnie za uwa żył w  tłu mie kan dy da tek,
spodo ba łam się i  zo sta łam za an ga żo wa na do pro duk cji. Na
pew no w zy ska niu po pu lar no ści bar dzo po mógł mi „Play boy”.



Gra łaś epi zo dy w  fil mach i  se ria lach, pi sa no o  to bie we wszyst‐ 
kich ko lo ro wych ma ga zy nach –  i  tu wra ca my do two je go znik‐ 
nię cia. W związ ku z po zo wa niem na go mia łaś ja kieś nie przy jem‐
ne do świad cze nia?

Zda rzy ło się w cza sie ca stin gów czy roz mów o ro li, że ktoś dał
mi do zro zu mie nia, że je śli bę dę „mi ła”, do sta nę tę pra cę. Ty le
że zna łam już tro chę ten świat i wie dzia łam, że na wet je śli bym
to zro bi ła, to żad nej ro li i  tak bym nie do sta ła. Na sa mym po- 
cząt ku mo jej ka rie ry by łam świad kiem, jak in na ko le żan ka pró- 
bo wa ła, bez sku tecz nie, wła śnie te go spo so bu. Po za tym nie
uzna ję cze goś ta kie go jak ka rie ra przez łóż ko. Chcę być do ce- 
nia na za to, co so bą re pre zen tu ję, co osią gnę łam i  co mo głam
za pro po no wać. Skoń czy łam szko łę ak tor ską po to, by nikt nie
za rzu cił mi, że je stem w  fil mie z  przy pad ku, bez umie jęt no ści.
Za czę łam od ma wiać ról, po dob nych do tych w  Ni ko siu Dyz mie.
Za pro po no wa no mi epi zod w Po ran ku ko jo ta. Gdy oka za ło się, że
mam ode grać sce nę sek su na ma sce sa mo cho du, od mó wi łam,
mi mo że to był film Ola fa Lu ba szen ki.

Od te go mo men tu by ło cię co raz mniej.

Czu łam się źle z  tym, co ro bi łam. Po nie waż bar dzo do brze
po szedł mi eg za min z pio sen ki ak tor skiej w War szaw skiej Szko-
le Fil mo wej, za czę łam ćwi czyć wo kal i  re gu lar nie uczest ni czyć
w lek cjach śpie wu, tro chę wią za łam z tym przy szłość. Ale rów- 
no cze śnie du żo czę ściej ba wi łam się fo to gra fią. Za na mo wą mo- 
je go part ne ra za czę łam ro bić zdję cia –  kie dyś za żar to wał, że
po win nam iść na pro fe sjo na lny kurs, to mo że ja kieś pie nią dze
z te go bę dą. Tak się sta ło, po ukoń cze niu wy dzia łu ak tor skie go
po szłam na wy dział fo to gra fii, rów nież do WSF. Na po cząt ku
by łam naj słab sza. Nie mia łam żad ne go do świad cze nia, ale
skoń czy łam szko łę z  wy róż nie niem. Za czę łam ro bić to pro fe- 



sjo nal nie i  na gle po czu łam się pa nią wła sne go lo su. To ja wy- 
bie ra łam, z kim pra cu ję i jak to ro bię. Mia łam kon tak ty z ludź mi
ze świa ta fil mu, ce le bry tów i mo głam każ de go za pro sić na se sję.

W koń cu zo sta łaś re dak tor ką na czel ną ma ga zy nu „Gen tle man”.

To by ło ogrom ne za sko cze nie. Wresz cie się speł niam za wo- 
do wo i  je stem do ce nia na. Nie je stem już po strze ga na ja ko
dziew czy na, któ ra ro ze bra ła się na okład kach „Play boya” i któ- 
ra do brze wy glą da, ale nie ko niecz nie ma coś wię cej do za ofe ro- 
wa nia. Mu sia łam udo wod nić, że po za ład ny mi pier sia mi mam
też mózg. Pra co wa łam 10 lat, by to się zmie ni ło. Te raz ma ło kto
już ko ja rzy, że je stem tą dziew czy ną z  „Play boya” czy Ka rie ry
Ni ko sia Dyz my. Więk szość osób ko ja rzy mnie już du żo czę ściej
ja ko fo to graf kę czy re dak tor kę na czel ną.

Czy twoi sy no wie od czu li ja koś, że zdję cia na giej ma my są w in‐ 
ter ne cie?

To był je den z  ar gu men tów za tym, że by od ciąć się od te go
świa ta. Mój sy nek miał wte dy oko ło 6, 7 lat. Oba wia łam się, jak
za re agu je, czy nie bę dzie miał nie przy jem no ści ze stro ny ró wie- 
śni ków. Gdy miał kil ka na ście lat, ko le dzy po wie dzie li, że wi- 
dzie li mnie na gą w fil mie. Tro chę to prze żył, ale szyb ko zna lazł
spo sób na ta kie za czep ki. Py tał ta kie oso by, czy ich ma my na da- 
ją się na okład kę „Play boya”. Gdy za czął cho dzić na im pre zy
i  po zna wał no wych lu dzi, przed sta wiał się, mó wiąc: „Cześć,
mo ja ma ma by ła w  »Play boyu«”. Od ra zu za my kał wszyst kim
usta.

Nie mia łaś mo men tu, że ża ło wa łaś na gich zdjęć czy scen fil mo‐ 
wych z uwa gi na sy nów?



Ni gdy. Nie zro bi łam nic złe go. Ni ko go tym nie skrzyw dzi łam,
ra czej do star czy łam wie lu po zy tyw nych wra żeń! (śmiech) Nie
wsty dzę się swo jej prze szło ści i  nie ża łu ję te go, co ro bi łam.
Wie le się na uczy łam i za war łam wie le cen nych zna jo mo ści.

Uro da po ma ga czy prze szka dza?

W  prze szło ści naj pierw mi po ma ga ła, póź niej za czę ła prze- 
szka dzać. Na pew no ko muś ład ne mu jest ła twiej coś za ła twić,
choć by w urzę dzie. Uro da czy za dba ny, sta ran ny wy gląd to po- 
ło wa suk ce su, przy naj mniej tak to wy glą da z mo je go do świad- 
cza nia i mo jej ob ser wa cji. Za wsze po wta rzam star sze mu sy no- 
wi, gdy gdzieś wy cho dzi, że by od po wied nio się ubrał. Lu dzie
czę sto oce nia ją po wy glą dzie, dla te go trze ba o  to dbać. Ale
z  dru giej stro ny nie za wsze atrak cyj na ko bie ta jest trak to wa na
po waż nie, me ry to rycz nie w cza sie spo tkań biz ne so wych.

Nie wsty dzisz się mó wić o  swo im wie ku, prze kro czy łaś czter‐ 
dziest kę. Jak so bie ra dzisz z ozna ka mi sta rze nia?

Po ma łu za czy nam je ak cep to wać i go dzę się z tym. Pierw szy
raz zro bi łam so bie bo toks na 30  uro dzi ny. Nie cho dzi ło o  zli- 
kwi do wa nie zmarsz czek, ale o  to, by za ha mo wać po wsta wa nie
no wych. Przed czter dziest ką wy da wa ło mi się, że się nie zmie- 
niam tak bar dzo. Mia łam kil ka si wych wło sów i ty le. Ko le żan ka
mi wte dy po wie dzia ła, że po czter dzie stce wszyst ko się zmie ni.
I  to praw da. Cia ło jest bar dziej opor ne, trud niej utrzy mać je
w  do brej for mie, skó ra, nie ste ty, wiot cze je, ta ka ko lej rze czy,
ale –  jak ja to czę sto po wta rzam – czas chy ba ja ko je dy ny jest
dla nas wszyst kich spra wie dli wy. Wy da wa ło mi się, że po przez
za bie gi uda mi się za cho wać mło dy wy gląd na 5–6 lat, ale nie- 
ste ty to tak dłu go nie dzia ła. Na pew no jed nak me dy cy na es te- 
tycz na po pra wia sa mo po czu cie i spo wal nia pro ces sta rze nia. Od



lat zaj mu ję się fo to gra fią, marsz czę twarz, mru żę oko, gdy pa- 
trzę w apa rat, więc jed ną brew mam nie co ni żej. I w ta kich przy- 
pad kach, gdy trze ba na pra wić ta ki ma ły man ka ment, uwa żam,
że to cu dow nie, że ma my dzi siaj ta kie moż li wo ści. Oczy wi ście
z za cho wa niem zdro we go roz sąd ku.

A chi rur gia pla stycz na?

Je śli się ja koś bar dzo „po sy pię”, to na pew no to roz wa żę. Faj- 
nie, że jest ta ka opcja. Ale trze ba się też li czyć z kon se kwen cja- 
mi. Znam wy bit ną pro fe sor der ma to lo gii, spo ro star szą ode
mnie. Kie dyś za py ta łam ją, dla cze go sa ma nic so bie nie po pra wi.
Od po wie dzia ła, że po pierw sze mąż ją ko cha ta ką, ja ka jest, a po
dru gie wie, ja kie po wi kła nia mo gą po ja wić się po ta kich za bie- 
gach, dla te go ni gdy się na nie nie zde cy du je. Ja kiś czas te mu
przy go to wy wa łam ar ty kuł o ope ra cjach pla stycz nych i za py ta- 
łam trzech chi rur gów, co by u  mnie po pra wi li, by za trzy mać
czas i  tro chę od mło dzić. Każ dy wy mie nił co in ne go. To mnie
tro chę otrzeź wi ło i na ra zie na nic in wa zyj ne go się nie zde cy du- 
ję. Na ra zie ko rzy stam z za bie gów me dy cy ny es te tycz nej i to mi
ab so lut nie wy star cza.

Spo ro osób, z  któ ry mi roz ma wia my, mó wi o  róż nych po wi kła‐ 
niach po za bie gach. Przy tra fi ło ci się coś ta kie go?

Ja kiś czas te mu za uwa ży łam, że na łok ciach i ko la nach mam
skó rę bar dziej wiot ką i  prze su szo ną. Le kar ka wstrzyk nę ła mi
pre pa rat w  te miej sca, aby tro chę wy peł nić i  na wil żyć. Na po- 
cząt ku wy glą da ło to bar dzo ład nie, ale w  pew nym mo men cie
ten pre pa rat się „zwa rzył” i  te raz przez skó rę prze bi ja ją mi
grud ki wiel ko ści ziar na ry żu. Na szczę ście to nie jest wi do czne,
tyl ko wy czu wal ne. Tro chę się już do te go przy zwy cza iłam i nie
zwra cam na to uwa gi.



Zaj mu jesz się fo to gra fią, wie le zdjęć pu bli ko wa nych w  me diach
jest pod da wa nych ob rób ce. To sa mo w  me diach spo łecz no ścio‐ 
wych. Prze ra biasz swo je zdję cia?

Kie dyś, idąc za tren dem, zro bi łam to kil ka ra zy, ale te raz
w ogó le te go nie ro bię. Po pierw sze dla te go że dzi siaj ak cep tu ję
sie bie ta ką, ja ka je stem, zwy czaj nie sie bie lu bię. Po dru gie nie
mam cza su, aby sie dzieć jesz cze w  apli ka cji i  rzeź bić. Rzad ko
mam czas, aby wrzu cić prze my śla ny, do pra co wa ny wpis, a  co
mó wić jesz cze o  prze ra bia niu każ de go zdję cia! Ale mam ko le- 
żan ki, któ re prze ra bia ją sie bie w apli ka cjach, i nie wi dzę w tym
nic złe go. Je śli ktoś ma ta ką po trze bę, czu je się dzię ki te mu le- 
piej, to niech to ro bi. Wie le osób nie czu je się do brze ze swo im
wy glą dem. Na le ży jed nak za cho wać umiar, po nie waż cza sem po
prze rób ce ktoś wy glą da zu peł nie ina czej niż w  rze czy wi sto ści.
Oczy wi ście wiem, jak się od po wied nio usta wić przed apa ra tem,
uśmiech nąć, ale nie prze ra biam swo ich zdjęć, bo wte dy to nie
by ła bym ja.

Na po cząt ku roz mo wy przy zna łaś, że w  mło do ści mia łaś kom‐ 
plek sy. Czy to się z wie kiem zmie ni ło?

Cho ciaż je stem star sza, uro dzi łam dwo je dzie ci i  mam kil ka
ki lo gra mów wię cej, to mam zde cy do wa nie mniej kom plek sów
niż wte dy. Ale nie dla te go, że ko rzy stam z za bie gów, o któ rych
roz ma wia ły śmy, tyl ko po nie waż znam swo ją war tość.







Chcesz zo ba czyć, co mi zro bi li? – Na ta lia[16] nie cze ka na od- 
po wiedź i  pod no si od do łu swe ter ra zem z  biu sto no szem. Nie
mu si od sła niać ca łych pier si. Od spodu wi dać po szar pa ne wy pu- 
kłe bli zny. W  skó rze licz ne za głę bie nia. Jak by coś wy żar ło jej
cia ło.

– Po do bne śla dy, tyl ko o wie le więk sze, wi dzia łam kie dyś na
zdję ciu ofia ry re ki na. Wy glą dam tak, jak by mi wy gryzł pierś.
Zo sta ło tro chę skó ry po prze ci na nej szra ma mi. Zo sta łam oka le- 
czo na na ca łe ży cie.

Ma 27 lat. Za wsze ma rzy ła o więk szych pier siach, ale ba ła się
ope ra cji, bó lu, dłu gie go okre su wra ca nia do peł nej spraw no ści.
Du żo czy ta ła o  tym w  in ter ne cie i  pew nie dla te go dość szyb ko
za czę ły jej się wy świe tlać re kla my. „Więk sze pier si bez ope ra- 
cji”. „Kształt ny biust bez skal pe la”. Moż na je jesz cze zna leźć
w sie ci.

Na ta lia wpi su je kil ka słów w wy szu ki war kę i po ka zu je ekran
te le fo nu. „Aqu afil ling to za bieg bez piecz nie mo de lu ją cy syl we- 
tkę, bez uży cia skal pe la. Naj czę ściej sto su je się go w ce lu ko rek- 
ty kształ tu pier si. Skła da się on w 98 pro cen tach z so li fi zjo lo- 
gicz nej oraz w 2 pro cen tach z po lia mi du, dzię ki cze mu nie jest
wy czu wal ny w  do ty ku. Jest to pre pa rat o  bar dzo ni skiej in wa- 
zyj no ści, po nie waż już 24–48 go dzin po za bie gu moż na po wró- 
cić do co dzien nej ak tyw no ści” –  moż na prze czy tać na stro nie
in ter ne to wej z re kla mą za bie gu.

– Po ku sa by ła ogrom na. Tym bar dziej że na stro nach kli nik,
któ re wy ko ny wa ły za bieg, czy ta łam, że po 2 do bach bę dę w peł- 
ni sił. Le ka rze za pew nia li, że efekt aqu afil lin gu utrzy ma się do
5  lat. Z  cza sem żel, któ ry miał się skła dać głów nie z  wo dy, po
pro stu się wchło nie, a je go reszt ki zo sta ną wy da lo ne z mo czem.



By ła wio sna. Mie li śmy już wy ku pio ne wa ka cje. Wy lot za 8 ty go-
dni. My śla łam so bie, że sko ro nie trze ba ope ra cji i  nie mal na- 
tych miast bę dę w for mie, a przy oka zji bę dę mo gła na pla ży bie- 
gać z no wy mi cyc ka mi, to cze mu nie? Le karz wy ce nił za bieg na
14 ty się cy. Mniej wię cej ty le kosz to wa ły wte dy im plan ty pier si,
ale ja na praw dę ba łam się ope ra cji. Dla te go wy bra łam ten rze- 
ko mo bez piecz ny za bieg.

Chwi lę przed pierw szym za strzy kiem do sta łam do pod pi sa nia
zgo dę na za bieg. Wśród po wi kłań wy mie nio no: ból, obrzęk, si- 
niak w miej scu wkłu cia i za czer wie nie nie.

Sa mo wstrzy ki wa nie pre pa ra tu nie bo la ło. Le karz po dał
wcze śniej znie czu le nie. Wkłu wał się w kil ku miej scach na każ- 
dej pier si i  wstrzy ki wał prze zro czy sty, że lo wy pre pa rat. Po tem
po rów ny wał, czy są rów ne i jesz cze tro chę do strzy ki wał. Wy szło
mniej wię cej po 250 mi li li trów w  każ dej. Nie chcia łam mieć
pier si jak Pa me la An der son. Za le ża ło mi na na tu ral nym efek cie.

Trwa ło to mo że go dzi nę. Wró ci łam do do mu. Od po czy wa łam,
choć czu łam się w su mie nor mal nie. Mo że pier si tro chę cią ży ły,
prze cież no si łam z przo du w su mie oko ło pół ki lo gra ma wię cej.
Do pie ro po mniej wię cej 5 ty go dniach po ja wi ły się po wo dy do
nie po ko ju. Za czę łam słab nąć. To ta kie uczu cie jak na po cząt ku
gry py. Cią głe zmę cze nie, sen ność, bó le ca łe go cia ła. Cho ciaż
mnie naj bar dziej bo la ły pier si, zwłasz cza le wa, któ ra za czę ła
puch nąć. Po za tym dwa miej sca wkłu cia wciąż nie chcia ły się
za go ić. Do sta łam bar dzo wy so kiej go rącz ki, 40 stop ni. Czu łam
się tak, jak by coś w  klat ce pier sio wej pa li ło mnie ży wym
ogniem. W  któ rymś mo men cie za uwa ży łam, że jed no miej sce
po wkłu ciu się otwo rzy ło i  wy cie ka ją z  nie go żół ta maź i  ro pa.
Gdy mój mąż to zo ba czył, pra wie ze mdlał.

Prze trwa li śmy noc i  z  sa me go ra na za czę li śmy dzwo nić do
kli ni ki, gdzie ro bi łam aqu afil ling. Le karz zba ga te li zo wał mo je



ob ja wy. Twier dził, że mo głam za ka zić czymś ra nę. Że żad na pa- 
cjent ka nic ta kie go nie zgła sza ła. W  koń cu zgo dził się mnie
przy jąć. Gdy ro ze bra łam się w  ga bi ne cie, jed na pierś by ła już
pra wie 2 ra zy więk sza od dru giej. Na puch nię ta i tak bo le sna, że
na wet ocie ra ją ce się o nią ubra nie wy wo ły wa ło fa le ogrom ne go
bó lu. Bo la ło na wet, gdy z zim na stward nia ła mi bro daw ka. Do- 
tyk le ka rza spra wił, że krzyk nę łam. Gdy na ci snął tuż przy ra nie,
z któ rej w do mu coś wy cie ka ło, na gle try snę ła na nie go ro pa. Pół
far tu cha miał w  żół tych pla mach. Tak bar dzo mnie bo la ło, że
pra wie stra ci łam przy tom ność. Zresz tą on też był bla dy jak
ścia na. Mąż, któ ry był ze mną, mó wił póź niej, że dok tor wy glą-
dał na po rząd nie wy stra szo ne go. Gdy wró cił w  czy stym far tu- 
chu, za ło żył mi po 2 szwy na nie go ją ce się ra ny i prze pi sał an ty- 
bio ty ki. Ca ły czas za pew niał, że to nie wi na za bie gu, bo prze cież
po da ny pre pa rat to w su mie wo da w że lu. Na ko niec po ra dził, by
w ra zie dal szych pro ble mów sko rzy stać z po mo cy pań stwo we go
szpi ta la.

An ty bio ty ki tro chę po mo gły. Go rącz ka, bó le i  opu chli zna
znik nę ły. Mia łam pro ble my z pod no sze niem rąk do gó ry, ale nie
by ło tra ge dii. Ra ny bar dzo wol no się go iły, ale już się do nich
przy zwy cza iłam i nie szu ka łam ni g dzie po mo cy.

Osiem mie się cy po za bie gu znów do pa dła mnie go rącz ka. Ból
w pier siach na ra stał. Czu łam, że za raz wy buch ną. No i w koń cu
jed na pę kła. Zro bi ła się ra na, z któ rej znów wy cie ka ła żół ta maź.
Mąż szyb ko spraw dził, w któ rym szpi ta lu jest od dział chi rur gii
pla stycz nej i w no cy mnie tam za wiózł. Przyj mu ją cy mnie le karz
za py tał tyl ko: „Aqu afil ling?”. Oka za ło się, że 2 ty go dnie wcze- 
śniej mie li pa cjent kę z nie mal iden tycz ny mi ob ja wa mi. Spę dzi- 
łam na od dzia le ty dzień. Ko nie czna by ła ope ra cja. Po my śla łam,
że usu ną mi ten żel, oczysz czą ra nę i po pro stu znów bę dę mia ła
ma łe pier si.



Po za bie gu chi rurg przy szedł na roz mo wę. „Po wiem wprost,
bo nic te go nie zła go dzi. Trze ba am pu to wać obie pier si. Póź niej
spró bu je my zro bić pa ni no we” – usły sza łam. Mu siał po wtó rzyć
2 ra zy, bo nie mo głam uwie rzyć. Am pu ta cja? Ca łych pier si? Po
zwy kłym za bie gu z  wo dą? To by ła jed na z  naj gor szych chwil
w  mo im ży ciu. Przed ocza mi mia ła zdję cia ama zo nek, ko biet,
któ rym usu nię to pier si z po wo du ra ka. A te raz sa ma mia łam tak
wy glą dać. Mię śnie pier si by ły tak uszko dzo ne, że prak tycz nie
zo sta ły z nich strzę py. To był szok. Nie, to by ło jak strzał w pysk.
Wy łam przez ty dzień.

Ale nie mia łam wyj ścia. Ko lej ne ba da nia przy no si ły co raz
gor sze in for ma cje. Żel prze ni kał do ko lej nych tka nek, był nie
tyl ko w  pier siach, ale już ni żej, w  brzu chu i  praw do po dob nie
w  ma ci cy. Stra ci łam szan sę na kar mie nie dzie ci, o  któ re la da
mo ment mie li śmy się sta rać. Zresz tą na wet gdy by pier si zo sta- 
ły, to i  tak nie mo gła bym kar mić. Zda niem le ka rza nie by ło
gwa ran cji, że żel nie prze do sta nie się z mle kiem do or ga ni zmu
dziec ka. Prze kli na łam się za głu po tę i  próż ność. Za chcia ło mi
się ład niej szych cyc ków, to te raz stra cę je zu peł nie. Le karz po- 
cie szał mnie, że po pół to ra ro ku, dwóch bę dzie moż li wa re kon- 
struk cja.

Wie le ra zy dzwo ni łam do chi rur ga, któ ry mi to świń stwo
wstrzyk nął. Do ma ga łam się wspar cia, re kla ma cji, po mo cy, cze- 
go kol wiek. Tyl ko mnie zby wał. Ca ły czas utrzy my wał, że to
pew nie re ak cja aler gicz na, bo prze cież żel to pra wie sa ma wo da.

  

Za bie gi aqu afil lin gu po ja wi ły się w Pol sce w 2013 ro ku. Ce na
by ła zbli żo na do kosz tu wsz cze pie nia si li ko no wych im plan tów,
wa ha ła się od 10 do 20 ty się cy zło tych. Kli ni ki ku si ły pa cjent ki
tym, że za bieg nie wy ma ga ope ra cji i za pew nia bar dzo na tu ral- 



ny efekt. W cią gu kil ku lat z tej me to dy po więk sza nia pier si mo- 
gło w Pol sce sko rzy stać oko ło 6 ty się cy ko biet. U nie któ rych po- 
wi kła nia po ja wi ły się już kil ka dni po po da niu pre pa ra tu. U in- 
nych –  kil ka ty go dni lub mie się cy póź niej. Te w  naj cięż szym
sta nie tra fi ły na od dzia ły chi rur gii pla stycz nej pań stwo wych
szpi ta li w ca łej Pol sce.

Le ka rze by li bez rad ni. Oka za ło się, że pro du ko wa ny przez
cze ską fir mę pre pa rat do aqu afil lin gu za wie ra bar dzo szko dli wy
dla or ga ni zmu po lia kry la mid, ro dzaj pla sti ku, któ re go nie da się
usu nąć z  cia ła. Że by się go po zbyć, trze ba by wy ciąć tkan ki,
w  któ rych się znaj du je –  ty le że nie moż na te go zro bić, je śli
pre pa rat prze nik nął już do wie lu tka nek, od pier si aż do pod- 
brzu sza.

Me to dę sto so wa ło kil ku dzie się ciu le ka rzy w  Pol sce, naj czę- 
ściej bez spe cja li za cji z chi rur gii pla stycz nej. Szko le nie or ga ni- 
zo wa ne przez dys try bu to ra że lu trwa ło je den dzień. Część pa- 
cjen tek, któ rym po da no pre pa rat, zło ży ła do nie sie nia do pro ku- 
ra tu ry z po wo du du że go uszczerb ku na zdro wiu. Spra wą od po- 
wie dzial no ści le ka rzy za ję ła się Na czel na Izba Le kar ska. Na ra- 
zie nie ma żad nych roz strzy gnięć. W  2017 ro ku Pol skie To wa- 
rzy stwo Chi rur gii Pla stycz nej, Re kon struk cyj nej i  Es te tycz nej
stwier dzi ło, że środ ka o  na zwie Aqu afil ling nie moż na już
wpro wa dzać do ob ro tu na te re nie Pol ski. Ty le że chwi lę póź niej
kli ni ki me dy cy ny es te tycz nej za czę ły po da wać śro dek Los De li- 
ne, któ ry miał iden tycz ny skład. Do pie ro na po cząt ku 2020 ro ku
Urząd Re je stra cji Pro duk tów Lecz ni czych, Wy ro bów Me dycz- 
nych i Pro duk tów Bio bój czych zde cy do wał o wy co fa niu z ob ro tu
i z uży cia rów nież te go że lu z po lia kry la mi dem. Wie le pa cjen tek
ca ły czas wy ma ga jed nak le cze nia.

  



Wy bu dzi łam się po ope ra cji i od ra zu zła pa łam za pier si, ale po- 
czu łam tyl ko gru by opa tru nek i  roz ry wa ją cy ból pod pa cha mi.
Le karz po wie dział, że po sta ra li się za cho wać ty le tka nek, ile się
da ło. Nie wy fi le to wa li mnie do ze ra. Coś tam zo sta ło, ale czy to
jesz cze pier si?

Gdy w szpi ta lu zmie nia li mi opa trun ki, za my ka łam oczy. Ca ły
czas pły nę ły mi łzy. Trzę słam się jak w  go rącz ce. „Nie jest tak
źle” – sły sza łam. Nie na wi dzę te go zda nia. W do mu też nie by- 
łam w sta nie na sie bie spoj rzeć. Przy jeż dża ła do mnie pry wat nie
pie lę gniar ka, by zmie nić ban da że i  prze myć ra ny. My łam się
myj ką z  za mknię ty mi ocza mi –  by le się nie do tknąć, by le nie
zo ba czyć. Part ner wie le ra zy pro sił, bym mu po zwo li ła o sie bie
za dbać. Nie zga dza łam się na ża den do tyk. Czu łam się jak gów- 
no. Nie jak ko bie ta. Jak coś.

Pierw szy raz spoj rza łam na to, co ze mnie zo sta ło, po 6 ty go- 
dniach od ope ra cji. By łam sa ma w  do mu. Sta nę łam przed lu- 
strem w  ła zien ce. Zdję łam bluz kę… Za czę łam strasz nie krzy- 
czeć. Ob wi sła, po marsz czo na skó ra i wiel kie bli zny.

Szyb ko oka za ło się, że to nie ko niec. Żel prze mie ścił się po za
biust i  ko nie czne by ły ko lej ne ope ra cje, by go usu nąć. Le ka rze
wy ci na li ze mnie ten pre pa rat już 6 ra zy. Sześć ope ra cji! Ty go- 
dnia mi cho dzi łam z  dre na mi wy sta ją cy mi z  mo je go cia ła i  pa- 
trzy łam, jak cien ki mi rur ka mi pły nie syf z mo je go cia ła. Ogrom
bó lu i cier pie nia.

Nie na wi dzę swo je go cia ła. Nie mam pier si, tyl ko ja kieś zlep ki
skó ry. Je stem zde for mo wa na. Je stem oszpe co na. Je stem wra- 
kiem. Je stem ka le ką. Na ba wi łam się de pre sji. Mam kło po ty ro- 
dzin ne. Nie wiem, jak to się po to czy. Ten śro dek znisz czył mi
ży cie i  nikt za to nie od po wie dział. Le karz, któ ry mi to zro bił,
da lej zaj mu je się me dy cy ną es te tycz ną i  „upięk sza” pa cjent ki.
Ni gdy nie po wie dział „prze pra szam” al bo „bar dzo mi przy kro”.







 Chi rurg pla stycz ny z po nad dwu dzie sto let nim sta żem:
Im plan tów nie wkła da się na ca łe ży cie[17]. Na wet te z  do ży- 
wot nią gwa ran cją mo gą wy ma gać wy mia ny. Ope ra cję za le ca się
za zwy czaj 10  al bo kil ka na ście lat po wło że niu. Po za tym skó ra
na pier siach pod wpły wem cię ża ru się roz cią ga i  za czy na źle
wy glą dać. Gra wi ta cji nie oszu ka my. Kie dy w  me diach ak tor ka
czy ce le bryt ka ogła sza, że zde cy do wa ła się na na tu ral niej szy
wy gląd i wy ję cie im plan tów, po licz cie naj pierw, ile lat wcze śniej
po więk szy ła so bie biust. Czę sto jest tak, że po pro stu jej pier si
już nie są tak wy so ko, jak by so bie te go ży czy ła, więc mu si
przejść ope ra cję usu nię cia i obo wiąz ko wo li ftin gu, czy li pod nie- 
sie nia biu stu, co nie ste ty zo sta wia po so bie ślad w po sta ci blizn
w kształ cie ko twic w dol nej czę ści pier si. Dru gie moż li we wy tłu- 
ma cze nie: coś złe go sta ło się z im plan tem. Mógł za cząć prze cie- 
kać, pęk nąć i  wy ma gać wy mia ny lub cał ko wi te go wy ję cia. Je- 
stem prze ko na ny, że wspo mnia na wcze śniej oso ba szyb ko znów
bę dzie pre zen to wa ła pięk ny biust, już po li ftin gu i ewen tu al nie
wy mia ny im plan tów.

 Ma ria, 31 lat
Dwa i pół ro ku po ope ra cji jed na pierś mi bar dzo opa dła. Sut ki
by ły na róż nych wy so ko ściach. Wy glą da łam, jak bym mia ła
pier si dwóch róż nych osób. Chi rurg po wie dział, że to się zda rza
i mo że to po pra wić w cza sie ko lej nej ope ra cji.

 Ni co la, 21 lat, War sza wa
Od ra zu po ope ra cji czu łam, że coś jest nie tak. Gdy zdję li ban- 
da że i zmie nia li opa trun ki, zo ba czy łam, że pier si są bar dzo da- 
le ko od sie bie. Pra wie pod pa cha mi. Le karz prze ko ny wał, że im- 



plan ty się ukła da ją do ro ku. Po 3 mie sią cach, 5 i 9 wciąż by ło tak
sa mo. Dzwo ni łam do chi rur ga, ca ły czas mó wił, że to nor mal ne
i że by cze kać. Po ro ku do nie go po szłam. Po ka zał mi li stę moż li- 
wych po wi kłań i punkt o tym, że wy gląd pier si po ope ra cji mo że
nie speł niać ocze ki wań, a  wpływ na to ma np.  bu do wa klat ki
pier sio wej. Nie zgo dził się na re kla ma cję i ope ra cję po praw ko- 
wą. Nie chcia łam zo stać z au to stra dą mię dzy pier sia mi i po pra- 
wi łam je w in nej kli ni ce. Te raz mam pra wie czyt nik kart.

  

Cry stal Hef ner, trze cia żo na za ło ży cie la „Play boya” Hugh Hef- 
ne ra, w  2016 ro ku ogło si ła na Fa ce bo oku, że usu nę ła im plan ty
pier si. „Po wo li mnie za tru wa ły” –  wy ja śni ła, opi su jąc licz ne
do le gli wo ści, któ rych przy czy ną mia ły być wsz cze pio ne 8  lat
wcze śniej im plan ty. Mo del ka wy zna ła, że od kąd pod da ła się
ope ra cji po więk sze nia pier si, za czę ły się u niej bó le m.in. pę che-
rza, ra mion, szyi. Po ja wi ły się pro ble my z  tar czy cą, aler gia na
wie le po kar mów, cią gle zmę cze nie oraz tzw. mgła mó zgo wa,
czy li ze spół ob ja wów, m.in. prze wle kłe zmę cze nie, bó le gło wy,
słab sza kon cen tra cja, znie chę ce nie i gor szy na strój. Mo men ta- 
mi ob ja wy by ły tak sil ne, że ko bie ta nie by ła w  sta nie wstać
z łóż ka.

Na po cząt ku 2016 ro ku Cry stal ogło si ła, że ma bo re lio zę, jed- 
nak dia gno za nie by ła pra wi dło wa. „Za czę łam otrzy my wać ko- 
men ta rze od fa nów, że mo je ob ja wy przy po mi na ją cho ro bę im- 
plan tów pier si. Zna la złam stro nę in ter ne to wą do ty czą cą BII[18]
i gru pę na Fa ce bo oku li czą cą pra wie 3000 człon ków. Mo je ob ja- 
wy pa so wa ły do opi sy wa nych przez nich” – na pi sa ła mo del ka.
Kil ka mie się cy póź niej zde cy do wa ła się na usu nię cie im plan tów
pier si. „Na tych miast za uwa ży łam, że ból szyi i ra mion znik nął
i mo głam znacz nie le piej od dy chać. Mam też in ne cho ro by, któ- 



ry mi mu szę się za jąć, ale po usu nię ciu tok sycz nych wor ków mój
układ od por no ścio wy mo że sku pić się na tym, cze go po trze bu- 
je”.

Yolan da Ha did, ma ma su per mo de lek Gi gi i  Bel li Ha did,
w  dniu swo ich 55 uro dzin oświad czy ła, że usu nę ła z  cia ła bo- 
toks, im plan ty pier si i in ne wy peł nia cze, któ re mia ły spra wić, że
wy glą da ła mło dziej. Od kil ku lat wal czy ła z  bo re lio zą. Le ka rze
za su ge ro wa li jej, że w  wal ce z  cho ro bą po mo że usu nię cie im- 
plan tów. Nie wy le czy to bo re lio zy, ale usu nię cie ciał ob cych od- 
cią ży układ od por no ścio wy or ga ni zmu. Ba da nia wy ka za ły, że
z  pęk nię te go im plan tu wy cie ka si li kon. „Pięć dzie siąt pięć lat
i  uśmiech od środ ka… W  koń cu po wrót do ro ku 1964. Ży cie
w  cie le wol nym od im plan tów pier si, wy peł nia czy, bo tok su,
prze dłu żeń i  ca łe go te go gów na, któ re wy da wa ło mi się po- 
trzeb ne, aby na dą żyć za tym, co uwa run ko wa ne jest przez spo- 
łe czeń stwo, że bym uwie rzy ła, jak po win na wy glą dać sek sow na
ko bie ta. Tok sycz ność te go wszyst kie go pra wie mnie za bi ła” –
  na pi sa ła Yolan da w  me diach spo łecz no ścio wych, in for mu jąc
przy tym, że ope ru ją cy ją le karz zna lazł si li kon wy cie ka ją cy
z im plan tów w kil ku miej scach klat ki pier sio wej.

Co raz czę ściej oso by po ope ra cjach wsz cze pie nia im plan tów
zdo by wa ją się na od wa gę, by gło śno mó wić o bre ast im plant il l- 
ness (BII), czy li cho ro bach im plan tów pier si (wbrew na zwie ob- 
ja wy po ja wia ją się u osób, któ re ma ją im plan ty w róż nych miej- 
scach cia ła, nie tyl ko pier si, lecz na przy kład też po ślad ków). Po
wsz cze pie niu po ja wia ją się u nich pro ble my zdro wot ne, któ rych
le ka rze nie są w sta nie zdia gno zo wać: na si la ją ce się zmę cze nie,
bó le sta wów, aler gie, mi gre ny, mgła mó zgo wa i wie le in nych.

  



 He le na, 45 lat, woj. ma ło pol skie
Mniej wię cej rok po wsz cze pie niu im plan tów za uwa ży łam, że
coś jest nie tak z  mo im or ga ni zmem. Cią gle by łam zmę czo na.
Mo głam w no cy prze spać 10 go dzin, a już w po łu dnie i tak czu- 
łam, że przy da ła by się drzem ka. Co raz bar dziej bo la ły mnie sta- 
wy. Za czął mnie bo leć kark, z cza sem sztyw niał tak, że nie mo- 
głam pro wa dzić sa mo cho du. Drę twia ły mi rę ce, co bar dzo prze- 
szka dza ło mi w pra cy. Sztyw ność i ból kar ku, a do te go pro ble- 
my z  pal ca mi za czę ły mi utrud niać każ dą co dzien ną czyn ność.
Po ba da niach mój le karz był pew ny, że to reu ma to idal ne za pa- 
le nie sta wów. Gdy na jed nej z  wi zyt za py tał o  prze by te wcze- 
śniej ope ra cje, wspo mnia łam o po więk sze niu pier si. Na na stęp- 
nej wi zy cie po wie dział, że przej rzał li te ra tu rę fa cho wą i zna lazł
do nie sie nia o  tym, że im plan ty mo gą pro wa dzić do reu ma to- 
idal ne go za pa le nia sta wów. Za py tał, czy chi rurg o  tym nie
wspo mi nał, gdy mó wił o  moż li wych po wi kła niach. Nie pa mię- 
tam, że bym co kol wiek usły sza ła na ten te mat przed ope ra cją,
ale w do mu mia łam do ku men ta cję z kli ni ki. Po po wro cie zna la- 
złam pod pi sa ny przez sie bie świ stek z  wy mie nio ny mi po ten- 
cjal ny mi po wi kła nia mi. Aż usia dłam, gdy prze czy ta łam o  reu- 
ma to idal nym za pa le niu sta wów. Umó wi łam się na wi zy tę do
chi rur ga, któ ry wsz cze pił mi im plan ty. Po wie dzia łam o  swo jej
cho ro bie. Przy znał, że na świe cie są przy pad ki wy stą pie nia reu- 
ma to idal ne go za pa le nia sta wów po wsz cze pie niu im plan tów,
ale nie ma żad nych szcze gó ło wych ba dań na ten te mat i że ni- 
gdy oso bi ście się z  tym nie spo tkał. Od po wie dzia łam: „No to
wła śnie się pan spo tkał”.

Le cze nie nie przy no si ło skut ku, w  związ ku z  czym le karz
wspo mniał o usu nię ciu im plan tów. Znów po je cha łam do chi rur- 
ga, któ ry mnie ope ro wał. By łam za sko czo na, że za pro po no wał,
że usu nie im plan ty za dar mo. Zde cy do wa łam się na li fting pier- 
si, bo skó ra już się roz cią gnę ła od cza su ope ra cji i do sta łam du- 



żą zniż kę. Mo że nie od ra zu po ope ra cji, ale z każ dym upły wa ją- 
cym mie sią cem czu łam się co raz le piej. Jak po od trut ce. Po pół
ro ku ob ja wy za pa le nia sta wów się cof nę ły. Od zy ska łam daw ną
spraw ność. By łam zła na sie bie, że wcze śniej nie pod ję łam de- 
cy zji o usu nię ciu im plan tów. Pier si już nie są tak ster czą ce, tak
ob fi te, ale znów je stem so bą. Zdro wą, spra wą ko bie tą. Do ce- 
niam na wet to, że bez bó lu mo gę pro wa dzić sa mo chód czy pi sać
na kla wia tu rze.

  

Każ da oso ba de cy du ją ca się na wsz cze pie nie im plan tów, mu si
pod pi sać zgo dę za ope ra cję. W do ku men cie po win ny się zna leźć
moż li we po wi kła nia i czyn ni ki ry zy ka. Oto ich li sta:

•   asy me tria pier si;

•   bli zny, prze bar wie nia, opu chli zna;

•   prze wle kły ból;

•   krwa wie nie;

•   in fek cje – je śli są dłu go trwa łe i nie pod da ją się le cze niu, im -
plan ty trze ba usu nąć. Po wy le cze niu moż na wsz cze pić no wy
im plant;

•   to reb ka włók ni sta – po wsta ją ca wo kół im plan tu tkan ka bli -
zno wa ta ści ska im plant, co pro wa dzi do de for ma cji pier si
i wy wo łu je ból. Ry zy ko te go po wi kła nia się ga 20 pro cent. Mo -
że się ono po ja wić tuż po ope ra cji lub wie le lat póź niej. Le cze -
nie mo że wy ma gać usu nię cia im plan tu;

•   za bu rze nia czu cia, któ re za zwy czaj ustę pu ją do ro ku od ope -
ra cji. Zda rza się jed nak, że czu cie już ni gdy nie wra ca. Do ty -
czy to nie tyl ko skó ry na pier si, ale tak że bro daw ki;

•   uszko dze nie, pęk nię cie, prze cie ka nie im plan tu – uszko dzo ny
im plant mu si zo stać wy mie nio ny lub usu nię ty;



•   de gra da cja im plan tu – od dzie la nie się je go frag men tów
i prze ni ka nie do tka nek;

•   pro ble my z kar mie niem pier sią lub brak moż li wo ści kar mie -
nia – do cho dzi do te go, gdy w cza sie ope ra cji po więk sze nia
pier si zo sta ną prze cię te ka na ły mle ko we;

•   wy da le nie im plan tu z cia ła;

•   pier si z im plan ta mi są trud niej sze do oce ny w cza sie mam -
mo gra fii, co ma ogrom ne zna cze nie m.in. w roz po zna wa niu
ra ka pier si;

•   po fał do wa nie im plan tu, co po wo du je marsz cze nie się skó ry
na pier siach – kształt im plan tu i je go kra wę dzie mo gą być
wi do czne przez skó rę;

•   prze miesz cze nie się im plan tu;

•   zwap nie nie w pier siach;

•   de for ma cja klat ki pier sio wej;

•   aler gia na ma te ria ły, z któ rych zbu do wa ne są im plan ty – je śli
re ak cja or ga ni zmu jest sil na, ko nie czne jest usu nię cie im -
plan tu;

•   se ro ma, czy li gro ma dze nie się pły nu w pier siach – le cze nie
po le ga na od cią ga niu pły nu, a w naj gor szym ra zie na usu nię -
ciu im plan tu;

•   za krze pi ca żył;

•   cho ro by ukła du im mu no lo gicz ne go – u osób z im plan ta mi
mo że wy stą pić na przy kład to czeń ru mie nio wa ty czy reu ma -
to idal ne za pa le nie sta wów;

•   sze reg ob ja wów au to im mu no lo gicz nych – wy pa da nie wło -
sów, bó le sta wów, osła bie nie, zmę cze nie, sen ność, utra ta
ener gii, więk sza skłon ność do za pa da nia na cho ro by wi ru so -
we i gry pę, obrzęk gru czo łów i wę złów chłon nych, bó le gło wy



i mi gre ny, wy syp ka, aler gie, pro ble my z pa mię cią i kon cen -
tra cją, go rącz ka, nud no ści, wy mio ty, osła bie nie mię śni, ze -
spół je li ta draż li we go i wie le in nych;

•   wstrząs tok sycz ny;

•   bó le sta wów ra mien nych i ogra ni cze nie ich ru cho mo ści;

•   bó le krę go słu pa;

•   gra nu lo ma – zgru bie nia zwią za ne z dłu go trwa łym sta nem
za pal nym w pier si wo kół im plan tu;

•   mar twi ca skó ry;

•   bar dzo bo le sne po więk sze nie wę złów chłon nych pod pa cha -
mi, któ re mo że wy ma gać ope ra cji;

•   za bu rze nia neu ro lo gicz ne: za bu rze nia wi dze nia, prze czu li ca,
wzrost na pię cia mię śni, za bu rze nia rów no wa gi i za bu rze nia
psy chicz ne.

  

Na wet pół mi lio na ko biet w  Eu ro pie mo gło mieć wsz cze pio ne
im plan ty za wie ra ją ce szko dli wy si li kon. W 2011 ro ku we Fran cji
ru szy ło śledz two w  spra wie im plan tów pier si pro du ko wa nych
przez nie ist nie ją cą już fir mę Po ly Im plant Pro thèse. Na jaw wy- 
szło, że by ły one wy ko na ne z tań sze go, prze my sło we go si li ko- 
nu, dzię ki cze mu pro du cent oszczę dzał rocz nie ok.  1,2 mi lio na
eu ro. Złej ja ko ści im plan ty by ły bar dziej po dat ne na pęk nię cia,
wsku tek któ rych si li kon prze do sta wał się do or ga ni zmu, wy wo- 
łu jąc m.in. zmę cze nie, ból, opu chli znę i za pa le nie sta wów. Im- 
plan ty zo sta ły wy co fa ne z  ryn ku. Ty sią ce ko biet wy stą pi ły do
są du o od szko do wa nie, a za ło ży ciel fir my Po ly Im plant Pro thèse
Je an-Clau de Mas zo stał pod ko niec 2013 ro ku ska za ny na 4 la ta
wię zie nia. Fran cu ski sąd przy znał 1700 ko bie tom od szko do wa- 
nie w wy so ko ści 3 ty się cy eu ro. W tym cza sie ko lej ne pa cjent ki



wy stę po wa ły o  pie nią dze za na ra że nie ich na utra tę zdro wia.
Do pie ro nie mal 10 lat po wy bu chu afe ry sąd orzekł, że od szko- 
do wa nie na le ży się wszyst kim ko bie tom, któ re otrzy ma ły im- 
plan ty ze szko dli wym si li ko nem. Wśród nich by ły Po lki. Jed na
z  nich wy stą pi ła tak że do pol skie go są du prze ciw ko le kar ce,
któ ra wsz cze pi ła jej im plan ty fir my Po ly Im plant Pro thèse. Sąd
re jo no wy, ape la cyj ny i osta tecz nie Sąd Naj wyż szy w 2022 ro ku
od rzu cił jej po zew, tłu ma cząc, że ope ra cja zo sta ła prze pro wa- 
dzo na zgod nie ze sztu ką, na stęp nie le kar ka na proś bę po zwa nej
usu nę ła szko dli we im plan ty, a  po wód ka w  nie wy star cza ją cy
spo sób udo wod ni ła, że to le kar ka po no si od po wie dzial ność za
wa dli wość pro duk tu.

  

 Te re sa, 46 lat
Za czę ło się od cią głe go za pa le nia spo jó wek, mniej wię cej pół to- 
ra ro ku po ope ra cji po więk sze nia pier si. Po tem do szła nie to le- 
ran cja glu te nu i  na bia łu. Bie gun ki. Prze szłam sze reg ba dań,
łącz nie z ko lo no sko pią i re zo nan sem. Wszyst ko w nor mie. Bó le
brzu cha by ły na po rząd ku dzien nym. Sta wy też mnie bo la ły. Co- 
raz go rzej zno si łam to psy chicz nie. Za czę łam czy tać o  kon se- 
kwen cjach wsz cze pie nia im plan tu. W  pol skim in ter ne cie jest
o  tym nie wie le, ale na za gra nicz nych stro nach zna la złam li stę
ob ja wów, wśród któ rych znaj do wa ły się wszyst kie mo je kło po ty
ze zdro wiem. Czy ta łam, od ha cza łam ko lej ne i  w  koń cu zro zu- 
mia łam, że je dy ne, co mnie ura tu je, to usu nię cie te go ob ce go
cia ła z  or ga ni zmu. Mo je cia ło nie to le ro wa ło im plan tów. Du żo
roz ma wia łam z mę żem. Od ra zu mnie wsparł. Ni gdy nie był za
im plan ta mi, to ja ich bar dzo chcia łam. Pół ro ku cze ka łam na
ope ra cję. Chy ba już po 3 mie sią cach od wy ję cia im plan tów znik- 
nę ły nie mal wszyst kie ob ja wy. Na wet le karz był za sko czo ny.



 Ju sty na, woj. łódz kie
Pięć mie się cy po ope ra cji po więk sze nia pier si na de kol cie po le- 
wej stro nie po ja wi ła się ciem no czer wo na plam ka. Ca ły czas się
po więk sza ła. Der ma to log od ra zu stwier dził, że to ru mień. Le ki
nie po ma ga ły. Na do da tek za czę ła mnie bo leć le wa pierś.
Stward nia ła. Spu chła. Ba da nie wy ka za ło płyn wo kół im plan tu.
Ko lej ne le ki. Od cią ga nie pły nu. Co raz więk szy ból. Rok z  tym
wal czy łam. W koń cu sa ma po pro si łam o wy ję cie im plan tu. Gdy
wszyst ko się za go iło, chi rurg za pro po no wał wy peł nie nie pu stej
pier si mo im tłusz czem, że by nie by ło asy me trii. Dru gi im plant
był ca ły czas w le wej pier si. Zgo dzi łam się. Za pła ci łam 4 ty sią ce
zło tych. Tłuszcz po bra no z brzu cha. W miej scu li po suk cji mam
spo re wgłę bie nia. Pier si nie ste ty na dal bar dzo się róż nią. Ta
pra wa nie jest tak ster czą ca i peł na. Na ra zie nie je stem jed nak
go to wa na usu nię cie dru gie go im plan tu.

 Ka ri na, 26 lat, Za brze
Zro bi łam so bie po nad 400 mi li li trów. Chcia łam mieć du że pier- 
si, ale nie spo dzie wa łam się, że to tak wpły nie na in nych. Każ dy
się na mnie ga pi. Nie tyl ko fa ce ci, lecz tak że ko bie ty. Ob ga du ją
za ple ca mi. Nie je stem w sta nie ku pić żad ne go faj ne go ubra nia.
Su kien ki nie pa su ją, bo je stem szczu pła, więc w ma łe roz mia ry
pier si się nie miesz czą. Swe try i bluz ki roz cho dzą się strasz nie
na pier siach, a  nie chcę wszę dzie cho dzić z  wiel kim de kol tem.
Jak nie pój dę do kraw co wej, któ ra wpro wa dzi po praw ki, to pra- 
wie nic nie pa su je. Ko stiu my ką pie lo we ku pu ję w  dwóch roz- 
mia rach. Z ma łe go bio rę dół, z du że go gó rę, któ rą i tak za zwy- 
czaj mu szę po pra wiać, bo ob wód jest za luź ny. Od ro ku cho dzę
do fi zjo te ra peu ty, bo krę go słup nie wy trzy mu je ob cią żeń. Za- 
czę łam się gar bić. Mu sia łam zre zy gno wać z fit nes su, bo nie by- 
łam w sta nie wy ko ny wać ćwi czeń, przy któ rych trze ba le żeć na



brzu chu. Po za tym pier si i pa chy po wy ma chach bar dzo bo la ły.
Fi zjo te ra peu ta za le cił mi ba sen. Gdy usły sza ła to mo ja ko le żan- 
ka, któ ra też ma po więk szo ne pier si, wy bu chła śmie chem. Zro- 
zu mia łam, gdy po szłam na ba sen. Po mi nę już spoj rze nia do- 
słow nie wszyst kich. Czu łam się jak gwiaz da por no, ale w  złym
sen sie. Pły wa nie to był kosz mar, skó ra cią gnie i  cierp nie. Zro- 
zu mia łam, o  co cho dzi ło ko le żan ce –  po do bno to czę sty pro- 
blem przy im plan tach. Czę sto ża łu ję de cy zji o ope ra cji. By ła po- 
chop na, du żo kosz to wa ła, a  te raz pła cę ko lej ną ce nę. Plu sów
jest ma ło. Mo że zbyt po chop nie pod ję łam de cy zję o  ope ra cji.
Mam jed nak ko le żan ki, któ re są bar dzo za do wo lo ne.

 Ane ta
Od za wsze mia łam py za tą bu zię. Jak Mu mi nek. Na In sta gra mie
jed nej z  ce le bry tek usły sza łam, że też tak wy glą da ła, dla te go
zde cy do wa ła się na wy cię cie po du szek tłusz czo wych Bi cha ta
z po licz ków. Zro bi łam ta ki sam za bieg. Le karz uszko dził mi coś
w  cza sie ope ra cji i  od 2 lat nie mam czu cia w  le wym po licz ku.
Gdy jem lub pi ję, zda rza się, że coś mi wy ciek nie ką ci kiem
ust. I na wet te go nie czu ję.

 Ma rze na, 40 lat, Gdańsk
Za wsze mia łam wiel ki ty łek. Tak zwa na fi gu ra grusz ki. Ta lia
szczu pła, a po tem wie lo ryb. Mia łam wiecz ny pro blem ze zna le- 
zie niem do brze pa su ją cych spodni. Jak w  tył ku by ły do bre, to
w pa sie du żo za luź ne. Jak w pa sie do bre, to w bio drach za cia- 
sne. Cią gle cho dzi łam al bo w  luź niej szych su kien kach, al bo
w over si zo wych spodniach. W koń cu zde cy do wa łam się na li po- 
suk cję. Pu pę rze czy wi ście mam mniej szą, ale po po nad ro ku od
za bie gu pod po ślad ka mi zro bi ły mi się dwa po zio me wał ki
tłusz czu. Bar dzo od sta ją, od zna cza ją się na wet w spodniach. To



wy glą da tak, jak bym pod tył kiem mia ła przy kle jo ne po zio mo
dwa ba na ny. Le karz, któ ry wte dy od sy sał mi tłuszcz, po wie- 
dział, że te raz tkan ka po pro stu za czę ła się od kła dać w  in nym
miej scu i  moż na to ode ssać. Tyl ko jak ode ssie z  ud, to gdzie
póź niej się odło ży? Na ko la nach?

 Ka ro li na, 27 lat, Ka to wi ce
Nos po pra wia łam już dwa ra zy. Po pierw szej ope ra cji jed ną
dziur kę mia łam spo ro mniej szą, a czu bek no sa kwa dra to wy. Po
dru giej dziur ki już bar dziej rów ne, ale za to po ja wi ło się wgłę- 
bie nie na grzbie cie no sa. W  cza sie trze cie go za bie gu chi rurg
mu siał mi po brać skraw ki ko ści z le we go że bra, że by za ma sko-
wać ubyt ki w no sie.

 Syl wia, ma łe mia sto pod Wro cła wiem
Mia łam li po suk cję 360°, czy li od sy sa nie z  brzu cha, bocz ków,
ple ców, ud, po ślad ków. Ca łe cia ło mam w  dziu rach. Cel lu lit to
przy tym nic. Znasz te re kla my li po, że tłuszcz zni ka bez pow- 
rot nie, bo ko mór ki tłusz czo we nie od ra sta ją? Ha, ha, ha, ha! Po
pierw sze za czy na ją się wte dy bar dziej gro ma dzić w  in nych
miej scach. U mnie wo kół ko lan i na ra mio nach. A na do da tek ten
ode ssa ny tłuszcz też się od na wia. Naj więk sza ście ma ope ra cji
pla stycz nych.

 To masz, 23 la ta
W dzie ciń stwie za wsze by łem okrą gły jak pą czek. Ja ko na sto la- 
tek du żo schu dłem, za czą łem pil no wać je dze nia, do szedł sport,
bie ga nie i  uda ło mi się dojść do syl we tki, ja ką ma ją prze cięt ni
chłop cy. Do pie ro wte dy ujaw nił się pro blem, któ ry wcze śniej
wy da wał się kon se kwen cją du żej wa gi. Mia łem pier si pra wie jak



ko bie ta. Luź ne ko szul ki po ma ga ły, ale wa ka cje by ły bar dzo
trud ne. Uni ka łem pla ży al bo po pro stu się nie roz bie ra łem.
W  koń cu prze ła ma łem wstyd i  po sze dłem do le ka rza. Usły sza- 
łem o gi ne ko ma stii. Le karz za pro po no wał le cze nie hor mo na mi,
ale to wią za ło się z  moż li wym ty ciem. Dru ga opcja: ope ra cja.
Moż na ją zro bić na NFZ al bo pry wat nie. Po zna łem chło pa ka,
któ ry ope ro wał się w pań stwo wej służ bie zdro wia. Mó wił, że ża- 
łu je, bo ope ro wał go le karz, któ ry nie miał do świad cze nia w ta- 
kich za bie gach. Pięć lat zbie ra łem na pój ście do pry wat nej kli ni- 
ki. Za pła ci łem 14 ty się cy zło tych. Mam ogrom ne bli zny od
spodu. Jed na bro daw ka jest trój kąt na i  ja kieś 3–4  cen ty me try
ni żej niż dru ga. Po pra wej stro nie zro bi ły się zro sty i ca ły czas
mnie coś cią gnie. Nie mam peł nej ru chli wo ści pra wej rę ki. Re- 
kla ma cja oczy wi ście od rzu co na. Zbie ram na dru gą ope ra cję, by
to po pra wić. Chcia łem się po zbyć kom plek su, a  jest znacz nie
go rzej, niż by ło. Wsty dzę się roz bie rać na ba se nie, pla ży. Mo je
re la cje z ko bie ta mi to kosz mar.

 Syl wia, 32 la ta
Po 5 la tach od ope ra cji pękł mi im plant w pra wej pier si. Za czę ło
się od bó li gło wy – sil nych, mi gre no wych. Dru gie w ko lej no ści
by ły po więk szo ne i  bo le sne wę zły chłon ne po  pra wej stro nie
cia ła. Za czę ły mnie bo leć sta wy. USG wy ka za ło, że si li kon z im- 
plan tu wy cie ka do or ga ni zmu. Pa trząc po ob ja wach, mo gło to
trwać oko ło 10 mie się cy. Zgło si łam re kla ma cję u chi rur ga, któ ry
mnie ope ro wał. Pro du cent im plan tów za ofe ro wał wy mia nę im- 
plan tu na no wy. Chi rurg po ka zał mi kar tę in for ma cyj ną pro du- 
cen ta im plan tów. Jest w niej na pi sa ne, że co praw da ma on do- 
ży wot nią gwa ran cję, ale mo że pęk nąć w  każ dej chwi li. Ry zy ko
uszko dze nia by ło wy li czo ne chy ba na 1 pro cent. No i aku rat na



mnie tra fi ło. Nie chcia łam już si li ko nu w  cie le i  usu nę łam im- 
plan ty. Bó le znik nę ły.

 Ma rze na, 46 lat, Lon dyn
Za 3  ty go dnie idę na czwar tą li po suk cję. Za pierw szym ra zem
uwie rzy łam, że ko mór ki tłusz czo we są usu wa ne raz na za wsze.
Oka za ło się, że mu szę po wta rzać za bie gi co 2–3 la ta. Mo gła bym
czę ściej, ale bo ję się ty lu nar koz. Za pierw szym ra zem ode ssa- 
łam z  brzu cha. Po po nad ro ku nad ode ssa nym ob sza rem, tuż
pod pier sia mi, zro bi ła mi się opon ka, któ rą prze sta ły ma sko wać
na wet luź ne ubra nia. Za dru gim po szłam sze rzej: opon ka, ty łek,
uda. W  tym cza sie za czął mi już tyć brzuch, a  po pa ru mie sią- 
cach od za bie gu mo je łyd ki za czę ły się ro bić grub sze niż uda. Po
pro stu tłuszcz po li po suk cji za czy na się od kła dać nad mier nie
w in nych miej scach. Le ka rze o tym wie dzą, ale za zwy czaj „za- 
po mi na ją” wspo mnieć. Je śli po ope ra cji zmie nisz styl ży cia, za- 
czniesz zdro wo jeść i ćwi czyć, bę dziesz sta le na die cie, to mo że
efekt się utrzy ma. Ja tak nie po tra fię, mo że nie ob że ram się, ale
lu bię do bre je dze nie. Po wiem tak: kto raz zro bił li po, cią gle bę- 
dzie ją ro bił.

 Ka ri na
Ro bi łam li po suk cję brzu cha, ple ców i ud oraz trans fer swo je- 

go tłusz czu do pier si. W ode ssa nych miej scach mam na zmia nę
gó ry i do li ny. W jed nej pier si wsz cze pio ny tłuszcz się prze mie- 
ścił i  od we wnętrz nej stro ny mam dziu rę, a  pod nią du że wy- 
brzu sze nie. Le karz za pro po no wał mi uzu peł nie nie ubyt ku ko- 
lej nym prze szcze pem tłusz czu. Oczy wi ście do dat ko wo płat ne,
na re kla ma cję nie by ło szans, bo rze ko mo to są moż li we po wi- 
kła nia.



 Mał go rza ta, 26 lat
To by ło 4  la ta te mu. Je cha łam na uczel nię. Oso ba wy jeż dża ją ca
z pra wej stro ny wy mu si ła pierw szeń stwo i ude rzy ła w mo je au- 
to. Po dusz ka po wietrz na zła ma ła mi nos. Chrząst ka by ła strza- 
ska na. Le karz źle to po skła dał i po zdję ciu gip su oka za ło się, że
nos jest krzy wy. Po ro ku za pro po no wa no mi ope ra cję pla stycz- 
ną na NFZ. Mu sia łam tyl ko przy nieść za świad cze nie od la ryn- 
go lo ga, że prze gro da jest krzy wa. Wte dy na wet w pry wat nej kli- 
ni ce moż na zro bić ope ra cję ta niej. Wy bra łam pań stwo wy szpi tal
bli sko do mu. Po ope ra cji chi rurg po wie dział, że wszyst ko się
uda ło. Mu siał tyl ko po brać chrząst kę z ucha, by od bu do wać nos.
Po kil ku ty go dniach na grzbie cie no sa za czę ło mi się ro bić ma łe
wgłę bie nie. Po więk sza ło się z każ dym ty go dniem. Chi rurg, któ- 
ry mnie ope ro wał, po wie dział, że nie jest w  sta nie nic z  tym
zro bić. Za czę łam szu kać pry wat nie. Trzech le ka rzy mi od mó wi- 
ło, tłu ma cząc, że był by to bar dzo trud ny za bieg, mam cien ką
skó rę i nos mo że te go nie wy trzy mać. Po za tym ko nie czny był by
prze szczep ko ści z że bra lub bio dra. Je den z naj lep szych le ka rzy
w  Pol sce stwier dził, że po praw ka no sa to jed na z  naj trud niej-
szych ope ra cji i  od ra dza za bieg z  po wo du te go, że po za bie gu
mo że być jesz cze go rzej. Jest jesz cze opcja wstrzyk nię cia kwa su
hia lu ro no we go, ale on też mo że się prze mie ścić.

 Łu kasz, oko li ce Trój mia sta
Kul fon to w szko le by ło mo je dru gie imię. Gdy do ro słem i za czą- 
łem za ra biać, od ra zu wie dzia łem, na co wy dam ka sę. Pierw szą
ope ra cję no sa zro bi łem 10 lat te mu. Po za bie gu za miast kul fo na
mia łem nos tro chę jak u  świn ki Pig gy. Dziur ki wy cią gnię te do
gó ry. W do dat ku na grzbie cie, w miej scu ła ma nia ko ści, po ja wi ła
się kost ni na, czy li zgru bie nie. Za zwy czaj da się ją zni we lo wać
ma sa ża mi, ale u mnie nie po mo gło. Rok te mu zro bi łem ope ra cję



po praw ko wą. Jest le piej, ale za to zo sta ła wi do czna pod no sem
gru ba bli zna. Chi rurg, któ ry mnie ope ro wał, w  przy pły wie
szcze ro ści po wie dział, że zna mo że kil ka osób za do wo lo nych
z  no sa po ope ra cji. Mi mo to ope ru je ko lej ne i  za każ dy za bieg
bie rze kil ka na ście ty się cy.







Roz ma wia my z  dr. Mi cha łem Feld ma nem, le ka rzem psy chia- 
trą, spe cja li zu ją cym się w  le cze niu cho rób prze bie ga ją cych
z  za bu rzo nym ob ra zem cia ła (m.in. dys mor fo fo bia, ano rek- 
sja), pra cu ją cym w Cen trum Te ra pii Dia log w War sza wie.

Chi rur dzy pla stycz ni mó wią, że ma ją co raz wię cej pa cjen tów
z dys mor fo fo bią. Co to ta kie go?

Dys mor fo fo bia –  a  wła ści wie cie le sne za bu rze nie dys mor- 
ficz ne, bo ta ka ak tu al nie na zwa funk cjo nu je w  mię dzy na ro do- 
wych kla sy fi ka cjach – na le ży do krę gu na tręctw. Po le ga na tym,
że oso ba po strze ga się ina czej, niż po strze ga ją ją in ni. Jest prze- 
ko na na, że wy glą da du żo go rzej od więk szo ści lu dzi, choć
w rze czy wi sto ści wy glą da zwy czaj nie. Nie jest w sta nie prze stać
my śleć o swo im „de fek cie”.

Każ dy z  nas ma coś w  swo im wy glą dzie, cze go nie lu bi, co
nam się nie po do ba, ale mi mo to je ste śmy w  sta nie do brze
funk cjo no wać. A oso ba z dys mor fo fo bią nie jest w sta nie przejść
do po rząd ku dzien ne go nad tym, że in ni wi dzą jej „szpet ne”
uda, brzuch, nos, czo ło. W  koń cu za czy na po dej mo wać róż ne
dzia ła nia, by ukryć swo je nie do sko na ło ści. Pró bu je za ma sko wać
da ną część cia ła, spraw dza wie lo krot nie, jak ona wy glą da, py ta
o nią in nych kil ka dzie siąt, a cza sem kil ka set ra zy dzien nie, de- 
cy du je się na ope ra cje pla stycz ne. Osta tecz nie pro blem za czy na
tak bar dzo wpły wać na ży cie, że da ny czło wiek re zy gnu je z kon- 
tak tów z in ny mi ludź mi, tra ci przy ja ciół, nie jest w sta nie sku pić
się na na uce czy pra cy.

Czy me dia spo łecz no ścio we, kult pięk na, prze ra bia nie zdjęć ma‐ 
ją wpływ na roz wój dys mor fo fo bii?



Ta cho ro ba zo sta ła po raz pierw szy opi sa na pod ko niec XIX
wie ku, czy li w cza sach da le ko przed ko lo ro wy mi cza so pi sma mi
i  In sta gra mem. Na ukow cy na ca łym świe cie są prze ko na ni, że
licz ba cho ru ją cych na dys mor fo fo bię się nie zmie nia, więc me- 
dia spo łecz no ścio we nie ma ją na nią wpły wu. Po twier dza ją to
ba da nia z wie lu róż nych za kąt ków świa ta. Bez wzglę du na uwa- 
run ko wa nia kul tu ro we da ne go kra ju, w tym do stęp do in ter ne- 
tu, wskaź nik za cho ro wań jest bar dzo zbli żo ny.

Ile osób ma dys mor fo fo bię?

Dwie–trzy oso by na 100. Od lat 70., od kie dy pro wa dzo ne są
sze ro kie ba da nia w  róż nych kra jach i  ko lej nych de ka dach, te
sta ty sty ki się nie zmie nia ją.

To bar dzo du żo.

Nie ste ty. Dys mor fo fo bia wy stę pu je czę ściej niż ano rek sja.
Więk szość cho rych na wet nie wie, że ją ma. Gdy ktoś zma ga się
z  ano rek sją, prę dzej czy póź niej za czy na zda wać so bie z  te go
spra wę. Przy dys mor fo fo bii pa cjen ci cho dzą do chi rur gów pla- 
stycz nych, by zo pe ro wać nos czy uszy, do den ty stów, któ rzy
ma ją im wy bie lić czy wy pro sto wać zę by, do der ma to lo gów, któ- 
rzy ma ją spra wić, że skó ra bę dzie bar dziej gład ka – ale nie tra- 
fia ją do le ka rzy psy chia trów. Ich ro dzi ny też nie zda ją so bie
spra wy, że to mo że być cho ro ba. W  ga bi ne cie czę sto sły szę od
ro dzi ców: „Ja ki błąd po peł ni li śmy, że na ta ką próż ną tę na szą
cór kę wy cho wa li śmy?”. A  to nie kwe stia wy cho wa nia, tyl ko
cho ro ba. Moż na to zro zu mieć tyl ko, je śli mia ło się już do czy- 
nie nia z oso bą, któ ra mia ła na tręc twa. To są tak sil ne my śli, że
prze śla du ją i mę czą czło wie ka wie le go dzin dzien nie. Ta ka oso- 
ba czę sto nie jest w sta nie sku pić się na ni czym in nym.



Ilu ta kich pa cjen tów do pa na tra fi ło?

Po nad 1000. Naj czę ściej są to oso by po wie lu wi zy tach u spe- 
cja li stów od me dy cy ny es te tycz nej i chi rur gii pla stycz nej. Co raz
czę ściej sły sze li od nich, że war to skon sul to wać się z psy chia trą
i w koń cu da li się prze ko nać. W le cze niu pa cjen tów z dys mor fo- 
fo bią trze ba mieć bar dzo du żo cier pli wo ści, ale i pa cjen ci mu szą
być cier pli wi, po nie waż sam pro ces le cze nia jest żmud ny i dłu- 
go trwa ły.

Co wy wo łu je dys mor fo fo bię?

Mi mo wie lu ba dań na dal nie wie my. Są to za bu rze nia funk- 
cjo no wa nia mó zgu. W  jed nym ze swo ich frag men tów przy po- 
mi na ją to, co dzie je się z  oso ba mi z  ano rek sją. W  ba da niach
funk cjo nal nych re zo nan su ma gne tycz ne go, któ re po ka zu ją, jak
dzia ła mózg, za uwa żo no, że ten sam ob szar mó zgu, któ ry uak- 
tyw nia się u osób z ano rek sją, gdy pa trzą na sie bie, ak ty wu je się
też u cho rych na dys mor fo fo bię. Jest to zu peł nie in ny ob szar niż
u  osób zdro wych. Nie ste ty nie wie my, skąd bie rze się to za bu- 
rze nie prze twa rza nia wzro ko we go.

Pa mię tam 18-let nie go pa cjen ta, któ re go do ga bi ne tu przy- 
pro wa dzi ła ma ma. Był prze ra żo ny tym, że ma bar dzo wy so kie
czo ło – o ni czym in nym nie mógł my śleć, o ni czym in nym nie
chciał roz ma wiać. Do pie ro po wej ściu do wie dział się, że jest
u  psy chia try. Ma ma wi dzia ła, że dzie je się z  nim coś złe go,
chcia ła mu po móc i  okła ma ła go, mó wiąc, że idą do chi rur ga
pla stycz ne go. Nie ste ty nie by ło szans na roz mo wę. Pró bo wa łem
go prze ko nać, że mo że my się za jąć nie po ko jem, któ ry mu to wa- 
rzy szy w związ ku z wy glą dem, ale wy biegł z ga bi ne tu. Był prze- 
ko na ny, że po mo że mu tyl ko ope ra cja pla stycz na, mi mo że był
przy stoj nym mło dym męż czy zną.



Chi rur dzy pla stycz ni mó wią, że 10–30 pro cent ich pa cjen tów ma
za bu rze nia psy chicz ne, w tym dys mor fo fo bię.

Ame ry kań skie ba da nia to po twier dza ją. We dług nich 30 pro-
cent pa cjen tów zgła sza ją cych się do chi rur gów pla stycz nych ma
ce chy umoż li wia ją ce roz po zna nie dys mor fo fo bii. Jed nym sło- 
wem prze ko na nia tych pa cjen tów na te mat wła sne go wy glą du
są kom plet nie nie uza sad nio ne.

Nie wszy scy le ka rze im od ma wia ją ope ra cji. Jak na ta kie oso by
wpły wa zmia na wy glą du?

Są 2 sce na riu sze. W pierw szym po ope ra cji pa cjent czu je nie- 
wiel ką ulgę, zwią za ną z  po czu ciem, że le piej wy glą da. Jed nak
w krót kim cza sie, na wet w cią gu 2–3 mie się cy od za bie gu po ja- 
wia się na tręt na myśl o  in nej czę ści cia ła. Nos czy brzuch są
„po pra wio ne”, ale bro da „jest kosz mar na”. „Na pew no wszy- 
scy, któ rzy ją wi dzą, od wra ca ją wzrok. Trze ba ją zo pe ro wać”.
Pod da je się ko lej nym za bie gom me dy cy ny es te tycz nej, a  oto- 
cze nie za czy na ko men to wać, że jest „uza leż nio ny od ope ra cji
pla stycz nych”, co oczy wi ście z  uza leż nie niem nie ma nic
wspól ne go.

A dru gi sce na riusz?

Pa cjen ci po ope ra cji są jesz cze bar dziej nie za do wo le ni ze zo- 
pe ro wa nej czę ści cia ła. Ba da nia mó wią, że co trze ci ta ki pa cjent
wra ca z  re kla ma cja mi i  oskar że nia mi w  sto sun ku do chi rur ga,
kil ka pro cent pa cjen tów do pusz cza się rów nież agre sji fi zycz nej
wo bec le ka rza.

Jak ich le czyć?



Nie ste ty to nie jest za pa le nie płuc, na któ re po da my an ty bio- 
tyk i  po 3 dniach jest po pra wa. To cho ro ba, w  któ rej po pra wę
moż na za uwa żyć po – co naj mniej – kil ku mie sią cach sys te ma- 
tycz ne go le cze nia. Dla te go tak waż na jest cier pli wość. Pa cjen ci
nie czu ją, że coś złe go dzie je się z ich psy chi ką, są prze ko na ni,
że pro blem do ty czy wy glą du.

Dys mor fo fo bia spra wia, że oni szcze rze wie rzą w swój brzyd- 
ki nos, rzad kie wło sy czy krzy we zę by, dla te go trud no im zro- 
zu mieć, że to ich psy chi ka jest cho ra. Po dob nie jak w schi zo fre- 
nii. Na wet je śli sły szą od le ka rza, że wy glą da ją w  po rząd ku, że
to psy chi ka jest cho ra, nie po tra fią w to uwie rzyć i tłu ma czą so- 
bie, że psy chia tra mó wi tak, by nie spra wić im przy kro ści, al bo
że nie przyj rzał się zbyt uważ nie.

Wy le cze nie jest moż li we?

Je śli dys mor fo fo bia nie jest jesz cze bar dzo roz wi nię ta, my śli
o wy glą dzie zaj mu ją mak sy mal nie kil ka dzie siąt mi nut dzien nie
i nie unie moż li wia ją cał ko wi cie ży cia, a je dy nie tro chę je utrud- 
nia ją, wy star czy wła ści wie po pro wa dzo na te ra pia po znaw czo-
be ha wio ral na. Oko ło 20 spo tkań z psy cho te ra peu tą, raz w ty go- 
dniu, i  po pół ro ku pa cjent po wi nien po czuć znacz ną po pra wę.
Nie ste ty osób w ta kim sta nie zgła sza się nie wie le.

Wię cej ma my przy pad ków, kie dy ob ja wy są bar dziej na si lo ne.
Wte dy po za te ra pią włą cza my le ki z gru py se lek tyw nych in hi bi- 
to rów zwrot ne go wy chwy tu se ro to ni ny (tzw. SSRI) i  po od po- 
wied nio dłu gim le cze niu po pra wa jest ogrom na. W czę ści przy- 
pad ków moż na na wet mó wić o cał ko wi tym wy le cze niu. Wszyst- 
ko za le ży od stop nia na si le nia cho ro by, ale każ de mu da się po- 
móc, do pro wa dzić do sta nu, że czło wie ko wi bę dzie się do brze
ży ło. Mam wie lu pa cjen tów, u któ rych ob ja wy cho ro by znik nę ły
i ni gdy już nie wró ci ły.



Gdy za czy na my le czyć pa cjen ta ty mi ma lut ki mi ta blet ka mi,
któ re, mó wiąc w ogrom nym uprosz cze niu, uzu peł nia ją po ziom
se ro to ni ny w nie któ rych ob sza rach mó zgu, to któ re goś dnia on
prze glą da się w  tym sa mym lu strze co zwy kle, i  na gle my śli:
„Moi bli scy mie li ra cję, ja na praw dę wy glą dam zwy czaj nie, do- 
brze”. Dla mnie to jest ma gia.

Każ de mu moż na po móc?

Na szczę ście tyl ko na praw dę nie licz ne oso by nie re agu ją na
le cze nie. Nie ste ty przy je go bra ku dys mor fo fo bia jest śmier tel- 
nie nie bez piecz na. Cho ry jest bar dzo sa mot ny, czę sto od rzu co- 
ny przez ro dzi nę, któ ra nie wy trzy mu je cią głe go roz ma wia nia
o wy glą dzie i do szu ki wa nia się rze czy, któ re nie ist nie ją.

Jak bar dzo ta cho ro ba jest nie bez piecz na?

Oko ło 25 pro cent pa cjen tów, któ rzy nie po dej mu ją le cze nia,
naj póź niej w 6, 7 ro ku cho ro by po dej mu je pró by sa mo bój cze. To
naj wyż szy od se tek wśród cho rób psy chicz nych, po rów ny wal ny
z  cho ro bą afek tyw ną dwu bie gu no wą i  znacz nie wyż szy niż
w  przy pad ku de pre sji. Kil ka na ście mie się cy da się wy trzy mać
z  na tręt ny mi my śla mi, ale kie dy mó wi my już o  la tach, to te go
cier pie nia jest tak du żo, że pa cjen ci nie są już w sta nie go znieść
i tar ga ją się na swo je ży cie.

Czy dys mor fo fo bia czę ściej do ty ka ko bie ty lub męż czyzn?

Ta cho ro ba jest bar dzo de mo kra tycz na. W ano rek sji na dzie- 
więć cho ru ją cych ko biet przy pa da je den męż czy zna. W dys mor- 
fo fo bii od se tek męż czyzn i  ko biet jest ta ki sam. Je dy nie jed na
z  od mian tej cho ro by –  bi go rek sja –  czę ściej wy stę pu je u  pa- 
nów. To stan, gdy cho ry uwa ża się za cher la we go, od stra sza ją co
szczu płe go, za ma ło umię śnio ne go. Z te go po wo du uni ka kon- 



tak tów z  ludź mi, nie wy cho dzi z  do mu, na wet w  upał cho dzi
w ob szer nych blu zach i dłu gich spodniach. Nie któ rzy za czy na ją
bar dzo in ten syw nie ćwi czyć na si łow ni, ale na wet je śli obiek- 
tyw nie ma ją mu sku lar ną syl we tkę, w  swo ich oczach są na dal
zbyt fi li gra no wi, drob ni. Ja ko oso ba przyj mu ją ca pa cjen tów za- 
uwa żam za to, że ro dzi ny du żo czę ściej przy pro wa dza ją do mnie
chłop ców i męż czyzn, po dej rze wa jąc u nich pro ble my psy chicz- 
ne z ra cji po świę ca nia zbyt niej uwa gi wy glą do wi. To dla te go, że
w  na szej kul tu rze nad mier na dba łość męż czy zny o  to, jak się
pre zen tu je, jest uzna wa na za du żą od mien ność. Do świad cza ją
w  związ ku z  tym ostra cy zmu i  szyb ciej do mnie tra fia ją. Kie dy
ko bie ta nad mier nie dba o  wy gląd, spę dza przed lu strem kil ka
go dzin, czę ściej bę dzie po są dza na o  próż ność niż o  cho ro bę.
Przez to ko bie ty z dys mor fo fo bią póź niej tra fia ją do spe cja li sty.

Czy wiek ma zna cze nie dla tej cho ro by?

Naj czę ściej dys mor fo fo bia po ja wia się w okre sie doj rze wa nia
i u mło dych do ro słych, w wie ku 14–20 lat.

Czy moż na ja koś wspie rać dziec ko, by jej unik nąć?

Nie ste ty nie, po nie waż na dal nie wie my, co ją wy wo łu je. Na
szczę ście obec nie to czy się wie le ba dań na ten te mat i wie rzę, że
wkrót ce bę dzie my wie dzieć o  dys mor fo fo bii du żo wię cej. Za- 
wsze ba da my pa cjen ta pod ką tem ro dzi ny, więc wie my, że wy- 
cho wa nie czy re la cje z  ro dzi na mi nie mu szą mieć wpły wu na
roz wój cho ro by u pa cjen ta. Wy stę pu je ona za rów no u osób, któ- 
re po cho dzą z  do mu, gdzie nad mier nie dba ło się o  wy gląd, jak
i u ta kich, w któ rych do mach w ogó le nie zwra ca no na to uwa gi.
Wpły wu na jej roz wój nie ma ją tak że ja kieś trau my z prze szło ści
do ty czą ce wy glą du.



Jak roz po znać dys mor fo fo bię, gdy już się po ja wi?

Za zwy czaj roz po zna nie za czy na się od te go, że naj bliż sze
oto cze nie za uwa ża, iż da na oso ba bar dzo zwra ca uwa gę na wy- 
gląd, naj czę ściej jed nej kon kret nej czę ści cia ła. Za czy na bez re- 
flek syj nie o to py tać, nie raz, dwa czy trzy, ale po kil ka dzie siąt,
w koń cu po sto, dwie ście ra zy dzien nie. „Czy mój nos jest pro- 
sty?”. „Spójrz raz jesz cze, coś z nim nie tak”. „Zer k nij w in nym
świe tle”. „Przyj rzyj się uważ nie” –  du ża licz ba ta kich py tań
po win na za alar mo wać.

Jak po móc?

Nie uda wać, że nic się nie dzie je, nie oce niać i nie da wać zło- 
tych rad. Sta rać się roz ma wiać, wy ra żać za in te re so wa nie, do py- 
ty wać, o co cho dzi. Je den z pa cjen tów zwie rzył mi się, że wy znał
ma mie, że ma ma łe oczy. A je go ma ma na to: „Oczy to masz faj- 
ne, ale te zę by to fak tycz nie ja kieś ta kie żół te są”. To też nie jest
do bre po dej ście. Sta raj my się być obok, słu chać i gdy za uwa ży- 
my, że po ja wia ją się my śli, że by zro bić ope ra cję pla stycz ną, jest
du żo na pię cia wo kół te go te ma tu, to za su ge ruj my choć by po- 
czy ta nie o dys mor fo fo bii lub uda nie się do spe cja li sty.

Tra fia ją do pa na pa cjen ci po wie lu ope ra cjach pla stycz nych?

Bar dzo czę sto. Od oko ło 10  lat zaj mu je się ko bie tą, któ ra
przy szła do mnie w wie ku 19 lat. By ła już wte dy po 16 za bie gach
chi rur gii pla stycz nej. Po cho dzi ła z  bar dzo bo ga te go do mu
z nie obec ny mi ro dzi ca mi, któ rzy fi nan so wa li jej ko lej ne ope ra- 
cje. Za czę ła je ro bić, za nim jesz cze skoń czy ła 18 lat. Wi dzia łem
jej zdję cia sprzed nich. By ła pięk ną dziew czy ną. Gdy do mnie
tra fi ła, by ła już nie od wra cal nie oszpe co na przez licz ne za bie gi.



Uda ło jej się po móc, jest pod mo ją opie ką, ale efek tów tych ope- 
ra cji pla stycz nych od wró cić się już nie da.

Czy każ da oso ba z dys mor fo fo bią chce po pra wiać wy gląd ope ra‐ 
cja mi pla stycz ny mi?

Nie każ da. Pa mię tam pa cjen ta, jesz cze w  po cze kal ni przed
mo im ga bi ne tem za uwa ży łem, że miał bar dzo moc no po dra pa- 
ną twarz, nie mal zdar tą skó rę. Za pro si łem go do środ ka i za czę- 
li śmy roz ma wiać. Oka za ło się, że wi dzi na swo jej twa rzy po- 
dwój ną skó rę, któ ra bar dzo go oszpe ca. Czuł się tak źle, był do
te go stop nia prze ko na ny, że wy glą da kosz mar nie, że pró bo wał
ją ście rać pu mek sem. Bar dzo się oka le czył. Do wi zy ty na mó wi ła
go żo na pod zu peł nie in nym pre tek stem. Na pew no nie zgo dził- 
by się przyjść, gdy by po wie dzia ła mu, że cho dzi o  po dwój ną
skó rę na twa rzy, po nie waż był prze ko na ny, że ona na praw dę
ist nie je i że on nie wy glą da pra wi dło wo.

Dys mor fo fo bia bar dzo utrud nia ży cie. Wie lu pa cjen tów ko- 
rzy sta z  ła zien ki tyl ko przy zga szo nym świe tle, tak bio rą rów- 
nież prysz nic. Za sła nia ją lu stra, zdej mu ją je. Ogrom ny wpływ na
ich sa mo po czu cie ma oświe tle nie lu stra – tak du ży, że bo ją się
po dró żo wać. Je śli w ho te lu lu stro bę dzie nie ta kie, ja kie po win- 
no być, je śli świa tło bę dzie na nie źle pa da ło i oni przez to zo ba- 
czą bar dziej wy raź nie swój „de fekt”, to nie bę dą w sta nie już te- 
go dnia o ni czym in nym my śleć. Sy tu acje in tym ne, je śli w ogó le
do nich do cho dzi, mo gą się od by wać tyl ko w cał ko wi tej ciem no- 
ści.

Czy nie są dzi pan, że przed wy ko na niem ope ra cji pla stycz nej po‐ 
win na być obo wiąz ko wa kon sul ta cja u le ka rza psy chia try?

Wie rzę w mą drych chi rur gów pla stycz nych. Je śli le karz wi dzi,
że ktoś zgła sza de fekt, któ ry obiek tyw nie nie ist nie je, to naj- 



pew niej wy śle go do psy chia try. Da ny czło wiek w ra zie po trze by
otrzy ma po moc, a chi rurg unik nie sfru stro wa ne go pa cjen ta.

Chi rur dzy pla stycz ni mó wią, że jest gru pa pa cjen tów, któ rzy
wie rzą, że ope ra cja pla stycz na ura tu je ich mał żeń stwo, za pew ni
awans czy lep szą pra cę. I na wet je śli po za bie gu bar dziej się so‐ 
bie po do ba ją, to są roz cza ro wa ni, bo ich ży cie się nie zmie ni ło.
Czy ta kie oso by tak że wy ma ga ją po mo cy spe cja li sty?

Po rów nał bym ich do lu dzi, któ rzy, gdy czu ją się źle, mó wią:
„Po ja dę do ro dzi ców, tam bę dzie mi le piej”, al bo „Wy ja dę na
wa ka cje, na pew no mi się po pra wi”. Ty le że ja dą tam i nic się nie
zmie nia. Da lej czu ją się źle, bo to nie wy ni ka z oto cze nia, a z te- 
go, co dzie je się w gło wie. Nie uświa do mio ne pro ble my, któ rych
źró dło jest w  nas, pró bu je my przy pi sać do czyn ni ków ze- 
wnętrz nych. To me cha nizm psy cho lo gicz ny, któ ry czę sto nas
do ty czy. „Mo je ży cie jest ta kie przez żo nę, któ ra mnie źle trak- 
tu je”, „Jak bym wię cej za ra biał, to wszyst ko by ło by ina czej”.
Ta kim pa cjen tom, któ rzy po kła da ją zbyt du że na dzie je w za bie- 
gach pla stycz nych, moż na po móc, ale mu szą zro zu mieć, że
pro ble mem nie są za ma łe pier si czy zbyt du ży nos, tyl ko brak
szczę ścia w  nas, w  środ ku. Je że li czu je my, że po dej mu je my
dzia ła nia, któ re ma ją nam po móc po czuć się le piej, a któ re nie
przy no szą efek tu, to war to się skon sul to wać ze spe cja li stą.

Część chi rur gów pla stycz nych ma swój spo sób, jak przy słać
do mnie pa cjen ta, u  któ re go po dej rze wa ją dys mor fo fo bię, ale
wie dzą, że je śli po wie dzą mu o tym wprost, to na pew no ich nie
po słu cha i nie pój dzie po po moc. For tel po le ga na tym, że mó- 
wią da nej oso bie, że je śli uzy ska za świad cze nie od psy chia try
o wska za niach do ope ra cji, wte dy wyj dzie ta niej. I to jest praw- 
da, pol skie pra wo prze wi du je, że do ce ny nie trze ba do li czać po- 



dat ku VAT, je śli są wska za nia me dycz ne do prze pro wa dze nia
za bie gu.

Czy wi dzi pan plu sy ope ra cji pla stycz nych dla na szej psy chi ki?

Oczy wi ście. Na pew no są ra tun kiem dla osób po wszel kich
wy pad kach, z  wro dzo ny mi wa da mi lub cho ro ba mi, któ re ma ją
wpływ na wy gląd ze wnętrz ny. Ta kie ope ra cje umoż li wia ją im
nor mal ne funk cjo no wa nie. Są też sy tu acje, kie dy ewi dent nie
pa cjent dla swo je go zdro wia (nie tyl ko psy chicz ne go) po wi nien
wy ko nać ope ra cję pla stycz ną. Mia łem nie daw no 19-let nią pa- 
cjent kę, bar dzo szczu płą, któ ra mia ła ogrom ny biust. To wy wo- 
ły wa ło u  niej ogrom ne bó le ple ców i  pro ble my z  cho dze niem.
Wy sta wi łem jej za świad cze nie i dzię ki te mu mo gła wy ko nać ta- 
ką ope ra cję bez płat nie, w ra mach NFZ.

Jest co raz wię cej osób, któ re de cy du ją się na ko lej ne ope ra cje
pla stycz ne. Pią tą, szó stą, siód mą, ale nie ma ją ob ja wów dys‐ 
mor fo fo bii. Czy w  ta kich przy pad kach moż na mó wić o  uza leż‐ 
nie niu lub cho ro bie?

Za chę cał bym na wszel ki wy pa dek ta kie oso by do kon sul ta cji,
ale nie uwa żam, że ktoś ta ki za wsze wy ma ga po mo cy psy cho lo- 
ga czy psy chia try. Lu dzie ma ją w  ży ciu róż ne prio ry te ty. Dla
nie któ rych naj waż niej szy jest wy gląd –  i  to nie jest cho ro ba.
Tra fia ją do mnie pa cjen ci, któ rzy chcą zro bić so bie ósmą czy
dzie wią tą ope ra cję pla stycz ną i  chi rurg pro si o  za świad cze nie,
bo oba wia się, że to już jest za du żo. Roz ma wiam z ta ką oso bą,
wi dzę, że nie ma wska zań do po pra wie nia wy glą du, ale nie ma
też dys mor fo fo bii. Wszyst ko jest w  po rząd ku z  jej zdro wiem
psy chicz nym. Chce po pro stu ład niej wy glą dać. Wte dy ta ki pa- 
cjent oczy wi ście otrzy mu je za świad cze nie o  bra ku prze ciw- 



wska zań psy chia trycz nych do prze pro wa dze nia ko lej nej ope ra- 
cji.



[1] Z ang. re tusz Bar bie. W ra mach jed nej ope ra cji wy ko ny wa na
jest ry no pla sty ka no sa, przez co sta je się mniej szy i lek ko
za dar ty (Bar bie no se), pod nie sie nie ze wnętrz nych ką ci ków
oka (fo xy ey es) oraz wy cię cie skó ry u pod sta wy no sa, by
skró cić war gę i wy wi nąć do gó ry czer wień war go wą oraz
po więk szyć usta (lip lift).

[2] BBL, bra zy lij skie po ślad ki, bra zi lian butt lift – ope ra cja po -
le ga ją ca na ode ssa niu tkan ki tłusz czo wej np. z ple ców,
brzu cha, ud i wstrzyk nię ciu go w po ślad ki, by by ły więk sze,
bar dziej ster czą ce i krą głe.

[3] Wię cej o za bie gach mę ża Ar tu ra „Kor ni ka” So wiń skie go w
roz dzia le MMA na „bo tok sie”.

[4] Bra zi lian butt lift, czy li po więk sze nie po ślad ków – o tej
ope ra cji i zwią za nych z nią za gro że niach roz ma wia my we
wcze śniej szym roz dzia le z dr. Dęb skim.

[5] Pę che rzy ki wy dzie la ne przez ko mór ki ma cie rzy ste, któ re ze
wzglę du na swo je dzia ła nie bio ak tyw ne są wy ko rzy sty wa ne
w re ge ne ra cji skó ry.

[6] Na zwi sko zmie nio ne na proś bę bo ha te ra tek stu.

[7] Za wod nik sztuk wal ki, rów nież by ły mistrz KSW.

[8] Me to da od bu do wy wa nia po wierzch ni zę bo wych za po mo cą
ży wi cy kom po zy to wej, tak że po kry wa nie nią prze bar wień,
ubyt ków oraz znie kształ ceń.

[9] Ma te riał o bia łym ko lo rze cha rak te ry zu ją cy się du żą wy -
trzy ma ło ścią, wy ko rzy sty wa ny w sto ma to lo gii do od bu do -
wy tka nek zę bo wych.

[10] Za wod ni cy dzie dzi ny za li cza nej do mie sza nych sztuk wal ki,
cha rak te ry zu ją cej się znacz ny mi roz bież no ścia mi mię dzy
prze ciw ni ka mi: wa gi, do świad cze nia, umie jęt no ści itd.

[11] Ko rek ta prze ro śnię tych warg sro mo wych.



[12] Zwy czaj roz cią ga nia warg sro mo wych wy stę pu je w wie lu
gru pach ple mien nych w Afry ce Wschod niej i Po łu dnio wej,
m.in. w Rwan dzie i Ugan dzie.

[13] Je śli jed nak le karz wy ko na za bieg wy cię cia po wiek nie -
umie jęt nie i wy tnie zbyt du żo skó ry, oko mo że się nie do -
my kać. Jest to jed nak bar dzo rzad ka sy tu acja.

[14] Syn te tycz ne włók na, któ re, wpro wa dzo ne w skó rę, na pi na -
ją ją i sty mu lu ją pro duk cję ko la ge nu.

[15] Me cha nizm pła tów kro czą cych opi su je dr To masz Dęb ski
w roz dzia le Nie każ dy mo że być jak Kim Kar da shian.

[16] Imię zo sta ło zmie nio ne na proś bę bo ha ter ki tek stu.

[17] Od au to rów: Jak wi dać, wśród chi rur gów pla stycz nych są
róż ne opi nie na te mat te go, czy raz wło żo ne im plan ty na le -
ży po pew nym cza sie wy mie niać. Nie któ rzy uwa ża ją, że
roz cią gnię ta skó ra pier si nie jest po wo dem do ko lej nej ope -
ra cji. In ni, na ży cze nie klien tek, po pra wia ją wy gląd biu stu,
któ ry zmie nia się po la tach no sze nia si li ko no wych wkła dek.

[18] Sze rzej o BII mó wi dr To masz Dęb ski w roz dzia le Nie każ dy
mo że być jak Kim Kar da shian.
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